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Prawa autorskie

Czasopismo oraz wszystkie zamieszczone w nim artykuty stanowia dorobek
wspolczesnej socjologii. Moga zosta¢ wykorzystane bez specjalnej zgody dla
celéw naukowych, edukacyjnych, poznawczych i niekomercyjnych z poda-
niem zrddia, z ktérego zostaly zaczerpniete.

Wykorzystywanie ogélnodostepnych zasobdw zawartych w naszym pismie
dla celow komercyjnych lub marketingowych wymaga uzyskania specjalnej
zgody od wydawcy. Pobieranie optat za dostep do informacji lub artykutéw
zawartych w naszym pi$mie lub jakiekolwiek ograniczanie do niego dostepu
jest zabronione. Autorzy nadsytanych artykuléw ponosza odpowiedzialnos¢
za uzyskanie zezwolen na publikowanie materiatéw, do ktérych prawa au-
torskie sa w posiadaniu osob trzecich.

Logotyp, szata graficzna strony oraz nazwa Przeglgdu Socjologii JakoSciowej
(Qualitative Sociology Review) znajduja sie w wytacznym posiadaniu wydaw-
cy. Wszystkie pozostate obiekty graficzne, znaki handlowe, nazwy czy lo-
gotypy zamieszczone na tej stronie stanowia wlasnosci ich poszczegdlnych
posiadaczy.
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Od redaktorow:

Wokot rewizyt badawczych i reinterpretacji
socjologicznych danych jako$ciowych’

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.15.1.01

Abstrakt Artykutjest wstepem do zbioru prezentowanych w tym numerze tekstow na temat réznych sposobéw

i mozliwo$ci powtdrnego wykorzystania materiatéw pochodzacych z jakosciowych badan spotecz-

nych. Zastanawiamy sie, jak taka powtdrna analiza wptywa na pogtebienie refleksji metodologicznej

na temat dziatalnosci badawczej w terenie, statusu samych danych i kontekstow ich wytwarzania

oraz tworzonej na ich podstawie wiedzy socjologicznej. Prébujemy réwniez podsumowac szesc lat

dziatalnosci Archiwum Danych Jakosciowych przy IFiS PAN oraz opisa¢ zmiany, jakie dokonaty sie

w tym czasie w podejsciu do dzielenia si¢ materiatami badawczymi zaréwno u nas w kraju, jak i za

granica.

Stowa kluczowe reanaliza, rewizyta badawcza, dane spoteczne, badania jakoéciowe, archiwa spoteczne

Kiedy w 2012 roku rozpoczynaliSmy projekt
,Archiwum Danych Jakosciowych przy IFiS

PAN” kwestie udostepniania i powtdrnego wyko-
rzystania materialdéw badawczych byty stosunkowo
nowym zagadnieniem, budzacym nikle zaintere-
sowanie wsrdd przedstawicieli nauk spotecznych

i humanistycznych w Polsce. Archiwum kojarzylo

! Publikacja powstata w ramach realizacji projektu Archiwum Danych
Jakosciowych przy IFiS PAN finansowanego z Narodowego Programu
Rozwoju Humanistyki (numer projektu 0027/NPRH2/H11/81/2012).

6 ©2019 PSJ Tom XV Numer 1

sie¢ wtedy przede wszystkim z tradycyjnym gro-
madzeniem cennych materiatéw i ratowaniem ich
przed zaginieciem, mniej z ponownym ich wiacze-
niem w obieg badawczy. Zorganizowana przez nas
wowczas konferencja noszaca znamienny tytut,, So-
cjologiczne dane jakosciowe jako swiadectwa epoki

i dokumenty dyscypliny”? wskazywala niejako na

2 Konferencja odbyta si¢ w grudniu 2013 roku w Warszawie. Jej
plonem byt redagowany przez nas blok tematyczny ,Studiow
Socjologicznych” (nr 3/2014).
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Piotr FilipkOWSkl, socjolog, adiunkt w Instytucie Filozo-
fii i Socjologii Polskiej Akademii Nauk, cztonek zespotu Archi-
wum Danych jakosciowych, wspéttworca Archiwum Historii
Moéwionej prowadzonego przez Dom Spotkan z Historig w War-
szawie. Autor monografii Historia méwiona i wojna. Doswiadczenie
obozu koncentracyjnego w perspektywie narracji biograficznych (Wro-
claw 2010). Ostatnio publikuje gléwnie na temat teorii i metodolo-
gii historii méwionej oraz socjologicznych badarn biograficznych.
Adres kontaktowy:

IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: pfilipkowski@ifispan.waw.pl

Marta Karkowska, z wyksztalcenia historyk i socjolog,
adiunkt w Instytucie Filozofii i Socjologii Polskiej Akademii Nauk,
cztonek zespotu Archiwum Danych Jakosciowych. Autorka mo-
nografii Pamiec kulturowa mieszkaricow Olsztyna lat 1945-2006 w per-
spektywie koncepcji Aleidy i Jana Assmanndw (Warszawa 2014). Jej za-
interesowania naukowo-badawcze koncentruja sie wokdt szeroko
rozumianej tematyki pamieci spotecznej i lokalnosci, a takze kwe-
stii zwigzanych z metodologia badan jakosciowych.

Adres kontaktowy:

IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: mkarkowska®@ifispan.waw.pl

ten ,ratowniczy” cel tworzenia archiwéw. Jednak
najistotniejszymi i najzywiej dyskutowanymi wat-
kami okazaly si¢ wowczas kwestie metodologiczne
zwigzane z réznymi wyzwaniami, jakie niesie ze
sobg powtorne wykorzystanie materiatow z badan
jakosciowych. Te wyzwania i watpliwosci dotycza-
ce gtownie etycznych i epistemologicznych ograni-
czen w korzystaniu z cudzych ,danych” staly sie
impulsem do refleks;ji nie tylko nad powtdérna ana-

liza, ale tez naturg badan spolecznych jako takich,

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org

Justyna Straczuk, socjolozka i antropolozka, adiunkt
w Instytucie Filozofii i Socjologii IFiS PAN, cztonkini zespotu
Archiwum Danych Jakosciowych IFiS PAN, autorka monografii
Cmentarz i stot (Wroctaw 2006, Torun 2013), wspotautorka ksigz-
ki Wzory jedzenia a struktura spoteczna (Warszawa 2014), wspotre-
daktorka zbioru Emocje w kulturze (Warszawa 2012). Interesuje
sie metodologia badan jakosciowych, kwestiami pograniczno-
$ci, antropologia emocji oraz studiami jedzeniowymi.
Adres kontaktowy:

IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: justyna.straczuk@ifispan.waw.pl

Danuta Zyczyr’lska-Ciolek, mgr socjologii i psy-
chologii, specjalistka ds. badan i archiwizacji w Instytucie Fi-
lozofii i Socjologii PAN. Pracuje w Zespole Poréwnawczych
Analiz Nieroéwnosci Spotecznych, gdzie nalezy do grupy
realizujacej Polskie Badanie Panelowe POLPAN, oraz — od
2016 r. — w zespole Archiwum Danych Jakosciowych przy IFiS
PAN. Interesuje si¢ metodologia badan spolecznych, podej-
$ciem biograficznym w socjologii i perspektywa life course.
Adres kontaktowy:

IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: dzyczynska-ciolek@ifispan.waw.pl

ich ukrytymi zatozeniami i aksjomatami, zasadami
wyboru i klasyfikowania zbieranych w ich trakcie
materiatléw jako ,danych” oraz strategiami pozniej-
szego wlaczania ich w naukowy wywdd i nadawa-

nia im statusu ,,dowodowego™.

Przez ten czas refleksja nad tworczym i ureflek-

syjniajacym dzialaniem archiwéw rozwinela sie

*Wiecej na ten temat piszemy w numerze specjalnym , Kultury
i Spoteczenstwa” (nr 3/2015).
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znaczaco, szczegdlnie na gruncie anglosaskim,
gdzie reanaliza jest przedmiotem nieustannych
dyskusji. Spowodowane jest to przede wszystkim
istniejaca juz od dawna infrastruktura i praktyka
archiwizowania danych jakosciowych wzmacnia-
nymi dodatkowo obowiazkiem deponowania od-
powiednio opracowanych materiatow badawczych,
ktory stawiany jest przed badaczami przez instytu-
cje grantodawcze. Obowiazek archiwizacyjny spo-
laryzowat badaczy na chetnych i przeciwnych udo-
stepnianiu ,swoich danych”, wywolujac ozywiona
akademicka dyskusje, ktdrej efektem okazat sie po-
glebiony namyst i ugruntowane uzasadnienie r6z-
nych stanowisk. Dyskusja toczy sie gtownie wokdt
zmian, jakie wnosi w relacje miedzy badaczem i ba-
danymi konieczno$¢ uzyskania od nich swiadomej
zgody na upublicznienie wypowiedzi. Jest to istot-
ne zwlaszcza w tych badaniach, w ktorych kontakty
miedzy badaczami i uczestnikami badan maja cha-
rakter bardzo osobisty i opieraja si¢ na wzajemnym
zaufaniu. Ten z gruntu etyczny dylemat moze by¢,
zdaniem oponentéw, rozwigzany przez anonimiza-
cje lub pseudonimizacje wywiadow i zobowigzanie
ze strony uzytkownikéw archiwum do zachowania
poufnosci. Drugi istotny problemem ma charakter
epistemologiczny i dotyczy pytania o to, czym sa
same dane, w jaki sposob sie je wytwarza oraz czy
da si¢ zarchiwizowa¢ caty kontekst badawczy ich
powstania, ktdry, jak twierdzi wielu badaczy jako-
sciowych, jest kluczowy w podzniejszej ich interpre-
tacji. Chodzi tu o krytyke pozytywistycznego po-
strzegania danych jako mozliwych do oderwania od
sytuacji badawczej, w ktorej zostaty skonstruowane.
W odpowiedzi, zwolennicy archiwizacji twierdza,
ze mozna zaopatrzy¢ deponowane materiaty w wy-

czerpujacy opis sytuacji wywiadu i inne informacje

8 ©2019 PSJ Tom XV Numer 1

kontekstowe tak, aby mogly zosta¢ z powodzeniem
ponownie uzyte. Niektorzy rozsadnie zwracaja
uwage na stopniowalnos¢ tych kontekstéw, a nie
ich zerojedynkowa obecnos¢ w (czy obok) danych.
Liczne przekonujace reanalizy danych pokazuja,
jak samo wykorzystanie gotowych materiatéw re-
kontekstualizuje badania, z ktorych pochodza i jak
staja si¢ one nowym materiatem badawczym, nieja-
ko nowymi danymi, a ich analiza — analiza w grun-

cie rzeczy pierwotna.

Niniejszy tom, o tytule zbieznym z tytutem drugiej
naszej konferencji, zorganizowanej w listopadzie
2017 roku, jest proba dalszej eksploracji problematy-
ki powtdrnego wykorzystania danych badawczych
na gruncie polskim, ktéry przez ten czas réwniez
wzbogacit sie 0 nowe watki i pytania. Powstaty tak-
Ze nowe instytucje stawiajace sobie za cel lub za je-
den z celdéw, gromadzenie i udostepnianie on-line
tego typu materiatow. Jedna z nich jest Archiwum
Badan nad Zyciem Codziennym, dziatajace od 2014
roku na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza, kto-
re udostepnia ,materiaty, dokumenty, prace, ksiazki
iartykuty bedace efektem jakosciowych badan zycia
codziennego prowadzonych przez polskich socjolo-
gow i antropologow od dwudziestolecia miedzywo-
jennego az po czasy wspofczesne™. Z kolei w ra-
mach Instytutu Socjologii Uniwersytetu L.odzkiego
powotano w 2017 r. Centrum Badan Biograficznych
i Historii Mowionej, ktére wérdd swoich celéw wy-
mienia ,,stworzenie i prowadzenie archiwum badan
biograficznych i historii méwionej”, na razie jednak
(styczen 2019 r.) nie udostepnia jeszcze zadnych ma-

terialow badawczych. W 2015 r. na Uniwersytecie

¢ Zob. http://archiwum.edu.pl/zbiory, dostep: 23.01.2019.
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Warszawskim powstato Repozytorium Otwartych
Danych — RepOD. Jest to serwis, w ktérym naukow-
cy moga samodzielnie deponowac¢ dane badawcze,
niezaleznie od dziedziny. Dotychczas® zdepono-
wano 90 zbioréw, jednak zaden z nich nie zawiera
socjologicznych danych jakosciowych®. Wida¢ wy-
raznie, ze idea archiwizacji danych badawczych ma
coraz wyrazniejsza konkretyzacje instytucjonalng
w polu akademickim, a jednoczesnie nadal trudno
mowic o jej oczywistosci czy powszechnosci wsrod
badaczy spotecznych’. Jeszcze mniej powszechne sa
praktyki wykorzystania juz zdeponowanych i udo-
stepnianych danych. Potwierdzaja to takze nasze
doswiadczenia tworzenia i prowadzenia Archi-
wum Danych Jako$ciowych IFiS PAN. Udostepnili-
smy dotychczas 21 kolekgcji, prowadzac rownolegle
wiele dziatani, majacych na celu zainteresowanie
$rodowiska naukowego ideami powtornego wyko-
rzystania zgromadzonych danych. Dopiero dtugo-
falowym efektem tych staran sa — ciagle nieliczne
— konkretne projekty badawcze, oparte na réznych
wariantach reinterpretacji zgromadzonych danych

czy rewizyt badawczych®.

5 Stan na 23.01.2019 r.

®W 2018 r. Uniwersytet Warszawski w partnerstwie z IFiS PAN
i Uniwersytetem im. Adama Mickiewicza rozpoczat realizacje
projektu , Dziedzinowe Repozytoria Otwartych Danych Ba-
dawczych.” Jednym z efektéw projektu bedzie przeksztalcenie
RepODu w ,repozytorium ogdlnego przeznaczenia”, a innym
- wazniejszym w kontekscie omawianej tu problematyki —
stworzenie ,repozytorium danych spotecznych” (ilosciowych
ijako$ciowych).

W tym krotkim przegladzie ze wzgledu na brak miejsca po-
mijamy podmioty zwigzane z archiwizacja i udostepnianiem
materialéw typowo etnograficznych, jak np. Cyfrowe Archi-
wum im. J6zefa Burszty, oraz podmioty publiczne albo dzia-
lajace w ramach organizacji pozarzadowych, udostepniajace
materialy z obszaru historii méwionej (najbardziej znanym
pozostaje od lat ,Archiwum Historii Méwionej” Domu Spo-
tkan z Historig i Osrodka Karta w Warszawie).

8 Zainteresowanych odsytamy do kroniki wydarzen na naszej
stronie internetowej (adj.ifispan.pl/wydarzenia).

Wszystkie , przedsiewzigcia archiwizacyjne”, o kto-
rych tu wspominamy, sa dziataniami oddolnymi,
zainicjowanymi przez srodowiska naukowe zwig-
zane z konkretnymi jednostkami badawczymi.
Kazde z nich stawia sobie nieco inne cele i realizuje
je innymi metodami, najczesciej w oparciu o nie-
pewne i ograniczone w czasie fundusze grantowe.
W przeciwienstwie do krajow Europy Zachodniej,
w Polsce nie powstaty dotychczas zadne rozwigza-
nia na szczeblu krajowym, ktore wspieralyby idee
archiwizacji i udostepniania danych z badan spo-
fecznych. Poza ogoélnymi dokumentami o charak-
terze rekomendacji’, Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyzszego nie wprowadzito w tym zakresie
zadnych regulacji. Badacze, realizujacy metodami
jakosciowymi krajowe granty z zakresu nauk spo-
fecznych, maja obowiazek ,rozliczy¢ si¢” publika-
cjami, nie zas surowymi danymi. Polskie czasopi-
sma naukowe z dziedziny social sciences nadal nie
wymagaja deponowania wykorzystanych w arty-
kutach danych w repozytoriach. Czy to zle? I tak,
i nie. Z jednej strony brak takich regulacji skutkuje
ciagle stosunkowo niewielka liczba zbiorow socjo-
logicznych danych badawczych, dostepnych bada-
czom w Polsce’. Z drugiej strony — mamy czas do
namystu i mozemy wypracowac taki model archi-
wizacji danych badawczych, ktéry z réznych wzgle-
déw — etycznych, praktycznych, metodologicznych

—uwazalibysmy za najwltasciwszy.

? ,Kierunki rozwoju otwartego dostepu do publikacji i wy-
nikow badan naukowych w Polsce” (https://www.gov.pl/do-
cuments/1068557/1069061/20180413_Kierunki_rozwoju_OD_
wersja_ostateczna.pdf), , Polityka otwartego dostepu w Pol-
sce. Rekomendacje MNiSW” (https://www.ifj.edu.pl/library/
open-access/materials/Kepski.pdf), dostep 23.01.2019 r.

0 Nie méwimy tutaj o zbiorach zgromadzonych w postaci wy-
drukéw, ptyt CD czy dyskietek w archiwach poszczegdlnych
jednostek badawczych, lecz o materiatach dostepnych on-line.
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O tym, jak rozne jest podejscie do wtornej anali-
zy u nas i, przyktadowo, w Wielkiej Brytanii moze
swiadczy¢ prezentowany w tym numerze artykut
Fiony Courage, dotyczacy Mass Observation Ar-
chive. Dane z tego archiwum niemal od samego
poczatku tworzone byly po to, by mogli z nich
korzysta¢ r6zni naukowcy niekoniecznie zwiaza-
ni z wyjsciowym przedsiewzieciem badawczym.
A wlasciwie dokumentacyjno-badawczym, skoro
z zatozenia chodzi tu przede wszystkim o zgro-
madzenie danych dla rozmaitych pdzniejszych
prac naukowych. Jednoczesnie sa to dane nie tyle
gromadzone, czy ,zbierane”, co przede wszyst-
kim — by uzy¢ terminologii nauk historycznych -
,wywotane”. U podstaw popularnosci materiatow
Mass Observation wsréd badaczy réznych dyscy-
plin naukowych lezy specyfika zgromadzonych
zasobow. Sa to po pierwsze, dane subiektywne,
ktore pozwalajq interpretowac Zzycie spoteczne
z perspektywy jednostkowej, dajac wglad w od-
dolne doswiadczanie i interpretowanie proceséw
spotecznych. Po drugie, sa to dane ,nadmiarowe”,
zawsze zawierajace liczne tresci naddane wobec
aktualnej, kazdorazowej interpretacji i zbyt wie-
lowatkowe, by poddac je catosciowemu, $cistemu
formatowaniu przez badacza. Znakomicie nadaja
si¢ wiec do tego, by zadawac im rdéznorodne py-
tania badawcze i analizowa¢ w ramach réznych
warsztatéw metodologicznych, odwotujacych sie
do rozmaitych zalozen teoretycznych i tradycji
dyscyplinarnych. Otwarto$¢ (re)interpretacyjna
tych danych jest tu wigc silnym impulsem do me-

todologicznych innowacji.

Udostepnianie wlasnych zasobdéw przedstawicie-

lom innych dyscyplin obliguje badaczy spotecz-
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nych do wyjasnienia przyjmowanych zatozen teo-
retycznych oraz zastosowanych narzedzi i metod
badawczych w jezyku zrozumialym takze poza
wlasnym srodowiskiem. To za$ zacheca do spoj-
rzenia na zebrane dane nie tylko z perspektywy
socjologa czy antropologa, ktory je zebrat, a raczej
wytworzyt albo ,wywolal”, ale tez historyka czy
politologa. Jest to wiec zacheta do szukania takich
sposobow opisu i interpretacji $wiata, ktore po-
zwola na porozumienia ponad granicami wyzna-
czanymi przez poszczegolne dyscypliny naukowe,
na wzajemne korzystanie z innych niz wlasne do-
$wiadczen i jezykoéw badawczych. Dystans czaso-
wy wobec zgromadzonych danych, sprzyja ich ta-
kim wielo- czy interdyscyplinarnym reanalizom.
Dlatego szczegolnie inspirujace w tym kontekscie
wydaja sie nam nowoczesne, metodologicznie za-
awansowane badania historyczne, z jednej strony
umiejetnie korzystajace z rozmaitych danych so-
cjologicznych czy etnograficznych, z drugiej, czer-
piace z bogatej, humanistycznej tradycji ,krytyki

zrédel” réznego rodzaju.

Przykiad takich badan, raczej odosobniony w swej
oryginalnosci niz jeden z wielu, prezentuje arty-
kut Kerstin Briickweh i Kathrin Zdller, osadzony
w metodologicznie nowatorskich badaniach nad
transformacja (po) roku 1989 w bytej NRD (niem.
,Wende”). Autorki pokazuja w nim, jak mozliwa
jest krytyczna, inspirowana tradycja badan nad
nauka, analiza (ilosciowych) badan socjologicz-
nych, ktorej celem nie jest wylacznie ich dekon-
strukcja, odstonigcie sposobow wytwarzania wie-
dzy, jej spotecznych aktoréw i dyskurséw, lecz
dotarcie do skonstruowanych w ich trakcie ,su-

rowych danych” (to zamierzony paradoks jezy-
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kowy), by nastepnie wykorzystac je w oryginalny
sposob w kontekscie wlasnych analiz historycz-
nych. Przedmiotem szczegdlnej uwagi w niniej-
szym tekscie autorki czynia kwestionariuszowe
badania panelowe (wschodnio)niemieckiej mlo-
dziezy, prowadzone regularnie od 1987 roku pod
nazwa Sichsische Lingsschnittstudie / Saxonian Lon-
gitudinal Study / SLS oraz szeroko znane, wszech-
stronne badania panelowe (prowadzone od 1984
w RFN, od 1990 w catym kraju) pod nazwa Sozio-
-oekonomisches Panel / Socio-Economic Panel / SOEP.
Odstonigcie sposobdéw konstruowania wiedzy so-
cjologicznej o Niemcach w okresie transformacji
(w szczegdlnosci wiedzy o Niemcach ze Wschodu
przez Niemcéw z Zachodu zjednoczonego kraju)
jest tu krokiem wstepnym do budowania wiasnej,
oryginalnej metodologii, ktéra w unikatowy spo-
sOb taczy biograficzne studia przypadkéw i wy-
wiady oral history z makroanalizami spotecznymi
na probach reprezentatywnych. I nie jest to tylko
potaczenie retoryczne, ale konfrontacja na pozio-
mie danych — po czesci zreinterpretowanych, po
czesci wytworzonych w ramach projektu badaw-
czego realizowanego przez same autorki, jak, dla
przykladu, wywiady oral history z uczestnikami
badan panelowych sprzed trzydziestu lat. W tym
tekscie mamy zaréwno reanalizy danych/zrédet
badawczych, rewizyte metodologiczng i teore-
tyczna, jak i swoistg rewizyte etnograficzna, jesli
za taka uzna¢ wywiady oral history z respondenta-
mi badan panelowych sprzed lat. Trudno znalez¢
— a z pewnoscig nie ma ich w polskiej literaturze
socjologicznej czy historycznej — rGwnie nowator-
skie zrédlowo oraz zaawansowane teoretycznie
i metodologicznie wspodlczesne badania histo-

ryczne.

Kolejny tekst takze dotyczy rewizyty badawczej,
ale osadzony jest w stricte socjologicznym kontek-
$cie badawczym. Irlandzka badaczka Jane Gray
szczegdtowo pokazuje, na przykladzie analizy
materiatow zgromadzonych w ramach dwdéch roz-
nych badan, ze powtorna analiza i zmiana kon-
tekstu badawczego, a wtasciwie zdystansowanie
si¢ od niego, pozwala na ponowne odczytanie
materialéw ,pod prad” i wydobycie, (poprzez
umiejetne ich zestawienie) kwestii, ktore nie zo-
staly dostrzezone w badaniach pierwotnych. Gray
nazywa takie faczenie danych z réznych badan
symfoniczng forma analizy. W pracy dotyczacej
przemian zachodzacych w relacjach rodzinnych
w Irlandii od lat 60. do wspdtczesnosci, autorka
zestawia wywiady biograficzne zgromadzone
w ramach projektu badawczego , Family Rythms”
oraz dane z wieloletnich badan dotyczacych dzie-
cinstwa ,Growing up in Ireland”, ktore zostaly
zdeponowane w Qualitative Data Archive. Co
istotne, obydwa badania potaczone byly z iloscio-
wymi badaniami panelowymi, w ktérych brali
udzial ci sami respondenci. Gray pokazuje, jak
dzieki oddolnej analizie tak réznych materiatéw
mozna zmieni¢ myslenie o zmianach kulturowych
na poziomie makrospolecznym oraz ile zyskuje
analiza materiatéw jakosciowych przez zestawie-
nie ich z innymi danymi, zaréwno jako$ciowymi,

jak i ilosciowymi.

Jako ostatni w tym zestawieniu umiescilismy tekst
Stawomira Kapralskiego, Dariusza Niedzwiedzkie-
go i Jacka Nowaka, ktorzy po ¢wier¢wieczu powro-
cili do projektu badawczego dotyczacego pamieci
kultury zydowskiej mieszkanicow Podkarpacia,

w ktorym uczestniczyli w latach 1986-1993. Cho¢
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wytworzone wéwczas dane — przede wszystkim
rozmowy z mieszkanicami wybranych miejscowosci
Polski poludniowej, ktére przed wojna licznie za-
mieszkiwali Zydzi — w wigkszosci nie zostaly dotad
wykorzystane badawczo, nie poddano ich zadnym
analizom, to autorzy nie skupiajq si¢ na oméwieniu
tych historycznych juz materiatéw. Zamiast tego
proponuja refleksyjng rewizje 6wczesnych zatozen
badawczych — zaréwno tych wprost sformutowa-
nych, jak i tych, co znacznie ciekawsze, przyjetych
implicite. W przekonujacy sposob pokazuja, jak dzi-
siejsza wiedza o relacjach polsko-zydowskich przed
IT wojna $wiatowa i Swiadomosc istotnosci doswiad-
czenia Zaglady — wtedy zmarginalizowanej przez
autoréw badania — sklania ich do radykalnej zmia-
ny ram teoretycznych, w jakich dokonywana jest in-
terpretacja zebranego wowczas materialu. Zamiast
szuka¢ prostych pamigciowych reprezentacji rela-
cji polsko-zydowskich, postuluja koncentracje na
terazniejszosci przeprowadzanego wywiadu i jego
dzisiejszej interpretacji, wydobycie przygodnosci
i kontekstowo$ci pamieci. Przy takim podejsciu to,
czego w analizowanych wywiadach ,nie ma”, staje
si¢ wazniejsze od tego, co w nich jest, a raczej bylo.
Bo wraz ze zmiana ram poznawczych i nastawien
interpretacyjnych pojawia si¢ — nawet jesli pod po-
wierzchnig przemilczenia i zapomnienia, ktorych
wczesniej nie dostrzezono — co$ zupelnie innego.
Tekst Kapralskiego, Niedzwiedzkiego i Nowaka po-
kazuje, na jeszcze inny sposob niz poprzednie, ze
socjologiczne czy antropologiczne ,,dane” nie sa ni-
gdy interpretacyjnie zamkniete. Otwarcie propono-
wane przez autorow zyskuje na wiarygodnosci tak-
ze dzigki temu, Ze nie stuzy wytykaniu niedostat-
kow warsztatowych i stabosci teoretycznych pracy

innych, ale budowaniu krytycznej samowiedzy.
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Zebrane w tym tomie teksty bardzo wiele rézni.
Odsytaja do innych dyscyplin akademickich, trady-
cji badawczych, zatozen teoretycznych i podejs¢ me-
todologicznych. Przyblizaja odmienne rzeczywisto-
$ci empiryczne i rézne spoleczne $wiaty. Przekra-
czaja takze utrwalony i stale wzmacniany, choc¢by
tytulem tego pisma, roztam na socjologie ilosciowa
i jakosciowa. Laczy je natomiast skupienie uwagi
i poglebiona refleksja nad tym, co powstaje w proce-
sie badawczym na styku miedzy badaczem a bada-
nym przezen spolecznym $wiatem — na , danych”.
Te ,, dane” nie s tu traktowane jako utrwalone zapi-
sy zewnetrznej rzeczywistosci, ale jako konstrukty
poznawcze, stuzace budowaniu i stabilizowaniu jej
obrazow. I, niejako przy okazji, jako zwierciadta od-
bijajace zatozenia, nastawienia, a niekiedy i emocje
oraz interesy ich tworcow. Tak rozumiane, zarchi-
wizowane i na nowo odczytywane, moga by¢ pry-
zmatem dajacym wglad zaréwno w badane kiedys
spoleczne rzeczywistosci, jak i w sposoby ich bada-
nia i naukowego konstruowania. A w kolejnym kro-
ku, stuzy¢é moga budowaniu wiasnych reinterpreta-
cji i wlasnych konstrukcji poszerzajacych i modyfi-

kujacych te zastane, albo zupetnie nowych.

Tak wtasnie rozumiemy role Archiwum Danych
Jako$ciowych. Nie (tylko) jako depozyt cennych
zrodet historycznych i (zupelnie) nie jako muzeum
badan socjologicznych czy antropologicznych, ale
jako miejsce, ktdre zaprasza i zacheca do reinterpre-
tacji utrwalonej wiedzy, jej rewizji teoretycznych
i metodologicznych, do rewizyt empirycznych ba-
danych swiatéw. Nie o ilo$¢ zdeponowanych zbio-

row danych wiec nam chodzi, ale o jakos¢ refleksji
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nad nimi. W tym krytycznej autorefleksji. Dlatego kretnych i naszym zdaniem bardzo przekonujacych
zamiast promowac idee archiwizacji i namawiac przykladach, czemu to moze stuzyc¢ i po co w ogole
Czytelnikow - socjologow ,jakosciowych” — by to robic.

deponowali swoje warto$ciowe dane u nas albo

w innych archiwach, pokazujemy, na bardzo kon- Zapraszamy do uwaznej i krytycznej lektury.

Cytowanie

: Filipkowski Piotr i in. (2018) Od redaktoréw: Wokdt rewizyt badawezych i reinterpretacji socjologicznych danych jakosciowych. ,Przeglad
. Socjologii Jako$ciowej”, t. 15, nr 1, s. 6-13 [dostep dzien, miesiac, rok]. Dostepny w Internecie: «www.przegladsocjologiijakoscio-
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Around Revisits and Reinterpretations of Sociological Qualitative Data

Abstract: The article is an introduction to the collection of texts presented in this issue on various prospects and opportunities for
re-using data from qualitative social research. We reflect on how such re-analyses influence the deeper thinking about methodolo-
gical issues connected to research activity in the field, the status of the data and the contexts of their production and the character
of sociological knowledge created on their basis. We are also trying to summarise the six years of activity of the Qualitative Data
Archive at the IFiS PAN and describe the changes that have taken place at this time in the approach to sharing research data both

in Poland and abroad.

Keywords: reanalysis, revisit, social data, qualitative research, social archives
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Introduction: Biographical Data and the
Explanation of Macro-Social Change

Biographical and life course approaches speak
directly to C. Wright Mills” (1980 [1959]) under-
standing of the sociological imagination as ‘the
quality of mind essential to grasp the interplay of
man and society, of biography and history, of self
and social world,” and have been at the heart of re-
search oriented towards explaining macro-social
change since the origins of the discipline (Neale
2015). Yet, despite their promise, such approaches
have faced critique from within. In a recent article,
Heinz (2016:34) suggested that ‘without focused
questions and a conceptual framework,” quali-

tative life course research risks failing to move
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beyond maive empiricism.” Atkinson and Delam-
ont (2006:169, 168-169) criticised what they saw as
a tendency towards the collection of narratives in
an uncritical and celebratory fashion and called
for a sustained commitment to an analytic stance,
one that requires ‘a degree of distance from the
narrative materials we collect, analyse and repro-

duces.’

These challenges seem especially daunting when
researchers attempt to use qualitative sources to
explain long-term change. We need to ensure that
our analyses of qualitative biographical data do
more than simply provide appealing descriptive
accounts of individual experiences. Our aim is also
to use participant narratives to document and trace
the processes through which changing individual
experiences and actions gave rise to socio-historical
transformation. Strategies of comparative and nar-
rative analysis (Maxwell 2004:251-256) are central to
the development of causal explanations of process
in qualitative research designs. Some of the most
fruitful developments in this direction are occur-
ring within the life course perspective, as scholars
develop innovative approaches to the biographical
analysis of timing, sequencing and agency within
human lives, often incorporating sequential and
mixed method research designs (see, e.g., Hollstein

2018; Nico 2016).

In this article, using examples from a recent research
project on long-term patterns of family change in
Ireland, I argue that secondary analysis of archived
data facilitates a qualitative explanation of these pro-
cesses in a number of ways. First, the use of archived

data adds scale to the qualitative researcher’s toolkit,

creating enhanced opportunities for comparison
and claims to generalisability (Davidson et al. 2018).
Second, the use of such data provides opportunities
for comparison from multiple perspectives or stand-
points (Tarrant and Hughes 2018). In our study, ad-
dressing the challenges of working across datasets
that were collected using different methodologies
and with different time horizons provided enhanced
opportunities for understanding the process of social
change by facilitating multiple perspectival compar-
isons within and across generations. Third, I suggest
that qualitative secondary analysis can sometimes
help us to move beyond describing towards explain-
ing the processes of macro-social change, by ‘distanc-
ing’ the researcher from the source material (see Ir-
win and Winterton 2012; Coltart et al. 2013; Irwin et
al. 2014).

However, there are shortcomings. First, the re-
searcher must constantly deal with limitations
presented by the uneven content and quality of
biographical and other interview data and, in par-
ticular, gaps in the potential for comparative anal-
ysis posed by lacunae in participant life narratives,
different research designs or simply by variations
in interviewer practice. This raises the risk that
some narratives carry too much weight in the ‘as-
semblage’ of cases (Davidson et al. 2018). Strategies
of filling in ‘what is unsaid’ (Brannen 2004:426)
by drawing on secondary information or linked
mixed-method data can help to address this prob-
lem (though not perfectly). Second, systematic and
rigorous analysis of comparatively big volumes of
archived qualitative data is time-consuming and
may be unattractive to researchers working under

pressure to publish early and often. Some ways to
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address this may include team working and the use
of ‘quasi-statistics” or other formal procedures to
assist with the selection of cases for intensive anal-
ysis (Maxwell 2004). Both strategies — of filling in
the blanks and of using contextual information to
situate data — facilitate the ‘distancing’ that enables

comparative analysis and data cross-checking.

The article begins with a brief description of the
Irish Qualitative Data Archive and the ‘Family
Rhythms’ study which stimulated the reflections
in this article. This is followed by two examples
of how working across archived biographical data
opened a different window on the process of fam-
ily change in Ireland by ‘reading against the grain’
(Savage 2005) of established narratives and through
the development of analytical strategies for captur-
ing innovation. Finally, I discuss some of the chal-
lenges and limitations we encountered, but also the
opportunities that remain for a more generative and
rigorous approach to analysing the processes giving
rise to the transformation of Irish society in the 20th

century.

The ‘Family Rhythms’ Study and the
Irish Qualitative Data Archive

The ‘Family Rhythms’ study was funded in 2011
by the Irish Research Council as a Government
of Ireland Senior Research Fellowship in the Hu-
manities and Social Sciences. The study had two
aims: (1) to develop a fresh understanding of fam-
ily change in modern Ireland, incorporating cut-
ting-edge theoretical perspectives and drawing on
two major new datasets recently deposited in the

Irish Qualitative Data Archive; (2) to disseminate
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learning from the experience of re-using qualita-
tive data and to promote further sharing and re-
use. As its principal output, the study led to the
publication of an innovative textbook (Gray, Ger-
aghty and Ralph 2016). The datasets in question
were Life Histories and Social Change (Gray et
al. 2015), and qualitative data collected as part of
the National Longitudinal Study on Children -
Growing Up in Ireland (Williams et al. 2017). Both
datasets had been deposited in the Irish Qualita-
tive Data Archive. IQDA was established at May-
nooth University in 2008 as a central access point
for qualitative social science data generated in or
about Ireland. It received initial funding as part of
the Irish Social Science Platform, under the Irish
Government’s Programme for Research in Third
Level Institutions, Cycle 4 (PRTLI4). Subsequently,
IQDA became a founding member of the Digital
Repository of Ireland, which was established with
funding under PRTLI5. Today, the DRI provides
a trusted infrastructure for the preservation and

dissemination of data deposited in IQDA.

Life Histories and Social Change (LHSC) and
Growing Up in Ireland (GUI) have a shared feature
which created interesting opportunities for the
analysis of long-term patterns of family change.
Both are linked to quantitative panel studies. The
participants who opted in to LHSC had previous-
ly taken part in the Irish module of the Europe-
an Community Household Panel, from 1994 to
2001. The participants in the qualitative module of
Growing Up in Ireland were a subset of respon-
dents to an ongoing panel study of two cohorts of
Irish children — a ‘child cohort, aged nine years

when the study began in the mid-2000s, and an
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‘infant cohort,” aged nine months. Alongside the
quantitative survey, qualitative data were collected
with both cohorts during the first wave of data col-
lection. The Family Rhythms study focused on the
child cohort.!

While both qualitative datasets are linked to quan-
titative panels, there are also significant differ-
ences between them. LHSC includes participants
within three birth-cohorts (born before 1935, be-
tween 1945 and 1954, and between 1965 and 1974),
which were selected by the original researchers
because their lives traversed periods of significant
change and transformation in Irish society. The re-
searchers aimed to ensure that the sample incor-
porated diversity by gender, social class and place
of residence. The study was designed to collect ret-
rospective life narratives using a weakly structured,
in-depth approach to interviewing. Life history
calendars and simple, retrospective social network
schedules were also collected at the time of inter-
view. GUI includes semi-structured interviews
with children born in 1997-1998 and their parents.
The researchers selected participants from the
main, quantitative panel study to ensure diversity
by class, gender and place of residence. The dataset
also includes a number of research instruments de-
signed to capture aspects of the children’s current
development, their personal networks and their
visions of the future. Because the GUI qualitative
interviews were embedded within a continuing

panel, they have a prospective temporal orientation.

! The present author was a principal investigator on the origi-
nal Life Histories and Social Change Study. Unfortunately, no
subsequent waves of qualitative data collection have been car-
ried out in the Growing Up in Ireland Study:.

In the next sections, I discuss some of the ways in
which working within and across the two data-
sets yielded new insights and explanations. I be-
gin with a discussion of how the LHSC interviews
challenged us to ‘read against the grain’ of estab-
lished narratives about sexuality and family for-

mation in 20" century Ireland.

Reading against the Grain: Interrogating
Established Narratives

Standard quantitative data suggest that the rate
of non-marital childbearing remained below 5%
— less than half that of comparable countries — in
Ireland until the 1980s, but then ‘took off,” reaching
nearly one-third of all births by the late 1990s (see
Figure 1, which shows births outside marriage in
Ireland, compared with Denmark and the United
Kingdom). This represented a rapid increase that
contrasts with other changes associated with the
‘second demographic transition” such as rates of co-
habitation and divorce (Billari and Liebfroer 2010;
Van de Kaa 1987). Both trends have also moved
upwards in Ireland, but much more steadily. Rates
of separation and divorce, in particular, show lit-
tle sign of converging with those of other northern
European countries (Fahey 2012; 2014). Legislative
changes, including the introduction of income
support for lone mothers in 1973, and the prohi-
bition of discrimination against children born
outside marriage in 1987, formed part of the back-
drop for the ‘take-off” in non-marital births (Fahey
and Nixon 2014:130). Rates of lone parenthood re-
main comparatively high in Ireland, in part due
to a low rate of entry into second unions (Fahey
2014:57).
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Figure 1. Proportion of live births outside marriage 1960-2014, Denmark, Ireland and the United Kingdom
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Source: Eurostat fertility indicators [demo_find]

The statistical evidence on change since the 1970s
accompanies a public and scholarly narrative about
the earlier subjugation of sexuality and oppression
of women who became pregnant outside marriage
(Inglis 1998). At the beginning of the 21** century,
there was a perception, in Ferriter’s (2009:1) words,
that ‘a country long accustomed to a strict policing
of sexual morality had carnally come of age.” This
is contrasted with an earlier regime of ‘harsh treat-
ment and institutionalisation of women who be-
came pregnant outside marriage’ (Connolly 2014:28).
In 1972, when the advocacy group for lone parents,
‘Cherish,” was established, ‘single pregnant wom-
en were often thrown out of their homes, lost their
jobs and were rejected by their communities. It was
extremely difficult for them to keep and raise their

children themselves.”

2 https://onefamily.ie/about-us/our-history/ Accessed 15"

February 2019.
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Some scholars have suggested that, precisely be-
cause of this repressive approach to non-marital
pregnancy, the data on births outside marriage be-
fore the 1970s may be somewhat inaccurate (Aalen
1963, Sklar 1977). Many such births would not have
been recorded in the Irish statistics because they
took place in Britain, as unmarried women migrat-
ed to avoid the stigma of giving birth at home (Gar-
rett 2000). Nevertheless, the prevailing narrative of
family trends in 20" century Ireland corresponds
to what Thornton (2001) described as the ‘devel-
opmental paradigm,” which understands family
change as a ‘great transition” from traditional to
modern and which, as a set of ideas (‘developmen-
tal idealism’), independently influences changes
in family behaviour. While many of the histori-
cal assumptions underpinning the developmen-
tal paradigm have been contradicted by research,

they continue to exert a powerful influence both
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on scholarly depictions of family change — for ex-
ample, in the literature on ‘individualisation” (see,
e.g. Beck-Gernsheim 1998) — and in popular un-
derstanding. In the Irish case, applying this para-
digm to what we think we know about non-marital
fertility leaves other questions open. For example,
why did additional ‘modernising’ trends not con-
verge at the same rate? Why did the shift towards
the acceptance of births outside marriage not gen-
erate the same degree of cultural conflict as oth-
er normative changes (such as those surrounding

contraception, divorce and abortion)?

A reading of archived life story interviews allows
us to probe more deeply into the diversity of the
lived experience of non-marital pregnancy and, in
turn, to re-frame our understanding of the statis-
tical evidence, thereby challenging the dominant
narrative. First, it is evident that at least some wom-
en managed to survive as single parents before the
1970s, albeit at the risk of rejection on the part of
their families. Patrick (LHA42)’ was raised by a sin-
gle mother in the 1930s: ‘[T]here is a brother of hers,
his wife would walk to the far side of the street
when she’d see my mother coming down, and his
son didn’t know my mother was his aunt until he
was 20 years of age, so that was the era we lived in.
Second, it becomes clear that the data convey a false
impression of the rate of non-marital pregnancies
because they were followed quickly by ‘shotgun’
weddings. For example, Rosemary (LHA16, born
in the mid-1920s), described an inter-generational

pattern of marriage following pregnancy within

* All names were changed to protect participant confidentiality.
The codes following the names identify the transcripts within
the archive (see Gray et al. 2015).

her working-class family, and how this was adapt-
ed to the prevailing norms about sexual virtue in

different socio-historical contexts:

INT: And what about your sons — would you have
given them any advice or said anything to them, if
they were courting?

RESP: Well, well the eldest fella got his bird [girl-
friend] into trouble and he had to marry her; so did
the second fella; and the third fella, no, he got mar-
ried ok [...]

INT: And when you said they had to get married, how
did that happen?

RESP: Because she, they maintained they were preg-
nant [laughs] and they had to marry them.

INT: But you have another son who was living with
his partner before they got married?

RESP: [...] [T]hey lived together because they couldn’t
afford to get married and she wanted a white wed-
ding, and of course she wasn't my daughter for me
to tell her that you don't have a white wedding when
you have a baby. I know, I didn't like anything like
that, because I know my Mam always said if you're
not a virgin you don’t go out in white. It’s old fash-
ioned ideas, but that is true. Now, I have a brother,
and he did marry, but he was married behind the
Pro-Cathedral because she was seven months preg-

nant.

Thus a pattern of non-marital pregnancy followed
by marriage occurred within Rosemary’s family
from at least as early as the 1950s through the 1980s.
What changed between her own generation (illus-
trated by her brother’s experience), and that of her
sons, was a decline in the stigmatisation of rela-

tionships, pregnancies and births before marriage

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 19



Jane Gray

through symbols such as the colour of the wedding
dress and ‘hidden” weddings behind the church.
Other life stories include accounts of addressing
non-marital pregnancy by incorporating unmarried
mothers and their children within extended fami-
ly groups. For example, Rose (LHB32), born in the
1950s, and also from an urban working class back-
ground, remembered how her parents decided to

take in her older sister’s child:

[SThe had a child when she was twenty; now this
would have been back in [the late 1960s], and it wasn’t
the done thing [...], but my mother and father took
the child and legally adopted her, and although she is
technically my niece, she’s my sister; she was reared
as a sister to the rest of us. [...] I just remember being
told that [my sister] was going to have a baby and that
neither two of us were to tell anybody. [...] I actually
stood for [my niece], I was her godmother, and then

after that, she was just a sister.

Other narratives reveal that parents were prepared
to help their pregnant, unmarried daughters in
other ways. Linda (LHBO07), born in the 1950s, was

a doctor’s daughter:

[TThere was a bit of a discussion then about would
I go to England and have the baby because my...
[mother’s] sister lived in Liverpool. And I could have
gone over there, once I was kept out of the way, have
the baby and then have the baby adopted and come
back home. But I wouldnt hear of it [...] So then
when I was determined to get married, well then
I got married. And it was arranged pretty quickly. So
I wasn’t married in my parish church, married at the

Pro-Cathedral actually. There were just about twen-
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ty-five, thirty people including, you know, aunts and

things like that.

Linda felt that her social class identity differenti-
ated her from those who were forced to give birth
in mother and baby homes: ‘[A]ll these stories that
have come out now and all these films, the Magda-
lene Sisters and all these things, [...] they actually
affected me greatly. Because I realised that there
but for the upbringing, for the upper-class upbring-
ing, how shall I put it, or whatever, there but for the

grace of God went I

Clearly, we cannot make any inference about the
prevalence of non-marital pregnancies, births and
lone parenthood from these life story narratives.
However, such stories are sufficiently common
in the qualitative data that they problematise the
binary representation of Irish social history as
a sharp transition from an era of sexual repression
and suppression of non-marital births to an era of
rapid liberation from the late 1970s onwards. They
also remind us to ask questions about what statis-
tical data actually measure and raise new topics for
further empirical research. Thus, official data on
the rate of non-marital births are really measuring
a change in how women and their families man-
aged non-marital pregnancies; they do not tell us
much about how frequently pregnancies occurred
outside marriage. It remains likely that strong
social sanctions against non-marital pregnancy
suppressed sexual activity outside marriage and
ensured that most resulted either in shotgun mar-
riages or concealed adoption — within the mother’s
family or through external institutions, either in

Ireland or overseas.
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The life stories also raise significant questions about
how the experience and familial management of
non-marital births varied across time and social
context, which in turn imply theoretical questions
about the nature and origin of societal change and
raise new questions for research. Using quantitative
evidence, Hannan (2014:40) demonstrated the con-
tinuing impact of social class on individual chances
of marriage and childbirth across the 20" century
in Ireland, even in the context of significant norma-
tive changes from the 1970s onwards. Stories such
as Linda’s show that middle-class families were able
to mobilise greater resources when a daughter be-
came unexpectedly pregnant. But what were the
factors enabling some working-class urban families
(such as Rosemary’s) to avoid the most severe conse-
quences of transgressing dominant societal values
relating to sexual and family life? It is notable that
all of the examples above, depicting the manage-
ment of non-marital pregnancy through shotgun
marriage or within the extended family, come from
urban settings. Were rural families, for whom the
transmission of property remained of vital impor-
tance, less tolerant of sexual transgression and preg-

nancy outside marriage?

These questions pose interesting challenges, not
only for prevailing public discourses on social
change but also for macro-sociological theories of
modernisation and family life. Qualitative life his-
tory narratives offer the potential to interrogate the
interplay between individual and class processes
giving rise to the trends depicted in quantitative ev-
idence. In the next section, I discuss how one influ-
ential sociological argument — that the transition to

modernity entailed a transformation in power rela-

tions across the generations within families — can be
documented and traced through secondary analysis
of life story interviews. I also show how this reading
leads us to look again at the change ‘sideways,” dis-
placing the centrality of households in the sociolog-

ical narrative of macro-social change.

Capturing Innovation: Specifying the
Origins of Social Change

Giele (1998) has emphasised the potential for life
course research to capture innovation — that is, to
identify the conjunctures at which pioneering pat-
terns of behaviour begin to be institutionalised, to
become ‘normative’. Recent scholarship has pro-
posed that, over the course of the 20™ century,
there was a long-term shift in the balance of power
across generations leading to a decline in inter-gen-
erational co-residence (Ruggles 2011). In the Family
Rhythms study, we adopted a strategy of reading
‘backwards’ and ‘forwards” across the data, follow-
ing the different temporal perspectives of the par-
ticipants, to document and explain this ‘big’ change
in the structure of family relationships by tracing
it across different generational and historical stand-
points (Gray, Geraghty and Ralph 2013; Geraghty
and Gray 2017). We were able to show how the key
transformation occurred in the position of parents,
whose power as ‘mediators” between grandparents
and grandchildren increased alongside growing op-
portunities for independence as the structure of the

Irish economy changed.

From the perspective of grandchildren, there was
marked continuity in the warm relationships ex-

perienced across generational and historical time
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(Gray, Geraghty and Ralph 2015). However, we also
noted how the social and spatial contexts within
which grandparent-grandchild relationships are en-
acted have shrunk alongside changes in the social
construction of childhood and the increased power
of parents. Although many contemporary grand-
parents play a critical role in supporting parental
employment, there has been a secular, long-term
shift in the norms governing their role within the
family, alongside the critical transformation of pow-
er relations that occurred during the last century.
Today, grandparents describe their role as an am-
bivalent one, balancing a requirement to ‘be there’
for parents if required, but otherwise minding their

own business (Mason et al. 2007).

Population ageing has raised interesting questions
about the changing structure of multi-generational
relationships within families (Bengston 2001). Al-
though trends in fertility, mortality and longevity
seem to imply shifts in the demographic availability
of different kinds of relationships between grandpar-
ents, parents and children, specifying changes in the
structure of multi-generational families has proven
more difficult than expected (Arpino et al. 2018; Her-
lofson and Hagestad 2011; Puur et al. 2011), even be-
fore we begin to consider the implications of those
changes for transformations in family meanings and
practices. Our qualitative longitudinal study design
offered an alternative window on these significant
transformations in family life, allowing us not only
to document these long-term changes in rich detail
but also to examine the critical moments within in-
ter-generational relationships and historical contexts
at which people responded to unfamiliar constraints

and adopted new practices that initiated change. .
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Here I provide a small number of examples that il-
lustrate the transformation of inter-generational rela-
tionships within families and across historical time,
from different generational standpoints, focusing on

the theme of residential proximity and co-residence.*

Kathleen (LHA11) was born in 1924 into a small-farm
household, which her parents and siblings shared
with her father’s stepbrother. Her paternal grandpar-
ents had died before she was born, but she and her
siblings enjoyed strong, everyday relationships with
her mother’s parents who lived ‘a stone’s throw” away.
She remembered calling in to her grandmother every
day on her way home from school. Kathleen worked
as a domestic servant until her marriage in the early
1950s, when she shared a household with her hus-
band’s mother and brother. She continued to enjoy
a good relationship with her own mother as she aged:
‘T used to love going over to her on a Sunday when
she got older and make a cup of tea and wash the few
delph and go for a bit of walk.” Later, she looked after
her own grandson after school: ‘I had [my grandson]
coming here from when he was 4 until he was 12 and
he started secondary school, coming here every eve-
ning after his school; I had him here for the dinner
and his homework.” However, when her son left for
America at the end of the 1980s [estimated], following
a divorce, the move provoked a crisis for Kathleen
and her husband, because it separated them from
their grandchildren: ‘[W]hat broke my heart entirely
was they were here and [my husband] started crying
here one day..[Alnd he said...why didn’t they leave

us one of them? How could they for God’s sake?’

* These examples are provided for illustrative purposes in this
article. The analysis that the vignettes are intended to illustrate
has been reported in Geraghty et al. (2014).
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Sally (LHB25, born 1949) also grew up in a farm-
ing family and has warm memories of her paternal
grandmother who lived in the family home until
she died: ‘'I'll always remember coming home from
school, and if my mother wasn't there...Granny
was always there to give the dinner to us.” But Sal-
ly also remembered that her mother found shar-
ing a home with her mother-in-law to be difficult:
‘I remember her saying she found it hard when she
got married first and the granny, being such a hard
worker, expected, I think, Mammy to be working
as hard. After she left school, Sally worked in
a clerical job in the city, before marrying a farmer,
in her turn, in the mid-1970s. She moved in with
his mother and brothers but was at pains to em-
phasise that her mother-in-law lived in a separate
extension built on to the house, and that this was
planned before she moved in. Nevertheless, she
found her new circumstances to be challenging:
‘T actually came into a situation of cooking dinners
for a mother-in-law, a husband and two brother-
in-laws...and I don’t know if I was a good cook.’
While they were not ‘all in the one kitchen,” Sal-
ly’s mother-in-law was of great help to her when
raising her own children: ‘I would run to Nana
if...I was worried.” At the time of her interview in
2007, Sally had just become a grandmother herself,
and she was enjoying ‘going up and down’ to help

her daughter at weekends.

Damien (GUIO085) was born in 1998 and partici-
pated in the Growing Up in Ireland study. His
mother, who works full-time, describes herself as
a parent with exceptional levels of support. Fol-
lowing the breakup of her relationship, she and

Damien moved back to her place of origin, in or-

der to be close to her own parents. Her new part-
ner has recently moved in. Damien spends a lot
of time with his grandmother, who picks him up
after school and minds him until his mother fin-
ishes work. Although Damien’s mother feels lucky
to have her parents’” support, she also expresses
ambivalence about the extent of her parents’ in-
volvement in Damien’s life, saying that she wor-
ries about ‘[my] parents being too involved, los-
ing your say, really, because it is kind of like their
child sometimes.” She and her new partner would
like to be more independent, but she fears that if
they made other childcare arrangements, it would
be like ‘taking their limbs away.” She hopes that,
over time, Damien will simply become ‘too busy’
for the intense relationship he currently has with
his grandparents. For the present, Damien told the
interviewer that his grandmother was someone he
would talk to about his day and that: ‘I get on real-
ly good with my Granddad as well”

The vignettes illustrate patterns of continuity and
change in multi-generational proximity and co-resi-
dence across the 20* century in Ireland. Figure 2 pro-
vides a schematic representation of the generational
standpoints, across different historical periods, that
the interviews make available to the researcher, us-
ing the examples discussed here. Damien’s mother’s
interview differs from those of Kathleen and Sally,
because the focus of her interview is on her son’s ex-
perience and it does not include any reference to her
own childhood memories. However, her perspective
as a parent, together with Damien’s perspective as
a child in 2008, provide a contemporary forward-look-
ing baseline against which Kathleen’s and Sally’s

backward-looking experiences can be contrasted.
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Figure 2. Three cases illustrating generational standpoints by historical time in the Family Rhythms study

1930s 1940s 1950s 1960s 1970s 1980s 1990s 2000s
Inter-
Kathleen S— e e
Sally emmmmmn )
Damien's mother ‘
Damien S
1930s 1940s 1950s 1960s 1970s 1980s 1990s 2000s
Childhood Arrows indicate temporal perspective of the
Parenthood narrative
Grandparenthood

Sources: Gray et al. 2015; Williams et al. 2017. Arrows show the temporal orientation of the participants’ narratives. See text for further elaboration.

We can see evidence of continuity in the pattern
of inter-generational relationships over time, but
also that the meaning and form of aspects of those
relationships changed. The vignettes include three
narratives from the perspective of a grandchild:
Kathleen’s memories (1930s); Sally’s memories
(mid-1950s-mid-1960s); and Damien’s contempo-
rary experience (2000s). Each of these narratives
portrayed the relationship with grandparents as
a positive one, centred on experiences of interac-
tion while being cared for. In only one case (Sal-
ly) did that caring take place in the context of in-
ter-generational co-residence. Proximate residence
to a grandparent occurred for different reasons in
Kathleen’s and Damien’s narratives. In Kathleen’s
case, this occurred as part of the marital strategies
pursued by small farmers within west of Ireland

communities in the early part of the 20" century
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(famously depicted by Arensberg and Kimball
2001 [1940]). In Damien’s case, proximate residence
occurred as a consequence of parental divorce and
his working mother’s need for support with child-

care.

The vignettes also include three narratives from
the perspective of being a parent, although Kath-
leen’s interview included less content on the expe-
rience of being a parent of young children in the
1950s and sixties (a problem I refer to again below),
than did those of Sally (1980s-90s) and Damien’s
mother (2000s). Both Kathleen and Sally raised
their children in households shared with their
husbands” mothers and adult siblings. However,
Sally’s account of her experience reveals that val-
ues surrounding such practices were changing at

the time of her marriage; the family made a sig-
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nificant effort to separate the living spaces of the
generations and to ensure that the women had sep-
arate kitchens. Sally describes her own mother’s
experience as characterised by tensions over the
division of labour whereas she is positive about re-
ceiving support from her mother-in-law. Kathleen
did not dwell on her relationship with her co-re-
siding mother-in-law, but spoke positively about
the continuation of a warm relationship with her
own mother who lived nearby, in an inter-genera-
tional pattern that echoed that experienced in her
childhood. Damien’s mother conveys considerable
ambivalence about the extent to which she is de-
pendent on her parents and about the quality of
Damien’s relationship with them. Her new part-
nership has prompted a feeling that she should be
more independent and that the centre of gravity
within Damien’s family life should move towards

his new stepfather and stepbrother.

Finally, the vignettes provide two narratives from
the perspective of being a grandparent of young
grandchildren — those of Kathleen (1980s-90s) and
Sally (2000s). With Sally’s narrative, the perspectives
of looking ‘backwards” and ‘forwards” converged in
historical time, as her contemporary experience of
being a grandparent (at the time of interview) co-
incided with Damien’s experience of being a grand-
child. For Kathleen, her role as grandparent involved
passing on traditional values that she felt were be-
ing undermined in contemporary society. Howev-
er, Kathleen’s willingness to care for her grandson
while her daughter-in-law was at work, and her
narrative about the loss of grandchildren through
divorce and emigration, also reveal that she has

been an agent in those changes. There were many

accounts in LHSC of parents sending grandchildren
to live with grandparents (Gray 2014), including in
the context of parental emigration, but in contrast
to her husband, Kathleen rejected this as an option
within her adult children’s generation. Sally was de-
lighted to have recently become a grandparent. She
talked about how it was possible to enjoy the time
spent with her grandchild more than with her own
children, because as a young mother she had been
so busy caring for an extended family household
and providing for the working men on the farm.
However, because Sally had to commute to spend
time with her grandchild and support her son and
daughter-in-law, there remained also a certain so-
cial distance between the two households at the

time of interview.

At one level of analysis, the changes depicted in
these vignettes correspond very well to prevail-
ing sociological and public narratives about family
change in Ireland. During the 1960s, when Kathleen
and her husband were raising their family, and Sal-
ly was growing up, social values began to shift to-
wards a greater emphasis on individualism, and in
particular, on the interests of the parental generation
within families. Alongside changes in the structure
of the economy, these normative shifts contributed
towards a significant change in the character of in-
ter-generational relationships by the 1980s, when
Sally and her husband were raising their family
and Kathleen was becoming a grandparent. By the
time Sally had become a grandparent herself, the
balance of power between grandparent and parent
had changed significantly, such that Sally depicted
the relationship as a gift — one that Damien’s mother

contemplated taking away.

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 25



Jane Gray

Yet reading the biographical narratives ‘against the
grain’ of the developmental paradigm reveals how
these changes occurred within shared family mean-
ings and memories of relationships that stretched
across multiple generations. Family change occurs
subtly within a historical flow that also gives rise to
continuity and the return of ‘traditional” practices
in new forms (such as parental reliance on grand-
parental care) — a process that Duncan (2011) has
described as “bricolage.” This opens a new window
on macro-sociological theories of family change,
revealing in a different way how our theoretical
models have been limited by the focus on house-
hold living arrangements and the parental social
role, neglecting the centrality of multi-generational
relationships and biographical memory in people’s
family practices. This reading also raises new ques-
tions about interesting variations that could be ex-
plored across historical time — such as changes in
inter-generational practices and the quality of rela-
tionships on the mother’s and father’s side (Cherlin

and Furstenberg 1992).
Challenges and Opportunities

The examples above give some indication of the
potential that archived qualitative data hold for
displacing established narratives, understanding
the intersection between biography and history,
and developing new explanations of long-term
patterns of family change. However, there are un-
doubtedly significant challenges associated with
analysing retrospective life history interviews and
working across qualitative datasets in the manner
that I have described. First, there is a range of dif-

ficulties associated with variations in the nature
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of memory at different life stages (Keightley 2010)
and disentangling ‘how accounts relate to lived
experience and how informants move between
the remembered experiences of past and present’
(Brannen 2004:426).

Kathleen’s interview (described above) illustrates
these challenges very well. Referring to her child-
hood in the 1920s and thirties, she told the inter-

viewer that:

I remember there was a child born in the house next
door to us...and this baby was born out of marriage,
and it was the first Friday in August; I can remember

that now but I can’t remember what happened last year.

She reflected extensively on her disapproval of
some aspects of contemporary social life and was
proud of the contribution she made to instilling
traditional values in her grandchildren. However,
she contributed almost no memories of parenting
her children when they were young and very little
information about the socio-economic context in
which she raised them. Making sense of Kathleen’s
story thus requires the researcher to attempt to ‘fill
in what is unsaid’ (Brannen 2004:426), drawing on
existing scholarship about the time period in ques-
tion and on other narratives referring to that time —
either from within Kathleen’s birth cohort or from

memories such as those contributed by Sally.

Other lacunae derive from variations in research
design and interviewer practice. Because the LHSC
interviews were only loosely guided and the partic-
ipants were encouraged to tell their stories in their

own words, historical and biographical ‘gaps” ap-
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pear in some of the life narratives, making compar-
ison more difficult. By contrast, the GUI interviews
were semi-structured, and the interviewers con-
sistently ensured that participants addressed the
pre-determined themes. However, this approach
tended to promote consistency at the expense of
depth, contributing a larger quantity of ‘thinner’
narratives that were less generative for interpretive

analysis and explanation.

Both kinds of lacunae increase the likelihood that
the life stories and narratives of some participants
carry more weight in our analyses than others. The
researcher may find herself returning more fre-
quently to those who, like Kathleen, provide rich
and evocative narratives, or who like Sally, contrib-
ute a coherent account of change across their lives
within a particular domain, or who like Damien’s
mother, volunteer more detailed and reflexive an-
swers to semi-structured questions. These threats
to validity are common to all qualitative social sci-
ence research (see Maxwell 2004), but they may be
exacerbated within studies that aim to work across
datasets to explain ‘big’ patterns of social change.
‘Scaling up’ qualitative research in this way can
help to ‘fill in the gaps’ by assembling cases across
historical periods and generational standpoints, as
I have shown above, but it may also exacerbate the
risk that the researcher becomes wedded to a par-
ticular description and explanation of the pattern
of change, relying too much on those interviews
and narrative segments that support the argument

and neglecting others.

There are, of course, well-established approaches

to dealing with such validity threats within the lit-

erature on qualitative social science methodology.
Perhaps the most common injunction is to deliber-
ately seek out and analyse discrepant or negative
cases. However, when the researcher is seeking
to analyse very large numbers of cases, carrying
this out rigorously and systematically may require
more resources and time than are available. In this
context, the use of ‘quasi-statistics’ can be invalu-
able, enabling the researcher ‘to assess the amount
of evidence that bears on a particular conclusion
or threat, from how many different sources they
were obtained, and how many discrepant instanc-
es exist’ (Maxwell 2004:258). Quasi-statistics can
also support the process of maintaining analytic
distance, facilitating phased recursive strategies of
moving between mapping across many cases for
breadth, and intensive interrogation of individu-
al cases for depth (Davidson et al. 2018). There is
considerable potential for researchers engaged in
the analysis of ‘big” qualitative data to learn from
recent scholarship on the logic of enquiry within
the field of comparative social science research
(see Mahoney and Goertz 2012; Cooper et al. 2012).
Within the Family Rhythms study, we were able
to draw on data derived from quantitative panel
studies in which both qualitative studies were em-
bedded to facilitate ‘quasi-statistical” strategies. In
the case of LHSC, we also had the benefit of the
systematic data provided by the life history calen-
dars and social network schedules collected along-
side the narrative interviews. Such ‘mixed ap-
proaches’ (Nico 2016) are likely to play an increas-
ingly important role as researchers take advantage
of the opportunities presented by the growing
practice of archiving qualitative social science

data.
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Conclusion

In this article, [ have argued in favour of the poten-
tial for archived biographical and qualitative life
course data to develop new explanations of long-
term patterns of macro-social change. Using exam-
ples from the ‘Family Rhythms’ study, I have sug-
gested ways in which such data enable us to ‘read
against the grain” of established social science and
public narratives, and to trace patterns of innova-
tion and change across historical time from mul-
tiple biographical and generational standpoints.
In doing so, I have situated myself within a ‘real-
ist” approach to qualitative social science analysis
(Miller 2000) that prioritises comparative analysis
and a process of ‘distancing’ from the data that,
in my view, is facilitated by the use of archived

data.

Much of the debate surrounding the archiving
of qualitative data has centred on the question of

whether or not ‘secondary” analysis is really possi-
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ain, and has continued to record the ordinary and the everyday ever since. Mass Observation’s pur-
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he reuse of data within the social sciences is
Tincreasingly being encouraged within UK re-
search as a way of undertaking new analysis rath-
er than simply validating old findings. The prac-
tice of reusing data in the social sciences has been
enhanced by the establishment of the Qualidata
archive in 1994 (Lindsey and Bulloch 2014), the
purpose of which was to house data sets collected
as part of the UK’s Economic and Social Research
Council (ESRC) funded research projects. These
datasets are made available for other researchers to

use (in accordance with conditions of access) either
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to validate the original findings or to apply new
methods and objectives to find new results (Moore
2006; Savage 2007). Researchers and funding bod-
ies continue to consider the expense of collecting
new data in a world of economic austerity with-
in academia, whilst also recognising the time and
effort that both researchers and their participants
give to projects which may only use a small part
of the data they give. Advances in technology can
also provide new ways of interpreting old data, for
example by applying distant reading techniques
to large volumes of qualitative data. These oppor-
tunities have coincided with what Purbrick (2007)
identifies as an intellectual shift in the social sci-
ences that recognises the value of subjective sourc-
es to understand social life and enables disciplines
previously entrenched in objective data to re-eval-
uate sources such as the subject of this paper, the

Mass Observation Archive.

The collection of data primarily for the purpose of
reuse has been the raison d'etre of Mass Observation
ever since its foundation in 1937. Mass Observation
has been recording everyday life in Britain for over
80 years, but has focussed on a particular kind of
data collection since 1981 in the form of the Mass
Observation Project. This paper will concentrate on
this particular era of Mass Observation, looking at
the methods used to collect and analyse data over
the last four decades, and how these might contrib-
ute to contemporary discussions around the reuse
of data. I write in the capacity of the Curator of the
Archive, but also draw on my experiences of us-
ing its data within my own Doctoral Studies. My
objective in this paper is to provide a case study

to consider how the concept of reuse can innovate

a variety of methodological approaches and in-
spire solutions to some of the challenges that social

scientists can face in their quest to reuse data.

The paper will outline the methods by which Mass
Observation collects its data, and how this shapes
the principle of being available for multiple oppor-
tunities for reuse. It will then demonstrate how bor-
rowing from other disciplinary methods can help
social science deal with some of the conundrums of
data reuse, drawing in particular on methods from
oral history. It will go on to look at some of the epis-
temological considerations that must be made with-
in research design, for example, the new dimension
to the researcher-data subject relationship that is in-
troduced when using data collected by another par-
ty. I will conclude by suggesting that research using
Mass Observation exemplifies the methodological
opportunities and insights that can be gained by
adopting a broader, multi-disciplinary research ap-

proach to reusing data.

What Is Mass Observation?

Mass Observation was founded in 1937 and is an
ongoing independent social survey organisation
that is currently based at the University of Sussex.
It has been collecting qualitative data on everyday
British life since 1937 in the form of surveys, ob-
servational reports and life writing. The archive
of data collected by Mass Observation is cared
for by the University of Sussex, where it is made
available to researchers from academia and the
wider public. Rather than gathering the data for
its own purposes of analysis, Mass Observation’s

objective is to make it available for researchers
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from any discipline to utilise. No single research-
er has a monopoly on the data meaning that it is
open to multiple opportunities of use and reuse
using different disciplinary and methodological

approaches.

Since its foundation in 1937, Mass Observation’s
objective has been to record everyday life in Brit-
ain using a combination of techniques. Its activity
can be split into two periods, first running from
1937 until the mid-1950s and then from 1981 to the
present day. It is important to stress that other than
for one short period, Mass Observation has always
preserved its independence from governmental
institutions. In his history of Mass Observation,
Hinton (2013) quotes from a letter from one of the
original founders, Charles Madge, to the British
economist John Maynard Keynes that describes
how independence was essential to the effective-
ness of Mass Observation: ‘our approach is as per-
sonal as possible, since working-class people react
strongly against any “official” inquiry’ (Hinton
2013:126). The only exception to this independence
was for an early period of the Second World War in
which Mass Observation was commissioned by the
British Ministry of Information to produce reports
on public morale. The relationship was short and
acrimonious, with tensions arising between Mass
Observation’s approach of a disinterested objec-
tivity that sought to publish ‘grass-roots’” opinions
on public morale, and governmental concerns that
‘did not relish unsubstantiated criticism of their
work being circulated” (Hinton 2013:200). From the
termination of the relationship in early 1941 to the
present day, Mass Observation has remained inde-

pendent.

34 ©2019 PSJ Tom XV Numer 1

Between 1937 and the early 1950s, Mass Observa-
tion employed a team of investigators to undertake
ethnographic fieldwork. They collated observation-
al reports, interviews and surveys centred on dif-
ferent themes that ranged from the most intimate
to the broadest of current affairs. Mass Observation
combined this work with the recruitment of a vol-
unteer panel of writers from around the UK, who
responded to themed questionnaires and/or kept di-
aries of their daily lives. The project was described
by its co-founders as ‘an anthropology of ourselves’
(Madge and Harrisson 1937) in which the thoughts,
experiences and opinions of the ‘mass’ of everyday
Britons would be recorded. The social survey aspect
of Mass Observation abated in the 1950s, and the
mass of data collected in the form of paper docu-
ments lay dormant until its transfer to the Univer-
sity of Sussex in the 1970s when it was opened as

a public access archive.

Since 1981, MO has revived its active recording of
daily life, working with a new panel of volunteer
writers who respond to themed questionnaires
that are sent out three times a year. The question-
naires are termed Directives (as they were in the
1930s), in that they ‘direct” the volunteer writers.
We work with researchers to develop these Di-
rectives, which are normally based around three
themes. The themes respond to events in current
affairs, trends in contemporary culture or relate to
a researcher’s specific focus. The Directives com-
prise a series of questions or open-ended prompts
to encourage respondents to draw on their opin-
ions and experiences in order to write in as much
subjective depth as they can. Their responses are

anonymous, allowing respondents to be as open
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as they wish. Although we might work with a re-
searcher to devise the questions, the responses
are not restricted for their sole use, and are usual-
ly available for public use within three months of
issue. This means that the respondents are aware
their responses may be read by many researchers
with different objectives. Nearly 4000 people have
volunteered since 1981. Some may only respond to
one or two questionnaires whilst others have par-
ticipated in the project for many years, and around
100 have participated continuously since 1981. Re-
sponses and can vary from a few lines through to
many pages, with each writer’s own objectives for
participating influencing the way that they inter-
act with the Directive, and therefore the Project.
The Panel comprises volunteers and is, therefore,
a self-selecting sample that tends to lean towards
older women participating for longer periods of
time whilst younger writers tend to dip in and out.
The result is a highly subjective and far-ranging set
of life writing, qualitative in nature and volumi-

nous in quantity.
Why Does Mass Observation Collect Data?

Contemporary Mass Observation does not under-
take in-depth analysis of the data collected other
than for our own personal, academic research (my
own Doctoral studies being such an example). Mass
Observation has always collected data for others to
use, and other than some very early publications by
Mass Observation, its dissemination has lain with
external researchers. We need to go back to the orig-
inal foundation objectives of the organisation to un-
derstand why. When it was founded in 1937, Mass

Observation sought to find out what ordinary peo-

ple thought and experienced in the world around
them. They wanted to provide an alternative voice
to the politicians and media that dominated the so-
cial commentary of the time, highlighting why in-
dependence from official bodies was so important
to them and why it was so fraught with tension in
the short period that they collaborated with the UK
government in the early 1940s. Mass Observation
was interested in the everyday, in the conscious
observations and the unconscious revelations that
its participants might bring, seeing its Observ-
ers as ‘meteorological stations from whose reports
a weather-map of popular feeling can be complet-
ed” (Madge and Harrisson 1937). Madge and Har-
risson likened their participants to cameras with
which they wanted to photograph modern life; the
team of investigators were trained to capture with-
out distortion whilst the untrained volunteer panel
would provide subjective views (Madge and Har-
risson 1938). Their intention was to collect data that
would be available for any interested researcher to
use in order to produce interpretations that could
be shared with other experts and the public at large
(Madge and Harrisson 1937). Its work in those early
days was situated within a set of scientific principles
to create data of particular use to those studying
psychology, anthropology and sociology (Madge
and Harrisson 1937) and over the years, its data has

certainly been used by multifarious disciplines.

How Do Researchers Use Mass Observation?

The Archive of Mass Observation has been available
at the University of Sussex since the late 1970s for
any researcher to access. I have worked to provide

researcher access to the Archive for nearly 20 years,
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and throughout that time have witnessed different
disciplines apply their techniques of analysis to its
data. Although still used extensively by historians,
the material collected since 1981 is increasingly be-
ing used by a broader range of academic researchers,
including sociologists, linguists, accountants and
medical students. This potential was recognised in
the creation of a project entitled Methodological In-
novations: Using Mass Observation that was funded
by a 12-month University of Brighton Research In-
novations grant in 2009-2010. The project’s objective
was to set up a research network that would enable
researchers from a variety of fields to discuss and
share their methods when using Mass Observa-
tion’s data. Its success demonstrated the willingness
to learn from other disciplines and the eagerness to
understand what opportunities working together
on a source such as Mass Observation could open
up. The project’s Research Fellow summarised that
‘the scale, depth and diversity of the format, and the
tone and content of the material, along with the lon-
gevity of the project, opens MOP [Mass Observation
Project] submissions to a multiplicity of readings’
(Pollen 2013:218).

That various disciplinary lenses could be applied
to the data to produce different interpretations of
the same source material is fascinating, but for the
scope and purposes of this paper, I will concentrate
on the use of methods more commonly associated
with historical study within sociological research. In
the early 1990s, Sheridan (1993) compared the socio-
logical tradition of early Mass Observation with the
contemporary Mass Observation Project the latter
being more related to the development of oral his-

tory, in both its strengths and weaknesses, during
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the 1970s and 1980s. By situating the Project within
the tradition of oral history and life writing, she was
able to draw on their disciplinary methods to deal
with the issue of representation. She argued that
researchers’ discomfort with self-selected groups
was symptomatic of what was considered ‘scientific’
sociological research, an issue that historians were
seemingly untroubled by (Sheridan 1996). Her ref-
erence to historical methods suggests the possibil-
ity that borrowing methodological processes from
different disciplines could help address some of the
methodological unease with which social science
researchers approached MOP, for example, adapting

historical methodologies that require reuse data.

Considering Sheridan’s references, it is, therefore,
useful to frame the use of an archive of data such as
Mass Observation within methodologies relating to
reuse. The collection of data is the basis of empirical
research within the social sciences, and the meth-
ods used to collect and analyse this are informed by
the research designs familiar to that discipline. The
data is collected for the purposes of answering spe-
cific research questions, and therefore the research
design is tailored to fulfil this requirement. On
some occasions, the data collected may be visited
again, either to validate the original project’s find-
ings (Savage 2010) or to provide context for another
set of data. In the last decade in the UK, research
projects, particularly in the social sciences, are in-
creasingly being asked to reuse data, meaning that

we have to learn how to:

¢ Collect data with the purpose of preserving it
and making it usable in an entirely different

context; and
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* Develop methodologies for dealing with the
complexities of reusing data that has been col-
lected by another researcher and in another

context.

Whilst social science researchers have been grap-
pling with the issues that reusing data presents,
historians have simply seen it as the ‘bread and but-
ter’” of their practice (Langhamer 2008:1). Sheridan
describes the discomfort felt by social scientists in
using material from the Mass Observation Archive
in the early 1990s by recognising a ‘common popular
belief about what constitutes “proper” or scientific
social research’, and comparing this to historians
who found it less problematic due to being used to
the fragmentary nature of historical sources (1996:2).
At this point, Sheridan (1993) sensed that use of Mass
Observation had shifted from the scientific principles
set out by its founders in the 1930s, towards disci-
plines akin to oral history and life writing practices;
however, in recent years, I have witnessed a return
to viewing the material collected as data. This shift
has come with growing interest from different disci-
plines, particularly within the social sciences, with
a rising recognition of the potential methodological
innovations (as well as financial savings) that come
with the reuse of data (Purbrick 2007). These de-
velopments render an archive, especially one such
as Mass Observation, as a place of opportunity in
which new forms of innovation and methodological

interdisciplinarity can be explored.

By using Mass Observation as a case study, we can
understand some of the implications of reusing data
collected within other projects and identify issues to

be addressed and methods to encourage reuse.

Mass Observation as Reused Data—Issues
to Consider

All historical archives are available to be used as
data by being subjected to secondary analysis tech-
niques. In the case of Mass Observation, we have
a slight anomaly: other archives of data are the
by-product of lives lived or institutions being run.
They are collected as products of these processes
rather than for the purpose of research. Mass Ob-
servation is collected explicitly for contemporary
and future research. A researcher may work with
Mass Observation to ‘commission” a Directive. They
will work with staff to translate their questions
into the language that the Mass Observation Panel
of writers will be most familiar with, but also into
a way that will make the data collected applicable
to other research questions from other researchers.
The researcher does not have a direct relationship
with the Mass Observers, relying on the Mass Ob-
servation staff to send out the questionnaires and
collate the responses, then making them available
to researchers via the Archive’s reading room. In-
stead, a triangle of negotiated relationships” (Shaw
1998; Kramer 2014) is created, forming an interesting
additional dimension to the normal research rela-
tionships that has to be taken into account within
the methodology of the researcher. Mass Observa-
tion plays the role of data collector, data controller
and ethical advisor. It could be seen as the gatekeep-
er to this data, but instead sees itself as working
in collaboration with the writers to allow them to
participate in research in a way that endures AND
protects their anonymity. In fact, Mass Observation
is a true product of collaboration between itself, the

researcher and the researched: the extent of trust
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required throughout these relationships is para-
mount and places huge importance on Mass Obser-

vation’s role as the pin that holds this together.

Unlike many other data sets designed and pro-
duced for a specific research project, the data col-
lected by Mass Observation is available to any re-
searcher to use immediately that it becomes avail-
able. This means that a researcher working with
Mass Observation to commission or design a Di-
rective does not have exclusive rights to the ma-
terial collected as a result of the questions being
sent out. They could be sitting in the reading room,
taking a look at the data for the first time and be
next to another researcher from a completely dif-
ferent discipline, using responses from the same
directive. Moore (2006:23) considers whether using
Mass Observation data should be considered as
primary use or secondary use, particularly when
viewed in light of her suggestion that by applying
new methods to data in the process of reusing it,
we are transforming the data through a process of

re-contextualisation,

it is not so much that we now have a new entity to
be termed ‘secondary data’, and which might require
a new methodology to be termed secondary analy-
sis, rather, that through re-contextualisation, the or-
der of the data has been transformed, thus second-
ary analysis is perhaps more usefully rendered as

primary analysis of a different order of data.

Taking this into account, we can now begin to look
at the issues that can arise when using Mass Ob-
servation that would be a similar issue to those of

reusing any other data set.
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As a doctoral researcher in the social sciences (Cour-
age 2018), I experienced first-hand the implications
of using data that I had not gathered directly myself,
whilst being in the excellent position of being able
to consider the different techniques of dealing with
such data as I have seen applied by researchers over
many years of being the Archive’s curator. My re-
search consisted of analysing responses to a Direc-
tive on higher education that was sent to the Panel
in spring 2016. From this analysis, I created a land-
scape of how Mass Observers understood higher
education, against which I selected four individuals
to look at in depth. I drew on the entire breadth of
writing they had contributed to Mass Observation
over a period of years, covering multifarious themes
which allowed me to put their views on higher ed-
ucation into a broader perspective of their opinions
and experiences of their lives and the world around
them. As I mentioned above, Mass Observation acts
as the ‘go-between’ between the researcher and the

writer.

This provides an easy method of collecting a signif-
icant amount of data for the researcher; I was able
to access over 140 detailed, in-depth qualitative re-
sponses to my questions on higher education within
three months of working with staff on composing
the Directive. To have gained a similar amount of
data through face-to-face interviews would have
taken me many months, if not years, and to have
gathered a panel of suitable volunteers of that size
would have been a task of sizable time, effort and

expense.

Taking advantage of Mass Observation’s readymade

panel, therefore, makes much sense, but with it,
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I had to accept the shortcomings that are present in
any project that reuses data. I was unable to return
to individuals to clarify areas that were not clear in
their written response. I could not follow up on in-
teresting avenues that were hinted at within their
writing, and I only had as much information as each
writer was willing to give me. Rather than seeing
this as a restriction, I adopted methodologies that
suited the data available. In approaching the four
in-depth studies, I adopted the Gestalt approach
suggested by Hollway and Jefferson (2000), in which
I drew upon a large volume of their writing on vari-
ous themes across the years to gain a greater under-

standing of the whole of their lives.

Other researchers have also explored the potential
for the nature of MO data to shape the methodolog-
ical decisions that they make around their research.
Moor and Uprichard (2014) use the MO Archive to
demonstrate the application of materiality as meth-
od, concluding that the ways in which the data are
accessed and explored are ‘ontologically and episte-
mologically intrinsic to the data’ (2014:3.6). Similarly,
Savage’s (2007) work on temporal change in social
class identity draws on MO to examine the opportu-

nities that reusing data affords the research method.

Reusing data also has implications on the control
of the sample that you can use as a researcher. You
have no say on who has been used, and potentially
no contextual information on them. You may have
to work with a slightly different demographic to
that which you would ideally use. This problem and
researchers” approaches on how to deal with it are
exemplified in the criticisms of representativeness

that are often levelled at Mass Observation, and the

arguments that researchers have used to counter
this. The perceived lack of demographic represen-
tation within the MOP’s volunteer Panel is possi-
bly the most persistent criticism levelled at the MO
Project. As with other self-selecting samples, the
process of volunteering requires individuals to be
willing, able and available to participate. Although
the Archive has made conscious efforts over the
years to make the Panel more representative of UK
society, its composition is persistent in certain traits.
Younger members tend to write for shorter peri-
ods, whilst older females tend to be the persistent
respondents, sometimes writing for over 30 years.
These criticisms have been countered by encourag-
ing researchers to accept that this is an inevitable
trend within the Project, with recent sociological
research concentrating its efforts on who is writ-
ing rather than who is not writing. Purbrick (2008)
utilises a case study methodology that deals with
disparity within the writers, unified by their partic-
ipation in the project rather than other demographic
traits. Kramer (2014) used the representations that
did exist within the panel to appreciate alterna-
tive vantage points to those provided by other data
sources, whilst Lindsey and Bulloch (2014) chose to
celebrate the populations that are represented, rath-

er than abandon the data as being unrepresentative.
Summary

This paper has given a brief introduction to Mass
Observation and its Archive of data, using itas a case
study around which to discuss the opportunities and
challenges that arise when reusing data. Its nature
as a largescale anonymised, qualitative data source

provides a unique opportunity for researchers
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to come together to share methods and discuss
implications, and renders it a safe space to explore
the epistemological and methodological issues of
using data that has not been collected for a single

purpose. As social science continues to explore the
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W latach 1988-1993 autorzy artykutu uczestniczyli w projekcie badawczym , Pamiec kultury zydowskiej wéréd
mieszkanicow Podkarpacia”, w ramach ktorego zebrano okoto 400 pogtebionych wywiadéw z mieszkaricami
Polski potudniowej. Materiat ten, z réznych powodoéw, nie zostat wowczas opracowany. W 2013 roku postano-
wilismy do niego powrdci¢ w ramach nowego projektu ,,Strategie pamietania o kulturze zydowskiej w Galicji”.
Odczytujac na nowo materiat zebrany 25 lat temu, mieliSmy wyjatkowa okazje zaobserwowac, jak zmienila sie
nasza percepcja wypowiedzi respondentéw. Przede wszystkim dostrzeglismy szereg ukrytych zatozen, ktérymi
postugiwaliSmy sie, przeprowadzajac wywiady. Pierwsze z nich to lokowanie naszych rozméwcoéw w dyskursie,
ktéry Johannes Fabian okreslat jako ,,allochroniczny”, a wiec traktowanie ich jako reprezentantéw przesztosci,
nienalezacych do naszej wspolnej terazniejszosci i nie podlegajacych jej wptywowi. Drugie to zdroworozsadko-
wa koncepcja pamieci jako mnéme, a wigc jako przekazywania w terazniejszosci zakodowanego w przesztosci
obrazu wydarzen. Trzecie to przyjecie za pewnik, Ze nasi rozméwcy musza pamietac to, co przezyli i ze wlasnie
tres¢ tych przezy¢ jest tym, co nam przekazuja. Odczytujac na nowo zebrane wywiady, poddalismy te zatoze-
nia rewizji. PrzyjeliSmy mianowicie, ze wizje przesztosci sa konstruowane w terazniejszosci, ze stuza budowie
i obronie konstruktéw tozsamosciowych, i ze to, co méwili nam respondenci, bylo w istocie rezultatem skom-
plikowanego naktadania sie na siebie réznych dyskurséw, w ktérych ujmowali oni przesziosé. Samokrytycznie
tez musieliSmy przyznaé, ze odczytanie zebranego materiatu z perspektywy debat, jakie przetoczyly sie przez
Polske po opublikowaniu Sgsiadéw i nastepnych ksigzek J. T. Grossa ujawnito naiwnosc, z jaka 25 lat temu pod-
chodzilismy do stosunkéw polsko-zydowskich oraz pewna tendencje do marginalizagji problematyki Zagtady
narzecz nostalgicznej wizji zydowskiej kultury. Rewizja tej naiwnosci pozwolita nam na dostrzezenie w wywia-
dach watkow, aluzji, znaczacych przemilczen i tym podobnych, sktadajacych sie na to, co okreslamy jako , niepa-

miec¢”, w ktdrej przeszios¢ ujawnia sie bardziej autentycznie niz w wyartykutowanych jej obrazach.

Stowa kluczowe pamie¢, niepamieé, Zydzi, Zagtada, trauma
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Stawomir Kapralski, dr hab, prof. UP, socjolog, zaj-
muje si¢ problematyka teorii kultury, stosunkami etnicznymi
i nacjonalizmami, relacja pamieci i tozsamosci, a takze anty-
semityzmem i stosunkami polsko-zydowskimi oraz spolecz-
nosciami romskimi. Autor, wspotautor i redaktor m.in.: Bey-
ond the Roma Holocaust: From Resistance to Mobilisation (2017),
Kierunek: przysztosé. 25 lat wolnosci a Romowie (2015) Nardd
z popiotéw. Pamieé zagtady a tozsamos¢é Romow (2012), Roma in
Auschwitz (2011), Pamieé, przestrzen, tozsamosé (2010), The Jews

in Poland (1999), Wartosci a poznanie socjologiczne (1995).

Adres kontaktowy:

Katedra Socjologii Kultury

Instytut Filozofii i Socjologii

Uniwersytet Pedagogiczny im. KEN w Krakowie
ul. Podchorazych 2, 30-084 Krakow

e-mail: slawomir.kapralski@up.krakow.pl

Dariusz Niedzwiedzki, dr hab, prof. U], z wy-
ksztatcenia socjolog i antropolog spoteczny, od ponad dwu-
dziestu lat prowadzacy badania i analizy dotyczace proble-
méw konstruowania i rekonstruowania tozsamosci spotecz-
nej, migracji, pamieci spolecznej, spotecznych i kulturowych
zmian w integrujacej si¢ Europie, konfliktéw etnicznych,

zwigzkéw miedzy sferg kultury i polityki. Autor, redaktor

ojecie rewizyty badawczej w naukach spotecz-
Pnych stosuje sie¢ do opisu powtdrnych badan
etnograficznych w terenie wczesniejszych badan,
zardwno wiasnych, jak i innych badaczy. Ta niezbyt

czesta praktyka w przypadku badan socjologicz-

! Tekst powstat w ramach projektu sfinansowanego ze srodkow
Narodowego Centrum Nauki przyznanych na podstawie
decyzji numer DEC-2012/07/B/HS3/03464.

i wspdtredaktor m.in.: Spoteczno-kulturowa identyfikacja cudzo-
ziemcéw. Tom 1111 (2016), Pamiec i integracja spoleczna na pogra-
niczach: przypadek pogranicza polsko-niemieckiego i polsko-ukra-
inskiego (2015), Kultura, tozsamos¢ i integracja europejska (2014),

Migracje i tozsamos¢. Od teorii do analizy przypadku (2010).

Adres kontaktowy:

Katedra kultury i spoleczenistwa Europy
Instytut Europeistyki, Uniwersytet Jagiellonski
ul. Jodtowa 13, 30-252 Krakow

e-mail: dariusz.niedzwiedzki@uj.edu.pl

]acek Nowak, dr hab,, publikuje i wyktada z za-
kresu antropologii spofecznej, etnicznosci, nacjonali-
zmu i religii. Zainteresowania naukowe to problema-
tyka etnicznosci i narodu, pamigc¢ zbiorowa, tozsamos¢
spoteczna. Autor wielu publikacji, m.in. Spoteczne regu-
ty pamietania. Antropologia pamieci zbiorowej (2011) i Zagi-
niony swiat? Nazywajq ich Lemkami (2000).

Adres kontaktowy:

Zaktad Antropologii Spotecznej

Instytut Socjologii, Uniwersytet Jagiellonski
ul. Grodzka 52, 30-044 Krakow

e-mail: jacek.nowak@uj.edu.pl

nych i troche bardziej popularna wsréd antropolo-
gow jest doskonata okazja do powaznych refleksji
metodologicznych wzbogacajacych warsztat nauko-
wy badan spotecznych (Burawoy 2003; Geertz 2010).
Sama w sobie umozliwia badz to poszerzenie posia-
danego juz zbioru danych, badz jego odczytanie na
nowo. Dla nas stata si¢ okazja do ponownego prze-

myslenia wczesniejszego podejscia badawczego
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i nowego odczytania zgromadzonego materiatu, na
ktéry spojrzeliSmy z innej perspektywy. Nie cho-
dzi tylko o to, ze w ciagu 25 lat, ktore uptynety od
przeprowadzenia badan, autorzy niniejszego tekstu
mieli czas i mozliwo$¢ wzbogacenia swej wiedzy
o nowe wyniki badan, interpretacje i koncepcje teo-
retyczne. Zmienila sie w tym czasie przede wszyst-
kim Polska i sposdb, w jaki w Polsce pamieta sig
o Zydach i ich kulturze. Pojawito si¢ wiec pytanie
o to, jak interpretowac dzis wywiady, ktore przepro-
wadzilismy 25 lat temu? Z jednej strony nie mozna
bylo wzia¢ w nawias wydarzen, lektur i innych ukta-
déw odniesienia, ktore zaistniaty pozniej. Z drugiej
jednak strony musieliSmy pamietac, ze owe uktady
odniesienia nie istnialy w czasie 6wczesnych roz-
mow z naszymi respondentami — tak dla nich, jak
i dla nas. W niniejszym artykule koncentrujemy sie
na metametodologicznych aspektach problemu re-
wizyty, a wigc na refleksji dotyczacej naszych zmie-
niajacych si¢ zalozen i perspektyw poznawczych.
Jest to wigc tekst raczej o nas niz o zebranym przez
nas materiale. Czytelnikdw zainteresowanych tym
ostatnim odsylamy do pracy podsumowujacej re-
zultaty naszych badan (Nowak, Kapralski, Niedz-
wiedzki 2018).

Opis badan i przeprowadzonej rewizyty
badawczej

W latach 1988-1993 jako cztonkowie zespolu badaw-
czego uczestniczyliSmy w projekcie poswieconym
pamieci kultury zydowskiej, realizowanym w In-
stytucie Socjologii Uniwersytetu Jagielloniskiego.
W badaniach tych pytalismy najstarsze wowczas po-
kolenia o ich wspomnienia dotyczace Zydéw sprzed

II wojny $wiatowej. Interesowala nas kondycja pa-

44 ©2019 PS] Tom XV Numer 1

mieci zatrzymanej we wspomnieniach polskich sa-
siadéw, ktérzy zamieszkiwali wraz z Zydami mate
miasteczka i wsie potudniowych regionéw Polski,
w historycznej czesci nazywanej kiedys$ Galicja. Ba-
daniami kierowali wowczas profesorowie Andrzej
Paluch (Uniwersytet Jagielloniski) i Jonathan Web-
ber (Oxford University) w ramach swojego projektu
,Pamie¢ kultury zydowskiej wéréd mieszkancow
Podkarpacia”. Badania realizowano przez wiele
lat na terenie de facto dawnej Galicji w Polsce, a nie
tylko Podkarpacia. Projekt obejmowat swym zasie-
giem wybrane miasteczka i wsie tego obszaru, od
Bielska-Biatej az po wschodnig granice panistwa. Do
badan typowano miejsca wazne dla kultury zydow-
skiej, jak: Bobowa, Lezajsk, Lancut, Rymandw, ale
tez wybierano miejscowosci ad hoc, pod wpltywem
gromadzonych informacji o dawnych relacjach Zy-
déw z nie-Zydami. W sumie przeprowadzono czte-
rysta poglebionych wywiadéw jakosciowych w kil-
kudziesigciu miejscowosciach tego regionu. Rozmo-
wy te nagrywano i transkrybowano, by dopiero po

kilkunastu latach poddac je digitalizacji.

Nie mamy watpliwosci, ze badania z lat 90. byly

wazne poznawczo i spolecznie. Uczestniczac
w nich, staliSmy si¢ swoistymi prekursorami badan
problematyki, ktéora w tamtym czasie sporadycz-
nie pojawiata si¢ w polskiej socjologii, antropolo-
gii spotecznej i etnografii. Jednoczesnie to uczest-
nictwo w pionierskich badaniach ma daleko idace
konsekwencje dla prowadzonej tutaj ich rewizyty
naukowej, czyli analizy relacji badacza z informa-
torem, zastosowanych koncepgiji i teorii, procesow
zachodzacych w obrebie zjawisk dotyczacych pro-
blematyki badawczej oraz modyfikujacych te zjawi-

ska czynnikéw zewnetrznych. Ta analiza oznacza
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konieczno$¢ brania pod uwage czynnikow ksztal-
tujacych nasza pamie¢ o procedurach badawczych
zrealizowanych w przesziosci. W tym przypadku
pamiegc o badaniach na temat pamieci, co dodatko-

wo komplikuje prowadzong rewizyte.

Cho¢ zgodnie z metodologicznymi dyrektywami
scenariusz rozmow przeprowadzonych 25 lat temu
miat charakter elastyczny i z biegiem czasu ulegat
modyfikacjom, to jednak koncentrowal sie glow-
nie na kwestiach pamieci o kulturze Zzydowskiej.
Scenariusz zawierat kilkadziesiat pytan, od rekon-
struujacych symboliczny wizerunek Zyda i pamie¢
o kulturze tej grupy, az po ogdlne pytania o ocene
stosunkow polsko-zydowskich. Pytania zgrupowa-
no w kilku blokach tematycznych poswigconych
kwestiom: ogdlnych wspomnienn o spotecznosci
zydowskiej, religii zydowskiej i rytuatéw, pamieci
relacji Zydéw z nie-Zydami, Zagtady oraz stereoty-
pow. Czesciowo materiat byl zbierany podczas obo-
zo6w studenckich organizowanych przez Instytut

Socjologii Uniwersytetu Jagielloriskiego.

Projekt ten w duzej mierze inspirowany byt wcze-
$niejszymi badaniami Aliny Catej (1992), ktorych
rezultaty opublikowata w ksigzce Wizerunek Zyda
w polskiej kulturze ludowej, ktorej pierwsze wyda-
nie ukazalo si¢ w 1987 r. Praca oparta byla na ba-
daniach przeprowadzonych przez autorke w latach
1975-1978 i 1984 we wsiach i matych miasteczkach
potudniowo-wschodniej Polski. Badania te w duzej
mierze stanowity przelom w ujmowaniu polsko-zy-
dowskiej przeszlosci i podwazaty jej nostalgiczny
obraz. Staty sie tez one pdzniej ukladem odniesienia
dla kolejnych zespoléw podejmujacych zagadnienia

pamieci o kulturze zydowskiej. Jednakze podejscie

autorki, polegajace na odnoszeniu wspomnien ba-
danych do ram ich kultury, prowadzito czesto do
postrzegania ich jako catkowicie zdeterminowa-
nych przez kulturowy wzoér myslenia, co wigzato
sie ze statycznym postrzeganiem tozsamosci i pa-

mieci, na co wowczas nie zwrociliSmy uwagi.

Znacznie pdzniej zwrdciliSmy tez uwage na zawar-
ta w pracy Catej refleksje nad agresjg wobec Zydéw,
ktora w czasach spokojnych przybierata postac co-
dziennych szykan, majacych swe ustalone miejsce
w kulturze spolecznosci polskiej — ztosliwych , ka-
waléw” platanych przez ,kawalerke” — dorasta-
jacych chlopcéw i mlodych mezczyzn. W czasach
kryzysu spowodowanych wojna, kleskami zywio-
owymi i tym podobnymi agresywne zachowania
wobec Zydéw przybieraty na sile i radykalizowaty
sie. Zydzi stawali sie wéwczas koztem ofiarnym.
Mozna powiedzieé, ze stosunki miedzy Polakami
katolikami a Zydami regulowane byty z jednej stro-
ny przez funkcjonujacy w porzadku sacrum mit,
z drugiej za$ — przez historycznie uksztattowany
model wspdtzycia obu grup, obejmujacy sfere pro-

fanum.

W sytuacjach kryzysu porzadek sacrum i porza-
dek profanum naktadaty sie na siebie, a Zyd realny,
konkretny sasiad, znany z imienia, stawat si¢ uciele-
$nieniem zbrodniczych knowan Zydéw symbolicz-
nych — mordercéw Chrystusa lub Zydéw spiskuja-
cych w celu przejecia wltadzy nad $wiatem (cho¢ ten
ostatni watek, przynalezny do nowoczesnego anty-
semityzmu, nie byl szczegdlnie rozpowszechniony
wsérdd rozmoweow Catej). W rezultacie przesady
antyzydowskie uwalnialy si¢ z ambiwalentnych

narracji mitu i modelu, zaczynajac funkcjonowac
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samoistnie jako wzmacniajace emocje i mobilizujace
uzasadnienia skierowanej przeciwko Zydom agre-
sji, ktora — wykorzystujac mechanizm kozla ofiar-
nego — miafa polozy¢ kres sytuacji kryzysowej lub
przynajmniej stanowi¢ psychologiczna kompensa-

cje dla ludzi, ktorzy sie w niej znajdowali.

Takim wlasnie czasem kryzysu byl dla naszych
badanych — na co nie zwracali$my wdéwczas uwa-
gi — okres, w ktorym przeprowadzalismy badania.
W swej pozniejszej pracy Alina Cata opisuje go

w nastepujacy sposob:

Lata 1988-1991 to okres zmiany dotychczasowego
ustroju. Upadek komunizmu spowodowat wiele fru-
stracji: lek przed nieznanym, zanikanie dotychczaso-
wych odniesien. Stary ustrdj przestat odgrywac role
kozta ofiarnego, juz nie mozna bylto zrzuca¢ odpowie-
dzialnosci za wtasne porazki i grzechy na komuni-
stow, owych ,,onych”, ktérzy z jednej strony uwazani
byli za sprawcow wszelkich klesk narodowych i in-
dywidualnych, a z drugiej — niczym bogowie — za
dawcow dobr wszelakich. Pozbawieni mozliwosci
rzutowania negatywnych emocji na komunizm, nie-
ktérzy przenosili swoje frustracje tam, gdzie podpo-

wiadata im tradycja, czyli na Zydéw. (Cata 2012: 618)

W podejsciu prezentowanym w nowszej pracy Ca-
tej (2012) wzdr kulturowy (tradycja) nie determinuje
sposobu my$lenia o Zydach w sposéb catkowity, lecz
,podpowiada” — stuzy jako zasdb, ktéry mozna wy-
korzystac celem upostaciowania lekow i artykulacji
emocji. Wzor ten nie jest tez jednolity: sktadaja sie
nan réznorodne elementy. Odnosnie wchodzacych
w jego sktad skryptéw antysemickich Cafa twier-

dzi, ze dziataja one niejako poza $wiadomoscia,
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pozostajac w czym$ w rodzaju stanu uspienia do
momentu, kiedy jakie$s wydarzenie ich nie uaktyw-
ni. Zbliza to jej koncepcje do teorii antysemityzmu
zaproponowanej przez Wolfganga Benza (2004),
zgodnie z ktorg antysemityzm, zwlaszcza w Euro-
pie Wschodniej i zwlaszcza w okresach przemian
spotecznych majacych charakter kryzysu, nabiera
szerokiego znaczenia, wykraczajac poza wrogosé
wobec Zydéw. Jest on mianowicie jednym z elemen-
tow procesu restrukturalizacji ,$wiata zycia” jed-
nostek i grup, w celu uporzadkowania go i nadania

mu na NOwo znaczenia.

Ten sposdb mys$lenia towarzyszyl nam jednak dopie-
ro w czasie rewizyty badawczej. 25 lat temu zdecy-
dowanie wiekszy nacisk zostat potozony na pamiec
o kulturze niz na kwestie dotyczace spotecznosci
zydowskiej, a w szczegolnosci na relacje polsko-zy-
dowskie. Widac¢ to bylo wyraznie w kwestionariu-
szu wywiadu problemowego, podstawowym na-
rzedziu badawczym, w ktdrym dominowaly zagad-
nienia dotyczace kultury materialnej i symbolicznej
Zydéw. W konsekwencji w badaniach dominowaty
watki klasycznie etnograficzne. Respondent trak-
towany byl przede wszystkim jako swoisty zasdb
danych etnograficznych, nosiciel wiedzy na temat
zydowskiej kultury. W efekcie wywiady czesto upo-
dabniaty sie do egzaminowania respondentéw z za-
kresu posiadanej wiedzy na temat religii, tradycji,
zwyczajow zydowskich. Wazniejsze wtedy dla nas
bylo to, co Polacy pamietaja o kulturze zydowskiej
niz to, w jaki sposdb z Zydami wspotzyli, a zupetnie
na marginesie potraktowalismy watek ,,znikniecia”
Zydéw z przestrzeni spotecznej, czyli Holokaust.
Dyskusje w zespole badawczym podczas pobytu

w terenie dotyczyly przede wszystkim konfron-
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towania pamieci respondentéw, traktowanej jako
wiedza potoczna, z posiadang przez nas wiedza
naukowaq na temat zagadnien kultury zydowskiej.
W konsekwencji poruszane przez respondentow
w wielu wywiadach watki dotyczace napiec i kon-
fliktéw miedzy spotecznosciami polska i Zydowska
nie zostaly przez badaczy podjete i dopytane celem
uzyskania ich petniejszego obrazu. Dzisiaj dopiero
zauwazamy, ze przykladowo wspomnienia na te-
mat pobicia Zydéw przez Polakéw poruszane byly
w wielu wywiadach, czesto na zasadzie, Ze ,mialo
to miejsce nie u nas, tylko gdzies tam, w sasiedniej
miejscowosci”. W sytuacji, w ktorej badaniami zo-
stala objeta wigkszos¢ miejscowosci potudniowo-
-wschodniej Polski, w ktérych Zydzi stanowili istot-
na liczebnie grupe mieszkancéw, mozna dojs¢ do
wniosku, ze do wspomnianych pobi¢ dochodzito

wlasciwie na calym badanym terenie.

Ponad dwadziescia pig¢ lat pdzniej (2013-2017), juz
w nowym projekcie, postanowilismy sprawdzi¢, co
stalo sie z tamtq pamiecig®. Czy zostala ona prze-
kazana nastepnym pokoleniom, a jesli tak, to jak
lokalne wspdlnoty wlaczaja dzisiaj pamie¢ o pol-
sko-zydowskiej przesztosci do swojej historii? Jesli
za$ tego nie czynia, to czy mozna tu méwic o za-
pomnieniu, czy tez o braku checi wigczenia zZydow-
skiej przesztosci w lokalne narracje tozsamosciowe?
Analizowalismy wczesniej zgromadzony materiat
oraz przeprowadzilimy nowe wywiady poglebio-
ne zaréwno z przedstawicielami najstarszego po-
kolenia, urodzonego przed II wojna $wiatowa (dos¢
nieliczna grupa), ich dzie¢mi, wychowywanymi po

wojnie, ale jeszcze w kontekscie ,,czynnego” pamie-

2 Grant Narodowego Centrum Nauki DEC-2012/07/B/
HS3/03464.

tania o Zydach i ich kulturze, oraz z pokoleniem ich
wnukoéw. Pozwolifo nam to zada¢ pytanie o stosu-
nek rodzinnego przekazu wspomnien do zewnetrz-
nej wiedzy na temat Zydow i stosunkéw polsko-zy-
dowskich, bedacych dwoma gtéwnymi czynnikami

ksztattujacymi pamiec badanych.

Intencja naszych badan bylo odstoniecie dwdch
warstw pamigci. Pierwsza zawiera rejestracje
narracji o przesztosci zbudowanej na bazie odzie-
dziczonych wspomnien bezposrednich Swiad-
kéw i uczestnikéw zycia w Polsce przedwojenne;.
W drugiej te odziedziczone wspomnienia sa prze-
twarzane w interakcji z zewnetrzni zrodtami wie-
dzy, kulturowymi regutami interpretacji, edukacja
szkolng, przekazami medialnymi i artystycznymi.
Przeprowadzilismy 100 wywiadoéw pogtebionych
oraz dwa wywiady fokusowe z mlodzieza liceal-
na, odwotujac si¢ dodatkowo do kwestii domen
symbolicznych (Nijakowski 2007) czy tez chro-
notopoéw i krajobrazow pamieci (Kapralski 2001;
2015), czyli do udzialu materialnych nosnikow
pamieci zydowskiej w konstruowaniu tozsamosci

przestrzennej.

Badania prowadzilismy w kilku lokalizacjach
dawnej Galicji, miedzy innymi w Lezajsku, Rop-
czycach, Debicy, Grybowie. Scenariusz wywiadu
w duzej czesci przewidywat zbadanie mechani-
zmu przekazu tresci wspomnienn z przesziosci.
Przed przystapieniem do badan zaktadalismy, ze
obecne pokolenia odziedziczyty chociaz minimal-
ny poziom wiedzy o przeszlo$ci ze wspomnien
dziadkdéw, a nastepnie wzbogacily je wiedza z
innych zrodet. Po wstepnej analizie doszliSmy

jednak do wniosku, Ze mamy do czynienia raczej
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z biernym zapominaniem, wynikajacym ze specy-
fiki badanego mechanizmu transmisji wspomnien.
Wspomnienia $wiadkow ulegaja w tej transmi-
sji zatarciu i prowadza do zaniku sladoéw pamie-
ci. Dzisiejsze pokolenie 85+ swoje wspomnienia
przedstawia w bardziej wyidealizowanej formule.
Uptyw czasu, doswiadczenia transformacji syste-
mowej, a przede wszystkim debata publiczna odci-
snety swe $lady i wplynety na wzrost pozytywnej
oceny relacji polsko-zydowskich. Pokolenie 60+,
dzieci Swiadkdw, wspomnienia o kulturze zydow-
skiej przechowato w szczatkowej, patchworkowej
formie, niepozwalajacej na zbudowanie spdjnej
narracji o tej kulturze. Natomiast ich dzieci, nale-
zace do pokolenia 40+, nie posiadajg prawie wcale
wspomnien dotyczacych kultury zydowskiej badz
tez sa to wspomnienia szczatkowe, uksztattowa-
ne gltownie przez wiedze pochodzacy ze Zrodet
posrednich, takich jak telewizja, ksiazki i tym po-
dobne. Pamie¢ przesztosci tego najmlodszego po-
kolenia w bardzo matym stopniu odwotuje si¢ do
biograficznej pamieci dziadkow. Obraz kultury zy-
dowskiej w ich opowiesciach jest raczej skutkiem
interferencji wielu dostepnych im zrddel opisuja-
cych przesztos¢, a nie efektem wspolnotowego/ro-

dzinnego przepracowania wspomnien przesztosci.
Kontekst badawczy

Lata dziewieddziesiate ubiegltego wieku byly po-
czatkiem uwalniania pamieci dotad skrywanej
i przemilczanej, czemu towarzyszyt proces demo-
kratyzacji pamigci, polegajacy miedzy innymi na
znacznym zrdznicowaniu wspomnien i wyobrazen
o przesztosci miedzy réznymi podmiotami pamie-

ci. Zaczeto tez wtedy dyskutowad nad wspomnie-
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niami zwiazanymi z krzywdami wyrzadzonymi
w przesztosci przez Polakow przedstawicielom
mniejszosci etnicznych i narodowych. W pamie-
ci oficjalnej i publicznej zaobserwowano tenden-
cje do samokrytycznego ogladu polskiej historii,
uwzgledniajacy te jej aspekty, ktére moga by¢ po-
wodem wstydu dla wielu Polakéw. Wzrosto réw-
niez zainteresowanie historia w spotecznosciach
lokalnych i regionalnych, ktére mogly wreszcie
upamietnia¢ swojaq przesztos¢ bez kontroli pan-
stwa i posrednictwa dyskursu ogélnonarodowego.
Byt to tez czas, kiedy badacze po raz ostatni mogli
podja¢ bezposrednia probe wydobycia wspomnien
od swiadkow pamietajacych zycie sprzed drugiej

wojny swiatowej i Holokaustu.

W ramach tych przemian moglismy w Polsce ob-
serwowac rewitalizacje pamieci o kulturze zy-
dowskiej. W wielu domenach lokalnych spotecz-
nosci pojawily sie¢ nowe lub zostaly odnowione
miejsca pamieci poswiecone Zydom. Trwat pro-
ces przypominania i upowszechniania kultury
zydowskiej. Méwiono nawet o odbudowywanej
kulturze zydowskiej bez Zyd(’)w albo ,wirtualnej
zydowskosci” (Gruber 2002). Z tym tylko, ze po
kilkuletnim okresie festiwalu, w wielu miejscach
pozostaly gtdwnie symbole, ktore niewielu rozu-
mie i si¢ nimi interesuje. Z tego opisu nalezy wy-
faczy¢ takie miasta jak Warszawa, Krakow, £odz
czy Lublin, w ktérych wcigz utrzymuje sie¢ wysoki
poziom aktywnosci wielu srodowisk na tym polu
i jeszcze moze kilka miejsc, ktdre czynnie kulty-
wuja pamie¢ kultury zydowskiej. W matych mia-
steczkach, ktére badaliSmy, poza nielicznymi pa-
sjonatami lokalne spolecznosci nie podjety pracy

nad pamiegcia tej niedawno $wietowanej kultury
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i dzisiaj, zgodnie z logika czasu jej slady popadaja

w zapomnienie.

Warto tez zwrdcic¢ uwage, ze Ow proces rewitalizacji
kultury zydowskiej toczyt sie dos¢ gtadko, nawet je-
$li z oporami, tylko do pewnego momentu. W chwi-
li ukazania sie ksiazki Jana T. Grossa (2000) o zbrod-
ni w Jedwabnem wybuchta w polskim spoteczen-
stwie bardzo emocjonalna debata dotyczaca kwestii
wizerunku Polakéw i ciemnych kart historii, w ra-
mach ktorej otwarcie formutowane byly uprzedze-
nia antyzydowskie. Od tego momentu cyklicznie
juz odzywaja w publicznej debacie konflikty do-
tyczace pamieci polsko-zydowskiej. Ostatnim tego
przyktadem byta goraca dyskusja nad nowelizacja
ustawy o IPN, zmierzajacej do penalizacji stwier-
dzen dotyczacych udziatu Polakéw w Holokauscie.
Kazde takie medialne ozywienie dotyczace relacji
polsko-zydowskich znajdowato odzwierciedlenie
w ocenie i sposobach postrzegania Zydéw i posred-
nio wptywato na tres¢ zbiorowej pamieci o nich.
Wspdlna cecha takich okreséw bylo uruchamianie
mechanizmoéw obronnych, odrzucajacych zdecydo-
wanie glosy mowiace o winie i odpowiedzialnosci

Polakoéow.

Badania opinii pokazuja, ze na poczatku lat
dziewiec¢dziesigtych Polacy mieli na ogot dos¢
dobra samooceng, jesli chodzi o bilans ich relacji
z Zydami. W badaniach z roku 1992 dominowato
przekonanie, ze Polacy wigcej dobrego zrobili dla
Zydéw nize sami od nich doswiadczyli. Wowczas
38% twierdzilo, ze Zydzi doznali od Polakéw wie-
cej dobrego niz ztego. W kolejnych latach opinie
w tej kwestii zmieniaty sie. W roku 1996 przeko-

nanie o zastugach Polakéw wobec Zydéw ostabto

(29%). Jednak w 2002 roku poczucie, ze Zydzi do-
$wiadczyli od Polakéw wiecej dobrego niz ztego,
znowu wyraznie wzrosto do 42% (CBOS 2015). To
dos¢ zastanawiajacy zwrot i mozna tylko przy-
puszczad, ze byla to wlasnie reakcja obronna na
zarzuty pojawiajace si¢ po upublicznieniu infor-
macji i debacie o pogromie Zydéw w Jedwabnem
jako swojego rodzaju opor przed wzigciem na sie-
bie kolektywnej odpowiedzialnosci za te i podob-

ne wydarzenia.

Dzisiaj z naszych nowych badan wynika, ze Zydzi
i ich kultura zostali odsunigci do zbioru wspo-
mnien niechcianych. Stato si¢ tak czesciowo dla-
tego, ze najstarsze pokolenie Polakéw uznato
kulture zydowska za zbyt ,obca”, a losy Zydéw
podczas Zagtady wygenerowaly poczucie winy
uzasadniajace wykluczenie jej z repertuaru mie-
dzygeneracyjnej transmisji pamieci. Z kolei brak
spotecznej woli jej pamietania sprzyjal instrumen-
talnemu wykluczeniu ze zbiorowego pamigtania
przesztosci. Wreszcie, postnowoczesny charakter
spoleczenstw i dominujaca rola medidw w ksztal-
towaniu opinii publicznej nie sprzyjaja wspdlnoto-
wemu przepracowaniu pamiegci, pozwalajac na ba-
nalne zapominanie Zydéw. Ponadto, brak Zydéw
w dzisiejszym zyciu spotecznym wyeliminowat
kulturowa potrzebe odnoszenia si¢ do nich w nar-
racjach tozsamosciowych. Wreszcie, odkrywamy,
ze w powszechnej opinii badanych spoteczny obo-
wiazek pamigtania zostat juz spelniony poprzez
wlaczenie wspomnien najstarszego pokolenia do
zestawu pamieci kulturowej. Oznacza to, ze Zydzi
i ich kultura zostali upamietnieni w oficjalny, in-
stytucjonalny sposob, ale nie sa pamigtani na po-

ziomie pamieci komunikacyjnej.
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Kontekst spoteczny

Transformacja systemowa miata niewatpliwie
wplyw na nasze relacje z respondentami. Wynikato
to z odmiennej postawy wobec zasadnosci zacho-
dzacych zmian, a takze réznicy w odczuwaniu ich
konsekwencji. Jako mlodzi adepci nauki dostrze-
galiSmy w transformacji przede wszystkim blaski
zwigzane z mozliwoscig realizacji w praktyce po-
stulatow wolnosciowych, tlamszonych przez wia-
dze komunistyczne. Mniej interesowal nas wymiar
ekonomiczny i spoteczno-kulturowy zmian czesto
kluczowy dla naszych respondentéw. Bylismy prze-
konani o koniecznosci przyjecia przez panstwo
i spoleczenistwo polskie systemu demokragcji liberal-
nej na wzdr krajow Zachodu. Co wiecej, charakte-
ryzowal nas optymizm zwiazany z dokonujacymi
sie¢ zmianami politycznymi, ekonomicznymi i spo-
feczno-kulturowymi, co pozwalato wytrwale zno-
si¢ pojawiajace si¢ niedostatki nowego porzadku
(Mokrzycki 2001). Fascynacja powrotem do ,nor-
malnosci” rozumianej w kategoriach demokracji
liberalnej sktaniata nas czesto do bezkrytycznej po-
stawy wobec negatywnych spoteczno-kulturowych
konsekwencji zachodzacych zmian (Buchowski
2017). Tych, ktorzy narzekali, traktowalismy w ka-
tegoriach niekompetentnych kulturowo, niedojrza-
tych do bycia prawdziwymi Europejczykami. O ile
byli gotowi emocjonalnie na przejscie od komuni-
zmu do kapitalizmu, o tyle brakowalo im w naszym
mniemaniu gotowosci spotecznej i kulturowe;.
Wynikajacy z tego niedostatku sentyment wobec
starego porzadku traktowalismy w kategoriach cy-
wilizacyjnego wstecznictwa. Nie mamy bowiem
watpliwosci, Zze odmiennie podchodzilismy do wy-

ksztalconego w naszym spoleczenstwie w okresie
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komunizmu mitu Zlotego Zachodu. Przypomnijmy,
ze prezentowal on system demokratycznego kapi-
talizmu jako pozbawiony wad, niemalze idealny,
ktorego osiagniecie wymagato jedynie odrzucenia
panujacego porzadku komunistycznego. Dla nas
jego konsekwencja bylto przyjecie tezy o konieczno-
sci prowadzenia w miare mozliwosci imitacyjnego
charakteru transformacji w oparciu o wzorce tadu
spotecznego wyksztalcone na zachodzie. Nawet
jezeli nietrudno bylo wskaza¢ na liczne putapki
zwiazane z realizacja takiego modelu zmian (Szacki
1999). Dla wigkszosci naszych respondentéw nato-
miast mit Zlotego Zachodu zwiazany byt z nadzieja
na natychmiastowa poprawe ich losu w momencie
przyjecia systemu demokracji liberalnej i wolno-
rynkowego kapitalizmu, jak gdyby za dotknieciem
czarodziejskiej rézdzki. Oczywisty brak takiej szyb-
kiej pozytywnej zmiany w przypadku wiekszosci
mieszkancéw matych miasteczek i obszarow wiej-
skich, a wigc takze naszych respondentow wywo-
tywat nieche¢ i pesymizm wobec nowej rzeczywi-

stosci.

Co wiecej, w okresie realizacji badan posiadalismy
ograniczona wiedze na temat wielu meandréw
transformacji systemowej. Ta posiadana raczej doty-
czyla przestrzeni spoteczno-kulturowej, ktorej sami
doswiadczalismy, czyli wielkiego miasta. Pamie-
tajmy bowiem, ze wieloaspektowe analizy trans-
formacji systemowej, jej i przebiegu i konsekwencji
pojawily sie dopiero na przetomie lat dziewiecdzie-
sigtych i pierwszej dekady XX wieku (Kurczewska
1999; Sztompka 1999; Wnuk-Lipinski, Zidtkowski
2001). W konsekwencji problemy, jakie w efekcie
zmian staly si¢ codzienno$cia zycia mieszkancow

tak zwanej Polski lokalnej byly przez nas malo
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rozpoznane. Wtedy nie wydawato nam si¢ to nad-
zwyczaj istotne, bowiem, jak juz wspominalismy,
traktowalismy pamiec jako co$ danego, odnoszace-
go sie do przesztosci. Mimo dobrze znanej lektury
Szackiego (1971) na temat tradycji oraz Hobsbaw-
ma i Rangera (1983) na temat tradycji wymyslonej
nie przypisywaliSmy pamieci podobnych cech.
W szczegolnosci nie zaktadalismy jej rekonstruowa-
nia pod wptywem terazniejszych potrzeb tak, jak to
sie dzieje w przypadku aktualizowania tradycji lub

jej wymyslania.

Wskazane ograniczenia wiedzy naukowej dotycza-
cej skutkdéw transformacji w Polsce lokalnej oraz
przyjete wowczas zatozenia dotyczace natury pa-
mieci spowodowaty, ze nie interesowala nas teraz-
niejszos¢, w ktorej zyli respondenci. Jezeli czasami
wzbudzaliSmy w sobie refleksj¢ na ten temat, to
zazwyczaj przyjmowalismy pozytywna etycznie
postawe wobec transformacji systemowej, a wiec
problemy naszych respondentow byly wytacznie
konsekwencja ich niewlfasciwego postepowania.
Nietrudno zauwazy¢, ze uruchamiat si¢ w nas me-
chanizm stereotypizacji, w ktérym odpowiedzial-
noscia za porazki obarczalismy cechy dyspozycyjne

innych, a nie czynniki sytuacyjne.

Pamie¢ Zaglady i , retrospekcja
traumatyczna”

Nacisk na analizowanie pamieci o kulturze zydow-
skiej i etnograficzna lub kulturologiczna perspekty-
wa badawcza spowodowaty, ze okresowi II wojny
swiatowej i problematyce Holokaustu nie poswigci-
lismy 25 lat temu zbyt wielkiej uwagi. Marginaliza-

cja tej tematyki wynikata takze z innej przyczyny.

Uczestniczac w badaniach, mieliSmy $wiadomos¢
tego, ze prowadzimy swoisty wyscig z czasem.
Swiadkowie historii przedwojennej, szczegélnie
osoby doroste w okresie miedzywojennym, czyli
urodzone przed 1920 rokiem, zblizaty si¢ do kresu
swojego zycia. Zdarzaty sie czesto sytuacje, ze w po-
szukiwaniu kolejnych respondentéw metoda , kuli
$nieznej” dowiadywalismy sie o osobach, ktére wie-
le mogty powiedzie¢ na interesujace nas tematy, ale
niestety niedawno zmarty. Odnosilismy wiec wra-
Zenie, ze na badanie wydarzen zwigzanych z Holo-
caustem mamy potencjalnie wigcej czasu. Wydarzyt
sie¢ on pozniej, a wiec jego swiadkami mogty by¢
osoby mlodsze, do ktérych mozna dotrze¢ w poz-

niejszym czasie.

Waznym powodem zmarginalizowania tego klu-
czowego zagadnienia byl rowniez fakt, ze nie sta-
nowilo ono na poczatku lat 90. istotnego tematu
w polskim dyskursie naukowym i politycznym.
Ta sytuacja uleglta w ostatnim ¢wieréwieczu rady-
kalnej zmianie, stad tez czytajac ponownie zebrane
w latach 90. wywiady, zwrdcilismy szczegdlna uwa-
ge na stosunek naszych rozméwcow do zagadnien
zwiazanych z okresem wojny i Holokaustem. Przy-
bieral on rozmaite formy: od catkowitego ignorowa-
nia wspomnien o tamtych zdarzeniach, ich selekcje,
przez konfabulacje az do zaprzeczania oczywistym
faktom. Z drugiej strony zwracatly nasza uwage wy-
powiedziidealizujace przesztos¢, w ktérych podkre-
$lano zgodne sasiedzkie zycie z zydowskimi sasia-
dami i pomoc Zydom w czasie okupacji. W jednym
wywiadzie moglismy ustyszec o harmonijnych rela-
cjach z Zydami, by zaraz potem rozméwca urucha-
miat ciag narzekan, jacy to Zydzi byli niedobrzy dla

Polakéw i puente, Ze to dobrze, ze Hitler rozwigzat
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ten ,problem”, az po rytualne zapewnienia, ze Pola-
cy nie sa antysemitami. Tak jakby badani ciggle nie
mogli wypracowac strategii radzenia sobie z tamta

przeszioscia.

Narzucato si¢ zatem zastosowanie w naszej inter-
pretacji pojecia traumy. Oznacza ono etymologicz-
nie ,rang” (Hoffman 2004: 35) — specyficzng ,rane
w psychice”, ktéra sprawia bol nawet po jej zabliz-
nieniu. W tradycji psychoanalitycznej pojecie trau-
my odnosi si¢ do szeregu psychologicznych konse-
kwencji przezycia tragicznego wydarzenia o wiel-
kim tadunku emocjonalnym, zagrazajacego toz-
samosci jednostki. Koncepcja traumy zaklada, ze
uczestnicy takiego wydarzenia nie sa w stanie ade-
kwatnie na nie zareagowac¢ w sensie psychicznym,
a nieumiejetnos¢ ta sprawia, iz wydarzenie trau-
matyczne ma dtugotrwaty destrukcyjny wplyw na
struktury psychiczne kogos, kto wydarzenia trau-

matyzujacego doswiadczyt (Novick 2001: 2).

Trauma jest wytworzona zaréwno przez traumato-
genne wydarzenie lezace u jej podstaw, jak i przez
nasza niezdolno$¢ adekwatnego doswiadczenia
tego wydarzenia, czesto spowodowang brakiem
adekwatnych ram kulturowych, w ktérych mo-
glibysmy to wydarzenie zinterpretowac (Prager
1998: 155-156). Owa niezdolnos¢ moze sie¢ wyrazac
w selektywnym zapominaniu lub w caltkowitej
amnezji, a takze w aktywnych strategiach rekon-
strukcji przesztosci, wykluczajacych z niej trau-
matyzujace wydarzenie (Misztal 2003: 141). Moze
tez — z drugiej strony — prowadzi¢ do , przymusu
pamietania” lub nieSwiadomego, kompulsywnego
powtarzania zachowan, zwigzanych z wypartym

doswiadczeniem traumatogennym, jak na przy-
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ktad w przypadku aktéow agresji, realnych badz
symbolicznych, dokonywanych przez tych, ktérzy
sami agresji doswiadczyli, bedac jej sprawcami,

ofiarami lub $wiadkami.

W socjologicznym ujeciu Piotra Sztompki trauma
zwiazana jest z doswiadczeniem zmiany spotecz-
nej, zwlaszcza naglej, radykalnej, niespodziewanej
i dotyczacej roznych dziedzin zycia réwnoczesnie
(Sztompka 2002: 456—457). Zmiana taka oznacza
instytucjonalng dezorganizacje zycia spotecznego
i kulturowa dezorganizacje, charakteryzujaca oso-
bowos¢ ludzi, ktdrzy jej doswiadczaja. Kulturowe
aspekty traumy zmiany sg szczegodlnie istotne dla
tozsamosci zbiorowych i jednostkowych. Radykal-
na i calosciowa zmiana spoteczna podwaza bowiem
nasze przekonanie, ze tak istotne dla ludzi wartosci,
z ktérych konstruuja oni koncepcje na swéj wlasny
temat, jak ,ciagltosé, pewnos¢, stabilnosé, bezpie-
czenstwo, przewidywalnos¢ sytuacji spotecznych,
a takze trwalos¢ i jednoznacznos¢ swojej sytuacji
w spoteczenstwie i wynikajacych stad imperaty-
wow dziatania” (Sztompka 2002: 457), sg trwatym

i solidnym budulcem zycia spotecznego.

Uwazamy, ze proba syntezy psychologicznej i so-
cjologicznej perspektywy interpretacji traumy jest
plodna poznawczo, aczkolwiek zdajemy sobie spra-
we z intelektualnych (Kansteiner 2004) i etycznych
(Janicka 2015) ograniczen podejscia opartego na po-
jeciu traumy w badaniach do$wiadczenia Zagtady.
Punktem wyjscia naszej syntezy chcielibysmy uczy-
nic teze Jeffreya Alexandra (2012: 19), ktéry zauwa-
za, iz w czasie Zaglady ,Polacy wiedzieli, ze Zydzi
byli ofiarami masowej zbrodni, ale czesto bronili

sie przed uznaniem tego, ze tragiczny los Zydéw
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wywarl wptyw na ich wtasne, zbiorowe, narodowe
tozsamosci”. Teza ta jest naszym zdaniem prawdzi-
wa o tyle, o ile dotyczy braku identyfikacji bada-
nych z zydowskimi ofiarami, ktore nie byly przez
naszych respondentow postrzegane ,w kategoriach
pozytywnych, wartosciowych cech, podzielanych
w ramach szerszej tozsamosci zbiorowej” (Aleksan-
der 2012), co prowadzito do wykluczenia Zydéw
ze wspolnej, etycznej sfery wzajemnych zobowia-
zan (Hoffman 1997: 247) w czasie Zagtady. Krotko
méwiac: los Zydéw nie byt dla niezydowskich Po-
lakéw fragmentem ich wiasnego losu: byt losem in-
nych, czyms co ,nas” nie dotyczy. Wykluczenie to
znalazto nastepnie swoj pamieciowy odpowiednik
w wykluczeniu Zydéw z polskiej wspdlnoty mne-
monicznej (Zerubavel 2015: 10), w ktorej ich los nie
zostat uznany za cos wartego uwagi i zignorowany.
Jednakze teza Alexandra nie jest do konca prawdzi-
wa: los Zydéw wywarl wptyw na Polskq tozsamos¢
zbiorowa w tym sensie, ze uruchomit szereg mecha-
nizmoéw obronnych, majacych na celu obrone pozy-
tywnego obrazu grupy przed wspomnieniami, kto-

re obraz 6w podwazaty.

Mechanizmy te byly widoczne w wielu rozmo-
wach o wojnie, w ktdrych we wspomnieniach na-
szych rozmoéwcow dominowata niepewnos¢, chaos
i lek przed przedstawieniem zorganizowanej opo-
wiesci. Jednakze ich dzialanie bylo modyfikowane
przez doswiadczenie terazniejszosci. Wydaje sig,
ze mamy tu do czynienia z efektami zloZonego
syndromu kulturowego polegajacego na kumulacji
skutkéw doswiadczenia dwoch traum. Zauwaza-
my bowiem, ze transmisja pamigci w czasie po-
miedzy faza komunikowania wspomnien, a wy-

tworzeniem jej kulturowej wersji, narazona byta na

zbyt powazne spoleczne wstrzasy, by nie odbito si¢
to na procesie przekazu. Zarowno trauma zwiaza-
na z Holokaustem modyfikujaca pamie¢ swiadkow
(w sensie psychoanalitycznym), jak i kulturowa
trauma transformacji ustrojowej z konca ubiegtego
wieku sprawity, ze dzisiaj badamy nie wspomnie-
nia przeniesione w miedzygeneracyjnym prze-
kazie, a rezultaty dziatan tych traum i sposobow
radzenia sobie z nimi. Jest to rezultat zjawiska
zwanego retrospekcja traumatyczna — zbiorowos¢,
ktorej cztonkowie doswiadczyli w przesziosci wy-
darzenia traumatogennego jest szczegdlnie wrazli-
wa na konsekwencje dziejacej si¢ w terazniejszosci
traumy zmiany (Kapralski 2012). Transformacja
ustrojowa, ktorej skutki szczegolnie odczuwano
w jej poczatkowej fazie, niszczyla istniejace ramy
i zasoby pamieci. W znacznym stopniu uniemoz-
liwiata wykorzystanie istniejacych mechanizmow
kulturowych do radzenia sobie ze skutkami trau-
matycznego doswiadczenia z okresu wojny. Nato-
Zenie sie na siebie traum obu rodzajéw najbardziej
widoczne stato si¢ na obszarze styku pamieci z toz-
samoscia. Narracje tozsamosciowe budujace grupe
konfrontowane byly z traumatyzujacymi przezy-

ciami zagrazajacymi jej istnieniu.

Bez watpienia doswiadczenie Holokaustu pozosta-
wilo w najstarszym pokoleniu badanych slad, ktéry
zapisal si¢ jako pamiec traumatyczna. Ta odtwarza
sig¢ do dzisiaj w pamieci jednostek i grup, zacierajac
roznice pomiedzy przeszloscia a terazniejszoscia.
W tym sensie dotyczy ona nie tylko zdarzen z prze-
sztosci, ale jest tez konsekwencja niezdolnosci tego
pokolenia do radzenia sobie z nim powodowanego
brakiem odpowiednich ram kulturowych, w kto-

rych mogliby je zinterpretowad. Deficyt tych ram
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powoduje rézne skutki, ktore urealniaja si¢ w sta-
nowisku badanych. Moze to by¢ selekcjonowanie
wspomnien lub catkowite ich pomijanie w prezen-
towanej narracji o przesztosSci. Zmiana kulturowa
spowodowata instytucjonalna i kulturowa dezor-
ganizacje zycia spotecznego oraz osobowosci wielu
ludzi. Piotr Sztompka, ktory badat te procesy, zwra-
cal uwage, ze kulturowe aspekty traumy zmiany
sa szczegllnie istotne dla tozsamosci zbiorowych
ijednostkowych. Jej konsekwencja sa poczucie leku,
niepokoju i apatii, nostalgiczne proby idealizowa-
nia przesztosci, podatnos¢ na konfabulacje i utra-
ta zaufania do innych jednostek i instytucji, a to
wszystko moze prowadzi¢ do dekonstrukcji tozsa-
mosci (Sztompka 2002). Wydaje sig, ze wszystkie te
syndromy unaocznialy si¢ w tresciach pozyskiwa-

nych w czasie rozméw z badanymi.

Kiedy zestawiamy ze soba materiaty zgromadzone
w tak dlugim odstepie czasowym na plan pierw-
szy wysuwa sie jedno, a mianowicie najrzadziej
przywolywanym spontanicznie przez badanych
watkiem byt temat Zaglady. Ponadto, dominowat
w tych wspomnieniach lakoniczny opis zdarzen/
wyobrazen, ktory rzadko kiedy opieral si¢ na zna-
nych nam faktach. Na pytanie, co sie stato z Zydami
z tej miejscowosci czesto mozna byto ustyszec eufe-
mizmy: ,wyjechali”, ,wywieziono ich” i tak dalej,
nawet kiedy rozmoéwca w dalszej czesci wywiadu
opowiadat o istnieniu getta lub mordach popetnia-
nych przez Niemcow. Nie udato si¢ tez odnalez¢
sladéw postpamieci o Holokauscie we wspomnie-
niach kolejnych pokolen. Ich pamig¢ przesztosci
prawie catkowicie jest takowych pozbawiona. ,Woj-
na”, ,Holokaust”, ,,Zydzi” wystepuja w stowniku

najmtodszych grup badanych jako zbitka pojeciowa
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opisujaca zuniwersalizowane wyobrazenie prze-
sztosci, ktdra nie jest zakorzeniona w ich historii. To
bezrefleksyjnie przywotywana etykieta dla ozna-
czenia globalnego wydarzenia bez zwiazku z ich
losami i historig rodziny. Interpretacje dziedziczo-
nej pamieci o kulturze zydowskiej majg zazwyczaj
charakter nostalgiczny (,moj ojciec/dziadek bawit
sie z Zydami”), koncentrujg sie na motywie ,zagi-
nionego $wiata” i sa faczone czesto z terazniejszy-
mi wycieczkami grup zydowskich odwiedzajacych
miejsca pamieci badZ z pozostatymi artefaktami tej

kultury obecnymi w przestrzeni publiczne;.

Badajac transfer wspomnien ostatnich swiadkow
Holokaustu, zastanawialiSmy sie, jak teraZniej-
szo$¢ determinuje przyswajanie wiedzy i buduje
wyobrazenia o tej przeszlosci mtodszych pokolen.
Paul Connerton (2012: 35) pisat, ze ,pomimo fizycz-
nej wspotobecnosci w okreslonym potozeniu, rézne
pokolenia moga pozostawac¢ mentalnie i emocjonal-
nie odizolowane, a wspomnienia jednego pokole-
nia sa, jak gdyby zamkniete bezpowrotnie w jego
mozgach i ciatach”. Zmiany paradygmatéw wiedzy
o przesziosci (bo tym de facto jest pamiec zbiorowa),
z czym mamy do czynienia poczawszy od przeto-
mu tego wieku, powaznie zakldcaja miedzypoko-
leniowa transmisj¢ pamieci. Dobrze to wida¢ na
przykladzie doswiadczenia Holokaustu. Przekla-
dalno$¢ tego doswiadczenia z biografii badanych
na kolejne pokolenia jest mocno ograniczona, co
wynika z samej tre$ci doswiadczenia i wspomnien,
ale tez trudnosci kolejnego pokolenia w interpreta-
cji pamieci dziedziczonej. W tym wypadku trauma
Holokaustu i zdarzen z nim zwigzanych oznacza
spoteczna niezdolno$¢ do przepracowania pamieci

tego doswiadczenia i brak wtasciwych ram kulturo-
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wych pozwalajacych na wkomponowanie go w spo-
teczng interpretacje przeszlosci akceptowang przez
spoteczenstwo. Skutkuje to selektywnym zapomi-
naniem badz catkowitym wyparciem traumatogen-
nych zdarzen ze wspomnien. Efekty tak rozumia-
nej traumy widoczne s3 w wielu wywiadach, ktore
prowadzilismy w tych projektach. Nasi rozmdwecy;,
swiadkowie Holokaustu, nie wspominaja tamtych
tragicznych zdarzen, wykluczajac je ze wspomnien,
badz podejmuja préby idealizacji przesztosci, konfa-

buluja, a nawet niag manipuluja.
Pamiec i tozsamos¢: dawniej i dzi$

Brak zainteresowania terazniejszo$cia zycia respon-
dentdw oznaczal brak uwzglednienia przez nas
procesu konstruowania i rekonstruowania ich toz-
samosci, a takze zwigzkow tozsamosci z pamiecia.
Tymczasem, analizujac dzisiaj material empiryczny
z lat 90., tatwo takie zwigzki dostrzegamy. Dotyczy
to zarowno pamieci komunikatywnej, jak i kultu-
rowej. Wspomnienia respondentéw dotyczace spo-
fecznosci zydowskiej i jej kultury wskazuja na dwa
podstawowe wymiary tozsamosci: bycie tym sa-
mym, czyli poczucie wiasnej ciaglosci oraz poczu-
cie odmiennos$ci wyznaczone granicami. Zawarto$¢
pamieci komunikatywnej informatorow wskazuje
na Zydéw jako znaczacych innych, zaréwno za-
grazajacych spotecznosci Polakéw Kkatolikow, jak
i stanowiacych inspiracje, przedmiot poznawczego
zainteresowania. W tym przekazie wyraznie widac
mechanizmy kategoryzacji innych, podtrzymywa-
nie dobrego wizerunku wiasnej osoby i grupy, ten-
dencje do przeceniania zwiazkéw pomiedzy zacho-
waniami lub cechami innych oséb budowanie czy

tez kreowanie ukrytych teorii osobowosci. W tym

kontekscie ujawnia si¢ w pamiegci naszych respon-
dentéw relacja z Zydami oparta na schemacie ,, swoj—
obcy”. Ten schemat w pamieci komunikatywnej za-
zwyczaj jest niekonsekwentny, co oznacza, ze nasi
badani posiadali wigzi z Zydami, ktérych traktowali
jako swoich. Powodem najprawdopodobniej byt ich
owczesny wiek, pelnione role i zajmowana pozycja
spoteczna. Pomimo naszych staran docierania do
jak najstarszych wiekiem informatoréw, wigkszosc¢
z nich wspomina czasy miedzywojenne z perspek-
tywy wieku dzieciecego. Jako dzieci respondenci
posiadali swobode w zakresie wchodzenia w relacje
z obcymi w stopniu wigkszym niz dorosli cztonko-
wie spolecznosci. Stad wskazuja czesto na licznych
zydowskich kolegéw, kolezanki, przyjaciot i przy-
jaciotki. Mozna w tym kontekscie zauwazy¢ w ich
opowiesci pewne napiecie pomiedzy pamiecia ko-
munikatywna i kulturowa, ktérych sa no$nikami.
W tej pierwszej zwiazanej z biografia, kiedy respon-
dent wystepuje jako osoba, podmiot indywidualny,
Zydzi sa swoi i obcy jednoczesnie, posiadaja cechy
roéznicujace wewnetrznie ich grupe. W tej drugiej sa
juz wlasciwie tylko obcymi, charakteryzowanymi
przez zestaw stereotypowych cech, przypisywa-

nych wszystkim Zydom.

W pamieci kulturowej odnoszonej do tozsamosci
zbiorowej, gdzie opowiesc jest snuta z perspektywy
Polaka katolika, ujawnia si¢ cate bogactwo procesu
naznaczania spolecznego. Zydzi sa wyraznie styg-
matyzowani, kiedy bez jasnego wskazywania przy-
czyn nasi respondenci stwierdzali, Ze z nimi byto co$
nie tak, byli jacys dziwni, odmienni i tym podobne.
W opowiesciach badanych pojawia si¢ szereg stereo-
typéw odnoszonych do cech Zydéw, a wéréd nich

miedzy innymi przekonania o poczuciu wyzszosci
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Zydéw w stosunku do gojéw, czy tez jednego z najbar-
dziej mrocznych, dotyczacego pozyskiwania ,krwi
na mace”. Czasami pojawia si¢ takze etykietowanie,
czyli zindywidualizowane naznaczenie czltonka spo-
fecznosci zydowskiej. Zazwyczaj odnosi sie do osob,
ktére pozostawaly w jakichs szczegolnych relacjach
z rodzicami respondentdéw, na przyklad realizowa-
nie wspdlnych intereséw. Etykiety pelnig tutaj role

wyjatkow od stereotypowej reguty.

Jak juz wspomnieliSmy, pamig¢ komunikatywna
i kulturowa naszych respondentéw z lat 90. zawie-
ra przekaz o Zydach i ich kulturze przede wszyst-
kim z okresu dziecinistwa badanych osdb, a wiec
waznego okresu ksztaltowania osobowosci i kon-
struowania tozsamosci. Nie mamy watpliwosci, ze
zwlaszcza traumatyczne wydarzenia wojenne dla
wielu z nich mialy charakter formacyjny. Poza tym
w momencie prowadzenia badan nasi responden-
ci byli generalnie u schytku swojego zycia, co za-
zwyczaj sktania do retrospektywnego nastawienia
wobec rzeczywistosci. Oczywiscie pamie¢ komu-
nikatywna zawiera selekcje zdarzen z przeszlosci.
Afirmowane sa w wigkszym stopniu te, ktdre koja-
rza sie przyjemnie, odrzucane te sprawiajace przy-
kros¢. Z drugiej strony na sposéb pamietania Za-
glady przez naszych respondentéw wywart wptyw
przedstawiony wczesniej mechanizm retrospekcji
traumatycznej, opisujacy selekcje wspomnieni osob
doswiadczajacych w teraZniejszosci radykalnej
transformacji spoteczno-politycznej. Oba te me-
chanizmy przyczynily sie do relatywnie niewiel-
kiej obecnosci zdarzen zwiazanych z Holocaustem
w pamieci komunikatywnej naszych respondentow
oraz do znieksztalcenia wspomnien o Zagtadzie

tam, gdzie si¢ pojawiaja.
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Odniesienie do zjawisk zwigzanych z Holocaustem
czesciej pojawia sie w pamieci kulturowej, ale tutaj
z kolei mamy do czynienia z selekcjg zdarzen wy-
nikajaca z faktu, ze dotyczyta ona ,obcych”, jezeli
sasiadow, to tylko i wylacznie rozumianych w kate-
goriach przestrzennych, a nie spotecznych. Tymcza-
sem przyjmujemy za Tajfelem i Turnerem (1986), ze
ludzie motywowani sg do utrzymania pozytywne-
go obrazu wlasnej osoby. Co wiecej, to poczucie wia-
snej wartosci w duzym stopniu opiera si¢ na iden-
tyfikacji z okreslong grupa lub grupami. W przy-
padku naszych respondentow niewatpliwie chodzi
o identyfikacje z rodzing i spofecznoscig lokalna.
Z kolei osigganie pozytywnej tozsamosci spotecz-
nej powstaje w rezultacie poréwnan miedzygrupo-
wych faworyzujacych grupe wtasna. W konsekwen-
cji moze to oznacza¢, ze ,zapominanie” o Holocau-
Scie jest konsekwencja uczestnictwa w nim poprzez
dziatanie lub zaniechanie cztonkéw spotecznosci
Polakéw katolikow. Informatorzy o tym nie mowia,
poniewaz byloby to nie tylko ,kalanie wlasnego
gniazda”, ale przede wszystkim skutkowaloby to
konieczno$cig obnizenia oceny grupy identyfikacji,
a wiec w konsekwencji spadkiem samooceny. Nie-
stety dwczesne zalozenia badawcze nie pozwolity
nam na docieranie do tak zwanej tozsamosci za-
wstydzonej (Pawlak 2018), czyli badania identyfi-
kacji naszych respondentéw z Polakami katolikami
odgrywajacymi aktywna role w procesie ekstermi-

nacji Zydow.

Wazna konsekwencja nieuwzgledniania terazniej-
szo$ci zycia codziennego naszych respondentow
jest pominigecie w dwczesnych analizach pamieci
wplywu poczucia bezpieczenistwa na to, co pamie-

tane. Nie mamy bowiem obecnie watpliwosci, ze
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konstruowanie pamieci uwiktane jest w budowa-
nie poczucia bezpieczenstwa zwigzanego ze wspo-
mnianym ksztaltowaniem poprzez tozsamos¢
poczucia tadu i cigglosci. W tym kontekscie pa-
miec¢ stanowi konstrukt spoteczny uksztattowany
w efekcie analizy procesu powstawania zagrozen
jako produktéw interakcji spotecznych i politycz-
nych (Aradau i in. 2014). Nasza aktualna wiedza na
temat skutkow transformacji systemowej w Polsce
lokalnej nie pozostawia ztudzen, ze wielu naszych
informatoréw w poczatku lat 90. odczuwato brak
bezpieczenstwa w ramach nowopowstajacego tadu
spotecznego. Zwiazane z konstruowaniem pamie-
ci praktyki spoteczne i kulturowe, dyskursy oraz
akty mowy sa dzialaniami sekurytyzacyjnymi,
to jest wynikajacymi z identyfikowania pewnych
zjawisk spotecznych w kategoriach niebezpieczen-
stwa (Balzacq 2011). Proces sekurytyzacji odnosi
sie do zjawiska konstruowania bezpieczenstwa,
co oznacza czesto konieczno$¢ ,przepracowania”
pamieci w kontekscie wymogdéw terazniejszosci.
To prowadzi do wylaniania si¢ w efekcie prowa-
dzonych interakcji i dyskurséw tak zwanych logik
bezpieczenstwa, ktore stanowia ramy odniesienia
czy zbidr zasad wykorzystywanych przy identy-
fikacji problemow dla bezpieczenistwa i formuto-
wania odpowiedzi na te problemy. Mozna w tym
zakresie wymieni¢ dwie dominujace perspektywy:
logike zagrozenia i logike ryzyka (Corry 2012). Je-
zeli problem stanowiacy zagrozenie jest interpre-
towany jako zewnetrzny w stosunku do chronio-
nego obiektu (np. spotecznosci lokalnej), bardziej
prawdopodobna jest logika bezpieczenstwa opar-
ta na zagrozeniach, czyli nakierowana na jak naj-
szybsze wyeliminowanie ich z zycia spotecznego.

Natomiast, jezeli problem stanowiacy zagrozenie

(i/lub jego elementy) bedzie zidentyfikowany jako
wewnetrzny, jest wigksze prawdopodobienstwo,
ze logika bezpieczenstwa bedzie nastawiona na
zarzadzanie ryzykiem. W odniesieniu do naszych
badan w pierwszym przypadku efektem tak zwa-
nego spotecznego przepracowania pamieci w da-
nej grupie jest postepujacy proces rugowania z niej
wszelkich ,,niebezpiecznych” wspomnien dotycza-
cych spolecznosci i kultury zydowskiej. W drugim,
akomodacyjne zachowywanie tych wspomnien
poprzez wprowadzanie ich jako elementu pamiegci
o wlasnej grupie. W obu sytuacjach mamy do czy-
nienia z wykorzystaniem pamieci w konstruowa-
niu tozsamosci zbiorowej jako instrumentu poli-
tycznego. Dzigki niemu tozsamos¢ w wigekszym
stopniu nadaje jasnos¢, mobilizuje spotecznos¢, po-
woduje jej wigksza zwarto$¢, niweluje wewnetrzne
roznice, podkreslajac kontrast z odmiennoscia in-

nych (Katznelson 1995).

Brak uwzgledniania terazniejszos$ci Zzycia naszych
respondentéw w poczatkach lat 90. niewatpliwie
skutkuje jeszcze innymi zalozeniami analitycz-
nymi, ktére wymagaja dzisiaj rewizji. Generalnie
przyjmujemy, ze tak zwane stare pokolenie cha-
rakteryzuje si¢ w kontekscie konstruowania toz-
samosci orientacja czasowa ukierunkowana na
przeszios¢. Tymczasem nasza dzisiejsza wiedza na
temat przebiegu i skutkéw wspomnianej transfor-
macji systemowej skiania nas do wniosku, ze stata
sie ona jednym z wazniejszych czynnikdéw zmiany
orientacji czasowej w konstruowaniu tozsamosci.
Ta gleboka zmiana spoleczna, obejmujac swym
zakresem ekonomie, polityke, kulture i stosunki
spoteczne, wywotala konsekwencje w sferze pu-

blicznej i prywatnej. Doprowadzita do istotnego
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przeksztalcenia struktury spotecznej, oznaczajace-
go budowanie nowego tadu spotecznego. W swej
istocie przejscie od komunizmu do systemu de-
mokracji politycznej i wolnorynkowej gospodarki
oznacza ewolucje od zorganizowanego beztadu do
niezorganizowanego fadu. Szereg zjawisk i proce-
sOw zwiazanych z transformacja systemu pogte-
bito zréznicowanie rzeczywistosci. Juz pobiezna
analiza czynnikéw ksztaltowania nowego tadu
sktania do wniosku, ze skuteczne funkcjonowanie
w nowej rzeczywistosci wymagato tozsamoscio-
wej orientacji czasowej na terazniejszos$¢ i przy-
szlo$¢. Z jednej strony sprawne dziatanie deter-
minuja codzienne wyzwania szybko zmieniajacej
sie rzeczywistosci. Z drugiej, gotowos¢ na nowe
do$wiadczenia, otwarto$¢ na innowacje i zmiane
to warunek powodzenia w przyszitosci. Potwier-
dzeniem tej tendencji sa zauwazalne mentalno-
sciowe zmiany stanowiace element rekonstrukcji
tozsamosci spotecznej Polakdéw, ktore wplywaja
na sposoby dzialania w nowej rzeczywistosci. Po
pierwsze, stanowia instrument definiowania sy-
tuacji, dzieki jej poznaniu i dokonaniu emocjonal-
no-aksjologicznej oceny. Po drugie, umozliwiaja
dopasowanie uwarunkowanych definicjg sytuacji
postaw i zachowan. Lacznie skiadaja si¢ one na
przyjmowane strategie radzenia sobie z otaczajaca
rzeczywistoscig transformacji systemowej (Wnuk-
-Lipinski, Ziétkowski 2001). Wszystkie one wyma-
gaja orientacji tozsamosciowej na terazniejszos¢ lub
przyszto$¢. Sa na nie ,skazane” w szczegdlnosci
osoby aktywne spotecznie i zawodowo. Przesztos¢
jawi sie tutaj raczej jako obcigzenie dla dziatan po-
zwalajacych na ich skuteczne realizowanie, a to
oznacza niewatpliwie daleko idaca rekonstrukcje

tego, co jest zapamiegtywane i tego, co zapominane.
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Oddzialywanie transformacji systemowej na toz-
samos¢ wspolgralo z procesami globalizacyjnymi,
ktorych impet wzrést w momencie upadku syste-
mu komunistycznego i zwiazanych z nim barier
upowszechniania elementéw kultury globalne;j.
Niezwykle istotnym nastepstwem tych procesow
jest zjawisko kompresji czasoprzestrzennej, ktora
umozliwia nieograniczona dyfuzje wartosci, wzo-
row i modeli aktywnosci ludzkiej. To bogactwo
mieszajacych sie réznorodnych tresci oznacza hy-
brydyzacje kultury, ktorej rezultat pozostaje spra-
wa w pelni otwarta. Wedtug Ulfa Hannerza (1989)
wypadkowa tych wielostronnych oddziatywan jest
tworzenie ,,globalnej ekumeny”, ktdrej trescia beda
roznice pomiedzy lokalnymi i regionalnymi kultu-

rami.

W konsekwencji wspotczesni ludzie, w tym nasi
respondenci z poczatku lat 90., znalezli si¢ w nie-
oczywistym i niestabilnym $wiecie, ktorego sens
nie jest czyms$ danym, odziedziczonym, ani tym
bardziej uniwersalnym, lecz co najwyzej moze by¢
wytworem tworczej wyobrazni jednostki (Bielik-
-Robson 2000). Wskutek odrzucenia przez nowo-
czesnos¢ tradycyjnych kategorii powstata luka,
ktora nalezy wypelni¢ indywidualnymi kreacjami.
Sa one realizowane w oparciu o orientacja tozsa-
mosciowa ukierunkowana na terazniejszos¢ badz
przysztos¢, co w konsekwencji sprzyja daleko
idacym modyfikacjom pamieci komunikatywnej

i kulturowe;j.

W procesie konstruowania tozsamosci nastepuje
w zwiazku z tym odejscie od pytan kontrastowych
(kim jestem, skoro jestem tak rézny od innych?)

oraz gradacyjnych (kim jestem, skoro cechy cha-
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rakteryzujace ludzi rozktadajg si¢ tak nierowno?),
a nacisk polozony zostaje na pytania dynamiczne
(kim jestem w tak szybko zmieniajacym sie swie-
cie?) (Misztal 2000). W efekcie wspolczesne tozsa-
mosci nie ukladaja sie w ciaglos¢ kultur i tradycji.
Orientacja na terazniejszosc¢ czy przysziosc sprawia,
ze pamie¢ przesztosci przestaje by¢ istotna. Nawet
jezeli staje sie elementem identyfikacyjnym, to tra-
ci swoja tradycyjng postac. Wszedzie jednostki lub
grupy improwizuja lokalne przedstawienia ze zgro-
madzonych na nowo przesztosci, uzywajac obcych
medioéw, symboli, jezykéw (Clifford 2000). Innymi
sfowy w analizach kategorii tozsamosci najpelniej
uwidacznia si¢ charakterystyczne dla wspotcze-
snosci napiecie miedzy wyborem a dziedziczeniem

(Zidtkowski 2002).

Co wiecej nalezy domniemywac, Zze omawiane pro-
cesy wskazuja na ostabienie funkcji tozsamoscio-
wych przesztosci. W zindywidualizowanej rzeczy-
wistosci pdznej nowoczesnosci i charakterystycznej
dla niej kulturze konsumpcji, przesztos¢ co najwy-
zej jest instrumentalnie wykorzystywana przez kul-
ture popularng i media. , Przesztos¢ w stopniu wyz-
szym niz dawniej staje si¢ dzi$ tatwo dostepna, ale
raczej jako przedmiot konsumpcyjnych przyjemno-
$ci niz podstawa tozsamosci” (Krajewski 2003: 210).
A to oznacza, Ze atrakcyjne sa tylko te jej watki, kto-
re mozna sprawnie przemieni¢ w tatwo dostepny,
zrozumialy dla mas spektakl kultury popularne;j.
Niekonieczne naleza do nich elementy pamieci bio-
graficznej osob, ktére konstruowaty swoja tozsa-
mos¢ w odniesieniu do spotecznosci zydowskiej i jej
kultury w okresie miedzywojennym w miastecz-
kach Polski potudniowo-wschodniej. Tym bardziej,

ze obejmuja one takze okres tragicznych zdarzen

zwigzanych z przebiegiem na tych terenach II woj-

ny $wiatowej.

Podsumowanie: w strone refleksji
teoretycznej

Odczytujac na nowo materiat zebrany 25 lat temu,
mieliSmy wyjatkowa okazje zaobserwowad, jak
zmienila si¢ nasza percepcja wypowiedzi respon-
dentéw. Przede wszystkim dostrzegliSmy szereg
ukrytych zalozen, ktorymi postugiwalismy sie,
przeprowadzajac wywiady, a ktore teraz jesteSmy
sktonni poddac krytycznej refleksji. Pierwsze z nich
to lokowanie naszych rozméwcéw w dyskursie, kto-
ry Johannes Fabian (1983) okreslat jako ,allochro-
niczny”, a wiec traktowanie ich jako reprezentan-
tow przesztosci, nienalezacych do naszej wspodlnej
terazniejszosci i niepodlegajacych jej wptywowi.
Drugie to zdroworozsadkowa koncepcja pamieci
jako mnéme, a wiec jako przekazywania w terazniej-
szo$ci zakodowanego w przeszlosci obrazu wyda-
rzen. Zgodnie z ta koncepcja uwazalismy, ze to, co
przekazuja nam w wywiadzie nasi rozmdéwcy, jest
po prostu odcisnietym w ich pamieci obrazem prze-
sztosci, wytworzonym, gdy przesztos¢ ta byla ich te-
razniejszoscig i zachowanym w niezmiennej posta-
ci. Trzecie to przyjecie za pewnik, Ze nasi rozmow-
cy musza pamietac to, co przezyli i ze wtasnie tres¢
tych przezy¢ jest tym, co nam przekazuja. Inaczej
mowiac, zakladaliSmy, Zze przesztos¢ zostata przez
nich doswiadczona i zarejestrowana, a na przekaz
tego zarejestrowanego doswiadczenia nie wptywa-

ja czynniki niezwiazane z przeszloscia.

Odczytujac na nowo zebrane wywiady, poddalismy

te zalozenia rewizji. PrzyjeliSmy mianowicie, ze
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wizje przeszlosci sa konstruowane w terazniejszo-
Sci, ze stuza budowie i obronie konstruktéw tozsa-
mosciowych, i ze to, co mowili nam respondenci,
byto w istocie rezultatem skomplikowanego nakta-
dania si¢ na siebie réznych dyskurséw, w ktorych

ujmowali oni przeszlosc.

W rezultacie wspomnianej rewizji, ponownemu od-
czytaniu przez nas wywiaddéw przyswiecaly trzy

nowe idee:

(1) Koncentracja na terazniejszo$ci, rozumianej za-
rowno jako terazniejszos¢, w ktorej byt przeprowa-
dzany wywiad, jak i terazniejszos¢ jego ponowne-
go odczytania. Przyjelismy, ze pamiec¢ przeszitosci
wytwarzana jest w terazniejszosci, w powigzaniu
z praktykami wytwarzania, podtrzymywania,
zmiany i obrony tozsamosci pamietajacych podmio-
tow (i interpretujacych ten proces badaczy). Jak pi-
sal Jonathan Friedman (1994: 141), , przeszto$¢, ktéra
wplywa na terazniejszo$¢, jest przesztoscig wytwa-

rzang i/lub reprodukowana w terazniejszosci”.

(2) Koncentracja na procesie wytwarzania pamie-
ci. Postanowiliémy potraktowac materiat uzyskany
w wywiadach nie jako zapis mnéme, czyli ,ciaglej
pamieci” przesztych wydarzen, lecz jako anamne-
sis — kontekstowo uwarunkowane przypominanie
sobie tego, co bylo trescia przesztych doswiadczen
(Yerushalmi 1996). ,Przypominanie sobie” nale-
zatoby uja¢ w cudzystéw, gdyz méwimy tu raczej
0 procesie wytwarzania pamieci, w ktédrym $lady
przeszlosci, obecne w osobistych wspomnieniach
badanych, zostaja przefiltrowane i przeksztatcone
przez dzialanie czasu, interakcji spotecznych oraz

spotecznych i kulturowych ram pamieci. Ma to mie-
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dzy innymi miejsce w procesie tworzenia obrazu
przeszlosci i siebie samego, wzbudzonym sytuacja
wywiadu i wydarzeniami, w kontekscie ktdérych

wywiad si¢ odbywa.

(3) Koncentracja na przygodnosci i kontekstowym
charakterze pamieci. PrzyjeliSmy, ze ludzie opowia-
daja o przesztosci w okreslonych, terazniejszych sy-
tuacjach, ktére majq wptyw na tojak narracyjnie kon-
struujg oni swoje wspomnienia. Oznacza to, ze nasza
pamied jest w duzej mierze ,przygodna” — zalezy od
okolicznosci, w ktorych wytwarzane sa wspomnie-
nia — i wybidrcza: wspomnienia podlegaja selekcji,
funkcjonalnej wzgledem ,,zarzadzania tozsamoscia”

pamietajacego podmiotu (Schmidt 2008: 193).

Zludzenia badacza terenowego

Maurice Bloch (2012: 8) pisal, ze ,,gdy antropolog
mowi o “‘pamieci’ nie jest pewne, czy odnosi si¢ on
do tego, co ludzie naprawde pamietaja, czy tez (...)
wskazuje na to, co méwia lub moga powiedzieé
o przeszlosci, gdy nadarzy sie spotecznie odpo-
wiednia okazja”. Wedtug Blocha w praktyce badaw-
czej najczesciej mamy do czynienia z druga sytuacja
(choc¢ czesto badaczowi wydaje sie inaczej). O tym,
co ludzie pamiegtaja, dowiadujemy sie bowiem naj-
czesciej z ich opowiesci. Problem w tym, ze wedlug
Blocha ludzka wiedza, w tym pamiec¢ — obraz prze-
sztosci znajdujacy sie w mozgach jednostek — jest
zorganizowana zupelnie inaczej, niz jej narracja,
opowiesc o niej, z jakag mamy do czynienia na przy-
ktad gdy przeprowadzamy wywiad. W tym kon-
tekscie Bloch z aprobatq odwotuje si¢ do dokonanej
miedzy innymi przez Malinowskiego krytyki wy-

wiadu jako podstawowego narzedzia etnografii. Po-
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niewaz za$ wilasnie za pomoca wywiadu dowiady-
wali$my sie, w jaki sposob nasi rozmowcy pamietali
Zydéw, musieli$my rozwazy¢, jakie czynniki mogly
wplynac na przeksztalcenie ich wspomnien w prze-

kazang nam narracje i jaki wiasciwie jest jej status.

Wzielismy sobie przy tym do serca przestroge Al-
freda Schiitza (1962), ktéry zwrécit uwage na pozor-
nie oczywisty, lecz czesto zapominany fakt, a mia-
nowicie na to, ze badani majg inne problemy niz
badacze. Znaczenie przesztosci jest inne dla bada-
nego, ktory realizowal w niej swe zorientowane na
przysztos¢ zamierzenia (,motywy azeby” w termi-
nologii Schiitza) i dla badacza, ktdry nie miat w niej
zadnych praktycznych spraw ,,do zatatwienia”, lecz
chciatby ja pozna¢ w kontekscie swej terazniejszej
problematyki badawczej, ktora nie musi by¢ dla ba-
danego czyms$ istotnym. W konsekwencji nie po-
winni$my zaklada¢, ze badany musi/musiat by¢ za-
interesowany jakas kwestia, poniewaz jest nig zain-
teresowany badacz i dziwic sig, jesli zalozenie to sie
nie sprawdza. Zalozenie takie prowadzi do brania
za wspomnienia wyprodukowanych ad hoc, czesto
na potrzeby wywiadu, narracji, ktore maja pomoc
rozméwcom ,wyjs¢ z twarzg” z sytuacji, w jakiej sie
znalezli. ,,Gdy przychodzi ankieter — pisze Rado-
staw Markowski (2018: 12), w reakcji na pytania go-
raczkowo szukajg oni jakich$ skrawkow informacji,
skanuja swoj mézg w desperackim poszukiwaniu
czegokolwiek zastyszanego, co by sie nadawato do

odtworzenia”.
Tozsamos¢ i bezpieczenstwo mnemoniczne

Czasem jednak takie , skrawki informacji” sg pod-

swiadomie porzadkowane, tak aby — o ile dotycza

przesztosci—byly zgodne z tozsamosciowa metanar-
racja badanych, sktadajaca sie z ,,opowiesci o sobie
samym” (Ricoeur 2003), budowanych z kodéw kul-
turowych, tradygcji literackich, mitéw i legend, ktdre
mieszaja ze soba wiedze, wspomnienia i wyobra-
zenia. Z pomoca tych opowiesci jednostki i grupy
nadaja znaczenie swojej przesziosci, terazniejszosci
i przysztosci, porzadkujac zarazem epizody swojej
historii. Ludzie pamietaja nie po to, by rejestrowac
przeszle wydarzenia, lecz by poszukiwaé w swym
istnieniu stabilnosci i celu (Térnqvist-Plewa 2005).
Czyniac to, staraja sie wyciszy¢ te epizody historii,
ktore zagrazaja ich poczuciu bezpieczenstwa, nawet
jesli — jak w przypadku Zagtady — s one wydarze-
niami o wielkim znaczeniu (Bauer 2001), co mozna
okresli¢ jako polityke bezpieczenstwa mnemonicz-
nego, ktora dba o komfort pamigtania poprzez de-
legitymizacje form i tresci pamieci, ktére mogtyby

mu zagrozi¢ (Malksoo 2015).

Bezpieczenstwo mnemoniczne moze by¢ rozumia-
ne jako fragment procesu budowania poczucia bez-
pieczenstwa ontologicznego: przekonania o tym, ze
nasze istnienie jest wystarczajaco silne, by w jakis,
rozmaicie konkretyzowany kulturowo i z r6zna silg
przekonujacy, sposob stawic czoto $mierci, nieistnie-
niu, zmianie (Giddens 1994). Tozsamosc jest bowiem
tarcza, ktéra broni nas przed nicoscia i jej awatara-
mi: chaosem, pustka i nieciggloscia (Berger 1963).
Gdy poczucie bezpieczenstwa stabnie, na przyktad
w wyniku radykalnych przemian spotecznych, po-
wstajace wowczas leki egzystencjalne sg czesto neu-
tralizowane przez rozmaite konstrukcje tozsamosci
zbiorowej, zwtaszcza o charakterze narodowym lub
religijnym: te bowiem posiadaja wymiar eschatolo-

giczny i oferuja wizje stabilnego, sensownego swiata,
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przerzucajac tym samym most nad wyrwa powsta-

a w ciaglosci czasu (Kinnvall 2004).

Tego rodzaju tozsamosci zbiorowe sa czesto organi-
zowane za pomoca opozycji miedzy ,ego” i, alter”,
,nami” i ,nimi” (Schmidt 2008) Narracje tozsamo-
Sciowe zakladaja istnienie Innego, skonstruowane-
go jako punkt orientacyjny dla tego, co narracje owe
prezentuja jako obraz nas samych, a takze fortyfikuja
granice, ktora w naszych umystach oddziela , Nas” od
,nie-Nas”. W ten sposdb definiujemy si¢ jako podob-
ni do innych, nalezacych do grupy uznawanej przez
nas za nasza, i jako rézni od tych, ktérzy do grupy
tej nie naleza (Burke 2013) i ktérych mamy sklonnosé
traktowac jako konkurencje w walce o zbiorowa nie-
$miertelnos¢, zagrozenie dla naszej biologicznej eg-
zystencje, rywali w walce o dominacje i zasoby, czy
wreszcie jako niebezpieczna alternatywe dla warto-

Sci, ktore uznajemy za swigte (Bauman 1992).

Z perspektywy takiego stanowiska odnosimy dzi$
wrazenie, ze niezwykle wazny dla wilasciwego zro-
zumienia tresci wywiadéw byt moment ich prze-
prowadzenia: poczatek lat 90. oznaczat radykalna
zmiang warunkéw spolecznych, ekonomicznych
i politycznych, w ktorych przebiegato zycie naszych
respondentéw. Zmiana ta byla czasem witana z na-
dzieja, biorac pod uwage negatywny w wiekszosci
stosunek respondentéw do poprzedniego ustroju
(przynajmniej jesli idzie o deklaracje werbalne), cze-
sciej jednak wzbudzata lek zwigzany z niepewnoscia
przyszlosci i rozpadem traktowanych jako oczywiste

struktur codziennego zycia.

Z tego by¢ moze powodu w prezentowanych przez

nich narracjach tozsamosciowych czesto widzimy
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dazenie do stawienia czota lekom i takiej organizacji
wspomnien, ktdra mogta przyczynic si¢ do wzmoc-
nienia poczucia bezpieczenstwa ontologicznego. Je-
den z mechanizmdw takiej konstrukcji pamieci zo-
stal opisany w pracach Dominicka LaCapry (2001)
jako relacja miedzy (terazniejsza) ,trauma struktu-
ralng” a przezyta w przesztosci ,trauma historycz-
ng”. W tym ujeciu lek zwiazany ze strukturalna
transformacja zycia w terazniejszosci otrzymuje for-
me konkretnego strachu, odwotujacego sie do prze-
sztych sytuacji zagrozenia. W przypadku naszych
respondentéw sytuacje te zwigzane byly z okresem
wojny i okupacji, co z jednej strony prowadzilo do
koncentracji na wlasnym cierpieniu i niedostrzega-
nia cierpien innych, z drugiej zas — do nostalgicz-
nych powrotow do idealizowanych czaséw wlasnej,
przedwojennej mtodosci, a poniewaz wywiad doty-
czyt Zydéw jako elementéw tamtych czaséw, a wiec
i oni byli czesto przedstawiani w wywiadach no-
stalgicznie, jako integralna cze$¢ swiata badanych,
nie bedaca czyms radykalnie odgraniczonym i ob-
cym. W ten sposdb ponownie odczytujac wywiady
staraliSmy sie zinterpretowac ujawniajaca si¢ w nich
do$¢ powszechnie sprzeczno$¢ miedzy wyidealizo-
wanym obrazem stosunkéw polsko-zydowskich
przed II wojna $wiatowq a obojetnoscia na los Zy-

déw w czasie Zagtady.

Przedstawiona tu koncepcja bezpieczeristwa mne-
monicznego/ontologicznego, kadaca nacisk na sta-
bilnos¢ i cigglosé, zostata ostatnio zanegowana jako
nieprzystajaca do nowych postaw egzystencjalnych,
rozpowszechniajacych sie w swiecie ptynnej nowo-
czesnosci, w ktorym bezpieczenstwo ontologiczne
nie jest juz tozsame ze stabilnoscia i kontynuacja,

lecz z umiejetnoscia adaptacji, otwartoscia na zmia-



Czy mozna wejs¢ dwa razy do tej samej rzeki? Polska pamieé o Zydach i Zagtadzie 25 lat pézniej

ny i umiejetnoscia zycia w kontekstach spotecz-
nych, ktore zmieniaja si¢ szybciej niz czas potrzeb-
ny na wytworzenie rutyn i przyzwyczajen w jakich
zazwyczaj oswajamy zmiane (Browning, Joenniemi

2017; Bauman 2005).

Nowsze ujecia podkreslaja, ze redukcja bezpieczen-
stwa ontologicznego do obrony niezmiennej toz-
samosci i zwiazanej z tym obronnej selekcji wspo-
mnien prowadzi do antagonistycznych narracji
tozsamosciowych, w ktorych poczucie stabilnosci
,My” wytwarza si¢ w opozycji do ,Innych”, po-
strzeganych jako radykalnie odmiennych i wrogich.
Taka ,,sekurytyzacja” pamieci w imie obrony tozsa-
mosci nie likwiduje jednak lekow egzystencjalnych,
a czasem nawet je wzmacnia, zwigkszajac poczucie
zagrozenia. W plynnym swiecie, w ,spoteczen-
stwie ryzyka” lepiej sprawdza si¢ refleksyjne ujecie
wlasnej tozsamosci, w ktérym operujemy wieloma
,opowie$ciami o sobie”, a pluralizm ten i zwigzana
z nim plastyczno$¢ autoekspresji zwigkszaja nasze
szanse na zbudowanie poczucia bezpieczenstwa

(Browning, Joenniemi 2017).

OdniesliSmy wrazenie, ze nowsze pokolenia, z kto-
rymi przeprowadzaliSmy wywiady w ostatnich
latach, podchodzi do zagadnienia bezpieczenstwa
ontologicznego i sekurytyzacji pamieci w taki wia-
$nie sposdb. W mniejszym stopniu charakteryzuje
sig¢ ono postawa obronna i w wigkszej mierze skton-
ne jest dzieli¢ si¢ swa wiedzg na przyktad na temat
szmalcownictwa, wydawania Zydéw Niemcom
przez Polakoéw, czy tez lokalnych aktéw antyzydow-
skiej przemocy w czasie Zagtady i po niej. W mniej-
szym stopniu widoczne sa tez w nowych pokole-

niach elementy tradycyjnego antysemickiego kodu,

ktory doskonale znany byl starszym (nawet gdy
trudno ich bylo okresli¢ jako antysemitéw). W wiek-
szym natomiast stopniu zaznaczajg si¢ w nowym
pokoleniu poglady charakteryzujace ,nowy antyse-
mityzm”, oparte na krytycznym stosunku do polity-
ki Izraela i przekonaniu, ze Zydzi instrumentalnie

wykorzystuja Zagtade dla osiagniecia korzysci.

Z drugiej strony, w najnowszej serii wywiadow wy-
raznie widac bylo brak miedzypokoleniowego prze-
kazu pamigci: pamie¢ o Zydach nie byta komuniko-
wana w rodzinach badanych, a ich wiadomosci na
ten temat czerpane byly raczej ze szkoty i mediow.
Zjawisko to wigze sie z ogdlnymi wiasciwosciami
wspolczesnych spoteczenistw epoki posthistorycz-
nej, w ktdrej przesztos¢ bywa wprawdzie intensyw-
nie obecna w instytucjonalnych ramach i zasobach
pamiegci oraz w publicznych praktykach upamiet-
niajacych, lecz nie jest juz przeszlosciag zywa i zna-
czaca w zyciu codziennym (Misztal 2004). Dotyczy
to rowniez Zagtady, ktorej pamiec staje sig, jak pisze
Eva Hoffman (2004), czescia postmodernistycznej
hiperrzeczywistosci, coraz bardziej pustym zna-
kiem oderwanym od zywego doswiadczenia histo-
rii. O ile wigc milczenie starszego pokolenia na te-
mat Zydéw i Zagtady mogloby by¢ interpretowane
jako rezultat sekurytyzacji pamieci lub tez wypie-
rania niewygodnych wspomnieny, o tyle pokolenie

miodsze zapomina w sposéb banalny.
Milczenie, zapomnienie i niepamie¢

Prowadzi nas to do refleksji na temat roli milczenia
i zapomnienia w zebranym przez nas materiale.
25 lat temu koncentrowaliSmy sie na tym, co nasi

rozmoéwcy nam powiedzieli. Dzis jesteSmy bardziej
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zainteresowani tym, o czym milczeli. Wiaze sie
z tym, po pierwsze, zwrot teoretyczny dotyczacy
relacji miedzy pamiegcig a zapomnieniem, po drugie
zas — krytyczna autorefleksja. Zaczynajac od tej dru-
giej kwestii, samokrytycznie musieliSmy przyznac,
ze odczytanie zebranego materialu z perspektywy
debat, jakie przetoczyly sie przez Polske po opu-
blikowaniu Sgsiadéw i nastepnych ksigzek Jana T.
Grossa, ujawnilo naiwno$¢, z jaka 25 lat temu pod-
chodzilismy do stosunkéw polsko-zydowskich oraz
pewna tendencje do marginalizacji problematyki
Zaglady na rzecz nostalgicznej wizji zydowskiej
kultury, czy ogolnie tego, co Michael Meng (2011:
250) okresla jako polski , odkupicielski [redemptive]
kosmopolityzm”. Polega on na tym, ze sterowane
kosmopolitycznym dyskursem wysitki liberalnych
elit na rzecz wiaczenia wykluczonej historii pol-
skich Zydéw do gtéwnego nurtu polskiej refleksji
nad przesztosciqg skrywaja czesto instrumentalne
dazenie do zamknigcia spraw przeszlosci, co pro-
wadzi do ,komfortowego, odkupicielskiego poczu-
cia odnowy, ktore szkodzi krytycznej refleksji nad
przesztoscia i ignoruje ztozona rzeczywistosc¢ teraz-

niejszosci”.

Badacz polskiej pamigci nieuchronnie napoty-
ka ,mniej lub bardziej uswiadamiang dyspozycje
(...) do pomijania pewnych aspektéw przesziosci
i wyrzucania ich poza nawias zbiorowej pamieci.
Aspektow, ktore rodza wstyd, powoduja psychicz-
ny dyskomfort, stanowiag powdd hanby, a czasami
obarczaja odpowiedzialnoscia” (Forecki 2010: 26).
Gléwnymi obszarami polskiego zbiorowego zapo-
mnienia s — po pierwsze — kultura i losy mniejszo-
sci narodowych, etnicznych i religijnych, po drugie

— ich cierpienia i przesladowania, po trzecie — fakt,
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ze to polska wigkszos¢ byta niejednokrotnie spraw-
ca tego cierpienia i przesladowan, po czwarte — ze
wiekszos¢ ta bywata beneficjentem tragicznego losu
mniejszosci (Forecki 2010: 29-30; por. tez Ziétkowski
2001).

W obszarach tych dokonuje si¢ szczegolny alians
odgornej, oficjalnej niepamieci i zapominania po-
tocznego (a wiec proceséw zachodzacych z jednej
strony na poziomie pamieci kulturowej, z drugiej
za$ — komunikacyjnej). ,Dzieje sie tak czesto — pi-
sze Piotr Forecki (2010: 27) — w imi¢ narodowej
zgody, niepodejmowania trudnych tematow i an-
tagonizowania spoleczenstwa. Zapominanie stu-
zy legitymizacji wladzy, dobremu samopoczuciu
wspolnoty, a zwlaszcza obronie wtasnej zbiorowej
tozsamosci, do ktérej pewne wydarzenia z prze-
sztosci nie przystaja. Zawiazuje si¢ wowczas pew-
na swoista ‘ogélnonarodowa wspdlnota zapomi-
nania i selektywnego pamietania” w ktdrej zgoda
panuje przynajmniej co do jednego, by o trudnej
przesztosci publicznie nie méwic i jej nie przypo-

minac¢” (por. Zidtkowski 2001).

Obszarem, w ktorym dzialanie wspomnianej
,wspolnoty niepamieci” jest szczegolnie widocz-
ne, jest Zagtada Zydéw. W obszarze tym spotkato
si¢ ,tabu polityczne”, ,przestrzegane przez komu-
nistyczne wiladze, ktére bedac swiadome swego
ograniczonego spotecznego poparcia unikaty po-
ruszania tematéw zwiazanych z Zagtada i Zydami
uznawanych za spotecznie drazliwe” i ,tabu naro-
dowe”, obejmujace ,skomplikowane stosunki pol-
sko-zydowskie przed wojna, ale przede wszystkim

postawy Polakéw wobec zagtady Zydéw” (Forecki
2010: 33).



Czy mozna wejs¢ dwa razy do tej samej rzeki? Polska pamieé o Zydach i Zagtadzie 25 lat pézniej

Forecki wyrdznia trzy przyczyny, ktére spowodo-
waty ukonstytuowanie si¢ polskiej wspolnoty nie-
pamieci o Zydach i Zagladzie. Po pierwsze, przy-
czyna taka byt dystans istniejacy miedzy Zydami
a nie-Zydami w przedwojennej Polsce, majacy cha-
rakter kulturowy, obyczajowy i religijny, i sprawia-
jacy, ze Zydzi i niezydowscy Polacy zyli w tej samej
przestrzeni fizycznej, lecz obok siebie, w roznych
przestrzeniach spotecznych (Roskies, Roskies 1975).
Kontakty miedzy obiema grupami byly ograniczo-
ne do stosunkow ekonomicznych, a bliskie wigzi
i przyjaznie byly bardzo rzadkie miedzy dorostymi
(por. Banasiewicz-Ossowska 2007). W tym sensie
Zydzi nie byli sasiadami niezydowskich Polakéw:
nie tworzyli wraz z nimi wspdlnoty sasiedzkiej i sy-
tuacja tajest reprodukowana we wspolnocie polskiej
pamieci, z ktérej Zydzi sa w duzym stopniu wyklu-
czeni, nie tworzac wraz z niezydowskimi Polakami

,wspolnoty mnemonicznej” (Zerubavel 1996).

Druga przyczyna niepamieci, na ktora wskazuje
Forecki, byl przedwojenny antysemityzm, trzecia
za$ — rozpowszechniony w spoleczenstwie ste-
reotyp Zyda i zwiazane z nim uprzedzenia, ktére
niekoniecznie musiaty by¢ przenikniete ideologia
antysemicka, niemniej jednak przyczynialy sie do
zwiekszenia dystansu i wzmocnienia przekonania
niezydowskich Polakéw, Ze to, co stato sig z Zydami,
nie stalo si¢ ,nam”, w zwiazku z czym nie warto
zachowywac tego w pamieci. Przekonanie to uleglo
dalszemu wzmocnieniu w czasie okupacji, kiedy to
,oddzielne umieranie” i ogdlnie — odmiennosc¢ losu
obu spolecznosci ,przyczynito sie do ukonstytu-
owania dwoch réznych wspolnot pamieci: polskiej
i zydowskiej. Wspdlnot charakteryzujacych sie od-

miennym sposobem pamiegtania zdarzen, poniewaz

w czasie wojny egzystowaly one w dwdch réznych,
oddzielonych murem $wiatach” (Forecki 2010: 40).
Brak identyfikacji z zydowskimi ofiarami Zagtady
sprawil, Zze niezydowscy Polacy nie postrzegali losu
Zydéw jako czego$, co miato istotny wptyw na ich
tozsamos¢ (Alexander 2012). Wplyw taki jednak
istniat i zaznaczyt si¢ w uruchomionych mechani-
zmach obronnych i wykluczajacych, ktére doprowa-
dzily do mnemonicznego wymazania Zagtady jako

wyzwania dla polskiej zbiorowej autodefinicji.

Uzywajac terminologii Alfreda Schiitza, mozemy
powiedzie¢, Ze niezydowscy Polacy nie mieli mo-
tywu pamietania o Zydach, przy czym chodzi tu
zaréwno o nieobecnos¢ , motywdéw poniewaz”, jak
i ,motywow azeby”. Brak tych pierwszych zwiaza-
ny jest z roziacznosciaq losow, brakiem zaintereso-
wania i brakiem w przeszlosci istotnych kontaktow
ze spolecznoscia, ktorej sie pozniej nie pamieta, za-
stepujac mgliste wspomnienia stereotypami (ktére
zreszta juz w przesztosci mogly zastepowac percep-
cje ,innych”). Brak tych drugich oznacza, ze ludzie
wspominajacy przeszto$¢ nie maja w swoim mnie-
maniu zadnego interesu w tym, aby ,niepamieta-
ng” spolecznos$¢ jednak wydoby¢ z zapomnienia.
Jesli zas$ taki interes majg, to wowczas selekcjonuje
on wspomnienia i wplywa na ich tre$¢, pozbawiajac

je autentycznosci (zaktadajac, ze kiedys ja miaty).

Oczywiscie w momencie, w ktérym cos$ lub ktos (na
przyktad badacz terenowy) zacheci ich do wspomi-
nania, wowczas pojawia si¢ motyw (na przyktad
,azeby odpowiedzie¢ na pytanie”) i wtedy moga sie
stara¢ opowiedzie¢ o Zydach za pomoca dostepnych
im narracji. A Ze te ostatnie sa — w polskim kontek-

Scie — silnie uwarunkowane przez usankcjonowana
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obecno$¢ w kulturze watkow antysemickich (por.
Tokarska-Bakir 2008), antysemickie elementy po-
jawia sie tez we wspomnieniach badanych, nieza-
leznie od tego, jak silnie lub stabo antysemityzm
ugruntowany byl w ich postawach. Taka jest natura
polskiego jezyka, w ktérym ,méwi sie o Zydach”
i to raczej ten jezyk méwil przez naszych badanych,
niz oni mowili tym jezykiem. Jesli mozna pozwoli¢
sobie na takie poréwnanie, Eichmann czynit we-
dtug Hannah Arendt zlo nie dlatego, Ze byt diabo-
licznym sadysta, lecz poniewaz byt czescig hierar-
chicznego systemu, ktdry takie zto uczynil czyms$
normalnym i prawomocnym (Waller 2002). W ten
sam sposéb polska pamiec o Zydach jest nieuchron-
nie wbudowana w dyskurs, ktéry czyni zapomnie-
nie lub wypaczenie przeszlosci czyms normalnym
i prawomocnym — a tym samym banalnym, czesto
wbrew intencjom pamietajacych podmiotéw. Co
oczywiscie nie oznacza, ze z normatywnego punk-
tu widzenia nie mozna tej normalnosci krytycznie

rewidowac.

Jednakze krytyka polskiej amnezji moze okazac si¢
nieskuteczna lub wrecz przeciwskuteczna. Jak za-

uwaza Joanna Tokarska-Bakir (2004: 148-149):

pamigtanie jest dwutaktem — dopiero wtdrnie anam-
neza, a wpierw zapomnieniem, nieuniknionym jak
wydech. Prawdziwe zaburzenie ciaglosci pojawia sie
nie w miejscu zapomnienia (gdzie ciaglos¢ sie wtasnie
wytwarza), ale tam, gdzie przy pamieci ktos majstru-
je. Jedni nad tym boleja, inni nazywaja to ,pracg nad
pamigecig”. Robig tak jednak przez pomytke, bo nad pa-
miecig nie mozna pracowac. To raczej ona pracuje nad
nami. Jest krnabrna i amoralna. Wie o nas wszystko.

Pokaz mi swoja pamie¢, a powiem ci, kim jestes.
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Ten nietradycyjny poglad znajduje oparcie we
wspolczesnej refleksji nad relacja pamieci i zapo-
mnienia, ktéra podkresla ich wzajemny zwiagzek.
Jak to ujat Marc Augé (2004: 20), ,zapomnienie
ksztattuje pamiec¢ tak jak zarys wybrzeza tworzo-
ny jest przez morze”. Aleida Assmann (2016) pisze
w tym kontekscie o konstruktywnym zapomnieniu,
ktére moze stworzy¢ podwaliny nowej percepcji
przesziosci, wolnej od kulturowych lub ideologicz-
nych znieksztatcen. Z kolei Vered Vinitzky-Seroussi
i Chana Teeger (2010), piszac o roli milczenia w na-
szym stosunku do przesziosci twierdza, ze wbrew
potocznemu mniemaniu milczenie moze wspierac¢
pamie¢, a mowa moze przyczyniac sie¢ do wzrostu
zapomnienia. Milczenie to pojecie opisujace ztozo-
na sfere zjawisk, ktére moga by¢ przez rézne grupy
i dla réznych celow uzywane tak dla wzmocnienia

pamieci, jak i po to, by zapomniec.

Czytajac ponownie wywiady zgromadzone ponad
25 lat temu, byliSmy zafascynowani przesztoscia
przebijajaca si¢ przez zapomnienie i ujawniajaca si¢
w milczeniu. Za Roma Sendyka (2016: 256) propo-
nujemy dla okreslenia tego zjawiska pojecie ,niepa-
mieci”, ktdre opisuje stan ,,wspolnotowego odnosze-
nia sie do przesztosci, (...) w ktdrym wspolegzystuje
to, co pamigtane, to, co wypierane i to, co jeszcze nie
przyswojone”. Szczegolng cecha niepamieci jest to,
ze ,wytwarza narracje legendaryzujace przesztos¢”
i znieksztatca ja ,, do dajacego sie znie$¢ na poly fan-

tastycznego mitu” (Sendyka 2016: 264, 265).

Niepamig¢ zydowskiego zycia i Zagtady, w ktorej
wspomnienia z przeszlosci mieszaja si¢ z mitolo-
gia, wskazuje jednak, ze wymazana przeszlos¢

ciggle moze mie¢ wpltyw na terazniejszos¢. Ludzie,
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ktorzy nie poddali swej pamieci krytycznej reflek-
sji, s bowiem przez tq przeszto$¢ zdominowani,
a wskaznikiem tej dominacji jest sila, z jaka pragna
ksztattowac przeszlosc z perspektywy swych teraz-
niejszych intereséw. To ukryte i nieoczywiste ist-
nienie przesztosci w terazniejszosci ma wplyw na
sposob, w jaki ludzie ksztattuja swoje wspomnienia,
a takze na inne niz pamie¢ obszary zycia (Feierste-
in 2012). Tego wlasnie doswiadczyliSmy ponownie,

odczytujac zebrane dawniej wywiady: szczegdlnej
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Polish Memory of Jews and the Holocaust 25 Years After

Abstract: In the years 1988-1993 the authors of this article participated in the research project “The Memory of Jewish Culture
Among the Inhabitants of the Sub-Carpathian Region,” in result of which ca. 400 in-depth interviews with the inhabitants of south-
ern Poland have been collected. This material for various reasons have not been elaborated at that time. In 2013, we have decided
to return to it in the framework of a new project: “Strategies of Remembering the Jewish Culture in Galicia.” The new reading of
the material collected 25 years ago offered us an exceptional opportunity to see how our perception has changed. We have noticed
several hidden assumptions that we assumed when conducting interviews. The first of them was the location of the interviewees
in the “allochronic discourse” in which they were perceived as the representatives of the past who did not belong to our commonly
shared present and were not influenced by it. The second assumption was the commonsense concept of memory as mnéme, that
is the present recollection of the image of events as encoded in the past. The third assumption was the acceptance as something
self-evident that the interviewees must remember what they had experienced and that it is precisely the content of that experience
that they share with us in the situation of the interview. While reading the interviews again, we have had to revise these assump-
tions. We have accepted that the visions of the past are constructed in the present, that they serve to build and to defend the con-
structs of identity of the respondents, and that what they delivered was in fact a result of a complicated process of interaction and
overlapping of various discourses in terms of which they apprehended the past. We have also had to self-critically admit that read-
ing the old material from the perspective of the debates that took place in Poland after the publications of Neighbors and following
books by J. T. Gross revealed a certain naivety with which we had approached the Polish Jewish relations 25 years ago and a certain
tendency to marginalize the Holocaust in favor of a nostalgic vision of Jewish culture. The revision of this naivety allowed us to see
in the interviews the motifs, allusions, significant silences, contributing to what we describe in the final sections of the article as

“non-memory” in which the past unveils more authentically than in its elaborated images.
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Transformation Research and the Longue Durée of 1989: Combining Qualitative and Quantitative Data

n the early 1990s, social scientists analyzed the
Ipolitical and social transformation of East Germa-
ny. They were aware that they were not in a position
to reach a final conclusion; rather, they assumed his-
torians would do so in 40 or 50 years’ time — as Hans
Bertram, head of a prominent commission, stated in
1996 (Bertram 1996:XVII).? And his assumption was
correct: In recent years, historians have increasingly
looked at the 1990s, and the social science data pro-
duced at that time plays an important role in their
search for historical sources to study the transfor-
mation period. Historians hope secondary analysis
of this data will expand the existing sources. This
expansion promises new perspectives, while simul-
taneously bringing new methodological challenges
to the discipline (Medjedovic¢ 2014). Current histor-
ical research into the transformation period largely
aims to examine the 1989/91 period of upheaval in
the context of the preceding and subsequent devel-
opments, as well as in its long-term consequences
(Ther 2014). Along with extending the period of in-

quiry, there is an extension of the sources.

Within this essay, and on the basis of the current
state of transformation research described in the
first part, we wish to explore the potential of the
secondary analysis of social science data for histo-

rians. In the second part of the essay, we introduce

! We would like to thank Piotr Filipowski for his intense dis-
cussions and for inviting us to Warsaw to present our findings
at the conference ‘Revisits and Reinterpretations of Qualitative
Sociological Data’ (2017). In addition, thanks go to the organiz-
ers of the conference, to the anonymous reviewers, to Maren
Francke and Annalisa Martin for proof-reading, and to Clem-
ens Villinger and Anja Schroter for discussions.

? Hans Bertram was head of the Commission for Research on
Social and Political Change in the New Federal States (Kom-

mission fiir die Erforschung des sozialen und politischen Wan-
dels in den neuen Bundeslandern e.V. KSPW).

two examples from our current research:* the Ger-
man Socio-Economic Panel and the Saxonian Lon-
gitudinal Study. After a short history of the topics
and tools of these two studies, we engage with the
actors involved in social science transformation re-
search, who are examined more closely in part four
of the essay. Next, we discuss the question of rep-
resentativity by looking at the way the two studies
deal with it and by looking at it from a historian’s
perspective. After the engagement with the history
of knowledge, we turn to the actual content of one
of the studies. How can the Saxonian Longitudinal
Study be used for a secondary analysis on a qualita-
tive and a quantitative level? The final section con-
cludes with some remarks on the encounter of social

scientists and contemporary historians.

Social Science Data and Contemporary
History: An Encounter

Historians interested in transformation research
have to deal with an established division of labour
that — in the case of the revolutions that ended the
Cold War — limits what they study: Whereas the
time before 1989 and the upheavals themselves are
usually considered to be within the realm of histor-
ical research, the period after 1989 has lain in the
hands of social scientists and has only recently at-
tracted the attention of historians. Social scientists

have been the main producers of knowledge about

* The article was written as part of the research group “The
Longue Durée of 1989/90. Regime Change and Everyday Life in
East Germany before, during and after 1989” that is led by Ker-
stin Briickweh, funded by the Leibniz Association (2016-2020)
and based at the Centre for Contemporary History, Potsdam,
Germany. The themes of residential property, consumption,
political culture and school form the basis of which segments
of the daily life-worlds (Schiitz and Luckmann 2003 [1975]) are
examined in a long-term perspective.

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 73



Kerstin Briickweh & Kathrin Zoller

the 1990s: knowledge stored in books, journal arti-
cles, and other academic output that is now source
material for historians. In the case of transforma-
tion history, Paul F. Lazarsfeld’s thoughts on the
general obligations of the pollster to future histori-
ans brought up in 1950 proved to be a correct pre-
diction (Lazarsfeld 1950). The US-based sociologist
pointed out that whatever the pollster “considers
worthy of a survey will, in later years, influence the
range of possible historical inquiries” (Lazarsfeld
1950:625). In the case of the German Democratic
Republic (GDR), social scientists produced a huge
amount of qualitative and quantitative data, be it
by ethnologists, sociologists, economists, psychol-
ogists, and so forth, that can be used as a vibrant

source for historical transformation research.

However, if we accept that this transformation re-
search data provides an important source for his-
torians, then we must address the methodological
challenges that go beyond the more ‘traditional’
source analysis that historians face with data like
this (Briickweh 2017a). This begins with the acqui-
sition of additional knowledge of methods and the-
ories of empirical social science research and ends
with the acquisition of fundamental statistics skills
— something that is rarely covered in historical
training at German universities nowadays. First,
however, we are faced with the fundamental ques-
tion: what brings historians to the social science
archives (Pleinen and Raphael 2014)? Within the
German scientific community, Riidiger Graf and
Kim Christian Priemel spoke out in 2011 against
the frivolous adoption of social scientific interpre-
tations in contemporary history (Graf and Priemel

2011; previously remarked upon by Benjamin Zie-
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mann in discussions and, in 2012, in written form:
Ziemann 2012). Both argued that archive-based
source work as a historical-critical method remains
the core work of contemporary historians, who as
authors of a “pre-history of the present-day prob-
lems” (Hockerts 1993:124) draw on differing theo-
retical frameworks. This often leads to the hasty
application of historically contingent terms and
theories from the social sciences. Instead, it should
be the central duty of historians to “reflect upon
the role played by social science analyses in con-
stituting reality, and to read them as a source, and
not as representation” (Graf and Priemel 2011:507).
Jenny Pleinen and Lutz Raphael reacted with ref-
erence to the necessity, through appropriate meth-
odological knowledge, of reflecting on the entire
production chain of this research as a continual
process of construction with the help of concepts
and theories (Pleinen and Raphael 2014:176). It is
not just the sociological research practice itself that
is made a subject; rather, it is further necessary to
re-read and interpret the answers and reactions
of social scientists (Pleinen and Raphael 2014:193).
They combine this with the demand for the use of
social science data as sources for historical anal-
ysis. However, the use of this data as sources for
contemporary history is not possible without the
prior systematic preparation and critical indexing
of those primary data sources (Raphael and Wag-
ner 2015).

It is currently possible to identify five positions in
approaches to (quantitative) social science data in
contemporary history (Briickweh and Villinger
2017:485-6). The first position, following on from

discussions on the relationship between history
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and social science data and concepts, sees histori-
ans no longer integrate statistics and surveys in
their own work. That is to say that they prefer qual-
itative sources over quantitative sources. Secondly,
there are those historians who simply continue as
they did, before the discussions on the relationship
between the disciplines. A third position is repre-
sented by those researchers who situate their work
in the history of knowledge and fully dedicate their
study to the deconstruction of data sets and their
production, and so explicitly make this a discussion,
without venturing into the contents of the data sets.
Representatives of the fourth approach argue that
this deconstruction work has always been neces-
sary, but that it falls under normal’ source criticism.
Statistics and surveys are analyzed as sources before
their content is evaluated or they are used as a basis
for one’s own calculations. The fifth position is held
by those historians who go beyond this — often as
part of interdisciplinary work with social scientists
— to approach the context of the data’s production
from a history of knowledge approach, to then use
new or expanded methodological procedures in or-
der to use social science data for historical analysis.
As historians of the long history of 1989, we wish to
argue for this last approach and to thus argue for
a critical source-based approach to social science

data inspired by the history of knowledge.

This seems to be necessary because social scientists
themselves — or at least some of them — stress that
they did not produce ‘raw data’ or ‘objective’ infor-
mation (Raphael and Wagner 2015). Instead, they
followed their own research and personal agendas,
making decisions about methods, theories, staff,

and cooperation partners. All this had consequenc-

es for the knowledge they produced and thus may
also have consequences for historians” analyses and
narratives. Transformation research (and the field of
contemporary history in general) is concerned with
a period in which the social sciences became a prom-
inent force for interpreting society. As historians,
we are interested in the images and interpretations
of the world inherent in the knowledge produced
by social scientists, including in the tools and meth-
ods they used. We do not wish to control or judge
what has been produced by social scientists in recent
times, but rather we are interested in questions about
how the knowledge was produced, how it circulated
among various historical actors, and how power and
knowledge interact within specific fields of inquiry
(Lassig 2016; Sarasin 2011). A good example to illus-
trate this is the term ‘transformation research’ itself.
It had no clear status in the social-scientific repertoire
before 1989 but instead was used as a catch-all term
in a variety of academic disciplines for changes of
all kinds (Sandschneider 1995; Kollmorgen, Merkel
and Wagener 2015). This was not only due to specif-
ic circumstances in countries such as Germany but
was similarly observed (and contested) in the much
more internationally-oriented field of anthropology,
whose Western representatives had taken an interest
in communist regimes even before the revolutions of
1989/91 (for a glimpse at the underlying issues with-
in the discipline of anthropology: Thelen 2011; Dunn
and Verdery 2011). From the 1990s onwards, the term
became closely associated with the end of the Cold
War and the developments thereafter. Historians to-
day can use the term ‘transformation” with reference
to a period of accelerated, radical, sudden, and ex-
tensive change in the political, economic, and social

system (Ther 2014: 28). In the case of the upheavals of
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1989/91, this period is not restricted to the actual rev-
olution but it also includes at least the previous de-
cade (so-called late socialism, Kotkin 2009; Yurchak
2006; Segert 2002) and a decade after that. When the
period of transformation begins and ends in histori-
cal accounts depends very much on the specific topic,
however. The history of knowledge of transformation
research is a huge task that may easily need so much
effort and time that the original question gets lost.
We, therefore, decided to take a pragmatic approach
and to limit the number of studies, working on this
in-depth and also in close interdisciplinary co-oper-

ation.

Two Examples of Transformation
Research: The Saxonian Longitudinal
Study (SLS) and the German Socio-
Economic Panel (SOEP)

In choosing the German Socio-Economic Panel
(SOEP) and the Saxonian Longitudinal Study (SLS),
we refer to two long-term panel studies which have
gathered statistical data on households and individ-
uals in East Germany, in the case of the SLS since
1987 and in the case of the SOEP since 1990. While
the SOEP was established in West Germany in 1984
and is one of the major quantitative studies on Ger-
mans, the Saxonian Longitudinal Study has its roots
in GDR empirical research, with a special focus on
education. Both studies include data over the longue
durée of 1989 and offer information such as living
situations, income, jobs, political attitudes, educa-
tion, health, and other, sometimes changing topics.
They are particularly suited to research on East Ger-
man society before, during and after 1989/90, as they
approach the field of life-worlds and everyday life
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during the system change. A basic premise for the
secondary usage of this data is the willingness of
those who generated the data to provide historians
with access to the data, to background information
and the original questionnaires. This is necessary
for the fruitful linkage of social sciences and history,
and the further development of their specific meth-

odological and formal demands.*

Whereas the SOEP is primarily used in this essay as
a reference point, the focus shall be placed on the SLS
and the research project “The East German School
as a Site of Life-worlds in Upheaval’ In this project,
memories of the upheaval in the school life-world are
determined through a range of varying sources. The
examination rests on three case studies, which are
formed on the basis of archival sources, oral histo-
ry interviews (with former pupils, their parents and
teachers) and the SLS data. Central to the study is
the question of the alternating conditions of system
change and life-worlds, or more accurately: of the
structure of the educational system and local actors.
What kind of experiences, forms of knowledge and
practices determined how the system change was
processed and how did they influence the appropria-
tion of teachers, pupils and their parents in the actual
schools? By combining the results from the case stud-
ies with the secondary analysis of the SLS, a combi-
nation of micro and macro levels, and therefore of

system and life-worlds, becomes possible.

The teenagers who first took part in the SLS in
1987 experienced the system change from the GDR

* Gert G. Wagner (SOEP), Hendrik Berth and Yve Stbel-Rich-
ter (SLS) are partners for our research project “The Longue
Durée of 1989".
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to the Federal Republic while in school or in their
vocational training, and so they experienced the
change from comprehensive schooling to the feder-
al three-level school system. They belong to the age
cohort of the so-called “Wendekinder” or “Children
of Upheaval” (Schellhorn 2004), who had to adapt
to two different societal and educational systems
(Hacker et al. 2012; Gerland 2016). Personal experi-
ences during the system change have, up to now,
been described largely from memory and then ana-
lyzed academically. The SLS data instead offers di-
rect access to experiences of the serious and acceler-
ated change of system and life-worlds in East Ger-
many, not only from today’s perspective but over
a long and continuous period. Both the quantitative
and qualitative dimensions of the study are used as
historical sources. The SLS data includes informa-
tion about the life-worlds of those who took part,
their worries and fears, but also their conflicts and
hopes concerning their changed educational oppor-

tunities due to the upheaval.

We argue that a critical study of social science data
requires a sufficient history of knowledge of the
study to historically contextualize the impact of the
research parameters, methods and questions on data
production and results. However, what does cultivat-
ing a historically-critical approach to the data mean?
This question is clarified on the example of transfor-
mation research, more specifically, on the genesis of

the SLS and the SOEP.
Knowledge Production: Topics and Tools

The history of the SLS in two political systems

shows particularly clearly what impact the circum-

stances under which researchers produced their
knowledge had — and have - on the survey meth-
ods and the dissemination of results.” The SLS was
developed by the Central Institute for Youth Re-
search (Zentralinstitut fiir Jugendforschung — Zi)
in Leipzig. The Zi] itself was founded in 1966 and
aimed to examine problems in the fields of educa-
tion and youth resulting from the installation of
socialism (Reinecke 2010:317). The Saxonian Lon-
gitudinal Study was to be organized as a panel
study asking after, amongst other topics, teenagers’
identification with the GDR political system, their
interest in politics as well as their involvement in
school and their career plans (Berth et al. 2012:16).
The studies of the Zi] needed first to be accepted by
the Central Council of the Free German Youth (Freie
Deutsche Jugend — FDJ) and, before a study was car-
ried out, the questionnaires had to undergo a com-
plex authorization process including various official
steps (Reinecke 2010:318). Questions that suggested
a critical attitude towards the system tended not to
be authorized. One way of circumventing this was
the development of open questions, for “the central
council of the FDJ could hardly object against rela-
tively harmless sounding questions, such as ‘what
do you currently like and dislike about the GDR?’
or ‘what moves you when you think of the current
development of the GDR?"” (Forster 1999a:76). Thus,
the narrow ideological framework imposed restric-
tions on the research, but it also led to the develop-

ment of the survey. In addition, social scientists in

® Publications on the foundation and contents of the Saxonian
Longitudinal Study already exist; they are published by pro-
tagonists of the SLS (Friedrich et al. 1999). In addition to this
published information, we have gathered further background
information through conversations with Hendrik Berth and
Yves Stobel-Richter.
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the GDR had incredibly restricted opportunities to
publicize their results (Reinecke 2010:319). The data
of the SLS did offer knowledge about society and
evidenced a distancing of the younger generation
from the political system (Reinecke 2010:319). How-
ever, this knowledge was kept hidden and only spo-
radically passed on to the Politburo or the Central
Council of the FDJ. The insights of social scientists
were given little attention by politicians from the
1980s onwards. Far more typically, they focussed
on other ways of gathering information about soci-
ety, such as the reporting system of the Ministry for
State Security (Reinecke 2010:321-2).

Furthermore, with regards to the method of data
collection, the circumstances of the SLS interviews
are noteworthy. In the years 1987 to 1989, the teen-
agers received questionnaires to be completed in
a classroom setting. The researchers were present,
while teachers were asked to leave the room. The
respondents were assured that the data would be
used anonymously. The mostly open and often crit-
ical answers indicate that the pupils did not tend to
formulate reserved or conformist answers.® In order
to historically locate these findings, the interviewees
of the research project “The East German School as
a Site of Life-worlds in Upheaval” (who were them-
selves not participants in the SLS) were shown the
open SLS questions from the years 1987 to 1995 and
asked at the end of the oral history interviews to
imagine themselves back in that time. The interview
partners first asked about the exact situation they
were to imagine. Dependent on this, they decided

on sincere answers, which did not conform to the

¢ cf. questionnaire SLS 1989 and 1990, question 3: “What both-
ers you the most concerning the GDR?”
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regime. In the results, these retrospective answers
from the interview partners overlapped in part with
the original answers from the questionnaires. Tak-
ing these special requirements into consideration is
part of the necessary source criticism when using

social science data as a historian.

The research conditions changed with the political
upheaval of 1989/1990. As the respondents had fin-
ished their polytechnic schooling (at the Polytech-
nische Oberschule, POS)” in the summer of 1989, it
proved difficult to find the participants and to en-
courage their continued involvement in the study.
Although the researchers no longer had to abide by
any ideological restrictions, the disbandment of the
Zi] led to the collapse of the research infrastructure
and the loss of jobs for the East German researchers
(Bertram and Kollmorgen 2001). Only a few contin-
ued to be employed through temporary project jobs
at the Deutsches Jugendinstitut with its headquar-
ters in Munich. One of these exceptions was Peter
Forster. He then applied for funding with the Deut-
sche Forschungsgemeinschaft (German Research
Foundation) to continue the Saxonian Longitudinal
Study. He moved the focus of the study to the devel-
opments teenagers underwent on their journey from
being GDR citizens to becoming citizens of the Fed-
eral Republic. He kept the open questions at the end
of the questionnaires while adding further aspects,
such as attitudes to the Federal German system in
comparison with the GDR, or questions as to neg-

ative feelings regarding the changing society. The

7 Polytechnic schools were established in the GDR to educate
students from grade one to ten with the focus on bringing up
‘socialist personalities” and with a focus on engineering and
practical education in the school subjects.
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fundamental parameters of the study changed with
the political upheaval of 1989/1990: the research con-
ditions, the topics of the questions and the accom-
panying survey faced new possibilities but also new
restrictions. The questionnaires were now sent to
the respondents via mail, and have, since 2010, been
computer-assisted. The year 2007 saw a renewed
break, through Peter Forster’s departure, with Yve
Stobel-Richter, Hendrik Berth and Elmar Brahler
taking over responsibility.® They used the change to
shift the research focus due to the developments in
the lives of the participants, but also due to their own
research interests in the field of medical psychology.
Since then, the relationship between unemployment
and health has been the focus of the Saxonian Longi-
tudinal Study (Berth et al. 2006).

The West German social scientists who had carried
out the SOEP in the territories of the Federal Repub-
lic since 1984 also argued for the need to adapt the
SOEP to new circumstances with the opening of the
GDR in autumn of 1989. West German social scien-
tists had not predicted the upheaval in East Ger-
many. Until 1989, their research and data collection
interests had lain primarily in West Germany; thus
the social scientists, who had rarely looked east-
wards, were caught off guard by the end of the Cold
War (Mayntz 1994). This changed with the opening
of the GDR in autumn of 1989. East German house-
holds were integrated into the SOEP in 1990 with
a special questionnaire for East Germany. In order
to do this, they cooperated with East German social
scientists and interview teams. It remained without

question, however, that the long-term goal was the

8 The scientists involved in the SLS today are psychologists and
physicians.

assimilation of the East into the West German ques-
tionnaires. The succinctly described “Abweichung
Ost” (“Anomaly East”)’ was quickly integrated: by
1996 there were already no longer separate question-
naires for East and West. In a way, the methods de-
termined the speed of unification; there was no con-
tent-driven reason for questionnaires for East and
West to be combined, rather it was stated that the
number of surveys would no longer be supported.
While the historical actors of the SOEP had a strong
interest in a unified Germany, the protagonists of

the SLS remained focussed on East Germans.

Knowledge Production: Social Scientists
as Historical Actors

Topics and tools were only two parts of the knowl-
edge production. Social scientists from East and es-
pecially West Germany also influenced the institu-
tional structure of the discipline and thus the knowl-
edge that was produced. While the end of the GDR
opened new possibilities for research and jobs for
West German sociologists, East German sociologists
had to face substantial difficulties: The underlying
suspicion that they had supported the GDR system
through their research and, in cases of doubt, that
they had eventually subordinated methodological
innovation and existing facts, was particularly ad-
dressed to social scientists. The Zi], for example, was
disbanded as early as 1990, particularly due to its
proximity to the Central Council of the FDJ, whose

first secretaries had included central protagonists of

? Infratest Sozialforschung. 1995. “SOEP 1995: Erhebungsinstru-
mente 1995 (Welle 12/West und Welle 6/Ost und Zuwanderer
D1) des Sozio-oekonomischen Panels.” SOEP Survey Papers 92.
Reprint 2012. Miinchen. Retrieved January 10, 2019 (http://panel.
gsoep.de/soep-docs/surveypapers/diw_ssp0092.pdf).
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the GDR regime such as Erich Honecker and Egon
Krenz. Peter Forster and Walter Friedrich (the for-
mer head of the ZiJ) dispute suspicions of the ZiJ’s
proximity to the state (Friedrich et al. 1999). They
do not negate the GDR-specific work circumstances
and criticize the Zi] studies being held back from
publication in the GDR. However, they see in the
Zi] primarily a research institution of international
standing (Friedrich et al. 1999). They stress that the
circumstances regarding the production of critical
empirical work in the GDR had been restrictive,
but they had used niches cleverly and had, through
a wealth of methodological knowledge, carried out
internationally-competitive research. And after all,
East German sociologists had been less surprised
than their West German counterparts about the so-
cietal upheaval in the GDR. From the eighties on-
wards, the East German researchers had empirical-
ly documented societal change and in particular the
distancing of teenagers to the state (Forster 1999a;
Reinecke 2010). It seems likely that the approximate-
ly 50 employees had strong feelings about the fact
that their institute was disbanded at the end of 1990
and remodeled by West German researchers into an

offshoot of the Deutsches Jugendinstitut in Munich.

The long-term repercussions and processes in the re-
modeling of the academic landscape after 1990 have
not been researched so far. A historical-critical ex-
amination of the interlacing of eastern and western
academic landscapes after 1990 remains a research
question to be answered. Specific to Germany was
the dual capacity of West German scientists. On the
one hand, they were interested in studying the phe-
nomenon of upheaval and its consequences. They

came with a mixture of scientific curiosity, personal
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motives and funding possibilities (Mayntz 1994). At
the same time, they were involved in transforming
the academic system of social sciences in the former
GDR. Take, for example, the Commission for Re-
search on Social and Political Change in the New
Federal States (KSPW), which was constituted for
three major purposes: to study social and political
change in the former GDR and to enhance research
on these topics; in doing so, to provide an empirical
and theoretical foundation for policy recommenda-
tions; and to cooperate with social scientists in the
so-called new federal states as well as to support
young scholars there (Bertram 1996). By the time the
KSPW ended its work in 1996, when its governmen-
tal funding ended, its members and other scientists
had amassed a huge corpus of material, produced
a wide-ranging body of knowledge, and contributed
to the transformation of the field and discipline of

social sciences in the former GDR (Weingarz 2003).

A Representative Role Model: Linking
SOEP and SLS

Power struggles within the disciplines of social sci-
ences also influence social science data. The genu-
ine tension between the micro and the macro level —
qualitative and quantitative approaches — poses the
fundamental question: What can an individual case
tell us about society, and what does a mass of data
tell us about the individual case? This question oc-
cupies researchers who adopt a microhistorical ap-
proach, but also those who approach societal chang-
es and patterns on the basis of macro-data. The am-
bition to generate knowledge about societies —in the
case of transformation research about the upheaval

of the communist regime — unites both perspectives.
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Often the question emerges in this context as to how
representative the individual case or the chosen ex-
amples are. Research strategies which try to com-
bine both levels sit on the fence here. In the view of
microhistory, the large is to be found in the small
(Hiebl and Langthaler 2012). Moreover, multiple in-
dividual cases make it possible to recognize patterns
or types that form a larger picture. For those who
examine from the macroperspective, the question is
how far the individual can still be seen behind the
numbers. The level of generalization is both profit-
able and worthy of criticism. Both perspectives, the
micro and the macro, are fully justified, but at the
same time, they remain satisfying only to a limited
extent. From the view of our research group, which
looks to place the structures of the life-worlds, de-
veloped from case studies, in relation to society as
a whole, a core question is: what exactly does repre-

sentative mean?

The common self-description, taken as being repre-
sentative in quantitative social research is, on closer
consideration, an academic instrument, construct
and a marketing strategy: in the internal conversa-
tion with social scientists, it quickly becomes clear
that the concept of representativity underlies di-
verse assumptions and interpretations. In a statis-
tical sense, representative means to examine con-
clusions or inferences about the population through
varying statistical tests (Kohler and Kreuter 2012).
The chosen sample is placed in relation to the pop-
ulation; this is possible, in particular, concerning
census data. However, surveys such as the Saxonian
Longitudinal Study often ask different questions
than a micro-census and could thus only partly be

put in relation to census data.

The protagonists of the SLS themselves wanted to
find out for what its sample stood. To be able to still
give statements about the representativity of the
panel study, the data of the SLS were brought to-
gether with the SOEP data under the question “how
representative is the data of the Saxonian Longitu-
dinal Study?” (Berth et al. 2015). The SLS took the
self-description of the SOEP for granted, and thus
used one of the large, established, German panel
studies as a role model. The SLS itself was subject to
significant fluctuations, with the initial sample pop-
ulation having more than halved over the long peri-
od of data collection. Participant numbers in 2013/14
lay at 330 in comparison to the initial 1,407 partici-
pants in the spring of 1987. For the researchers, the
data of the SOEP served as “a reference sample, on
which basis the representativity of the SLS can be
estimated” (Berth et al. 2015:48)."° SOEP questions
were integrated into the questionnaires of the SLS
and were asked in the 2013/2014 data collection cycle
(Berth et al. 2015). The questions referenced topics
such as life satisfaction, general feelings from the
past four weeks, important values (for example, in-
dividual fulfillment, having children, being active
in politics/society), the state of their health, and
worries (Berth et al. 2015:54-6). Subsequently, the
newly gathered data of the SLS participants were
compared to 401 participants of the SOEP with the
birth years 1971 to 1975, who had been born in the
GDR. The authors came to the conclusion, on the ba-
sis of this comparison, that the answers from SLS

participants varied only slightly from those of the

1 The Socio-Economic Panel (SOEP) describes itself as a repre-
sentative panel survey: SOEP. n.d. “Die Survey-Gruppe SOEP.”
SOEP. Retrieved January 10, 2019 (https://www.diw.de/de/di-
w_02.c.221178.de/ueber_uns.html).
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SOEP participants. Topics that varied included, for
instance, bodily health and worries in various areas
of their life, which were somewhat higher amongst
the SLS participants (Berth et al. 2015:61). The re-
searchers concluded that the SLS was representative

(Berth et al. 2015).

From our perspective as historians, this means that
a study is always as representative as the prima-
ry researchers define it to be. What matters more
is that our historical project concentrates less on
representativity than on plausible links between
life-worlds and system, or rather system change.
This makes the combination of qualitative and
quantitative data particularly promising because
both have their value. To connect them three steps
seem to be necessary: First, we approach the case
study in the form of a qualitative micro-case. On
the basis of archival sources, media analysis, oral
history and the secondary analysis of qualitative
social science data, we analyze the structures of
the life-worlds in upheaval. In the second step,
we place the results of the case studies in relation
to the quantitative data. Here the question of the
system or the societal structures can be examined
with the help of sources from social science trans-
formation research. In the third step, which com-
bines quantitative and qualitative dimensions, the
question of the relationship between individual
and system, life-world and system change is asked.
Here we look less at the overall representativi-
ty of the study and more at the typicalities of the
case studies in relation to societal structures. How
far individual behavioral patterns and statistical-
ly-measurable frequencies fit together is a part of

these questions. The first results indicate that there
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are definite differences to be seen between patterns
and frequencies. Within the Potsdam research
group, the project on the restitution of residential
property after 1989/90 in East Germany suggests
that the East German occupants were ‘statistically’
very successful (Briickweh 2017b). They resisted
the law that permitted claims to be filed for prop-
erty left behind in the GDR before 1989. This so-
called Vermogensgesetz (property law) had at its
core the principle of ‘return before compensation.’
This meant that property that had been expropri-
ated during the GDR years was to be returned to
its previous owners, which led to differences with
the sometimes long-term East German occupants.
They used all the possibilities of the new Federal
German system, for example, by using the media
effectively in their protests or by founding inter-
est groups. Quantitatively, they were effective in
ensuring that the principle of ‘return before com-
pensation” was only partly carried out in practice.
This can be interpreted as a success: some people
did receive their property and the East German
actors valued their property in case they became
the owner. However — and this is a crucial point
— they now regard this exercise as being doomed
to failure; time was wasted and the quality of life

deteriorated.

In order to situate an individual case, we neither
want to generalize nor to negate the individual
memory. In searching for typicalities in individual
cases, we contextualize the individual experience
in its relationship to society and the system. In this
respect, the combination of qualitative and quanti-
tative analysis makes an approximation of societal

conditions and historical situations, of life-worlds
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and system change. This shall now be shown on
the basis of a situation of the qualitative and quan-

titative dimensions of the SLS.

Please Describe in as Much Detail as
Possible: Open Questions in the SLS

The open questions of the SLS, in particular, from
the years 1987 to 1995 offer a unique source for the
historical research project “The East German School
as a Site of Life-worlds in Upheaval.” They enable di-
rect insights into the thoughts and feelings of a large
number of contemporary youths in a particular re-
gion (Saxony). These qualitative answers have not
yet been evaluated. First, the qualitative statements
illustrate the perspectives of the researchers as well
as their assumptions about particularly relevant
questions. References to contemporary societal dis-
cussions about changes within East Germany, as
well as the personal interests of the researchers, can
be identified (Berth et al. 2015a:24). A look into the
original questionnaires illustrates particularly clear-
ly Peter Forster’s strategic attempts to take the youths
of 1990 in upheaval seriously and to tie them to the
study. Forster used occasional personal letter-based
correspondences to ensure their continued partici-
pation (Forster 2002:9). These in part quite personal
relationships can also be identified within the ques-
tionnaires. Particularly noteworthy is the question-

naire from 1990, at the end of which it stated:

We hereby would like to indicate our heartfelt thanks
for your participation; we wish you all the best in the
future and hope for future cooperation. You can ap-
proach us confidentially if you are concerned about

further problems that have not come up in the ques-

tionnaire, or if you require the advice of experienced

academics. (Questionnaire SLS 1990)

Some of the participants reacted to this invitation in
their written replies with expressions such as: “per-
haps you could give me advice on this” (Question-
naire SLS 1990, ID 35), “I would be very happy if you
would let me know your thoughts on this topic. Many
thanks!” (Questionnaire SLS 1990, ID 17). There are

also greetings addressed personally to Forster.

Some answers which gave extensive information
about the situation of the participants and which
offer an insight into the topics they perceived as ur-
gent are particularly useful for qualitative analysis.
The open questions from 1990 and 1995 can be used
as examples here. In 1990, two questions were sent
to participants with the request to answer them “as

extensively as they wished”

Three-quarters of a year has passed since you com-
pleted your time at the POS. When you think back on
this time, how has the transition from school to your
present occupation succeeded? Where are you unhap-
py, and where not? What problems or difficulties do
you face? Are there serious conflicts? Please describe
your current situation in its positive and negative as-
pects as extensively as you wish. (Questionnaire SLS

1990, Question 18)

Since the autumn of 1989, the GDR has been in soci-
etal upheaval, which strongly affects the lives of all
citizens and raises many questions. Which questions
and problems affect you in this context? Please give
your detailed opinions on this. (Questionnaire SLS

1990, Question 19)
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The participants answered these questions in var-
ious degrees. Replies range from no answer to
extensive replies of up to three pages, in which
they reported on problem situations and thoughts
from their life-worlds. In their replies, two partic-
ular aspects emerge: their unsure futures and the
fear of not being able to keep pace with the change
of the societal system. This impression of the qual-
itative replies closely matches the quantitative re-

sults published by Peter Forster (2002).

In comparison with the statements from the oral
history interviews, which we carried out in 2017
and in which past concerns about the future were
hardly mentioned in retrospect, such concerns took
up far more room in the SLS responses from 1990.
One oral history partner, for instance, described
that he had not felt any concerns about the future
directly related to the upheaval."! He had concerned
himself very little about the political upheaval and
changes at school. In his biographical accounts, he
described romantic relationships, music and what
the weekend would look like as being far more im-
portant in his teenage years. This is in contrast to
the worries and fears referenced in the replies to the
SLS open questions of 1990. A direct comparison of
the answers in the SLS and oral history interviews
suggests a difference between the lived and remem-
bered experiences in relation to the time of upheav-
al. While today’s adults born between 1973 and 1975
tend to see the time of upheaval and their education
positively in retrospect, and the fears of the time
regarding their life experiences and courses as less

serious, the answers to the SLS open questions show

1 Interview with M. Bremer, April 21, 2017, Hamburg. Interview-
er: Kathrin Zoller.
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a far more negative picture. In particular, the com-
bination of SLS and oral history interviews opens
a more in-depth insight into the complex processes

of the Wende and post-Wende time.

The times before and after the upheaval are further
covered in the SLS questionnaires. Here there are ret-
rospective questions which ask for a comparison of
the times before and after 1990. In 1995, the partici-

pants were asked to respond to the following question:

Over five years have passed since the reunification —
time enough for you to have formed an opinion on the
societal system in which we now live. Which personal
experiences have you made in the new system? Please
indicate those experiences you have deemed most im-
portant and those you have just thought of. Keywords
suffice here. (Questionnaire SLS 1995, Question 55)

Assessments about unemployment and worries
regarding childcare and the compatibility of work
and family life are repeatedly to be found within
the answers. In 1995, the respondents were 22 years
old, an age which saw the first experiences with the
often difficult transition from training into work-
ing life, and at which some were already making
important future-looking decisions, such as fami-
ly planning. A further aspect that becomes clear is
the references to contemporary events both in the
questions themselves but also on the side of those
being asked. The answers to the SLS in 1990 often
include questions such as ‘what will become of the
GDR?” and thoughts on the planned currency union
or the speed of reunification. Some made questions
of property a topic in 1990, thus making clear the

synergy within the projects of the research group
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‘The Longue Durée of 1989. Regime Change and Ev-
eryday Life in East Germany”:

Lots of [West German]-citizens are coming over now and
want to reclaim their expropriated property. I think this is
a very delicate problem. On the one hand, I understand the
tenants, but on the other hand, I also understand the own-
ers. Because with what rights were they expropriated? Just
because the government ordered it. For me, this was a clear
case of theft. Why should people who had bought houses
have them taken away from them? This was only the will of
the communists. Of course, I don’t have an answer to this
problem, and I also don’t know how you could please both
parties, owners and occupants. (Questionnaire SLS 1990,

Question 19, ID 05)

These and other topics regarding daily life and the
system change were asked, in addition to the collec-

tion of quantitative data.

Please Tick a Box: Standardized
Questions in the SLS

As a long-term panel study, the Saxonian Longitudi-
nal Study depends on those questions asked repeat-
edly in each round of the survey. In almost all of the
rounds from 1990 onwards there are also additional
questions on contemporary events or opinions on
planned changes (e.g., on the continued existence of
the youth radio station DT 64)." Featured items were

influenced by contemporary public discussions.” For

12 Questionnaire SLS 1991, Question 14: “Do you want Youth Ra-
dio DT 64 to be preserved? 1: Yes, 2: No, 3: I don’t care.”

3 See, for example, the German political magazine Der Spie-
gel, where the author describes the GDR as a booming market
for drug dealers: “Der Stoff versaut das Land. Die kriminelle
Erfolgsbranche der Dealer (I): Massenhafter Zulauf und un-
begrenzte Gewinne.” (Fleischhauer 1990). The effects of drug

example, the fourth round of 1990 asked for the first
time about “feelings of threat,” which from then on
regularly featured in the survey questions: “How far
do you feel threatened by a) — g)? 1 rather strongly, 2
strongly, 3 rather weakly, 4 weakly. a) the possibili-
ty of unemployment, b) increasing criminality, c) in-
creasing immigration, d) increasing aggression and
violence, e) spreading right-wing radicalization, f)
spreading left-wing radicalization, g) increasing self-
ishness in relationships with others (‘dog-eat-dog so-
ciety’)” (Questionnaire SLS 1990, Question 7). On the
quantitative level, the measurements of the feelings
of threat were highest at the beginning of the 1990s
(Berth et al. 2015b:33).

The sequence of the questionnaires influenced the
answers to the open questions, as they were posi-
tioned after the multiple-choice questions. Thus,
when replying to the open questions, the partici-
pants had already been asked to tick boxes for differ-
ent threats or worries. The preformulated answers
to the standardized questions were sometimes tak-
en up by the respondents in their responses to the
open questions. This can be seen in the following

example from 1990:

Since the autumn of 1989, the GDR has been under-
going social upheaval, which strongly influences
the lives of every citizen and raises many questions.
What are your questions and problems in this con-

text? Please write down your considerations!

Problems that move me: How is it going to be with the drug

trade and all the crime, I'm really scared! It wasn’t so bad

consumption towards adolescents in the GDR were also exam-
ined by sociologists in the 1990s. See: Kappeler et al. 1999.
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around here, and now it’s supposed to come to us. I'm scared
that one day I will lose my job and then just stand there.
I would say we have to wait and see how everything will

turn out. (Questionnaire SLS 1990, Question 19, ID 39)

Furthermore, it should be noted that the dimen-
sions of before, during and after 1989 were already
created within the questionnaires. Retrospective
questions on the evaluation of one’s own time at
school and on life in the GDR were placed at regu-

lar intervals.

One of the items used for the examination of rep-
resentativity on the basis of the SOEP was the
question of overall life satisfaction. This featured
in every round of questions for both the SLS and
SOEP (Berth et al. 2015). The question was part of
the so-called Happiness Research, which, above all,
examined people’s overall life satisfaction (Schupp
et al. 2013). In general, the SOEP data in the longi-
tudinal study shows East Germans as less satisfied
than West Germans (Schupp et al. 2013). This seems
to be the case regardless of whether the individuals
stayed in the East or moved to the West. However,
the SOEP study published by Schupp et al. did not
differentiate between different age cohorts. The age
group surveyed in the SLS (born 1971-1975) showed
no difference in comparison with the (East German)
reference group of the SOEP (Berth et al. 2015:55,59).
The question of life satisfaction and its development
in the longue durée enables us to reach conclusions

on the effects of 1989 on individuals. This needs

4 See, for example: “The last questions go back to the time be-
fore the change, in the years 1987 to 1989, when you were still
a student. Please remember it.” (Questionnaire SLS 1994, Ques-
tions 30-34).
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further investigation as does an intergenerational
comparison among East Germans. The assumption
that the so-called Wendekinder had greater oppor-
tunities and more knowledge on how to deal with
the system change is made by protagonists who
published their experiences and conclusions in the
literature and in scientific approaches (Hensel 2002;
Lettrari, Nestler and Troi-Boeck 2016). Some of them
were part of the Third Generation East (Dritte Gen-
eration Ost) initiative, where East Germans born be-
tween 1975 and 1985 gather and regard themselves —
in comparison to their parents — as a generation with
a certain “Competence in Transformation” (Schulze
2015:243). One can assume that life satisfaction var-
ies throughout the different age cohorts in East and
West Germany but also between different social
strata and different regions. Further qualitative and
quantitative investigation is needed, especially from

a long-term perspective.

The first results show that while the circumstanc-
es of upheaval are described as very threatening in
contemporary sources, feelings of fear and worry re-
duce in the long-term perspective. These findings are
evident in both the qualitative and quantitative data
from the SLS, as well as in the descriptions given by
the oral history interviewees of the same age. From
oral history, we know that memories are always
constructed and that, looking back, events in one’s
personal biography are often seen differently (Wier-
ling 2002). The secondary analysis of qualitative and
quantitative social science data has complimented the
oral history by providing insights into memories and
experiences on a regular basis since 1987. In short: the
combination of quantitative and qualitative data in

both the statistically-based longitudinal study and
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the qualitative case study offers the potential to ap-
proach and compare between individual case types

and the individual experience of the upheaval.

Social Sciences and Contemporary
History: A productive encounter

The Saxonian Longitudinal Study, due to its diversi-
ty, offers material for a variety of questions. In view
of the research project “The East German School
as a Site of Life-worlds in Upheaval,” a secondary
analysis of the SLS data offers a unique source for
the examination of experiences of upheaval of East
German teenagers. In particular, the answers to
the open questions — originally a side project of the
quantitative study — are used as a historical source.
On the one hand, the quantifiability of the data and
the recognizable trends for comparison with other
single case studies or oral history interviews are rel-
evant. On the other hand, details found both in the
additional comments in the original questionnaire
and in the answers to the open questions point to
patterns and individual problems. Of particular
importance for the historical analysis are, for ex-
ample, statements from individual participants, in
which they mention concrete opinions on the topic

of school, as in the following;:

Three-quarters of a year has passed since you com-
pleted your time at the POS. When you think back
on this time, how has the transition from school to
your present occupation succeeded? Where are you
unhappy, and where not? What problems or difficul-
ties do you face? Are there serious conflicts? Please
describe your current situation in its positive and

negative aspects as extensively as you wish.

Currently, there is such a demoralizing mood, it makes you
scared! And I ask myself, what is our Abitur [A-level] even
worth? 1 hope that with the introduction of the federal state
system in the GDR a lot will also change in the world of edu-
cation. For one thing, back to the four-year Abitur!!! The best
pedagogues warned against the two-year Abitur. Clearly they
knew better in Berlin. We can see where it led to! And we are
the ‘victims’ of this education policy! A big problem at the EOS
[High School] is the subjects Russian and ‘Society Studies’!
Everyone asks why we still even need Russian. Why do they
still examine it? The majority would rather learn French! We
were guaranteed that the subject ‘Society Studies” would be
a completely different subject to ‘Citizenship Studies.” It is
questionable if that is even possible when the teacher is the
same. Both subjects are identical!!! What did they even think
about the concept of the new history book for year 11? I feel like
I've returned to the ‘old days’! They clearly did not fully rec-
ognize the signs of the times. Conclusion: freedom of opinion
in school has clearly not been achieved yet! There is a lot left to

do... (Questionnaire SLS 1990, Question 18, ID 19)

This text example allows us to identify painful points
regarding the system change and its implementation
in the life-worlds of the school. The teenagers listed
as problems the quality of the lessons, inadequate
subject preparation in secondary schools and the si-
multaneously raised pressure, with which they could
hardly keep pace. All in all, the GDR schools and the
organization of the years of upheaval between 1989
and 1991 lost out. All the more astonishing is how
the SLS respondents become more and more positive
towards the GDR school system as they get older. No
longer does the narrative dominate that they were
victims of the education policy; instead, the majority
of the SLS participants share the opinion that schools

in the GDR communicated important principles and
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were better compared to the current system (Berth et
al. 2015b). A similar story of loss is identifiable in the
topic of the restitution of residential property; even
though the historical actors resisted and changed the
law effectively, which is also measured in statistics,
they tell a different narrative today. In the case of
restitution, the decision-making process took quite
a long time in some areas — on average between three
and ten years; this time of undecided circumstances
and the related insecurities play a crucial role in to-
day’s evaluation. Linking the quantitative and qual-
itative analysis thus brings out interesting tensions
which are central to the interplay of life-worlds and

system change.
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Klasa ludowa i klasa srednia wobec kryzysu
uchodzczego w perspektywie malego miasta’
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W polskiej socjologii znalez¢ mozna wiele analiz stosunku spofeczenistwa polskiego do uchodzcéw i wy-
znawcow islamu; brakuje w nich jednak pogtebionego, jakosciowego uwzglednienia wymiaru klasowego.
Niniejszy tekst prezentuje wyniki analizy materiatu zebranego przez zesp6t Macieja Gduli, ktéry w maju
i czerwcu 2017 realizowat wywiady biograficzne i scenariuszowe z mieszkanicami matego miasta zloka-
lizowanego w centralnej Polsce. Miasto to dla celéw zachowania anonimowosci naszych rozméwczyn
i rozméwcdw nazwane zostato ,Miastkiem”. Artykul podejmuje problematyke zréznicowania stosunku
do uchodzcéw wsrdd osoéb z klasy ludowej i klasy sredniej. Stosunek badanych do przyjmowania uchodz-
cow, ocena dziatan Unii Europejskiej wobec kryzysu uchodzczego oraz preferowane przez badanych spo-
soby pomocy uchodzcom i uchodzczyniom powigzane zostala w analizie z dyspozycjami klasowymi
i dynamika habituséw charakterystycznych dla klas ludowej i sredniej. W artykule wykorzystana zostata
kategoria islamofobii. Islamofobia jest zjawiskiem wystepujacym zaréwno w klasie ludowej, jak i w klasie
$redniej, odmienne sa natomiast sposoby jej wyrazania. Nieche¢ przedstawicieli i przedstawicielek klasy
$redniej wobec uchodzcéw koncentruje sie na ich domniemanej odmowie akceptacji regut spoleczenistw
przyjmujacych, przedstawiciele klasy ludowej natomiast uzasadniali niezgode na przyjecie uchodzcéw
ich niechecig do pracy i oczekiwaniami dotyczacymi wyptat socjalnych. W procesie gromadzenia danych
wykorzystano metode wywiadu biograficznego (Schiitze 2012; Bertaux 2012) i wywiadu poglebionego
czegsciowo ustrukturyzowanego. Wywiady biograficzne w niniejszej analizie traktowane sg jako materiat

pomocniczy. Oprdcz przynaleznosci klasowej uwzgledniono réwniez wymiar genderowy i pokoleniowy.
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rzejecie wladzy w wielu panstwach (m.in.

w USA i w Polsce) przez radykalnie prawicowe
partie, odrzucajace liberalne rozwigzania instytu-
cjonalne i negujace niektore osiagniecia w zakresie
praw czlowieka, sprowokowato wielu socjologéw
i socjolozek do szukania odpowiedzi na pytania
o przyczyny oraz warunki mozliwosci dokonywa-
nia si¢ procesow o charakterze backlashu w wielu
dziedzinach zycia (Susan Faludi [1991] okreslila
mianem backlashu zjawisko wycofywania si¢ przez
panstwa i spoteczenistwa z emancypacyjnego do-
robku poprzednich pokolert). Wérdéd prac podej-
mujacych temat dominacji prawicy i prawicowego
dyskursu w spotecznos$ciach, ktoérych problemami
zwykly zajmowac si¢ partie lewicowe, wymienic
mozna ksiazke Thomasa Franka (2008) Co z tym
Kansas? czy prace Arlie Russell Hochschild (2017)
Obcy we wtasnym domu. Prace te w ten czy inny spo-
sOb poszukuja ,,Zrodel” wspodtczesnych postaw lu-

dzi w ich historii i do§wiadczeniu.

Kampania wyborcza 2015 roku, w wyniku ktorej
do wiadzy w Polsce doszta prawicowa partia Prawo
i Sprawiedliwo$¢, zbiegta sie¢ w czasie z artykulacja
w Unii Europejskiej koniecznosci solidarnego przyj-
mowania uchodzcéw przybywajacych do Europy
z Bliskiego Wschodu i Afryki Pétnocnej. W krétkim
czasie stosunek Polakéw do pomagania uchodzcom
ulegt radykalnej zmianie: zgodnie z danymi CBOS
(2017) w maju 2015 roku 72% badanych popierato

przyjmowanie uchodzcéw z panstw objetych kon-

! Artykul powstat na podstawie danych zgromadzonych
w ramach projektu badawczego Prawicowy zwrot w polityce
a doswiadczenie biograficzne prowadzonego pod kierunkiem dr
hab. Macieja Gduli, realizowanego przez Instytut Studiow Za-
awansowanych. Projekt zrealizowany zostat przy wsparciu fi-
nansowym Fundacji im. Friedricha Eberta Przedstawicielstwo
w Polsce.

fliktami zbrojnymi, za$ juz rok pdzniej wartos¢ ta
wyniosta 39%. Przyczyny zmian nastawienia Pola-
kéw do pomocy uchodzcom ttumaczone moga by¢
wielorako (autorzy cytowanego komunikatu CBOS
wiaza zmiany postaw badanych m.in. z atakami
terrorystycznymi majacymi miejsce w 2016 roku
w Europie). Konrad Pedziwiatr (2015) wsréd cech
polskiego spoleczenstwa wptywajacych na rozpo-
wszechnianie si¢ poczucia strachu wobec uchodz-
cow wymienia miedzy innymi homogenicznos¢
polskiego spoteczenstwa oraz rzadki kontakt Po-
lakéw i Polek z muzulmanami i wynikajacy z nich
brak wiedzy na temat islamu i jego wyznawcéw.
Badania prowadzone od 2015 roku potwierdza-
ja wyraznie negatywny stosunek do uchodzcow,
co przeklada si¢ miedzy innymi na dopuszczanie
stosowania wobec nich przemocy (fizycznej i psy-
chicznej) (Swiderska, Winiewski, Hansen 2016). Do-
rota Hall i Agnieszka Mikulska-Jolles (2016) w ra-
porcie poswieconym uprzedzeniom miodych Polek
i Polakéw bogato cytuja wypowiedzi rozmdéwcow
deklarujacych gotowos$¢ do uzycia przemocy wo-
bec przybyszow z innych panstw i wyrazajacych
akceptacje dla mowy nienawisci. Nawet ci, ktérzy
sami nie byliby gotowy uzy¢ przemocy, byli skfonni
ja usprawiedliwiac ja na przyklad frustracja agreso-
row wywotang zbyt duza w ich ocenie liczba przy-
jetych uchodzcéw. Niektore srodowiska wprost de-
klaruja swoja nieche¢ i opér wobec przyjmowania
uchodzcow i organizuja swoich zwolennikéw wo-
kot dziatant antyuchodzcezych (zob. np. Malinowska,
Winiewski, Gorska 2016). Nie sposéb jednoznacznie
wskazad, co jest przyczyna wzrostu postaw kseno-
fobicznych i antyuchodzczych i - jakkolwiek takie
wydarzenia jak zamachy terrorystyczne bez wat-

pienia moga budzi¢ strach i niepokdj — w dyskursie
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publicznym w ciagu ostatnich trzech lat niezwykle
wyraznie ujawnilo sie zjawisko islamofobii, ktdre
nie moze by¢ traktowane po prostu jako uzasadnio-

na reakcja na zagrozenie terrorystyczne.
Rozwazania teoretyczne

Pojecie ,islamofobii” odnosi si¢ do niecheci wobec
stosunku do 0sob z krajéw Bliskiego Wschodu, kto-
ra, podobnie jak ma to miejsce w przypadku antyse-
mityzmu, jest obecna w dyskursie publicznym kra-
jow Europy od bardzo dawna. Potrzeba stworzenia
nowego terminu moze by¢ traktowana jako wskaz-
nik istotnosci danego problemu. Za Monika Bobako

przyjmuje, ze

islamofobia — jak kazda zreszta forma ksenofobii — nie
sprowadza si¢ (...) do sposobu odnoszenia si¢ do ,,in-
nych”. Jest bowiem przede wszystkim mechanizmem,
ktéry, postugujac sie silnym przeciwstawieniem ,, swo-
ich” i ,,obcych”, ma na celu ustanawianie lub stabili-
zowanie okreslonych relacji i hierarchii w obrebie
spolecznosci tworzonej przez ,swoich”. Faktycznym
przedmiotem zainteresowania ksenofobii jest wiec nie
tyle tozsamos¢ innego, jego obcos¢, a takze domniema-
na grozba, jaka niesie ona ze soba, ile przede wszyst-
kim tozsamos¢ wlasnej wspdlnoty, jej kondycja moral-

na i wewnetrzny tad. (Bobako 2017: 16)

Ostrze islamofobii wymierzone jest w cata spotecz-
nos¢ muzulmanska, a takze tych, ktérzy postrzega-
ni sa jako jej czes¢. Wyznacznikiem przynaleznosci
do niej moze by¢ pochodzenie, kolor skéry, wyzna-
wana religia czy jezyk, jakim dana osoba si¢ postu-
guje. Ponadto ofiarami ideologii wykluczenia (nie

tylko islamofobia, ale takze antysemityzm czy ho-
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mofobia) pas¢ moga rowniez ci, ktérzy tylko wydaja

si¢ nosi¢ cechy dyskryminowanej grupy.

W niniejszym artykule interesuja mnie sposoby
konstruowania obcosci oraz wykluczania Innych
— uchodzcéw — ze wspdlnoty przez przedstawicieli
i przedstawicielki klasy $redniej i ludowej mieszka-
jacej w malym miescie centralnej Polski, ktére byto
przedmiotem badania zespotu badaczy i badaczek
pod kierownictwem dr. hab. Macieja Gduli, ktore-
go bytam cztonkinia. Podczas rozmow z badanymi
pytalismy o ich stosunek do przyjmowania uchodz-
cdw, ocene dziatann Unii Europejskiej oraz prefero-
wane sposoby pomocy. Pojecie islamofobii okazato
sie przydatne w analizie zgromadzonego materiatu
pod katem stosunku do uchodzcéow. W niniejszym
tekscie postuguje sie ta kategorig. Ponadto w anali-
zie materiatu zwracam uwage na sposob mowienia
uczestnikdéw i uczestniczek badania o uchodzcach.
Pewien impas terminologiczny i jezykowe zamie-
szanie zwiazane z podzieleniem si¢ debaty publicz-
nej na skrzydlo odrzucajace mozliwos¢ udzielania
pomocy ,na miejscu”’, uznajace, ze nie mamy do czy-
nienia z ,uchodZcami” w rozumieniu prawa mie-
dzynarodowego?, ale z ,imigrantami ekonomiczny-
mi”, wobec ktorych panstwa europejskie nie maja
zadnych prawnych zobowigzan, i skrzydlo doma-
gajace si¢ zaangazowania Polski w pomoc uchodz-
com, utrudnia prowadzenie dyskusji, poniewaz
jezyk debaty przestaje by¢ neutralny. Rozroznienie

miedzy ,imigrantem/imigrantka” a ,uchodzca/

2 Na gruncie Konwencji Genewskiej z 1951 r. uchodzca to ,,0s0-
ba, ktéra na skutek uzasadnionej obawy przed przesladowa-
niem w kraju pochodzenia z powodu rasy, religii, narodowo-
$ci, przekonan politycznych lub przynaleznosci do okreslonej
grupy spotecznej nie moze lub nie chce korzysta¢ z ochrony
tego kraju”.
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uchodzczynig”, pozornie wytacznie opisowe, urasta
do rozmiaru ideologicznego sporu. W badaniu py-
taliSmy naszych rozmowcéw o ,,0soby poszukujace
azylu w Europie”, aby mozliwie precyzyjnie oddac
w rozmowie, kogo mamy na mysli, a jednoczesnie
nie narzucac¢ im uzywanych przez nas kategorii. Nie
jest jednak tak, ze kwestia jezykowych niejasnosci
nie dotyka tych, ktorzy podejmujg si¢ prob ana-
liz dyskurséw wokot obecnej sytuacji uchodzcow.
W niniejszym tekscie postuguje sie wyrazeniem
,kryzys uchodzczy” na okreslenie sytuacji, z kto-
ra mamy do czynienia w Europie i w panstwach
europejskich w zwiazku z wojna w Syrii i innymi
konfliktami, zmuszajacymi obywateli tych panstw
do szukania schronienia i ochrony poza swoim
krajem. Podobne strategie przyjmowane sa w nie-
ktérych mediach zagranicznych (np. Baxter 2016).
Pojecie , kryzysu migracyjnego” wyraznie sugeruje,
ze mamy do czynienia z migrantami, a nie uchodz-
cami, ponadto obrazowanie omawianego zjawiska
zdaje si¢ zanadto koncentrowac na problemie, jaki
Europa ma z przybyszami spoza jej granic, zama-
zujac fakt, iz to oni przede wszystkim padaja ofiara
najwiekszego w ostatnich latach w tej czesci Swiata

kryzysu humanitarnego.

Badajac sposoby konstruowania innosci przez akto-
réw spotecznych, badaczki musza wzia¢ pod uwage
to, ze, zyjac we wspdlnej rzeczywistosci z badany-
mi, maja dostep do dyskursywnych zasobdw, kto-
rymi postuguja si¢ badani (nawet jesli same ich nie
podzielaja). Nie zawsze mozna wskaza¢, w ktorym
momencie mamy do czynienia z odbiciem w wypo-
wiedzi dyskursu istniejacego w przestrzeni publicz-
nej, a kiedy — z deklaracja powigzang z konkret-

nymi dyspozycjami zakorzenionymi w habitusie

i mogacymi przerodzic¢ si¢ w okreslone dziatanie.
W niniejszym artykule podejmuje prébe ukazania,
w jaki sposdb klasowe dyspozycje (Bourdieu 2005;
Gdula, Sadura 2012a; Gdula, Sadura 2012b; Gdula,
Lewicki, Sadura 2015) wptywaja na sposoby wyra-
zania sie niecheci wobec Obcych lub pozwalajg wy-
razi¢ swoja solidarnos¢ z nimi. W naszym badaniu
przyjelismy schemat struktury klasowej oméwiony
miedzy innymi w pracy Gduli i Sadury (2012b), a in-
spirowany teorig klas Pierre’a Bourdieu (2005). Pro-
jektujac grupe uczestnikow badania, przyjelismy, ze
o przynaleznosci klasowej decyduje ilos¢ kapitatow
(kulturowego, spotecznego i ekonomicznego) oraz
sposob ich kompozycji, a takze charakterystyczne
zestawy dyspozycji klasowych wcielanych przez
jednostki w trakcie socjalizacji w dziecinstwie
w zwiazku z okreslonym usytuowaniem klasowym
rodziny. Jednym z osiagnie¢ teorii Bourdieu jest
ukazanie cielesnego wymiaru klasowosci — dyspo-
zycje klasowe ksztaltujq nie tylko nasze postawy
i wartosci, ale rowniez odruchy ciata czy preferen-
cje dotyczace smaku, tak scisle wigzane w potocz-

nym mysleniu z ludzka fizycznoscia.

Problematyka stosunku Polakow i Polek do mniej-
szosci jest przedmiotem zainteresowania badaczy
od lat. W latach 90. w polskiej socjologii zaczeto
rozwija¢ problematyke mniejszosci etnicznych i na-
rodowych, co wiazalo sie z poruszeniem problema-
tyki dyskryminacji tych grup. Pytania dotyczace
stosunku do imigrantéw i uchodzcéw zadawane sg
przede wszystkim w badaniach ilosciowych, ktére
dysponuja roznego rodzaju narzedziami umozli-
wiajacymi miedzy innymi pomiar dystanséw spo-
fecznych. Analitycy i analityczki dyskurséw wokét

przedstawicieli mniejszosci etnicznych analizie
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poddaja tresci zamieszczane w Internecie i w prasie
(Pedziwiatr 2010; Marszewski, Troszynski 2015; Ber-
tram, Jedrzejek 2015), a takze islamofobiczne dziata-
nia kierowane wobec 0séb pochodzenia arabskiego
czy muzulmanskiego (np. Sydow 2016). Brakuje jed-
nak analiz wiazacych nastawienia jednostek z ich
spotecznym usytuowaniem: pozycja klasowa czy
plcia kulturowa. Niniejszy artykut stanowi probe

wypelnienia tej luki.

Niezaleznie od tego, czy przyjmiemy, Zze mamy
obecnie do czynienia z populizmem (Miiller 2017),
czy z nowym autorytaryzmem, jak twierdzi Ma-
ciej Gdula (2018), niewatpliwie islamofobia wspol-
tworzy dyskurs dominujacy obecnie w wielu pan-
stwach Europy (w tym w Polsce) i w Stanach Zjed-
noczonych. Pojecie ,islamofobii”, wprowadzone
przez Alaina Quelliena (1910), a rozpowszechnione
dzieki raportowi Islamophobia: A Challenge for Us All,
opublikowanemu przez think tank Runnymede
Trust w 1997 roku, odnosi si¢ do szerokiego zakresu
postaw i dziatari majacych na celu dyskryminacje
0s0b pochodzacych z panstw muzutmanskich. Pod
pojeciem ,islamisty” czy ,muzuimanina” nieko-
niecznie musi kry¢ si¢ wyznaweca islamu: islamofo-
bia moze dotykac rowniez tych, ktorym przypisuje
si¢ pochodzenie z muzutmanskich panstw Afryki

i Azji.

Monika Bobako (2017) identyfikuje dwie odmia-
ny dyskurséw islamofobicznych: pierwszy okresla
mianem ,islamofobii progresywistycznej” (opartej
na wizji Europy jako miejsca, w ktérym panujq za-
sady demokracji liberalnej, religie nie majg uprzy-
wilejowanego miejsca w sferze publicznej, a prawa

kobiet pozostaja respektowane), drugi zas, bazujacy
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na przekonaniu o moralnej, ekonomicznej i cywili-
zacyjnej wyzszosci Europy wobec panistw Bliskiego
Wschodu czy Afryki, nazywa ,islamofobia konser-
watywng”. Rozbieznos¢ srodowisk ideologicznych,
ktére uzywaja mechanizmu islamofobii, pozwala
tworzy¢ sojusze przekraczajace tradycyjnie pojete
granice politycznej wspotpracy. Islamofobia jest zja-
wiskiem dynamicznym i niezwykle plastycznym,
a jej przejawy zmieniajq sie¢ wraz z uptywem czasu
i przemianami kontekstow. Dyskurs islamofobiczny
wytwarza bardzo niejednoznaczne kategorie, ktdre,
wlasnie dzieki swej mglistosci, dysponuja niezwy-
kia sila razenia, poniewaz konotuja intensywne,
przemawiajace do wyobrazni uczucia i znaczenia.
Islamofobia moze przejawia¢ si¢ w rozmaitych
formach: w emocjach, projektach politycznych,
nieuswiadomiona postawa, reprodukowanych wi-
zerunkach oraz tworzonych i odtwarzanych dys-
kursach, aktach przemocy fizycznej i symbolicznej
(Bobako 2017: 25). Oczywiscie, nie oznacza to, Ze nie
mozna krytykowac poszczegdlnych osob czy prak-
tyk przynalezacych do kultury bliskowschodniej
(np. w kontekscie praw cztowieka czy czynéw doko-
nywanych przez indywidualne osoby). Konieczno$¢
rozroznienia uprzedzern wobec islamu sktadajacych sie
na orientacje islamofobiczng (Imhoff, Recker 2012)
i racjonalng krytyke islamu pojawia si¢ na przyktad
w raporcie Postrzeganie muzutmanow w Polsce (Stefa-
niak 2015). Z ambiwalencji dotyczacej krytyk isla-
mu zdaja sprawe réwniez autorzy raportu ,Mowa
nienawisci” (Bilewicz i in. 2014: 96), wskazujac, ze
pod pozornie merytoryczna krytyka moze bazowac
na uprzedzeniach i odwrotnie — krytyka majaca na
celu wskazanie okreslonych problemdéw moze jawic¢
si¢ jako motywowana uprzedzeniami. Obawa przed

sformutowaniem jakiejkolwiek krytyki wobec da-
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nej grupy wzmacnia sile stereotypu i uprzedzenia.
Istotg kazdej rasistowskiej ideologii jest traktowanie
jednostek wytacznie jako czesci szerszej grupy. Isla-
mofobia ujednolica faktycznie bardzo zréznicowana
grupe, do ktdrej sie odnosi, przypisujac jej negatyw-
ne, upraszczajace przymioty i konstruujac jej obraz
jako catkowicie odmienny od spoleczenistw euro-
pejskich (Halliday 1999: 897). Ponadto perspektywa
kazdej wykluczajacej ideologii uniemozliwia do-
strzezenie w obrebie wlasnych wspolnoty negatyw-
nych cech przypisywanych grupie obcej. W przy-
padku polskiej islamofobii szczegoélnie wyraznym
rysem jest tu pomijanie faktu istnienia w obrebie
polskiego spoteczenstwa kultury przemocy wobec
kobiet (co zarzucane jest wyznawcom islamu w dys-
kursie islamofobicznym). Watek ten rozwinigty zo-

stanie w dalszej czesci tekstu.

Analizujac  wspodlczesne dyskursy islamofobicz-
ne, akcentujace réznice kulturowa, a tym samym
wspierajace wspotczesny kapitalizm poprzez prze-
stanianie mechanizméw oddzielania centrum od
peryferii, zwréci¢ nalezy uwage na rodowod wspot-
czesnego dyskursu antyislamskiego. Kulturowa de-
finicja ,islamisty”, odnoszaca sie przede wszystkim
do religii, pojawita si¢ w latach 80. i 90. w spote-
czenstwach zachodnich. Figura i tozsamos$¢ imi-
granta z Bliskiego Wschodu jako przede wszystkim
,muzuimanina” powstala w zwiazku z przemia-
nami kapitalizmu i pojawieniem si¢ neoliberalnej
polityki. Debata publiczna zaczeta koncentrowac sie
na kwestiach kulturowych, a nie tych zwiazanych
z redystrybucja. Imigranci z krajow afrykanskich
i z Bliskiego Wschodu, dotad postrzegajacy swo-
ja walke w kategoriach klasowych (o czym moze

$wiadczy¢ ich przynalezno$¢ do organizacji akcen-

tujacych kwestie klasowe), musieli zacza¢ ujmowac
swoje problemy w kategoriach kulturowych, by

w ogole zostac ustyszanymi w debacie publicznej.

Bobako (2017: 168-178) wskazuje na historyczne
podobienstwa wystepujace w procesie ksztattowa-
nia sie zjawiska antysemityzmu i islamofobii. Zyd
postrzegany byt jako zagrozenie wystepujace we-
wnatrz Europy, muzulmanin - jako niebezpieczen-
stwo przychodzace z zewnatrz. Stad tez bierze sig¢
wizja zydowskich wplywéw rzadzacych swiatem,
za$islam kojarzy si¢ z najazdem, ktéremu nalezy dac
odpor (czego ilustracja moze by¢ na przykiad kon-
cepcja Polski jako ,przedmurza chrzescijaristwa”).
Stownik antysemityzmu stanowi Zrédto symboliki
wykluczenia, co zostanie omowione w czesci arty-

kutu poswieconej analizie materiatu.
Charakterystyka materialu i metodologii

Niniejszy tekst prezentuje wyniki analizy mate-
rialu zebranego przez zespo6t Macieja Gduli, ktory
w maju i czerwcu 2017 realizowat wywiady bio-
graficzne i scenariuszowe z mieszkancami pew-
nego malego miasta zlokalizowanego w centralnej
Polsce. Miasto to dla celéw zachowania anonimo-
wosci naszych rozméwczyn i rozméwcédw nazwa-
ne zostato ,Miastkiem” i ta nazwa uzywana jest
zard6wno w raporcie podsumowujacym badanie
(Gdula 2017), jak i innych pracach wykorzystu-
jacych wskazane dane (Gdula 2018; Degbska i in.
2018). Do badania wybrano osoby przynalezace do
klasy ludowej i sredniej. Rekrutujac badanych, po-
stugiwalismy sie kryteriami wyksztalcenia i wy-
konywanej pracy. Zaktadalismy, ze wyksztalcenie

wyzsze oraz praca biurowa, praca nauczyciela/
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nauczycielki i zatrudnienie w niektérych ustu-
gach (np. w pracach zwigzanych z troska o ciato
wymagajacych uzyskania formalnych kwalifikacji)
czesciej charakteryzuja klase srednia. Posiadanie
wyzszego wyksztalcenia wiaze sie z posiadaniem
zinstytucjonalizowanego kapitatu kulturowego
w postaci dyplomu szkoty wyzszej i uciele$nione-
go kapitalu kulturowego, umozliwiajacego dosta-
nie si¢ na studia. Wyzsze wyksztalcenie uprawnia
do podejmowania prac wymagajacych okreslo-
nych kwalifikacji. Ponadto tego rodzaju zawody
zakladaja istnienie $ciezki kariery, prowadzacej
do wzrostu zarobku i prestizu. Klasa ludowa na-
tomiast czesciej posiada wyksztatcenie podstawo-
we/gimnazjalne/$rednie, niezapewniajace dostepu
do uznanych form zinstytucjonalizowanego kapi-
tatu kulturowego, i podejmuje prace w produkcji
i w prostych ustugach. Tego rodzaju prace zwykle
nie pozwalaja na rozwdj pracownikéw i zajmowa-
nie wyzszych stanowisk w ramach zaktadu pracy
czy branzy, a zatem zmiany pracy dokonuja sie tu
przede wszystkim w perspektywie horyzontalnej.
Taki sposob rekrutacji badanych pozostaje w zgo-
dzie z sugestiami francuskiego socjologa. Jednak
jego teoria dopuszcza mozliwos$¢ rozejscia sie
obiektywnych warunkow (takich jak wykonywana
praca czy zasobnos$¢ rodziny pochodzenia w po-
szczegdlne rodzaje kapitatdow) i pozycji klasowej
jednostek. Jednostki doswiadczajace radykalnego
awansu (przyktadem moze by¢ tu sam Pierre Bo-
urdieu) autor okresla mianem ,cudownych dzie-
ci” (Bourdieu 2005) i stanowig one wyjatki, a nie
regule. W wiekszosci przypadkow nasi rozmdéwey
potwierdzili nasze zalozenia, jedynie w jednym
przypadku dostrzegliSmy wyraziste sprzecznosci

w dyspozycjach reprezentowanych przez badane-
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go, co wynika z tego, ze znajduje si¢ on na drodze
awansu z klasy ludowej do klasy srednie;j.

Wylaczenie z naszej analizy przedstawicieli
i przedstawicielek klasy wyzszej wynika z spe-
cyfiki wybranej lokalizacji badania. Mate mia-
sta charakteryzuja si¢ splaszczeniem struktury
spotecznej o tyle, ze co do zasady nie wystepuja
w nich instytucje pozwalajace pozyskiwac i repro-
dukowac kapitat kulturowy (szkoty wyzsze, uni-
wersytety, instytucje kultury) — co jest szczegdlnie
wazne w krajach takich jak Polska, w ktérych ze
wzgledu na historyczno-spoteczne ograniczenia
reprodukcji kapitalu ekonomicznego kapitatl kul-
turowy zajmuje uprzywilejowane miejsce w pro-
cesie reprodukcji klasowej (Zarycki, Warczok 2014:
30-31). Kapitat kulturowy przyjmuje tu forme
kapitatu symbolicznego. Miedzy innymi z tego
wzgledu klasa wyzsza zamieszkuje przede wszyst-
kim duze miasta. Klasa wyzsza nie jest w stanie re-
produkowac si¢ w odcieciu od miasta. Zdarza sie,
ze jej przedstawiciele mieszkaja w matym miescie,
ale centrum ich aktywnosci zyciowej znajduje sie
w wiekszym osrodku, albo sprowadza sie na wie$
czy do matej miejscowosci, by krzewi¢ tam pewne

idee czy styl zycia.

Wybdr lokalizacji badania wiazal si¢ z faktem,
ze PiS posiada bardzo wysokie poparcie wtasnie
w matych miastach. Nieobecnos$¢ przedstawicieli
klasy wyzszej na lokalnym horyzoncie spotecz-
nym nie musi oznacza¢ zmniejszenia napiec¢ o cha-
rakterze klasowym. Wplywa niewatpliwie miedzy
innymi na odmienne ksztattowanie si¢ lokalnych
elit, rekrutujacych si¢ w tym przypadku z klasy

$rednie;j.
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Analiza danych zebranych w Miastku w odniesie-
niu do stosunku badanych do uchodzcéw z Afryki
i Bliskiego Wschodu potwierdza wniosek wysuwa-
ny przez innych badaczy i badaczki zjawiska: sama
obecnos¢ islamofobii, niecheci wobec muzulmanéw
(realnych czy wyimaginowanych, a takze uchodz-
cow z Afryki i Bliskiego Wschodu), nie réoznicuje
przedstawicieli i przedstawicielek klasy ludowej
i éredniej. Jest ona klasowo zniuansowana (pod
wzgledem form i dyskurséw uruchamianych przez
aktoréw spotecznych w obliczu koniecznosci zmie-
rzenia si¢ z m.in. z problematyka uchodzstwa), po-
dobnie zreszta jak sily opierajace sie jej w poszcze-

golnych klasach.

W trakcie badania przeprowadzono 60 wywiadow
z trzydziestoma osobami. Badanie miato charakter
jakosciowy, co z jednej strony pozwolito dotrzec
nam motywacje, postawy i doswiadczenia naszych
rozmoéwcow i rozméwcezyn, z drugiej jednak ogra-
nicza ramy analizy — wyniki badania nie moga
by¢ hipostazowane na wigksza skale tak, jak ma
to miejsce w badaniach ilosciowych. Metodologia
badania zostata skonstruowana w taki sposob, by
umozliwi¢ nam dostep do danych, ktére pozwo-
lityby dokona¢ analizy politycznych przekonan
aktoréw spotecznych w powiazaniu z ich biogra-
fiami. W wywiadach poglebionych z naszymi roz-
mowcami podejmowalismy nastepujace zagadnie-
nia zwiazane z biezaca sytuacja polityczna: relacje
miedzy Kosciotem katolickim a polityka, wyni-
ki wyborow parlamentarnych z 2015 roku, ocena
rzadéw Platformy Obywatelskiej, zmiany wpro-
wadzone przez Prawo i Sprawiedliwo$¢ w Trybu-
nale Konstytucyjnym, protesty Komitetu Obrony

Demokracji, ocena Programu Rodzina 500+ pro-

pozycja zaostrzenia prawa aborcyjnego w Polsce,
kryzys uchodzczy oraz Brexit. Ponadto staraliSmy
dowiedzie¢ si¢ jak najwiecej na temat zaangazowa-
nia w polityke naszych rozméwcéw oraz zrddel,
z ktérych czerpia informacje o zyciu politycznym.
Zebrany material biograficzny analizowany byt
przy uzyciu strategii analitycznych pochodzacych
z dwoch obszaréw badan: analizy biograficznej

oraz analizy klasowe;j.

Niniejszy artykut ma na celu bardziej szczegodto-
wa, niz pozwalala na to formuta 40-stronicowego
raportu, analize wypowiedzi naszych rozmoéw-
cdw i rozmOwczyn na temat pojawienia si¢ w Eu-
ropie uchodzcéw z panstw afrykanskich i Bliskie-
go Wschodu. Problematyka ta ma dzi$ szczegodlna
doniosto$¢ ze wzgledu na skale zjawiska, jakim jest
kryzys uchodzczy, oraz towarzyszacy mu wzrost
niecheci wobec Innych. Klasowa analiza biografii
musi wiazac¢ si¢ natomiast z analizg struktury ka-
pitalu (ekonomicznego, kulturowego, spolecznego
i symbolicznego) posiadanych przez jednostke, jej
dyspozycji klasowych ujawniajacych sie w wywia-
dzie i jej doswiadczen biograficznych, ktdre sa kla-
sowo zroznicowane. W niniejszej analizie wywiady
biograficzne zostaly potraktowane jako materiat
pomocniczy, gltdéwny nacisk potozono natomiast
na analize wywiadéw cze$ciowo ustrukturyzo-
wanych. Material ten zakodowano w programie
NVivo, a nastepnie analizowano pod katem podo-
bienstw i réznic w opiniach prezentowanych przez
badanych, strategii jezykowych wykorzystywanych
w wypowiedziach na temat uchodzcow i wyznaw-
codw Islamu, kreowania bliskosci i dystansu wobec
nich, a takze dyspozycji klasowych ujawniajacych

sie w wypowiedziach badanych.
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Stosunek klasy sredniej w Miastku do
kryzysu uchodzczego

Diagnoza przyczyn przybycia setek tysiecy uchodzcow
do Europy, formufowana przez naszych rozmowcow
z klasy sredniej, uwzgledniata przede wszystkim dwa
czynniki: wojny, przed ktérymi uciekaja mieszkanicy
Bliskiego Wschodu i Afryki, oraz biede, co pokrywa sie
ze wskazaniami najczestszych skojarzen z uchodzca-
mi, jakie wymieniaja Polacy (Kropinski, Hansen 2016).
Wskazanie na czynnik polityczny i ekonomiczny nie
prowadzi jednak w przewazajacej mierze do uznania
przez klase $rednig istnienia uzasadnionej konieczno-
Sci przyjecia tej grupy osob. Uzasadnienia dla takiej
postawy zostana omoéwione ponizej. W niniejszej ana-
lizie pominieto wymiar przynaleznosci politycznej ze
wzgledu na to, ze nieche¢ do muzutlmanéw i uchodz-

cow przekracza granice politycznych sympatii.

Uchodzcy budza nieche¢ u badanych z klasy sred-
niej, poniewaz, ich zdaniem, nie chcg dostosowac sie

do porzadku panujacego w polskim spoleczenistwie:

To jest zupelnie inna religia. Nawet trudno to nazwac
religia. Nie mozna w ten sposdb. Maja swdj obszar,
niech tam beda w tym swoim $wiecie, tak? A jeszcze oni
sq tacy, ze przybywajg przeciez, ile sig styszy, do Euro-
py, to, w danym kraju bedac, nie podstosowuja sie pod
panujace danym panstwie, brakuje mi stowa. Panujace
w danym panstwie jakies... (...) Zwyczaje, tak. Tylko oni
swoje narzucaja, a jak komus sie to nie spodoba, to sa
bardzo agresywni. Mysla, ze moga robic¢, co chca. To jest

okropne, nie?® [Alicja’]

* Cytaty z wywiadéw nie zostaty poddane korekcie grama-
tycznej ani sktadniowej.

* Imiona uczestnikéw badania zostaty zmienione.
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A najbardziej irytujace to jest to, ze przyjezdzaja do
nas i nie chca si¢ integrowac. To jest najbardziej iry-
tujace, ze powinni chodzi¢ do szkoty, zapoznac¢ sie,
przyja¢ nasz jezyk, nasze zwyczaje, obyczaje, a oni
przyjezdzaja z roszczeniami takimi, ze oni chcq za-
prowadzac¢ porzadki, ktére byty przyczyna ich wy-
jazdu. Te porzadki, ktére tam im si¢ nie podobaty, to
chca wprowadzi¢ teraz tutaj w Europie (...). Europa
ma inne zwyczaje, obyczaje i inng kulture wtasnie
i oni do tej kultury si¢ nie chca wpasowac. Jak nie
chca sie wpasowad, to niech nie przyjezdzajg tutaj.

[Artur]

W powyzszym cytacie ujawnia si¢ konflikt miedzy
perspektywa akceptowania réznicy i oczekiwania
przez spoleczenstwo przyjmujace, by przybysze
w jakim$ stopniu zaakceptowali, czy tez przyjeli
jego kulture. Zdaniem Artura, uchodzcy majq sie
,wpasowac”, odrzuci¢ swoje dziedzictwo kulturo-
we lub w jaki$ sposéb je w sobie zdusic¢ i dostoso-
wac sie do nowych warunkéw. Wsréd wypowiedzi
0s0b, ktore narzekaja na brak checi ,,asymilacji” ze
strony imigrantdw, nie pojawiaja si¢ stwierdzenia,
ze imigranci mogliby stac sie czescia tejze kultury,
jednoczesnie ja zmieniajac. UchodZcy majq zaakcep-
towac kulture spoteczenstwa przyjmujacego, by nie
przeszkadzac jego czfonkom, nie wywotywac na-
pie¢, nie wymuszac¢ na mieszkancach danego pan-
stwa jakichkolwiek zmian. Zastanawiajacy jest tu
brak zrozumienia dla potrzeby pielegnowania wta-
snej kultury w kraju, ktérego dziewigtnastowieczna
historia dotyczy miedzy innymi przechowywania

kultury na emigracji.

W uzasadnieniach odmowy przyjecia uchodzcow

pojawia sie réwniez przekonanie, ze ludzie maja
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swoje miejsca i powinni w nich zy¢. Wspdlnota ma
zatem charakter nie tylko narodowy, ale rowniez te-
rytorialny. Jest ono podbudowane na $rednioklaso-
wej dyspozycji do utrzymywania porzadku (Bour-
dieu 2005; Gdula, Sadura 2012b) i dystansu miedzy
rzeczami i grupami ludzi, nieprzynalezacymi do
tej samej kategorii. W taki sposob argumentuja Ali-
¢ja i Zuzanna, uzasadniajac swoja odmowe przyj-
mowania wszystkich (Alicja) lub wybranych grup

uchodzcoéw (Zuzanna):

Oni maja swoje miejsce, gdzie beda si¢ tutaj pchad.
Oni maja tam swoje miejsce. Tam sie urodzili, tam

maja mieszka¢, tam budowac i tam zy¢. [Alicja]

Sobie poczytatam wtasnie w zwigzku z tq sytuacja,
z tym calym naptywem tych uchodzcéw do nas, so-
bie zdalam sprawe, moze pierwszy raz az tak bardzo
wyraziscie, jak bardzo si¢ r6znig od nas i jak bardzo
zle postrzegaja chrzescijan, kobiety, jak bardzo nisko
jestesmy postrzegani przez nich, wiec nie chce, zeby
kto$ taki koto mnie mieszkat, bardzo bym nie chciala
mie¢ z nimi do czynienia, zeby moje dzieci musialy

sie z nimi kontaktowac. [Zuzanna]

Zuzanna chce chroni¢ swoje dzieci przed muzul-
manami, ktérzy mogliby, jej zdaniem, stanowi¢ dla
nich niebezpieczenstwo. Troska o dzieci jest tym ro-
dzajem uzasadnienia, ktdre wydaje sie na tyle bez-
interesowne, ze mozna nim przystoni¢ rasistowskie
przekonania — Zuzanna traktuje muzulmanskich
uchodzcéw jako jednolita, niezréznicowana grupe,
wrogo nastawiong do chrzescijan. Utrwalony w dys-
kursach ksenofobii i rasizmu motyw zagrozenia, ja-
kie Obcy stwarzaja dla ,naszych” dzieci, przestania

przekonanie o tym, ze owi Obcy stanowig zagroze-

nie dla przysztych pokolen i wspolnoty jako catosci.
Ponadto w wielu kulturach (w tym w kulturze eu-
ropejskiej) troska o dzieci nie wymaga uzasadnien,
jawi sie jako cos oczywistego, a same dzieci — jako
wymagajace ochrony. Troska o dzieci staje si¢ za-
tem legitymizowanym usprawiedliwieniem odmo-
WYy rozszerzenia granic wspodlnoty dla przybyszow
z zewnatrz. Co jednak istotne, troska objete zostaja
jedynie ,nasze” dzieci, przynalezace do wspdlnoty,
ktdrej granice wyznaczaja miedzy innymi wiezi po-
krewienistwa. O dzieciach Obcych, uchodzcéw, nasi

rozmOwcy nie wspominali.

Zuzanna, projektujac pozadane zachowania panstw
UE wobec kryzysu uchodzczego, po raz kolejny od-
wotuje si¢ do potrzeby fizycznego oddzielania od

siebie ludzi:

Uwazam, ze jako$s pomdc, nie wiem, czy przyjac,
czy umiejscowic¢ gdzies, czy stworzy¢ jakies miej-
sca, osrodki pomocy, jak najbardziej, bo rozumiem,
ze/ Jako matka widze potrzebe, zeby chroni¢ dzieci,
zwlaszcza mate. Te zdjecia, ktdre byly pokazywane
z Aleppo, wiadomo, ze Sciskaja za serce i wyciskajg
1zy, natomiast to, owszem, dzieci, kobiety, natomiast
mezczyzni, ja sobie nie wyobrazam, zeby oni chcieli
u nas normalnie funkcjonowac i przyja¢ nasze zasa-
dy. Wszyscy wiemy, ze oni si¢ do nas nie dopasuja
i po prostu nie sa w stanie u nas normalnie zy¢, we-

dtug naszych zasad. [Zuzanna]

Zuzanna zaznacza, ze wspolczuje cierpiacym (co
pozwala jej sie zaprezentowa¢ w dobrym swietle
jako osoba empatyczna), jednak pragmatycznie
wskazuje, iz kontakty z przybyszami z Syrii i z in-

nych panstw sa dla niej niewyobrazalne. Zuzanna
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po raz kolejny (podobnie jak inni rozmdwrcy) do-
konuje wyraznego rozgraniczenia miedzy ,nimi”
i ,nami” oraz ,kobietami z dzie¢mi” i ,mezczyzna-

M4

mi .

W wypowiedziach klasy $redniej na temat uchodz-
cOw z jednej strony mowi sie o nich jako o niezréz-
nicowanej masie, z drugiej zas klasyfikuje sie ich
wedlug pewnych demograficznych, a zwlaszcza
plci i wieku. W ponizszym cytacie Lena argumen-
tuje przeciwko przyjmowaniu uchodzcéw, wskazu-

jac, ze wcale nie sa oni zdefaworyzowani:

Niby szukaja schronienia, aczkolwiek, jakos, szukaja
schronienia, to na pewno, ale tez trzeba na to patrze,
ze duzo jest strasznie mezczyzn, ktérzy przyjezdza-
ja, zawsze przyjezdzaja z telefonami, co jest tak na-
prawde/ Jakos nie tak znowu sa bardzo biedni. Tak
jak ja ostatnio rozmawiatam z mezem i mdwilam,
ze jak dzieci przyjezdzaja, czy matka z dzie¢mi, ale
powiedziat, ale jako$ musieli mie¢ pienigdze, zeby tu
dotrzed, wiec to tez jest takie troche, dzieci to mi szko-
da. Na pewno matki z dzie¢mi bym przyjmowata, na-
prawde, ale niektorych tych mezczyzn to faktycznie

jest dosy¢ spory problem. [Lena]

Lena, jedna z najmlodszych uczestniczek naszego
badania (w momencie udzielania wywiadu mia-
fa 25 lat), przywotuje wypowiedz swojego meza
i traktuje ja jak potwierdzenie okreslonego faktu.
Argumentacja przeciwko uchodzcom opierajaca sie
na krytyce tradycyjnego modelu zwigzku (w kto-
rym mezczyzna jest silniejszy, wiec jest w stanie
odby¢ niebezpieczna i wyczerpujaca podroz, a po-
tem sprowadzi¢ rodzine bezpieczniejsza droga)

w ustach Leny nabiera paradoksalnego wymiaru,
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poniewaz Lena sama funkcjonuje w bardzo trady-
cyjnym uktadzie. Kiedy Lena méwi o aborcji, stara
sie wejs¢ w sytuacje kobiety zmuszonej do rodzenia
chorego dziecka. Mowiac o uchodzcach, Lena nie
prezentuje empatycznego podejscia, nie poréwnu-
je sytuacji matek z dzie¢mi do swojej (podczas gdy
sama jest matka). Ponadto, zdaniem Leny, uchodzcy
nie powinni przyjezdza¢ do Polski, poniewaz mo-
globy ich tutaj spotkac co$ ztego ze strony polskich

obywateli:

Mysle, ze by nie byli po prostu tak zaakceptowani.
Tez by na pewno w sobote wieczorem nie przeszliby
chyba tak obojetnie, gdzie by chcieli, bo duzo 0sob tez
jest, w Polsce duzo jest rasistow, a szczegolnie teraz
na tle takim muzulmanskim to szczegdlnie. A co by
sie zmienito? Nie wiem, ale jako$ tez nie lubie za bar-
dzo takich osob. Moze nie jestem rasistka, bron Panie
Boze, ale boje sig¢ tez takich, tego zachowania i tak nie

za bardzo. [Lena]

Lena nie krytykuje rasistowskich postaw, wyraza
obawe przed obecnoscia uchodzcéw w Polsce, uwa-
Za, Ze Sa one przynajmniej w pewnym stopniu uza-
sadnione. Oddala od siebie zarzut rasizmu, prezen-

tujac jednoczesnie rasistowskie postawy.

Przeciwnicy przyjmowania uchodzcow, bedacy
jednoczesnie zwykle zwolennikami prawicowych
partii, zakladaja, ze uchodzcy stanowiliby za-
grozenie dla Polakéw. Argument ten przyjmuje
w paradoksalny sposdb forme troski o przyby-
szow, a jednoczesnie prezentuje fragment samo-
wiedzy spoteczenstwa, ktore samo siebie postrze-
ga jako zamkniete i gotowe uzy¢ przemocy wobec
Obcych.
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W uzasadnieniach odmowy udzielania pomocy
uchodzZcom czesto pojawiaja sie odniesienia do idei
Europy jako czegos, do czego uchodzcy nie chca sie
dostosowac, czego nie potrafig zaakceptowac. Dla
rozmowcow niechetnych przyjmowaniu uchodz-
cow Europa jawi sie jako koncepcja polegajaca de
facto na wykluczaniu tych, ktérzy nie pasujq do
wyobrazenia wspolnoty definiowanej poprzez ka-
tegorie etniczne. W wypowiedziach rozmdéwcow
przeciwnych przyjmowaniu uchodzcéow rdéznice
kulturowe i religijne podawane sa jako kluczowe ar-
gumenty przeciw. Rozmdéwcy ci nie operuja otwar-
cie kategoriami rasy, narodowosci czy etnicznosci.
Pochodzenia etnicznego nie sposob odrzuci¢, po-
dobnie jak tozsamosci piciowej czy orientacji seksu-

alnej.

W dyskursie islamofobii pobrzmiewa réwniez wy-
razna nuta podejrzliwosci. Alicja, deklarujaca swoje
bezwarunkowe poparcie dla Prawa i Sprawiedliwo-
sci, interpretuje pojawienie si¢ uchodzcow jako re-

alizacje planu ,islamizacji” Europy:

Tego nie wiem, ale jakie$ kto$ miat plany islamizo-
wac Europe po prostu. Zalac¢ islamistami Europe. (...)
o wtasnie, to uchodzcom, Ze trzeba pomagac, ale skad
wiemy, kto jest kto? Czy to jest imigrant, czy uchodz-
ca? Przeciez oni walili wszyscy do tych bogatych kra-
jow. Do Niemiec, a do Polski jakos tak nie lecieli wca-
le, dopiero tak na site chciala ta Kopaczowa przyjac
ich, nie? Wiec to byli imigranci, ktérzy chcieli uciec
od tamtego zycia, a zy¢, bo styszeli, ze sie fajnie zyje

w Europie chyba, prawda? To byto tak. [Alicja]

Alicja sadzi, ze wojna w Syrii miata marginalny

wplyw na pojawienie si¢ w Europie duzych grup

uchodzcow. W tej perspektywie obecno$¢ w Euro-
pie przybyszéw z Syrii i innych panstw arabskich
i afrykanskich nabiera charakteru narzedzia o cha-
rakterze politycznym i ofensywnym — ze strony in-

nej kultury.

Zdaniem niektorych rozmoéowcow jedna z przyczyn
otwarcia granic dla uchodzcéw dokonanego przez
Angele Merkel jest — paradoksalnie — deficyt demo-
kracji w Unii Europejskiej. Przeciwnicy przyjmowa-
nia uchodzcéw wskazuja, ze decyzja Niemiec byta
niedemokratyczna, poniewaz nie uwzgledniata glo-

sOw innych panstw w Europie:

Tak, oczywiscie. Absolutnie. Takie zmuszanie to jest
dla mnie co$ okropnego. Albo teraz, ze jak nie przyj-
mie Polska, to bedzie placita jakie$ kary za kazda
osobe, ktéra miata przyja¢ niby. Nie, absolutnie to
w ogodle jest chore. Powinna sama Polska decydowac

i koniec. [Alicja]

Roéwniez osoby niechetne polityce i deklarujace brak
zainteresowania nig wskazuja, ze nieprzyjmowanie
uchodzcéw jest dobra decyzja. Bardzo wyrazistym
przykladem jest tu wypowiedz Mai, trzydziestokil-
kuletniej kobiety z wyzszym wyksztalceniem, kto-
ra twierdzi, ze gdyby PO dalej rzadzita i przyjela

uchodzcéw, , mielibysmy juz dzihad na ulicach”.

Za przyjmowaniem uchodzcow wyraznie opowia-
daja sie jedynie wspomniana wczesniej Aleksandra
oraz Julia. Obie kobiety faczy to, ze przekroczyly
szesc¢dziesigty rok zycia. Aleksandra ma wyksztal-
cenie $rednie, Julia — wyzsze. Przez wiele lat praco-
watla jako nauczycielka w Miastku, Julia natomiast

pierwsze lata swojej kariery zawodowej spedzila,
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pracujac na stanowisku technicznym w sektorze
zwigzanym z produkcja kultury w duzym miescie.
Julia przywotuje autorytet Kosciola katolickiego
w Polsce deklarujacego che¢ pomocy w Polsce. Od-
rzuca réwniez teze o powiazaniu aktow terrory-

stycznych z islamem:

Szkoda mi tych ludzi jest i nie wszyscy sa terrory-
stami na litos¢ Boska, i Koscidt apeluje, i dlaczego
te nasze wladze maja taki stosunek do tego? (...) Ja
uwazam i bylam od poczatku, zeby jednak przede
wszystkim tym Syryjczykom pomoc. Wtedy nawet
Karnowski, jak tam chciat pare dzieci na wylecze-
nie wziad, to tez byl taki odzew ze strony wtadz na-
szych, ze nie. Takze to mi si¢ nie podoba ich podej-
Scie takie. Ludzie si¢ roznie wypowiadaja. Jedni sig
boja, bo terrorysci, bo nie wiadomo, a co tam, a jak.
Nie kazdy islamista jest terrorysta. Wsrod Polakéw
i Europejczykow tez jest oszotomow i gtupoli takich,

ale zle sie dzieje. [Julia]

Julia opowiada si¢ za przyjmowaniem przede
wszystkim matek z dzie¢mi, jednak dopuszcza row-
niez przyjmowanie mezczyzn, ktorzy faczyliby sie
ze swoimi rodzinami. Julia przytacza przyktad swo-
jej uczennicy pochodzenia arabskiego, ktora bardzo
szybko sie ,,zasymilowata”. Jej wnuczka ma réwniez

w klasie kolezanke pochodzenia arabskiego.

Nacisk na kulturowy wymiar obecnosci uchodz-
cow w Europie wiaze si¢ z podkreslaniem roli re-
ligii w sytuacji kontaktu z inng kultura. Nasi roz-
mowcy i rozmowczynie w wigkszosci deklarowali,
ze nie uczestnicza regularnie w obrzedach religij-
nych, swobodnie krytykowali tez Koscidt i jego

hierarchéw. Religia przestaje by¢ norma indywi-
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dualnego zachowania, dla niektérych natomiast
pozostaje gwarantem utrzymania porzadku spo-
fecznego. Taka postawe reprezentuje Artur, ponad-
siedemdziesiecioletni nauczyciel, ktéry nie chodzi
regularnie do kosciola, jednak postrzega religie jako
element stabilnosci i trwalosci europejskiej kultury.
Artur przywotuje swdj pobyt w Austrii, podczas
ktorego byl na wycieczce na ,wzgdrzu, gdzie Sobie-

ski przeganial niewiernych”:

Ksigdz wyszedl proboszcz, zeSmy tam staneli we
dwoch i méwi, moj Boze, patrzcie, tu nie trzeba So-
bieskiego. Szta muzulmanka z pieciorgiem dzieci
i méwi, tu za pare lat nie bedzie trzeba mie¢ szabli
ani tego Sobieskiego z armia, muzutmanie i tak opa-
nuja caty kraj, bo rodza sig, a Austriaczki nie rodza
w ogdle dzieci, a tutaj po pigcioro, po szescioro, mowi.

[Artur]

Artur odwotluje si¢ do idei przedmurza chrzesci-
janstwa, siegajac do koncepcji zrodzonych z ducha
sredniowiecza, zupelnie niezgodnych z pojmo-
waniem chrzescijanstwa jako idei symbolizowa-
nej przez postaé swietego Pawla, zaktadajacej, ze
,nie masz Greka, ni Zyda” (Badiou 2007). Ponadto,
co istotne, w przywotanym przez Artura obrazie
dwodch mezczyzn (w tym jeden zyjacy w celibacie
narzucanym przez Kosciol) dyskutuje na temat
plodnosci kobiet. Wysoka dzietno$¢ muzulmanek
stanowi zagrozenie dla europejskich spoteczenstw,
podobnie jak niska dzietnos¢ Europejek. Pojawia
si¢ tu zatem idea dazenia do ograniczania dziet-
nosci jednej grupy (obcej) i promowania dzietnosci
innej (naszej). Z tej perspektywy dzieci przyby-
szOw, jak i oni sami, nie moga by¢ postrzegani jako

czes¢ wspdlnoty.
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Odwotanie do solidarnosci z innymi spoteczen-
stwami i grupami znajdujacymi si¢ w trudnej sy-
tuacji znalez¢ mozna w nielicznych z naszych roz-
mow z klasa $rednia. Taka postawe reprezentuje
Aleksandra, ktdra jako jedyna odwotuje sie¢ do soli-
darnosci z osobami szukajacymi schronienia i dzie-
dzictwa historii (antysemityzmu, Zagtady, II wojny

Swiatowej, , Solidarnosci”):

Wyjezdzaja, to juz jest inna kwestia, tak? Ale to nasze
stowo Polski, tak, bo my bylismy w rdznej sytuaciji.
Ta Solidarnos¢, ile wyjechato ludzi? Ile mamy znajo-
mych Kanada, Ameryka, RPA i ktérzy powinni juz
tu wrdci¢, przeciez tu nie jest tak zle. To nic, przeciez
tak duzo nie potrzeba do zycia. Powinni tu wrocic.
Dlaczego nie wracajg? Przeciez to sa nasi uchodzcy,
tak? Ktorzy byli w obozach w Austrii i zabierali ich,
a my nie chcemy, bo co? Bo my mamy bialq cere i nie-
bieskie oczy? Nie, to jest, ja uwazam, Ze to jest bardzo

zte. [Aleksandra]

Stosunek klasy ludowej w Miastku do
kryzysu uchodzczego

Wsréd rozméwcéw z klasy ludowej pojawia sie
przekonanie, ze uchodzcy uciekaja nie tyle przed
czyms$ (wojna, gtodem itp.), ale do czego$ — celem
wyprawy do Europy maja by¢ wzgledy ekono-

miczne:

A mnie si¢ wydaje wojna wojng, raz. A drugie, oni
mysla, ze w Europie to sie zyje luksusowo, niewiele
si¢ robi, a duzo si¢ zarabia. Nie wiem, czy to nie jest
ich mentalnos¢ myslenia tez. A duzo jest i islamistéw.
To, to jest/ Kto tam ucieka do lepszego? Oni po prostu

chyba mysla, ze u nas w Europie jest raj i tak uciekajg

po prostu. A my tez nie mozemy wszystkich przyjac.

[Danuta]

U nich chyba te ciezkie sytuacje tam, ja nie wiem
doktadnie, ale mi si¢ zdaja, ze tam wojny sa, te inne
sprawy, nie? Dlatego chcg uciekac. Z jednej strony to
czlowiek wie, ze to jest tak, a z drugiej strony jak przy-
jedzie to niech pracuje, a nie siedzie¢ na zasitkach i to
jakich. Styszatem, Ze majq dostawac tadne pieniadze.
Ponad trzy tysiace, czy co$ takiego? (...) Dlaczego oni
majg dostawac takie zasitki i nie pracowaé nigdzie,
nic nie robic? I jeszcze dla nich to jest za mato. Jezeli
ich sciagac, to do pracy. Niech powstaja jakies zaktady

nowe, jest pracy przeciez, prawda? [Dariusz]

Przyjazd uchodzcéw ma obciazy¢ system socjalny
panstwa przyjmujacego, a w konsekwencji poten-
cjalnie negatywnie wptyna¢ na poziom zycia jego
mieszkancéw. Takie sformulowania wpisuja sie
w argument zagrozenia realistycznego, jak okreslaja
obawy dotyczace niebezpieczenstwa utraty ekonomicz-
nej stabilnosci i fizycznego dobrobytu grupy (Wypych,
Swiderska 2017: 6) autorzy raportu Postrzegane zagro-
Zenie ze strony mniejszosci a stosunek do mowy niena-

wisci.

W wypowiedziach naszych rozméwcow z klasy
ludowej pojawiaja sie réwniez watki islamofobii
progresywistycznej, wykorzystujacej watki kryty-
ki przemocy wobec kobiet (wspomina sie tu przede
wszystkim o molestowaniu seksualnym i o gwal-
tach, w tym o sytuacji z Kolonii w Niemczech, gdy
po nocy sylwestrowej 2015/2016 kilkaset kobiet zto-
zylo doniesienia na policje, ze byly ofiarami prze-
mocy seksualnej) oraz partnerstwa w zwiazkach

heteroseksualnych. Informacje o zagrozeniu, jakie
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stwarzaja uchodzcy dla kobiet, docieraja do bada-
nych poprzez media. Napastliwos¢ mezczyzn —
uchodzcéw ma ogranicza¢ wolno$¢ europejskich
kobiet, co przejawia si¢ w ich obawach przed wy-

chodzeniem z domu:

Tez ogladatam wtedy, tego dnia, jak czytalam o tym.
Byly takie filmiki, tam ludzie sie¢ wypowiadali, ze
strach teraz tam podobno na ulice wyjs¢, bo te bruda-
sy tam chodza. Ze kobiety boja sie troche rozebrane
z jakimis dekoltami wyjs¢, bo oni sie tak podobno pa-

trza. [Michalina]

Tymczasem jednak, jak wskazujg badaczki i bada-
cze analizujacy relacje miedzy plciami, w patriar-
chalnym spoteczenistwie — a takie dominowaly w
historii kultury europejskiej — to mezczyzna ma
prawo patrzec¢ bez skrepowania na kobiete i to me-
skie spojrzenie ma charakter legitymizujacy i po-
wotujacy dany obiekt do zycia (zob. np. Nead 1998;
Bourdieu 2004). Rozmowcy z klasy ludowej nie
dostrzegaja paraleli miedzy krytykowanymi przez
nich relacjami dominacji mezczyzn nad kobietami
w odniesieniu do uchodzcéw a patriarchalnymi
wzorami relacji w Polsce czy w innych panstwach
europejskich. Dyskurs praw kobiet moze by¢ wy-
korzystywany w sposob strategiczny, majacy na
celu wykluczanie i pozbawianie praw innych grup
zdefaworyzowanych, w tym réwniez dzielenia ka-
tegorii kobiet na te, ktdrym nalezy si¢ rowne trak-

towanie, i te na nie niezastugujace:

To dobrze, Ze u nas jest tak, a nie inaczej, ze wpusz-
czajg ich tutaj. Nie wyobrazam sobie tego. Co sie
dziato w Niemczech? W Niemczech przeciez Inter-

net byt blokowany, jak puszczali, co oni robili wte-
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dy, gwatcili Niemki i tak dalej. Porazka. I to jeszcze
Niemki, to juz naprawde byli zdesperowani. To
juz wida¢, ze to juz jest dziwny czlowiek. Niemke

zgwalci¢? Chyba, Ze bylo odwrotnie? [Karol]

W  zacytowanej powyzej wypowiedzi Karola
ujawnia sie¢ nie tylko islamofobia, ale réwniez
ksenofobia oparta na niecheci wobec Niemcow
i stereotypie ,brzydkich Niemek”. Kobiety atrak-
cyjnos¢ seksualna, przejawiajaca si¢ w tym, ze
mezczyzna chce zmusi¢ ja do seksu, przejawia
si¢ wylacznie poprzez posiadanie okreslonych
cech fizycznych uznawanych przez mezczyzn za
atrakcyjne. Wypowiedz Karola ma zatem dyskry-
minujacy charakter nie tylko wobec uchodzcow
(oskarzanych przez niego o sktonnos¢ do gwat-
tow), ale rédwniez wobec niemieckich kobiet (wo-
bec ktorych Karol ustawia si¢ w pozycji mezczy-
zny decydujacego o tym, czy zastosowaltby wobec
nich przemoc, czy nie). Z jednej strony Karol ma-
nifestuje wobec mezczyzn oskarzanych o gwatty
w Kolonii swojg wyzszo$¢ ze wzgledu na przyna-
leznos¢ do kultury, ktora deklaruje niezgode na
przemoc wobec kobiet, oraz — zaprzeczajac tym
samym sobie samemu - wyzszos$¢ ze wzgledu
na fakt niepodejmowania zachowan seksualnych
wobec kobiet uznawanych za mato atrakcyijne.
Wyraznie dostrzec tu mozna silte i przewrotnos¢
logiki dyskursu hegemonicznego w rozumieniu
zaproponowanym przez Ernesta Laclau i Chan-
tal Mouffe (2007): wykorzystywane tu strategie
ustanowienia dominacji w jezyku wykorzystuja
sprzeczne wobec siebie argumenty, jednoczesnie
tworzac spdjny konstrukt ideologiczny stuzacy
zmarginalizowaniu i wykluczeniu ze wspolnoty

okreslonych aktorow spotecznych.
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Analogicznie jak w rozmowach z przedstawiciela-
mi klasy sredniej, nawet osoby deklarujace brak za-
interesowania polityka sa w stanie wypowiedzie¢
si¢ na temat kryzysu uchodzZczego oraz kwestii
zaostrzenia prawa antyaborcyjnego. Dowodzi to
istnienia fatwo dostepnego dyskursu dotyczacego

tych kwestii.

Wsrod klasy ludowej niechetnej wobec przyjmowa-
nia uchodzcéw pojawia si¢ przekonanie o niemoz-
nosci pewnej, skutecznej weryfikacji oséb chcacych

dostac sie do krajow Unii Europejskiej:

Chyba raczej nie. Weryfikacja? Nie przeswietlisz czto-
wieka. Moze na poczatku bedzie... Jakby to powie-
dzie¢? Grzeczny, grzeczny. A pdzniej... nie wiadomo,

co po takim sie spodziewac. [Michalina]

Rozmoéwcy wiedza, ze odbywaja sie ,jakie$ kontro-

le”, ale nie budza one w nich petnego zaufania.

UchodZcy postrzegani sa rowniez jako zagroze-
nie zwiazane z pojawieniem si¢ tych, ktérzy beda
,nami pomiatali” [Hubert] W rozmowie z ba-
daczka Hubert, sze$¢dziesiecioletni rolnik miesz-
kajacy pod Miastkiem, przywotuje obraz Obcego
przychodzacego do mieszkania polskiego obywa-
tela /polskiej obywatelki: ,Czy pani by chciata,
zeby pani ktos przyszedl do mieszkania?” [Hu-
bert]. Uwaga ta konotuje lek przed utrata domu
i bazuje na obrazach wysiedlen i dokwaterowy-
wania dodatkowych lokatoréow do prywatnych
mieszkant w okresie powojennym. Obcy w tej
optyce jest zagrozeniem, Obcy jest najezdzca, na-
wet jesli jest faktycznie staby, pozbawiony wtadzy

i sprawczosci.

Nasi rozmdwey z klasy ludowej nie sprzeciwiaja sie
pomocy krajom ogarnietym wojna, ale postuluja

,pomaganie na miejscu”:

Ale jak finansowo, humanitarnie. Tam rézne takie...
To owszem, trzeba pomagac, bo to tez sg ludzie. Wi-
da¢, jak pokazuja, jak ta Syria jest zniszczona. Ale
tak, zeby przyjmowac, to nie jestem za tym, zeby wia-
$nie... Pomagac trzeba, bo to sa ludzie, wojna, my tez
mielismy. Ale Zeby przyjmowac do kraju to nie jestem

za tym. [Dagmara]

Nie sposob wskaza¢ bezposredniego przelozenia
dyskursu publicznego na postawy jednostek, jed-
nak fraza ,pomagac na miejscu” byta szeroko stoso-
wana przez przedstawicieli i przedstawicielki partii
rzadzacej w czasie dyskusji o kryzysie uchodzczym
i polityce Unii Europejskiej wobec niego. W wypo-
wiedziach niektorych rozméwcéw odnalez¢ mozna
przejawy ambiwalencji, jaka wzbudza w nich pyta-

nie o mozliwo$¢ pomocy uchodzcom:

Ciezko mi powiedzie¢. Tych normalnych ludzi to mo-
gliby przyjmowac, ale tam nie ma normalnych ludzi,
wiekszos¢ przyjezdza tych wlasnie, tak jak w Niem-
czech sie dzieje, tak? Chodza po ulicach, wybijaja,
kradna, gwalca. [Tadeusz]

Doswiadczenie migracji — przede wszystkim mi-
gracji zarobkowych — nie jest obce polskiej klasie
ludowej. Przed akcesja do Unii Europejskiej wiele
tego rodzaju wyjazddéw organizowano nielegalnie,
po 2004 roku dla obywateli Polski otworzyly sie eu-
ropejskie rynki pracy. Imigranci zarobkowi w pan-
stwach Unii Europejskiej nierzadko maja ograni-

czony kontakt ze spoteczeristwami przyjmujacymi,
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gdyz korzystaja z sieci wsparcia ztozonej z Polakow
i zyja w tak zwanych gettach migracyjnych (zob. np.
Urbanska 2015: 72-83, 226-227). Pejoratywne prze-
konania na temat uchodzcow znajduja zatem po-
parcie w osobistej obserwacji, ktdra z perspektywy
wlasnej biografii jednostki jawi si¢ jako niepodwa-

zalna:

Bylem w Anglii i z tego, co obserwowatem w An-
glii ludzie, ktorzy wyjezdzaja z Polski do Anglii
jada po to, zeby zarobi¢ na zycie, a z tego co widzia-
fem, znaczy, wiadomo, wszystkich uchodzcéw nie
widzialem, nie styszatem, ich widziatem w Anglii,
mijalem, z tamtych uchodzcow raczej do pracy to
oni si¢ nie rwa. Czyli tu po prostu licza na, ze tak
powiem, na darmowa pomoc. (...) Do Anglii jak po-
jechatem, tam nikt nie pytat, czy ja mam, przykia-
dowo, na mieszkanie, na jedzenie i w ogole, tylko
zapracowatem, miatem wyptate, musiatem sobie tak
zaplanowa¢, zebym miat. A oni sie nie przejmuja,
tylko licza, zeby kazdy kto$ im co$ dat. Wiadomo,
poczatki bywaja ciezkie, ale kurczg, ile ten poczatek

moze trwac? [Lukasz]

Negatywne przekonania dotyczace innych grup
narodowosciowych w populacjach imigranckich
nie sg zjawiskiem nieznanym badaczom migragji,
co stanowi dodatkowe potwierdzenie koniecznosci
analizy migracji w perspektywie klasowej: imigran-
ci z klasy ludowej czesto rywalizujg o te same prace,
zwykle mieszkaja w tak zwanych gettach migracyj-
nych, nie majac kontaktu ze spoteczenistwem przyj-
mujacym, a zatem migracja nie staje si¢ dla nich —
jak czesto ma to miejsce w klasie Sredniej i wyzszej
- okazja do zwigkszenia swojego kapitatu spotecz-

nego i kulturowego. Cytowany wczesniej Lukasz,
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25-letni absolwent technikum, majacy doswiadcze-
nie pracy fizycznej w jednym z panstw Europy Za-
chodniej, nie dostrzega jednak réznicy miedzy sy-
tuacja imigranta ekonomicznego a sytuacja uchodz-

cy, szukajacego ochrony swojego zdrowia i zycia.

Figura uchodzcy, cztowieka uciekajacego przed za-
grozeniem, nie miesci sie w wyobrazeniach o praw-

dziwej meskosci, sile i odwadze:

W Polsce kiedys$ byla wojna, ludzie tez wyjezdzali
z kraju, emigrowali. Natomiast olbrzymia czes¢ tych
ludzi, mlodych ludzi w przedziale wiekowym nie
wiem, 14-35 lat zostawala w kraju i walczyla o tej
kraj. To niech mi pan powie, czym si¢ r6znia tamci
ludzie o tych, ktorzy teraz uciekajq z Syrii. To znaczy
z Syrii, w ogole z tych krajow azjatycko-afrykanskich.
Jak moze dorosty mezczyzna zostawic¢ zoneg i dzieci
w kraju, w ktérym jest wojna, sa naloty, co chwile co$
wybucha i uciec do Europy. No, to si¢ albo robi tak, ze
sie zabiera calg rodzing, albo si¢ w tym kraju zostaje

i walczy. [Marek]

Marek laczy w sobie dyspozycje klasy ludowej
i $redniej, jest na Sciezce awansu ze wzgledu na
malzeristwo z kobieta z klasy $redniej. Sciezka
awansu ujawnia si¢ tu miedzy innymi w geogra-
ficznym oddalaniu si¢ od rodziny pochodzenia
Marka (przejawiajace si¢ w decyzji o budowie domu
w poblizu domu rodzinnego Zony). Wizja mezczy-
zny gotowego do walki za swdj kraj, niewahajacego
si¢ uzy¢ przemocy w obronie kobiet i dzieci, wy-
raznie akcentujaca réznice miedzy powinnosciami
kobiet i mezczyzn realizuje normatywny wzorcow
meskosci legitymowany w polskim spoteczenstwie

- niezaleznie od klasy. Nina Gladziuk okresla taki
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wzorzec meskos$ci mianem ,,meskosci heroicznej”

(Gladziuk 2014).

Obraz uchodzcy z panstw Bliskiego Wschodu
w dominujacym dyskursie ujawniajacym si¢ w wy-
powiedziach rozméwcey to roszczeniowy, lapczy-
wy na pieniadze mtody mezczyzna, niepotrafiacy
pohamowac swoich seksualnych pragnien i skion-
ny do gwattu. Kolejnym uzasadnieniem odmowy
przyjmowania uchodzcéw dla jednego z mezczyzn
z klasy ludowej byt obraz uchodzcy jako leniwego
mezczyzny wykorzystujacego prace swojej zony, co
tez uznad nalezy za przejaw islamofobii progresy-

wistycznej:

Znajomy byl w Syrii na misji pokojowej. To z wierz-
chu wszystko jest ok i idziesz budynek dalej, jest syf,
brud, smréd i dalej nic. Idzie przez pustynig kobieta,

niesie te gatazki, a on idzie za nia. [Antoni]

W wypowiedziach naszych rozmowcéw z klasy
ludowej nierzadko pojawia si¢ w odniesieniu do
uchodzcéw dehumanizujacy jezyk. Marek okresla
grupe uchodzcdw mianem ,morza”, Karol méwi
0 ,zalewie ludzi” — oba te wyrazenia nie tylko
sugeruja olbrzymia liczbe przybyszow, ale row-
niez przywodza na mysl wielka, niezréznicowana
mase, w ktorej jednostki tracq swoje indywidualne
cechy. Takie strategie narracyjne stuza zastanianiu
ludzkiego wymiaru uchodzcy, odczltowieczaja go
i ukazuja inne grupy ludzi jako niezréznicowane.
Jest to jeden z mechanizmow wykluczania i nazna-
czania przedstawicieli dyskryminowanych grup.
Metafora ,zalania Europy” przez ,fale” muzul-
manskich przybyszow ma charakter toposu w dys-

kursie islamofobicznym (Bobako 2014: 48) i pojawia

si¢ zarowno w wypowiedziach naszych badanych,
o czym $wiadcza przytoczone cytaty, jak i w dys-
kursie medialnym (zob. np. Weilandt 2017: 86).
Inny islamofobiczny topos pojawia sie w propozy-
cji odestania uchodzcéw na wyspe: ,Ja to kiedys$
rozmawiatam, ze jaka$ wyspa, chca to na wyspe
i pobudowa¢ im tam jakies baraki, jakie$ pola im
pozakiadac i chcg, niech pracuja, niech sobie z tego
zyja’ [Dagmara]. Idea wystania niechcianej spo-
fecznosci na wyspe obecna byla w przedwojennej
retoryce antysemickiej, zas obraz barakéw i zycia
na ograniczonej przestrzeni (oddzielonej od spo-
fecznosci zyjacych na danym terytorium) prowa-
dzi wprost do wyobrazenia obozu koncentracyj-
nego czy obozu pracy. W pomysle tym aktualizuje
sie bliskos¢ dyskursow antysemickiego i antymu-
zulmanskiego, ktore wilasnie w instytucji obozu
(koncentracyjnego) materializuja swoja wspolna
genealogie (Nowicki 2017). Jezyk niecheci wobec
0s0b pochodzenia arabskiego korzysta z ustabili-
zowanego zasobu reprezentacji spotecznych i stra-
tegii argumentacyjnych, z ktorych (dtugo)trwa-
fosci nie musza zdawac sobie uwagi osoby nimi
sie postugujace. Inna rozmoéwcezyni, Michalina,
25-letnia przedstawicielka klasy ludowej, stwier-
dza, ze panistwa unijne powinny , sie tego pozby¢”.
Zaimek wskazujacy ,to, tego” przeslania w tym
stwierdzeniu fakt, ze odnosi si¢ on do grupy lu-
dzi. W podobny sposéb do uchodzcéw odnosi sie
Dagmara: ,przeciez to ani do pracy, ani nic, bo to
jezyka nie zna, to jak to mozna z takimi wspotpra-
cowac?”. Negatywnie nacechowanego jezyka uzy-
wa Michalina, méwiac o przybyszach do Europy
,takie brudasy chodzace”. Nina réwniez postuguje
si¢ ostrym jezykiem: ,Odsyla¢ to dziadostwo do

swojego kraju. Nieladnie si¢ wyrazam, ale inaczej
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nie da rady. Nie przyjmowac¢ w ogdle i da¢ sobie
spokdj”. Nina, trzydziestokilkuletnia pracownica
produkcyjna, zastrzega, ze ma $wiadomos¢, iz jej
sfowa moga zosta¢ uznane za niepoprawne, ale
nie odwotuje ich. Od rasizmu i stosowania mowy
nienawisci odzegnuje si¢ rowniez inny rozmowca,
mezczyzna, ktdry swoja nieche¢ uzasadnia zagro-
zeniem stwarzanym przez ,muzutmanskich” imi-

grantow:

Nie wiem, niektoérzy nazywaja to mowa nienawisci.
Ja po prostu chce, zeby moja rodzina czuta si¢ w Pol-
sce bezpiecznie. To nie jest zadna mowa nienawisci.
Nie chce zamachow. Nie chce jecha¢ do Warszawy
i ogladac sie za siebie, czy mi sie co$ nie stanie. Jak
mnie mija osoba o innej karnacji, to ogladac sie za
nia. Bo w telewizji multum rzeczy sie styszy. Ze
gltéwnie ataki terrorystyczne to sa muzulmanscy
imigranci. Nie chcialbym tak. Ja, bron Boze, nie je-
stem rasista. Jestem tolerancyjny w takiej kwestii,
w ktdrej ktos jest dla mnie tolerancyjny. Bo ja sobie
doskonale zdaje sprawe, ze kazdy cztowiek ma inne
zachowania, inne poglady i to trzeba tolerowac. Ale
nie toleruje czegos takiego, ze ktos mi przyjezdza do
kazdego kraju i on wota o cos, a spedzit w nim trzy

dni. [Marek]

Powyzsza wypowiedz przyjmuje strukture nape-
dzajacych sie argumentdéw, pozornie ze soba nie-
zwiazanych, lecz dla nadawcy komunikatu tworza-
cego spdjna catos¢. W zacytowanej wypowiedzi po
odrzuceniu argumentu dotyczacego mowy niena-
wisci pojawia si¢ argument o zagrozeniu zamacha-
mi terrorystycznymi, po ktorym nastepuje odniesie-
nie do kwestii ekonomicznych. Uchodzcy przedsta-

wieni sa jako osoby nastawione wylacznie na uzy-
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skanie korzysci ekonomicznych — a to nie mieéci sie
w zakresie tolerancji Marka. Sadzg, ze tego rodzaju
zastrzezenia, majace na celu odsunigcie od siebie
podejrzenia (o bycie rasistg, o stosowanie mowy
nienawisci itp.), pokazuja, jak daleko siegaja grani-
ce tego, co moze zosta¢ (wy)powiedziane. Paradok-
salnie dokonuje sie tu uznanie granic ,politycznej
poprawnosci” poprzez jej wspomnienie, z drugiej
jednak w legitymizowany sposdb sie je przekracza.
W tym wlasnie upatruje jednego z przejawéw dzia-
fania dyskursu hegemonicznego w jego obecnym
ksztalcie. Roznego rodzaju roszczenia splatajg sie
w tanicuchy ambiwalencji, tworzac spdjng opowiesé,
ktorej wewnetrzne sprzecznosci (jak akceptacja po-
prawnosci politycznej i jednoczesne odrzucanie jej)
rozumiane i przezywane sa jako spojne i niekontro-

wersyjne.

W wypowiedziach przedstawicieli klasy ludowej
kulturowa obcos$¢ uchodzcéw wyraza sie¢ przede
wszystkim przez okres$lony stosunek do kobiet
i nieche¢ do pracy. W mniejszym stopniu natomiast
akcentowana jest odmiennos¢ religijna. O ,islami-
stach” wspomina Danuta, szes¢dziesigciolatka pra-
cujaca w fabryce, w wypowiedzi Karola pojawia si¢
natomiast islamofobiczny topos podbijania chrze-

Scijaniskiej Europy przez islam:

Ale ktorys tam powiedzial przeciez, nazwiska nie
pamigtam, wilasnie tez Muzulmanin, powiedziat, ze
Europa bedzie podbita bez jednego strzatu. Przeciez
to jest kon trojanski. Nie wyobrazam sobie czegos ta-

kiego. [Karol]

Jedyna osoba sposrod rozméwcedw z klasy ludowej,

ktora dostrzegala zlozonos¢ i zrdéznicowanie sytu-
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acji osOb uciekajacych ze swoich krajow, byta Anna,
piecdziesieciopieciolatka pracujaca od wielu lat jako
opiekunka osob starszych za granica. Wskazuje
ona na roznorodne powody mogace sktania¢ oso-
by przybywajace do Europy: wskazuje ona sytuacje
drastyczne takie jak wojna, bedace w niektorych
sytuacjach prawna podstawa objecia obowiazkowa
ochrona miedzynarodowa, ale dopuszcza réwniez
ched skorzystania z nadarzajacej si¢ okazji na polep-

szenie swojej sytuacji zyciowej:

Wie pani co, tez sq rézne historie. Niektérzy za by-
tem, ale Polacy tez wyjezdzaja. Cata Europa sie kre-
ci, to nie jest tak, ze tylko do Europy przyjezdzaja.
Niektorzy rzeczywiscie w potrzebie, w obronie zy-
cia i zdrowia, wojna, a niektérzy najnormalniej cwa-
niactwo. (...) Ale co ci biedni ludzie maja tez robic?

[Anna]

Anna realizuje charakterystyczna dla klasy ludowej
dyspozycje do praktycyzmu (Gdula, Lewicki, Sadu-
ra 2015: 54-65), dostrzegajac, ze wsrdd duzej grupy
ludzi wskaza¢ mozna zwykle réznorodne motywa-
cje ich dziatania. Taka postawa pozwala z jednej
strony kierowac si¢ wspotczuciem i empatia wobec
0s0b uciekajacych przed przemoca i wojna, a z dru-
giej unika si¢ tu gloryfikowania grupy zdefawory-
zowanej, ktorej czlonkowie i czlonkinie réowniez
moga zachowywac si¢ w sposob domagajacy sie
krytyki (jak w przypadku wydarzen, ktére miaty
miejsce w sylwestra 2015/2016 w Kolonii, w Niem-
czech; zob. Pacewicz-Bieganska 2017). Niemoznos¢
wyrazenia niezgody na zachowania sprzeczne
z prawem czy godzace w dobro innych oséb bywa
rowniez przejawem dyskryminagcji i stabosci polity-

ki za nig stojacej.

Podsumowanie

Temat uchodzcéw czesto pojawiat sie w prowadzo-
nych przez nas wywiadach spontanicznie, niewy-
wolany przez badaczy, co moze si¢ swiadczy¢ o ak-
tualnosci tego tematu oraz o intensywnosci emocji
z nim zwiazanych. Wigkszos¢ osdb wyraza sig¢ bar-
dzo negatywnie o uchodzcach. Budza oni strach
i poczucie zagrozenia, zwykle méwi si¢ o nich
w liczbie mnogiej, prezentujac ich jako niezréznico-
wana mase anizeli grupe jednostek rézniacych sie

miedzy soba.

Badanie klasowego zrdznicowania stosunku do
uchodzcéw pozwala wskazad, ktére elementy dys-
kursu hegemonicznego (Laclau, Mouffe 2007), zdol-
nego powiazac w spojna calos¢ bardzo zréznicowa-
ne watki i argumenty, odpowiadaja elementom ha-
bitusu klasy ludowej i klasy sredniej. Przedstawicie-
le klasy sredniej przede wszystkim podkreslaja od-
miennos¢ kulturowa (w tym religijng) przybyszow
z krajow Bliskiego Wschodu. Demokracja w ujeciu
klasy sredniej oznacza, Zze nikt nie moze nam nic
narzucac — ten argument pojawia si¢ gldéwnie w wy-
powiedziach krytykujacych Unie Europejska. Ar-
gument ten jest szczegdlnie mocno eksploatowany
w przypadku krytyki ,,otwarcia granic” przez An-
gele Merkel oraz kwotowego systemu rozdzielania
uchodzcow. Klasa ludowa zwraca przede wszyst-
kim uwage na potencjalng nieche¢ uchodzcow do
podejmowania pracy i wytaczne ich nastawienie na
korzystanie z wyplat socjalnych. Wiek nie wptywa
zasadniczo na sposob odnoszenia si¢ uczestnikow
badania do uchodzcéw z wyjatkiem kilku kobiet
powyzej 55. roku zycia zarowno z klasy ludowej,

jak i sredniej, ktore dostrzegaty zrdéznicowane
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motywacji stojacych za decyzja o ucieczce z wilasne-
go kraju do Europy. Ponadto wsrod kobiet w tym
wieku w klasie $redniej pojawiaty si¢ odniesienia
do doswiadczen Polek i Polakéw szukajacych w roz-
nych okresach historii schronienia i lepszego zycia

Za granica.

Problematyka uchodzstwa byta tym zagadnieniem,
ktdre, obok propozycji zaostrzenia prawa antyabor-
cyjnego, omawiane bylo nawet przez osoby dekla-
rujace brak zainteresowania polityka. Swiadczy to
o temperaturze sporu wokot tych kwestii oraz do-
stepnosci jezyka pozwalajacego wypowiedzie¢ sie
na ich temat. Doswiadczenie migracji zarobkowe;j,
podzielane przez niektdérych z naszych rozmdéwcow
i rozmoéwcezyn, nie wiaze sie z otwartoscia na zroz-
nicowane doswiadczenia, ale utrwala negatywne

stereotypy na temat Obcych.

Wyraznym elementem dyskursu legitymizowa-
nego we wspolczesnej polskiej sferze publicznej
jest nieche¢ do muzutlmandw i islamu jako religii.
Deklarowanym zZrodtem niecheci do uchodzcow
i 0séb wyznajacych islam jest ich (przynajmniej
czeéciowo) rzekomy opor wobec integracji. Klasa
$rednia swobodnie uzywa okreslenia ,,asymilacja”,
nie biorac pod uwagge faktu, ze oznacza ono de fac-
to utrate znacznej czesci lub catosci wlasnej kultury
przez przybyszow. Zachdd definiowany jest przez
wiekszos¢ rozmowcow jako przestrzen, do ktorej
przedstawiciele innych kultur nie powinni mie¢ do-
stepu. Chrzescijanistwo wymaga obrony i, nawet je-
$li wiekszo$¢ naszych rozmowcow z klasy sredniej
otwarcie deklaruje odejscie od praktyk religijnych,
religia staje si¢ wyznacznikiem przynaleznosci

kulturowej, a nawet gwarantem porzadku spotecz-
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nego. W wypowiedziach badanych odwotanie do
muzulmanéw i islamu wystepuje jednak znacz-
nie czesciej niz tylko podczas rozméw o kryzysie
uchodzczym. W optyce zaréwno przedstawicieli
klasy ludowej, jak i sredniej, muzulmanie sa przed-
stawiani jako ,gorsi” imigranci w Wielkiej Brytanii
niz Polacy, jako osoby niepotrafigce dostosowac sie
do zasad spoteczenstw europejskich. Okreslenie
,muzutmanski” konotuje niemal wylacznie nega-
tywne skojarzenia i jest uzywane jako inwektywa.
Ponadto w wypowiedziach badanych niechetnych
przyjmowaniu uchodzcéw okredlenie wyznania
(,muzulmanski”) zastgpuje odniesienia dotycza-
ce narodowosci. Tym samym tozsamo$¢ narodowa
i etniczna zostaje zastapiona narzucong tozsamoscia
religijna. Przedstawiciele klasy ludowej koncentru-
ja sie przede wszystkim na projektowanej niecheci
przybyszéw do podjecia pracy. Rozmoéwcy troszcza
sie o stan finansoéw panstwa, wskazujac, ze wspar-
cie dla uchodZcéw moze obnizy¢ poziom zycia oby-
wateli i obywatelek Polski. Co ciekawe, w wypowie-
dziach tej grupy rozmdéwcow nie pojawia si¢ obawa
o to, ze przybysze moga stanowi¢ konkurencje na
rynku pracy (cho¢ w Miastku funkcjonuja restaura-

cje prowadzone przez imigrantow).

Jak zostalo wspomniane na poczatku artykutu,
zmiany polityczne o charakterze backlashu, zacho-
dzace w zachodnich demokracjach w ostatnich la-
tach, pociggnety za soba potrzebe diagnozy, przeja-
wiajaca si¢ w licznych analizach i diagnozach przy-
czyn takiego stanu rzeczy. W jakiej pozycji wobec
rzeczywistosci pozostaja analizy diagnozujace roz-
ne formy niecheci wobec Innych — czy to nalezacych
do danego spoleczenistwa, czy tych, ktorzy dopiero

chcieliby sta¢ sie jego czescia? Co daje przedstawia-
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nie skali nienawisci, jaka narasta we wspolczesnych
spoleczenstwach wobec Obcych? Sadze, ze wyniki
badania zaprezentowane w artykule dowodza, jako
fatwo dostepny i elastyczny jest jezyk islamofobii.

Ponadto ma on moc wiaczania do wspodlnoty i wy-
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Working and Middle Class and a Refugee Crisis in the Perspective from the Small Town
Perspective

Abstract: There are several analyses of the attitudes of Polish society towards refugees and Islam believers in Polish sociology;
however, it lacks deepened qualitative consideration of its class dimension. The article presents results of the analysis of material
collected by the research team of Maciej Gdula who in May and June 2017 carried out biographical and scenario interviews with
inhabitants of a small town located in central Poland. In order to preserve anonymity of our interviewees the town was called
“Miastko.” The article concerns the problem of diversity of attitudes towards refugees among people from working and middle
classed. The material let the author analyse interviewees’ attitudes towards accepting refugees in Poland, their assessment of the
European Union’s activities in the refugee crisis and ways of helping refugees and refugees preferred by respondents using anal-
yses of class dispositions and the dynamics of habitus characteristic to working and middle classes. In the article the category of
islamophobia is used. Islamophobia is a phenomenon occurring both in the working class and in the middle class, however, class
ways of expressing it differ. The article omits the issue of the upper class due to the specifics of the study location. The reluctance of
middle class representatives towards refugees is focused on their alleged refusal to accept the rules of host societies, whereas the
representatives of working class justify their disagreement with accepting refugees with their reluctance to work and expectations
regarding social payments. The biographical method and semi-structured in-depth interviews were applied in the data collection
process. Biographical interviews in the analysis are treated as auxiliary material. They were analysed in accordance with the rules
of biographical analysis. Semi-structured interviews were coded using the NVivo program and then analysed in a comparative

perspective. In addition to class membership, gender and generation dimension were also taken into account.

Keywords: refugees, islamophobia, working class, middle class
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aniele Hervieu-Léger (1999) charakteryzowa-
D%a wspolczesny katolicyzm jako religie ztozo-
na w coraz wiekszym stopniu z niewielkich wspol-
not, tworzonych przez osoby podzielajace preferen-
cje dotyczace sposobu rozumienia i przezywania
wiary. Wedlug tej perspektywy réznorodno$¢ mo-
deli religijnosci, wspdtistniejacych w katolicyzmie,
bytaby zagospodarowana przez rdznorodnosc
wspolnot, w ktérych moglyby one by¢ realizowane.
Jednoczesnie jednak nie mozna zapominacd, ze pod-

stawowa wspolnotg, do ktorej nalezy kazdy czto-
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nek Kosciota katolickiego, jest parafia, zazwyczaj
skupiajaca wszystkich wiernych zamieszkujacych
dane terytorium (KPK 1983 kan. 518). Podzial na pa-
rafie nalezy do innego porzadku niz uczestnictwo
w dobrowolnych wspolnotach — nie jest on kwestia
wyboru, ale odgdrnego przyporzadkowania. Na-
suwa si¢ pytanie, w jaki sposob we wspdiczesnym
katolicyzmie rosnaca tendencja do indywidualizacji
wiary i przezywania jej na wlasny sposob wspot-
gra z funkcjonowaniem wiernych we wspolnotach
parafialnych, okreslonych w sposdb geograficzny,
w ktorych spotykajq sie katolicy preferujacy rdzne

modele religijnosci.

W artykule przedstawiam materiat etnograficzny
pochodzacy z jednej z parafii katolickich w Paryzu,
zebrany w trakcie badan terenowych prowadzo-
nych od grudnia 2014 do maja 2015 roku'. Kosciot
i parafia pod wezwaniem sw. Jozefa (Saint-Joseph?)
stanowia przykfad wyjatkowo réznorodnej wspol-
noty parafialnej, gromadzacej katolikow o réznym
pochodzeniu spotecznym i etnicznym. Wierni nale-
zacy do parafii majg takze zrdznicowane podejscie
do tego, jak najlepiej przezywacé wilasna wiare. Ce-
lem artykutu jest przedstawienie analizy konkuren-
cyjnych modeli religijnosci, istniejacych w kosciele
Saint-Joseph, przeprowadzonej przy uzyciu narze-

dzi zaczerpnietych z socjologii relacyjnej.

! Badania bedace podstawa niniejszego artykutu zostaty prze-
prowadzone dzigki wsparciu finansowemu Ambasady Repu-
bliki Francuskiej w Warszawie w ramach programu Bourse du
Gouvernement Frangais. Ich szerszym omodwieniem jest praca
Rendre Dieu présent. Etnographie d'une paroisse catholique nord-
-parisienne (praca magisterska przygotowana pod kierownic-
twem Nathalie Luki, obroniona w Ecole des Hautes Etudes en
Sciences Sociales we wrzesniu 2015 roku).

2 Nazwa parafii zostata zmieniona, podobnie jak wszystkie
imiona pojawiajacych sie 0sob, a takze niektdre detale nieistot-
ne dla wnioskéw wyciaganych z przedstawionych danych.

Nieredukcjonistyczna socjologia religii

Mowiac o modelach religijnosci odwoluje sie do
pojecia ,religijnosci” w znaczeniu, jakie nadat mu
Georg Simmel. W odrdéznieniu od innych pism
niemieckiego socjologa jego rozwazania dotyczace
religii nie doczekaly sie wielu kontynuatoréw ani
komentatoréw (Vandenberghe 2010; Motak 2013).
Dla Simmla zinstytucjonalizowana religia jest zja-
wiskiem wtérnym wobec bardziej pierwotnej indy-
widualnej religijno$ci, rozumianej jako specyficzne
,hastawienie duszy” wierzacego (Motak 2013). We-
dtug tej koncepcji, zycie wewnetrzne osoby religijnej
jest skierowane na zewnatrz, w kierunku rzeczywi-
stosci ponadnaturalnej. Religia nie jest tylko orien-
tacja poznawcza (zatozeniem o istnieniu swiata po-
nadnaturalnego), ale takze zaangazowaniem w re-
lacje z tym Swiatem. Jest wigec nastawieniem przede
wszystkim praktycznym, a dopiero w dalszej kolej-
nosci teoretycznym. Wiara, przynajmniej w wersji
chrzescijaniskiej, zaklada przekonanie o istnieniu
Boga, ale stanowi to jedynie jej konieczng podstawe,
a nie najwazniejsza tres¢. Kwestia falsyfikowalnej
rzeczywistosci ustepuje tu miejsca wewnetrznemu
nastawieniu, zaufaniu (Lamine 2010). Spotecznos¢
wiernych jest grupa ludzi ztaczonych faktem, ze
kazdy z nich nawiazuje osobistg relacje zaufania

z Bogiem (Vandenberghe 2010; Motak 2013)°.

Warto zwroci¢ uwage szczegdlnie na dwa elemen-
ty teorii Simmla. Po pierwsze, Simmel nie stara si¢
zrozumie¢ wiary religijnej ani poprzez odwotanie

do funkcji pelnionej przez nia w spoteczenstwie,

* Oméwienie prac Simmla dotyczacych socjologii religii przed-
stawia Dominika Motak w pracy Miedzy transcendencjq a imma-
nencjq. Religia w mysli Georga Simmla (2013).
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ani do historycznych analiz jej rozwoju. Przeciw-
nie, przyjmuje podejscie nieredukcjonistyczne, po-
szukujac tego, co dla tego zjawiska specyficzne i co
stanowi o jego odrebnosci. Po drugie, proponuje on
interesujaca koncepcje ,gwiazdzistej” wspdlnoty
religijnej, wedtug ktorej kluczowa z punktu widze-
nia analitycznego jest relacja nawigzywana przez

kazdego z jej cztonkow z centrum — Bogiem.

Perspektywa Simmla kieruje uwage na centralna re-
lacje, stanowiaca o specyfice religii jako zjawiska. Po-
dobny program badawczy mozna odnalez¢ w now-
szych pracach z nurtu teorii aktora-sieci. Bruno
Latour, piszac o koniecznosci odejsécia od redukcjo-
nistycznych wyjasnien , spotecznych” proponowa-
nych przez socjologie krytyczna (przede wszystkim
Pierre’a Bourdieu*) w strone analizy bioracej pod
uwagge specyfike badanego zjawiska, odwotywat sie
wlasnie do religii jako fenomenu nieredukowalnego
do gry sil politycznych czy spotecznych (2010). Reli-
gia jest takze jednym ze , sposobow istnienia” ana-
lizowanych przez niego w pracy Enquéte sur les mo-
des d’existence (Latour 2012), bedacej programowym
tekstem socjologii nieredukcjonistycznej. Wedtug
tej perspektywy kluczem do zrozumienia réznych
sposobdw istnienia jest wlasnie identyfikacja sposo-
béw tworzenia wlasciwych dla nich relacji. Bardziej
szczegolowq analize religii w duchu teorii aktora-
-sieci przedstawia Albert Piette w pracy La religion de
pres (1999). Piette opisuje wspdlnote parafialng jako
heterogeniczny zbior aktoréw ludzkich i nieludz-
kich. W tym ujeciu parafia katolicka jest przedsta-

wiona jako niezwykle réznorodny zespét elemen-

* Znamienne, Ze teoria religii Bourdieu byta krytykowana jako
zbyt redukcjonistyczna nawet w Swietle jego wlasnej perspek-
tywy teoretycznej (zob. np. Dianteill 2002, Verter 2003).
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tow, a kluczowe staje si¢ pytanie o to, co pozwala
utworzy¢ z nich stabilng wspdlnote. Wedlug Piette’a
jest to nieustanne odwotanie do Boga jako ,ramo-
wej zewnetrznosci” (exteriorité cadrante) wszystkich

dziatan podejmowanych w obrebie parafii.

W szerszym nurcie socjologii relacyjnej podkresla
sie czesto jej powinowactwo teoretyczne zarow-
no z Latourem, jak i z Simmlem (zob. np. Dépelte-
au 2015; Prandini 2015; Hatas, Donati 2017). Jednak
w przypadku socjologii religii szczegdlnie istotne
znacznie ma sposob rozumienia aktoréow spotecz-
nych, ktéry odrdznia teorig aktora-sieci od znacz-
nej czesci socjologii relacyjnej. Fundamentalne dla
teorii aktora-sieci zalozenie, ze relacje spoleczne
moga by¢ nawigzywane nie tylko miedzy aktorami
ludzkimi, ale takze nieludzkimi, pozwala na wia-
czenie w obreb analizy socjologicznej relacji mie-
dzy ludzmi a $wiatem duchowym (bez porzucania
metodologicznego agnostycyzmu). Te mozliwosé
w pelni wykorzystat Piette, przedstawiajac analize
Boga jako aktora socjologicznego (1999)°. Odroznia
to ten nurt od znacznej czesci socjologii relacyjnej,
w ktdrej relacje spoteczne okresla si¢ jako nawiazy-
wane wylacznie przez ludzi (np. Donati 2015), lub
pomija sie ten problem w analizie, ograniczajac si¢
do badania relacji miedzy ludzmi bez deklarowa-
nia, ze tylko oni moga nawiazywac relacje spotecz-

ne (np. Crossley 2015).

® Jak twierdzi Piette, analiza religii pomijajaca jej aspekt du-
chowy jest z koniecznosci niepetna. Jednoczesnie jednak
uwzglednienie tego wymiaru nie moze odbywac si¢ kosztem
neutralno$ci w kwestiach metafizycznych. Piette proponuje
analize sytuacyjna, pozwalajaca na opisanie roli odgrywanej
przez Boga w sieci zaleznosci tworzacych parafie katolicka bez
przyjmowania zatozen dotyczacych jego rzeczywistego istnie-
nia. Kluczowa dla tej perspektywy jest rekonstrukcja pozycji
Boga oparta na materiale empirycznym.
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Przyjecie perspektywy teoretycznej inspirowanej
pracami Simmla i teorig aktora-sieci pozwala na
analize preferencji religijnych jako réznic miedzy
modelami religijno$ci, rozumianymi jako sposoby
zagospodarowania wlasciwego wierzacym nasta-
wienia na transcendencje. Aby opisa¢ indywidu-
alne preferencje religijne badanych, konieczne jest
zrekonstruowanie sposobdw, w jakie konstruujg oni
wlasne relacje z Bogiem. Przyjecie tego rodzaju per-
spektywy, podkreslajacej relacyjny charakter religii,
pozwala na powazne potraktowanie deklaracji roz-
mowceow podkreslajacych, ze dla nich samych rela-
cja z Bogiem jest najwazniejszym elementem wiary

i celem ich aktywnosci religijnej.

Socjologiczna analiza religii, prowadzona w du-
chu relacyjnym, musi opierac¢ si¢ na konkretnych
danych empirycznych, pozwalajacych na opisanie
rzeczywiscie wystepujacych réznic w podejsciu do
wiary. Z tego punktu widzenia szczegdlnie intere-
sujaca wydaje sie analiza parafii jako terenu badaw-
czego, w ktorym — ze wzgledu na arbitralnos¢ przy-
porzadkowania wiernych — spotykaja si¢ katolicy

o roznych preferencjach.
Parafia jako teren badan

Wybor parafii (a nie, na przyklad, wspdlnoty cha-
ryzmatycznej) jako miejsca obserwacji moze sie
wydawaé anachroniczny. Znaczna czes¢ badaczy
zajmujacych sie wspodlczesnym francuskim katoli-
cyzmem po stwierdzeniu zaniku religijnosci nawet
w najbardziej konserwatywnych regionach (Lam-
bert 1985) zajeta sie analizowaniem wspdtczesnego
pejzazu katolickiego, majacego charakteryzowac

sie¢ przede wszystkim indywidualizacja wiary oraz

rosnacym sceptycyzmem wobec tradycyjnej hierar-
chii. Daniele Hervieu-Léger opisywata, w jaki spo-
sob rosnaca potrzeba praktykowania religii w wersji
odpowiadajacej indywidualnym gustom przyczy-
nia si¢ do powstawania niewielkich wspolnot opar-
tych na podobienstwach ich cztonkow (1999; 2010)
oraz krystalizowania si¢ odrebnych wzoréw zaan-
gazowania religijnego, takich jak chrzescijaristwo
afektywne, kulturowe, humanitarne, polityczne
czy humanistyczne (1999). Coraz czestsze sa takze
przypadki kwestionowania tradycyjnej hierarchii
koscielnej i przekazywania szerszych niz wczesniej
kompetencji w rece oséb $wieckich, co powoduje
erozje autorytetu kaptanéw (Béraud 2007). We Fran-
cji ten proces jest dodatkowo wzmocniony z powo-
du relatywnie niewielkiej liczby aktywnych ksiezy:
zaangazowanie 0sob swieckich staje si¢ w takiej sy-
tuacji koniecznoscia®. W efekcie w coraz wigkszym
stopniu mozna moéwic o katolicyzmie jako zbiorze
niewielkich wspdlnot — rézniacych si¢ miedzy soba,

ale wewnetrznie homogenicznych.

Niektorzy badacze zajeli si¢ jednak tym, co obecnie

,stato sie z parafianinem i jego wspolnota, parafig””

¢ W tym miejscu trzeba podkresli¢, Zze ten problem w znacznie
wiekszym stopniu dotyka Francje prowincjonalng niz sam Pa-
ryz, a wigc diecezje w ktorej znajduje si¢ parafia Saint-Joseph.
Zgodnie z oficjalnymi danymi, w okresie w ktérym prowadzo-
ne byly omawiane badania, w 106 parafiach archidiecezji pary-
skiej aktywnych byto okoto 500 ksiezy diecezjalnych oraz 100
statych diakonéw (http:/www.eglise.catholique.fr/structure/
diocese-paris/, stan na lipiec 2015). Do tego nalezy doliczy¢ ksie-
zy nalezacych do zgromadzen religijnych. Z kolei w roku 2012
(ostatnim, dla ktérego dostepne sa pelne dane), w catej Francji
przebywato mniej niz 17 tysiecy ksiezy (w tym okoto 13300 ksie-
zy diecezjalnych) w ponad 12 tysigcach parafii (https://eglise.ca-
tholique.fr/guide-eglise-catholique-france/statistiques-de-legli-
se-catholique-france-monde/, dostep w dniu 15 stycznia 2019).
Wida¢ wiegc, ze liczba ksigzy przypadajacych na jedna parafie
w Paryzu znaczaco przewyzsza srednia krajowa.

7 Wszystkie cytaty z niettumaczonych tekstow obcojezycznych
przytaczam w tlumaczeniu wlasnym.
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(Bobineau 2006: 93). Poza wspomnianymi juz bada-
niami Piette’a, warto wspomnie¢ takze o Olivierze
Bobineau (2006), opisujacym dwie parafie katolic-
kie (we Francji i w Niemczech) oraz analizujacym
roznice istniejace w obrebie tych grup. Bobineau
pokazuje, ze we wspodlnocie parafialnej mozliwe jest
realizowanie réznych modeli uspotecznienia religij-
nego. Wedlug tego ujecia, parafia okazuje si¢ grupa
heterogeniczng, ktdrej specyfika wynika z dyna-
miki konkretnej grupy spotecznej i moze znaczaco
roznic¢ sie¢ miedzy parafiami. Brigitte Bleuzen (2008)
pokazywata réznorodnos¢ w obrebie parafii w jesz-
cze bardziej wyrazisty sposob, analizujac napigcia
powstajace miedzy grupami parafian o ré6znym po-
chodzeniu etnicznym (francuskim i afrykariskim)

w parafiach na paryskich przedmiesciach?®.

Przywotane prace francuskie dotycza parafii rozu-
mianej przede wszystkim jako wspodlnota wiernych.
W Polsce, poczawszy od lat szes¢dziesiatych ubie-
glego wieku, dominuje raczej spojrzenie na parafie
w kontekscie instytucjonalnym. Jest ona przedsta-
wiana gléwnie jako lokalne przedstawicielstwo Ko-
sciota katolickiego. W takim duchu pisat o parafii
na przyklad ks. Piwowarski (1969). Z kolei prace
dotyczace wymiaru wspdlnotowego opisuja gltow-
nie tradycyjne, relatywnie izolowane spotecznosci
wiejskie (klasyczna pozycja z tego nurtu jest np.
Czarnowski 1958). W ostatnich latach te dwie per-
spektywy laczyli Stawomir Mandes i Maria Roga-

8 W kontekscie francuskim jest to szczegoélnie istotny problem,
bowiem kwestia migracji stanowi tam niezwykle wazne pole
dziatania Kosciota katolickiego. Jak zauwaza Margaret Mo-
oney, francuski Kosciét uzywa spotecznie kontrowersyjnego
problemu imigracji, aby utwierdzi¢ swoja role ,,sumienia spo-
leczenstwa”, wzywajac wszystkich do zgodnego zycia nieza-
leznie od sposobu przybycia, statusu prawnego czy pozycji
spoteczno-ekonomicznej (Mooney 2006).
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czewska (2008), opisujac zaréwno instytucjonalna,
jak i wspdlnotowa strone funkcjonowania parafii.
Jednak w polskiej socjologii brakuje analiz we-
wnetrznej réznorodnosci miejskich wspodlnot pa-
rafialnych, porownywalnych z przywotanymi wy-
zej pracami francuskimi. Te réznice zainteresowan
badawczych sa zrozumiate wobec réznej sytuacji
samego katolicyzmu w Polsce i we Francji — mozna
przypuszczad, ze rola parafii jako elementu hierar-

chicznej instytucji jest u nas znaczniejsza.
Metody badan

Zasadnicza cze$¢ badan stanowiacych podstawe tego
artykutu byla prowadzona miedzy grudniem 2014
a majem 2015 roku w paryskiej parafii Saint-Joseph.
Byt to intensywny okres katolickiego roku liturgicz-
nego, obejmujacy Adwent, Swieta Bozego Narodze-
nia, a nastepnie (po stosunkowo krétkim okresie
zwyklym) Wielki Post oraz Wielkanoc wraz z jej okta-
wa. Poza tymi wydarzeniami w parafii odbywaty sie
takze regularne dziatania, w tym przede wszystkim
msze (W dni powszednie i niedziele), sniadania dla
okolicznych ubogich (w soboty i niedziele), comie-
sieczne spotkania formacyjne przeznaczone dla imi-
grantéw z Afryki subsaharyijskiej, lekcje $piewu gre-
gorianskiego, spotkania rady parafialnej, spotkania

duszpasterstw dla mlodziezy i inne.

Podstawowa metoda badawcza zastosowang w opi-
sywanych badaniach byla obserwacja uczestnicza-
ca, prowadzona w czasie wymienionych wyzej wy-
darzen zycia parafialnego. Jej forma byta z koniecz-
nosci rozna, uzalezniona od charakteru danego
wydarzenia. Niektdre ze spotkan parafialnych po-

zwalaty na bardziej zdystansowang i pasywna ob-
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serwacje (msze swiete, spotkania rady parafialnej),
inne wymagaly bardziej aktywnego uczestnictwa
(na przyklad przygotowanie jedzenia na sniadania
dla ubogich). Konkretnym efektem obserwacji byty
notatki terenowe, w ktérych znalazly sie takze za-
pisy wielu nieformalnych rozmoéw z parafianami

prowadzonych w trakcie obserwacji uczestniczacej.

Uzupetnieniem obserwacji bylo siedem czescio-
wo ustrukturyzowanych wywiadow pogtebionych
z kluczowymi postaciami zycia parafialnego: trojka
najbardziej aktywnych animatoréw liturgicznych
(ich szczegdlowe portrety zostaly przedstawio-
ne nizej), proboszczem parafii, osoba prowadzaca
spotkania duszpasterstwa mlodziezy, osoba pro-
wadzaca lekcje spiewu liturgicznego, a takze osoba
odpowiedzialng za przygotowanie kosciota przed
modlitwami. Wywiady te w wiekszosci miaty za
zadanie poglebienie wnioskéw wyciaganych z ob-
serwacji i odbywaly sie w ostatnim okresie badania.
Wyjatek stanowi rozmowa z proboszczem, ktdra
miata charakter wstepny i zostata przeprowadzona
jeszcze przed rozpoczeciem gidwnych badan. Wy-
wiady odbywaly si¢ w mieszkaniach rozmdéwcow
(w trzech przypadkach) lub na terenie parafii albo
w jej okolicy (cztery wywiady). Wszystkie rozmo-
wy (zardwno wywiady, jak i nieformalne rozmowy
z parafianami w trakcie obserwacji) byly prowadzo-

ne w jezyku francuskim.

Animatorzy liturgiczni w kosciele Saint-
-Joseph

Badana parafia znajduje si¢ w poinocnym Paryzu,
w dzielnicy zamieszkanej w duzej mierze przez

imigrantdw, szczegolnie z krajow Afryki potnocnej

i subsaharyjskiej. W latach czterdziestych dwudzie-
stego wieku znaczacy wplyw na jej funkcjonowanie
wywarly ruchy Akgcji Katolickiej i Misji Robotniczej’.
Obecnie znaczng czes¢ wiernych stanowia obcokra-
jowcy. Sa to przede wszystkim imigranci z francusko-
jezycznych panstw Afryki subsaharyjskiej (Kongo,
Kamerunu, Togo, Burkiny Faso i innych), a w mniej-
szym stopniu takze z Azji Potudniowo-Wschodniej,
Europy Wschodniej oraz Ameryki Poludniowe;.
Obcokrajowcami sg takze sami ksieza — w opisywa-
nym okresie w parafii pracowali kaptani pochodza-
cy z Wiloch oraz Haiti. Okoto polowy wszystkich
parafian stanowia osoby o francuskim pochodzeniu

(Franco-Frangais, jak sami o sobie méwia).

Rézne podejscia do religijnosci istniejace w parafii
najwyrazniej uwidoczniajg si¢ w trakcie niedziel-
nych mszy, zbierajacych cata wspodlnote. Forma cele-
bracji jest w znacznym stopniu ksztattowana przez
swieckich czlonkéw parafii, posiadajacych wyrazi-
ste poglady na kwestie dotyczace wiary. Poniewaz
za$ msze przygotowywane sa przez rdzne osoby,
ktore ksztattuja liturgie wedtug wlasnych preferen-

cji, pojawiajace si¢ w czasie mszy roznice stanowia

? Na istotna role tych ruchéw w parafiach pétnocnego Paryza
zwracaja uwage Bruno Duriez (2012) oraz Tangi Cavalin i Na-
thalie Viet-Depaule (2012). Mission ouvriere (Misja Robotni-
cza) jest inicjatywa francuskiego KosSciota katolickiego, ktdrej
celem jest ewangelizacja w dzielnicach robotniczych. Zostata
zatozona w roku 1957 na bazie szeregu istniejacych wczesniej
organizacji.

W tym artykule stosuje kryteria uzywane przez samych
badanych, przede wszystkim rozréznienie miedzy ,Franko-
-Francuzami” (Franco-Frangais) a imigrantami. S to sformuto-
wania stosowane przez moich rozmoéwcéw. Dyskurs dotycza-
cy etniczno$ci we francuskich parafiach krytycznie analizuje
Brigitte Bleuzen w swoim artykule , Africains” en paroisses de
banlieues (2008), skupiajac si¢ przede wszystkim na opozycji
Jfrancuskosci” i ,afrykanskosci”. Przywotuje sformutowanie
Franco-Frangais aby oddac postrzegane przez badanych po-
dziaty etniczne, trzeba jednak pamieta¢, Zze nie jest to pojecie
ani Scisle, ani neutralne.
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dobry material do rekonstrukgcji istniejacych w pa-

rafii modeli religijnosci.

W kolejnych czesciach przedstawiona zostata trojka
animatorow liturgicznych, wybrana sposrod piatki
pracujacej w kosciele Saint-Joseph. Te portrety opie-
raja sie zaréwno na obserwacji uczestniczacej w cza-
sie mszy, innych aktywnosci parafialnych oraz poza
nimi, jak i na indywidualnych wywiadach pogte-
bionych z kazdym z animatoréw, ktére odbywaty
si¢ w ich domach (Madeleine, Jacques) lub na pleba-
nii (Jeanne). Jacques, Jeanne i Madeleine sa zdecydo-
wanie bardziej aktywni od pozostatej dwojki, a jed-
noczesnie naleza do réznych grup parafian — rézni
ich wiek, pochodzenie (Jacques i Madeleine urodzili
sie we Frangji, Jeanne pochodzi z Togo), pozycja ma-

terialna, formacja religijna.

Animatorzy liturgiczni nie maja sformalizowanego
statusu w Kosciele katolickim, sa jednak osobami po-
wszechnie spotykanymi we francuskich parafiach.
Potrzeba ich dzialalnosci jest wywodzona z ustalen
Soboru Watykanskiego I, zalecajacego czynny udziat
wiernych w liturgii mszy swietej'. Sg oni osobami
$wieckimi, cztonkami wspdlnoty, ktorych zadaniem
jest prowadzenie wspolnej modlitwy zgromadze-
nia. W czasie mszy zajmuja miejsce w prezbiterium,
za pulpitem, i prowadza Spiew oraz odpowiedzi
wiernych w momentach przewidzianych w mszale
rzymskim. Do ich zadan nalezy takze wczesniejsze
przygotowanie celebracji — wybranie piesni, ewentu-

alne nauczenie wiernych tekstow i melodii, a takze

' Zob. na przyktad https://www.paroisse-singapour.com/wp-
-content/uploads/2016/10/Guide-de-lanimateur-de-chant.pdf
(dostep w dniu 6 listopada 2018), i wiele innych poradnikéw
dla animatoréw dostepnych w Internecie.
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wspotpraca z osobami odpowiedzialnymi za oprawe
muzyczng (W kosciele Saint-Joseph oznacza to prze-
kazanie partytur organiscie). Animatorzy liturgiczni
maja takze dbac o to, by zgromadzeni na mszy wierni
aktywnie wilaczali si¢ w liturgie poprzez Spiew i wy-
powiadane modlitwy. Maja wiec decydujacy wpltyw

na ksztatt celebracji.

Z punktu widzenia animatoréw $piew w czasie
mszy dzieli si¢ na dwa rodzaje: czesci stale mszy
oraz piesni liturgiczne. Do czesci statych naleza Ky-
rie, Gloria, Agnus Dei i wszystkie inne powtarzane co
tydzienn modlitwy. W ich przypadku swoboda dzia-
lania jest niewielka — mozna zaproponowac zmody-
fikowana forme, ale tylko w $cisle ustalonych przez
Kosciot granicach. Kyrie nie musi by¢ $piewane po
grecku, ale nie mozna zastapi¢ go piesnia przeka-
zujaca inny sens. Podczas gdy czesci stale pozostaja
relatywnie niezmienne, animatorzy maja swobode
w wyborze piesni liturgicznych. Trzy gtéwne to pie-
$ni na: wejscie, komunie oraz wyjscie. Moga im to-
warzyszy¢ piesni w czasie procesji z darami, druga
piesn w czasie komunii (w czasie glownych $wiat,
gdy wiernych jest wigcej niz zwykle) i w czasie
przekazywania znaku pokoju. Rolag animatorow jest
zaproponowanie tekstow, ktore tworza spojny pro-
gram — przekazuja tres¢ dostosowana do gtéwnych
tematow czytan lub momentow roku liturgicznego.
Wspdlnie z ksiezmi sa wiec oni odpowiedzialni za

przekaz, ktory kierowany jest do wiernych.

Madeleine

Madeleine do parafii trafita przypadkiem, kiedy
przeniosta si¢ do Paryza i zamieszkata kilkaset

metréw od kosciola. Jest najmlodsza wsrdd ani-
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matoréw liturgicznych w Saint-Joseph — ma okoto
trzydziestu lat. Nalezy do grupy parafian z klasy
$redniej, ktérzy poznali sie podczas spotkan forma-
cyjnych dla mtodych, pracujacych dorostych (jeunes
prol[fessionels]), ale obecnie stanowia grupe gtownie
towarzyska. Jak twierdzi, ona i jej znajomi wyraz-
nie odrozniaja si¢ od pozostatych parafian (,,nie roz-
mawiamy o tych samych tematach, nie myslimy w
ten sam sposob”'?) i nie utrzymuja z nimi blizszego

kontaktu.

Jej rozwoj religijny byt zblizony do stereotypowej
drogi francuskich katolikéw z wyzszych klas spo-
fecznych. Wychowata si¢ w domu na przedmie-
Sciach Paryza. Jest cdrka matki ,pochodzacej z wy-
sokiej francuskiej arystokracji”, zaangazowanej
religijnie, oraz ojca z rodziny mieszczanskiej. Jako
szesnastolatka zostata , panig od katechezy” w swo-
jej rodzinnej parafii, a nastepnie animatorka dusz-
pasterstwa dla mlodziezy. Obecnie nie angazuje
sie¢ w inne dziatania parafialne poza animowaniem
mszy niedzielnych i uczestnictwem w lekcjach $pie-
wu gregorianskiego. Jako jedyna z animatoréw

umie grac na instrumencie i zna teori¢ muzyki.

W odrdznieniu od pozostalych animatoréw, przy-
gotowujac msze, Madeleine skupia si¢ gtéwnie na
wymiarze estetycznym. Piesni, ktére wybiera, mu-
sza by¢ przede wszystkim piekne. Kwestie czysto
muzyczne maja dla niej wigksze znacznie niz spdj-
nos¢ tematyczna nabozenstwa lub znalezienie pie-
$ni najlepiej odpowiadajacych biblijnym tekstom
odczytywanym w trakcie mszy. Nie przykiada tez

wigkszej wagi do wspolpracy z ksiedzem przygo-

12 Cytaty z wywiaddw przytaczam w tlumaczeniu wlasnym.

towujacym homilie (propozycje pie$ni przesyta
zazwyczaj w sobote rano, gdy jest juz za pdzno na

wspolne glebsze zastanowienie si¢ nad nimi).

Jej gtéwny zarzut wobec piesni uzywanych zwy-
czajowo w kosciele Saint-Joseph dotyczy ich wieku
- repertuar innych animatoréw zdominowany jest
przez utwory powstate w latach siedemdziesiagtych
i osiemdziesigtych. Co prawda po przyjsciu do pa-
rafii ,nauczyta si¢ odkrywac te piesni na nowo, do-
strzegac, jak piekne sa ich stowa”, ale podczas swo-
ich mszy stara sie¢ wprowadza¢ nowe kompozycje,
w tym piedni facinskie pochodzace z repertuaru

nowych wspdlnot katolickich.

Napotyka przy tym na dwie gldwne trudnosci.
Pierwsza z nich jest czysto praktyczna: tatwiej
uzywac pies$ni znajdujacych si¢ w wydanym dwa
lata wczesniej Spiewniku (Madeleine jako jedyna
sposrod aktywnych animatoréw nie uczestniczyta
w jego przygotowaniu). Nie trzeba wtedy szukac
partytury dla organisty ani drukowac tekstow dla
wiernych. Co wiecej, odejscie od ustalonego reper-
tuaru musi zosta¢ uzasadnione przed reszta para-
fian, ktérzy (wedtug stow Madeleine) wola Spiewac

piesni, ktore znaja.

Druga trudnos$¢ dotyczy tego, ze uzywanie faci-
ny postrzegane jest przez parafian jako deklaracja

Swiatopogladowa. Jak twierdzi animatorka,

w Saint-Joseph bardzo trudno jest wprowadzi¢ fa-
cing, bo [wierni] nie sa [do tego] przyzwyczajeni.
Maja nawet trudnosci z greckim Kyrie. Saint-Joseph
to raczej mentalno$¢ parafii lewicowych. Lacina to

raczej mentalno$¢ parafii prawicowych. To nie tak,
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Ze nie zauwazaja piekna tych piesni, raczej... jesli
zaczynasz wprowadzac¢ tacing, wprowadzasz nowa

mentalnosc.

W ten sposob roznice polityczne uwidoczniaja sie
poprzez preferowang estetyke. Jak twierdzi Made-
leine, , kiedy przychodzi sie do kosciota, piesni od-
powiadaja mentalnosci ludzi”. Ona sama sytuuje sie
w kontrascie do pozycji politycznej, ktora postrzega
jako dominujaca w parafii Saint-Joseph. W tym kon-
tekscie kluczowym wydarzeniem jest ,Manif pour
tous”"® — Madeleine, wraz z reszta parafian ze swojej
grupy towarzyskiej uczestniczyta w demonstraciji,
ale nie afiszuje si¢ z tym. Podejrzewa, Ze przez resz-

te parafian byloby to zle widziane.

W jedna z niedziel Madeleine zdecydowata sie
na probe wprowadzenia nieznanego w Saint-Jo-
seph zestawu cze$ci stalych mszy oraz piesni li-
turgicznych: ,mszy Swietego Jana”, sktadajacej
sie w znacznej mierze z tekstow tacinskich. Byt to
najambitniejszy moment jej dziatalnosci jako ani-
matorki, ktory jednak zakonczyt si¢ jednoznaczna
porazka. Parafianie, postawieni przed konieczno-
$cia nauczenia si¢ nowych pieéni oraz czesci sta-
tych mszy poczuli sie zagubieni i wycofali si¢ z ak-
tywnego uczestnictwa w $piewie. Nie zahamowa-
fo to jednak catkowicie zapedow innowatorskich
Madeleine — jak twierdzi, nadal bedzie starata sie
wprowadzaé¢ nowy repertuar, ale skupiajac si¢ na
proponowaniu nowych piesni powoli, nie wiecej

niz jednej na raz.

3 Najwieksza, coroczna demonstracja francuskich srodowisk
katolickich w obronie tradycyjnego modelu rodziny, sprzeci-
wiajaca sie przede wszystkim matzenstwom homoseksualnym
i aborcji.
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Jacques

Jacques jest piecdziesieciokilkuletnim nauczycie-
lem, jednym z najbardziej zaangazowanych pa-
rafian: poza animacja liturgii, udziela si¢ takze
w duszpasterstwie dla mlodych, jest czlonkiem
rady duszpasterskiej, rady ekonomicznej, uczestni-
czy w dziataniach Misji robotniczejoraz w parafial-
nej komisji papieskiego synodu o rodzinie. Czasem
sam odnosi wrazenie, Ze robi zbyt duzo, zdejmujac

odpowiedzialnos¢ z innych parafian.

Jacques wiaczyt sie aktywnie w zycie Ko$ciota juz
jako miody cztowiek, uczestniczac w animagiji litur-
gicznej oraz bedac cztonkiem ruchu JIC (Jeunesse In-
dépendante Chrétienne — Niezalezna Mtodziez Chrzesci-
janska). Chociaz zawsze mieszkat nie dalej niz trzy-
sta metrow od kosciota Saint-Joseph, w mtodosci byt
zwiazany z inng parafia. Byl to kosciét, w ktérym
dominowat model religijnosci promowany przez
Akcje Katolicka, podkreslajacy wartos¢ zaangazo-
wania spolecznego jako sposobu przezywania wia-
ry. Wierzacy starali si¢ polaczy¢ swoja przynalez-
nos¢ religijng z zyciem prywatnym i zawodowym,
traktujac ja jako sposdb na bardziej wartosciowe
zycie. W takim rozumieniu chrzescijaristwa w cen-
trum znajduja si¢ relacje miedzy ludzmi — to przez

nie mozna zblizy¢ si¢ do Boga.

Jego zaangazowanie w bylej parafii skonczyto sie,
gdy kosciot zostat oddany pod opieke wspdlnocie

Chemin Neuf". Nacisk na zaangazowanie spofecz-

1 Chemin Neuf jest ekumeniczng wspdlnotg chrzescijanska
zatozong we Francji w roku 1973 przez jezuite Laurenta Fa-
bre’a, skupiajaca $wieckich i duchownych réznych wyznan (w
przewazajacej wiekszosci katolikéw). Czerpie inspiracje z ru-
chow charyzmatycznych i duchowosci ignacjanskiej.
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ne zostat zastapiony przez waloryzowanie indy-
widualnej poboznosci, modlitwe kontemplacyjna
i akcentowanie indywidualnej relacji wierzacego
z Bogiem. Jak mowi Jacques: ,ludzie, ktorzy byli za-
angazowanymi parafianami, zostali troche... moze

nie odrzuceni, ale poczuli si¢ mniej potrzebni”®.

Jako animator w parafii Saint-Joseph Jacques odna-
lazt mozliwo$¢ zaangazowania chrzescijanskiego
zgodnego z wlasnym modelem religijnosci. W cen-
trum jego zainteresowania stoi Kosciot rozumiany
jako wspdlnota wiernych. Widac¢ to wyraznie, gdy
stucha sie opowiesci o poczatkach jego dziatalno-
Sci: ,,to Kosciot wota, to Kosciét daje misje. Przy-
glada ci sig, prosi cie, ma swoje potrzeby. (...) To
wyszlo naprzeciw mojemu pragnieniu zeby co$
zrobi¢. Widziatem, Ze jest prawdziwa potrzeba,
ustyszatem prawdziwe powotanie”. Jacques
przedstawia swoje zaangazowanie religijne jako
odpowiedz na powotanie, ale wotajacym nie jest

Bog, tylko Kosciot.

W czasie kazdej mszy, ktora animuje, Jacques sta-
ra si¢ osiagna¢ dwa cele: po pierwsze, inspirowac
wiernych; po drugie, zapewnic¢ tematyczng jedno-
rodnos¢ celebracji. Chcee, by z kazdej mszy parafia-
nie wyszli z jasnym przekazem, ktéry pomagatby
im w chrzescijaniskim przezywaniu codziennego
zycia. Jak twierdzi, ,to rozeslanie jest najwazniej-
sze” — inspiracja, z ktora wychodzi si¢ z kosciota.

Jacques czuje sie cze$ciowo odpowiedzialny za do-

5 Jak twierdzi Laurent Villemin, przejmowanie kosciotow
przez ksiezy zwigzanych ze wspdlnotami charyzmatycznymi
czesto prowadzi do podobnych konfliktéw: ,czesto widzi sie
wspdlnoty [charyzmatyczne] przybywajace do kosciotow die-
cezjalnych z misja ewangelizacyjnag, jak gdyby nic nie poprze-
dzato ich zjawienia si¢” (Villemin 2006: 642) .

starczenie tego przekazu. Stara sie dobrac piesni,
ktére pomoga wiernym lepiej zrozumie¢ czytania
i homilie. Méwi, ze ,przygotowanie liturgii to nie
tylko sprawienie, by $piewali, to takze pozwolenie
ludziom na wejscie w tekst, na przyswojenie go”.
Aby to osiagnaé, poswieca wiele uwagi stowom pie-
$ni, ktére wybiera, i konsultuje je z ksiedzem przy-

gotowujacym kazanie.

Jacques dazy do stworzenia spdjnego programu
duszpasterskiego, ktéry bylby realizowany przez
animatorow liturgicznych. Jest nastawiony sceptycz-
nie do tych, ktorzy — jak Madeleine czy Jeanne — nie
do korica wpisuja si¢ w jego rozumienie misji ani-
matora. Jego zdaniem pos$wiecaja zbyt mato uwagi
tekstom piesni. Szczegolnie niechetnie odnosi sie do
utworow pochodzacych z repertuaru grup chary-
zmatycznych. Jak méwi, ,to czesto piesni uwielbie-
nia: mowimy duzo o wertykalnej relacji z Bogiem,
chwalimy Boga, bo jest Bogiem (...). Co w tych tek-
stach mowimy o cztowieku? Niewiele”. Jacques przy-

znaje, ze , piesni charyzmatyczne”

moga by¢ piekne
na poziomie czysto muzycznym, ale dla niego nie ma
to wigekszego znaczenia. Jego zdaniem tego rodzaju
repertuar nie ma zastosowania praktycznego — nie

pomaga wiernym w zyciu wspdlnotowym.
Jeanne
Jeanne do parafii Saint-Joseph trafita mniej wiecej

pietnascie lat temu, gdy po raz pierwszy znalazta sie

w Paryzu. Jako $wieza imigrantka z Togo odnalazta

16, Pie$ni charyzmatyczne” oznaczaja w tym przypadku pie-
$ni pochodzace z repertuaru wspdlnot charyzmatycznych.
W przypadku parafii Saint-Joseph dotyczy to gtownie piesni
tworzonych przez cztonkéw wspdlnoty Emmanuel.
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w niej katolikow w podobnej sytuacji i szybko ak-
tywnie wlaczyta sie w zycie kosciota. Chociaz od
dawna nie mieszka juz w okolicy, pozostaje jedna
z 0sOb najbardziej zaangazowanych w parafii. Poza
animowaniem liturgii pracuje takze jako katechet-
ka, bierze udzial w spotkaniach grupy biblijnej,
rady duszpasterskiej, w akcjach spotecznych, lek-
cjach $piewu gregorianskiego. Jako jedyna z ani-
matoréw stara si¢ takze codziennie uczestniczy¢
w mszy $wietej. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze gtow-
nym ograniczeniem jest stosunkowo mata ilos¢ wol-
nego czasu, jaka dysponuje — Jeanne pracuje jako
opiekunka dzieci na bogatych przedmiesciach, do
pracy dojezdza z drugiego korica miasta. Chociaz
zycie zawodowe nie pozwala jej bywac¢ w kosciele
Saint-Joseph tak czesto, jak by chciata, pozostaje gle-

boko zwiazana z parafia.

Dla Jeanne religijnos¢ jest bezposrednio zwiazana
z doswiadczeniem migracji. Opowiadajac o swo-
im zaangazowaniu, méwi, ze jest to jej ,sposob
na podzigkowanie Bogu, ktory jest zawsze ze mna
w moim zyciu imigrantki”. Przez ten pryzmat po-
strzega takze parafie Saint-Joseph, ktora okresla
jako ztozona prawie w catosci z imigrantéw". Jest
to tym bardziej istotne, ze przed wyjazdem z Togo
nie byla osoba tak gleboko wierzaca, jak obecnie.
Uczestniczyla w mszach, ale —jak twierdzi — religia
ja nudzita. Nie czula powotania, by sie zaangazo-
wac. Jej aktywnos¢ religijna byta takze hamowana

przez meza, nastawionego do Kosciola niechetnie®®.

17 Jej subiektywny opis sktadu spotecznego parafii znaczaco
odbiega od sytuacji rzeczywistej — osoby o francuskim pocho-
dzeniu stanowia mniej wiecej potowe wszystkich parafian.

8 Maz Jeanne zostat w Togo, ale regularnie odwiedza ja w Pa-
ryzu. Jak wielu innych imigrantéw, Jeanne przekazuje znaczna
czes$¢ swoich dochodéw na utrzymanie rodziny w kraju po-
chodzenia.
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Przygotowujac sie do prowadzenia mszy, Jeanne,
bardziej niz inni animatorzy, skupia si¢ na swoim
wlasnym doswiadczeniu. Podobnie jak Jacques,
przygotowuje si¢ z wyprzedzeniem i konsultu-
je wybor piesni z ksiedzem. Jednak, podczas gdy
Jacques skupia sie przede wszystkim na tym, co
chce przekaza¢ wiernym, Jeanne kladzie nacisk na
wlasne przygotowanie. Przedstawia ten proces jako
wzbogacanie swojego wlasnego zycia duchowego,
odkrywanie w tekstach czytan znaczen, ktdérych
wczesniejnie dostrzegata. Jacquesszukawyrazistego
tematu mszy, by przekazac go parafianom, dla Jean-

ne jest to raczej sposob na przygotowanie siebie.

Glownym celem, ktory Jeanne stawia sobie podczas
nabozenstwa, jest zjednoczenie wszystkich zgro-
madzonych wiernych we wspodlnej modlitwie. Aby
to osiagnac, wybiera piesni, ktore inni animatorzy
okres$laja jako proste na poziomie zaréwno mu-
zycznym, jak i tekstowym. Sa to zazwyczaj mato
skomplikowane melodie i krotkie, wielokrotnie po-
wtarzane frazy. Rzadko wprowadza nowe piesni,
ktérych wierni musieliby sie uczy¢ (w czasie kilku
miesiecy, ktore spedzitlem w parafii Saint-Joseph, Je-
anne tylko raz zaproponowata nowq piesn liturgicz-
na). Wykorzystywanie piesni znanych i prostych
pozwala Jeanne osiagnac to, co uznaje za gtéwny cel
liturgii. Jak méwi — ,nasza sifq jest to, ze wszyscy
uczestniczg”. Stawia ja to w opozycji wobec innych
animatorow, ktérzy sceptycznie odnosza sie do pro-
stoty melodycznej (Madeleine) oraz tresciowej (Ja-

cques) piesni.

Jeanne stawia si¢ takze w wyraznie innej pozycji
wobec wiernych niz Jacques. Ten ostatni postrzega

siebie jako osobe znajdujaca sie po stronie kaptanow
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— stara sie prowadzi¢ parafian na drodze do lepsze-
go zrozumienia wiary. Z kolei Jeanne okresla swo-
ja role jako stuzbe wspolnocie: ,lubie sprawiac lu-

dziom rados¢, nawet jesli nie mam z tego korzysci”.
»~Kazdy przezywa wiare na swoj sposob”

Kazde z trdjki animatoréw inaczej podchodzi do
swojego zadania. Wskutek tych roznic, niedzielne
msze z tygodnia na tydzien bardzo si¢ r6znia, pod
wzgledem repertuaru i dynamiki zgromadzenia.
Czasem wigkszy nacisk potozony jest na modlitwe
kontemplacyjna, czasem na wspolny spiew lub stu-

chanie komentarza do Pisma Swietego.

Zbierajac watki przewijajace si¢ w portretach ani-
matorow, mozna wskazac¢ plaszczyzny, na ktérych
wystepuja réznice miedzy nimi. Pierwsza z nich
dotyczy postrzegania wlasnej roli. Madeleine kon-
centruje si¢ na przygotowaniu celebracji, ktdra by-
faby jak najpiekniejsza, i postrzega siebie przede
wszystkim w kategoriach muzycznych - jako dy-
rygentke. Jacques przewodzi wiernym, dbajac, by
kazdy z nich wyszedt z kosciota wzbogacony i od-
powiednio zrozumiat przekaz mszy. Jeanne patrzy
na animacje przez pryzmat wlasnego doswiadcze-
nia i postrzega siebie jako cztonkini¢ zgromadzenia,
ktéra wraz z innymi modli si¢ i stara si¢ doskonali¢

W wierze.

Kolejna rdéznica to skoncentrowanie si¢ na warstwie
muzycznej lub tekstowej pie$ni, ktore mozna okre-
sli¢ jako dbatos¢ badz o jednos¢ estetyczng celebra-
qji (jak Madeleine), badz o jednos¢ tematyczng (jak
Jacques i Jeanne). Piesni dobierane sa w tych dwoch

modelach wedtug réznego klucza: wspolgraja ze

soba na poziomie melodycznym lub tekstowym.
Istotna rdéznica wplywajaca na ksztatt liturgii jest
tez potozenie nacisku albo na same piesni (Madele-
ine i Jacques), albo na uczestnictwo wiernych (Jean-
ne). Uczestnicy niedzielnej mszy moga by¢ bowiem
traktowani albo jako odbiorcy tresci, albo jako ak-
tywni uczestnicy, ktérych trzeba wilaczy¢ w two-
rzenie liturgii. W pierwszym przypadku kluczowa
jest forma lub tre$¢ piesni, w drugim jej potencjat
mobilizacji wiernych. Ten wymiar jest powigzany
z inna znaczaca réznica w traktowaniu parafian:
mozna zwracac si¢ do kazdego z nich osobno (Ja-
cques), albo do wszystkich wspdlnie jako zgroma-
dzenia (Jeanne). Ostatnia roznica, na ktéra warto
w tym miejscu zwrdci¢ uwage, jest podejscie do
samej mszy. Moze by¢ ona rozumiana albo jako za-
mknieta, wyodrebniona calos¢, moment wyraznie
oddzielony od reszty dnia (Madeleine, Jeanne) albo
jako moment rozestania, ktory musi by¢ pofaczony
z zyciem poza kosciotem (Jacques). Skutkuje to po-
dejéciem do liturgii badz jako do osobnego wyda-
rzenia, badz jako do elementu szerszego programu

duszpasterskiego.

Trzeba zauwazy¢, Zze podzialy miedzy animato-
rami nie uktadaja si¢ w sposob jednoznaczny. W
przypadku dbatosci o jednos$¢ tematyczna badz
estetyczna liturgii Jacquesa i Jeanne mozna prze-
ciwstawi¢ Madeleine. Jednak w innych wymiarach
linie podziatu wygladaja inaczej: w przypadku
sposobu traktowania wiernych Jacquesowi blizej
jest do Madeleine niz do Jeanne. Gdy w gre wcho-
dzi kwestia traktowania mszy jako zamknietej ca-
osci lub momentu rozestania, postawa Madeleine
i Jeanne kontrastuje z podejSciem Jacquesa. Z kolei

podczas gdy dla Jacquesa istotne jest nawigzanie
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kontaktu z kazdym wiernym indywidualnie, a dla
Jeanne — ze zgromadzeniem jako catoscia, w przy-
padku Madeleine ten wymiar nie ma wigkszego
znaczenia. Animatorzy moga wigc zblizac¢ si¢ do
siebie w pewnych wymiarach, ale wyrazZnie réznic

si¢ w innych.

Proby wpisania réznic miedzy animatorami w kla-
syczne rozroznienia typow religijnosci chrzesci-
janskiej sprawiaja trudnosci. Przyktadami takich
typologii moga by¢ propozycje Daniele Hervieu-
-Léger i Alberta Piette’a. Hervieu-Léger (2010) pro-
ponowata podstawowy podziat na religie rytualna
(ktora wymaga jedynie przestrzegania praktyk)
oraz religie zinterioryzowana, wymagajacq indy-
widualnego przyjecia prawd religijnych. Z kolei
Piette (1999) zaproponowal podzial wyrazajacy
podobne intuicje, ale bardziej zniuansowany. Wpi-
sywatl postawy wiernych w uktad wspotrzednych,
w ktorym jedna z osi rozciagata sie od przynalez-
nosci (z ktora kojarzone byty tradycja, lokalnos¢
oraz hierarchia) do podejscia spoteczno-politycz-
nego (przyszlo$é, szersze terytorium i $wieccy),
a druga od natchnienia (wnetrze, milos$¢, inwencja)
do obiektywizacji (przedmioty, skruputy, kodyfi-

kacja)¥.

Wpisanie przedstawionych wyzej réznic miedzy
animatorami w te typologie rodzi trudnosci dwo-
jakiego rodzaju. Po pierwsze, konkretne praktyki
animatoréw moga nie miesci¢ sie w proponowa-
nych przez badaczy kategoriach. Tak jest w przy-

padku wprowadzanych przez Madeleine piesni fa-

¥ W oryginale francuskim uktad wspétrzednych wyznaczany
jest przez osie filiation — approche socio-politique oraz inspiration
— objectivation.
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cinskich - sg one elementem tradycji Kosciola, ale
w przypadku parafii Saint-Joseph stanowia zerwa-
nie z tradycja lokalna (od wielu lat $piewa sie¢ tam
pies$ni pozniejsze, pochodzace z lat siedemdziesia-
tych i osiemdziesiatych, postugujace sie¢ zupelnie
innymi srodkami wyrazu). Zachodzi tu wiec kon-
flikt miedzy dwiema wartos$ciami (tradycja i lokal-
noscia), ktére w typologii Piette’a wchodza w sktad

tej samej postawy (przynaleznosci).

Po drugie, niemozliwe jest jednoznaczne przypo-
rzadkowanie konkretnych animatoréw do propo-
nowanych przez badaczy typéw religijnosci. Wi-
dac to w przypadku Jeanne, ktéra czasem sytuuje
si¢ po stronie religii zinterioryzowanej (gdy dba
o wlasne zrozumienie wiary w trakcie przygo-
towania do mszy), a czasem rytualnej (traktujac
liturgie jako spotkanie wspdlnoty uczestnicza-
cej w rytuale, bez wzgledu na indywidualnosci).
Podobne trudnosci sprawia przyporzadkowanie
postawy Jacquesa. Z jednej strony jest on bardzo
zaangazowany w lokalno$¢ parafii i miejscowa tra-
dycje (a wigc bliski ,przynaleznosci” Piette’a), ale
z drugiej wyraznie opowiada si¢ za odpowiedzial-
noscig $wieckich i nieufnie odnosi sie do hierarchii
koscielnej (a wiec sytuuje sie blizej ,podejscia spo-
feczno-politycznego”). Z kolei w przypadku Made-
leine ktopoty klasyfikacyjne sprawia umiejscowie-
nie jej na drugiej z osi, rozciagajace]j si¢ od obiek-
tywizacji do natchnienia. Z jednej strony, wiele
uwagi poswieca formie pie$ni, ktére proponuje
wiernym, co stawiatoby ja po stronie obiektywiza-
cji; z drugiej jednak strony, jej celem jest utatwie-
nie wiernym indywidualnej kontemplacji, co nale-
zatoby raczej przyporzadkowac do przeciwlegtego

bieguna.
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Podejscie relacyjne

Zastosowanie opisanych wyzej typologii postaw
jest wiec problematyczne z dwoch powoddw: po
pierwsze, konkretne dziatania animatoréw moga
nie wpisywac sie w tak zakreslone kategorie; po
drugie, przekonania animatoréw nie sg jednorod-
ne, oscyluja miedzy przeciwstawnymi biegunami
osi. Odwotujac si¢ do perspektywy teoretycznej
wywodzacej sie z mysli Simmla i teorii aktora-sie-
ci, pytanie o dzielace ich réznice mozna postawic
w inny sposdb: jak postrzegaja relacje centralna

dla ich wiary?

Kazde z animatorow uwaza niedzielng msze za mo-
ment kontaktu z Bogiem, uprzywilejowany wzgle-
dem innych form modlitwy. Nikt z nich nie ma wat-
pliwosci, Zze to do niego si¢ zwracaja (kazde z nich
zgodziloby sie z wypowiedzia Madeleine, Zze ,to
Chrystus nas [tu] zbiera”). Jednak kazde z nich po-
strzega w inny sposob relacje wiernych z Bogiem,
ale i jego samego. Zrekonstruowanie tego, w jaki
sposob kazde z trojki animatoréw buduje te relacje
pozwala przedstawi¢ ich dzialania jako elementy
spojnej postawy, jako konsekwencje przyjecia kon-
kretnego modelu religijnosci. Dzigki temu mozliwe
stanie si¢ zrozumienie, z czego wynikajg roznice
miedzy nimi. Wyrazne stanie si¢ takze, ze rdznice
w prowadzeniu liturgii wynikaja z odmiennego
pojmowania jej roli w nawigzywaniu relacji miedzy

wiernym a Bogiem.

Dla Madeleine kluczowa jest relacja jednostki z
Bogiem. Jest ona konstruowana przede wszyst-

kim poprzez dazenie do stworzenia pieknej ce-

lebracji. W tym modelu religijno$ci cziowiek jest
postrzegany jako wchodzacy w indywidualna re-
lacje z Bogiem, oparta na kontemplacji i wychwa-
laniu go. Celem niedzielnej mszy jest wigc stwo-
rzenie estetycznie przemyslanej celebracji, ktora
moglaby sprawic¢ przyjemnosc¢ zarowno uczestni-
kom, jak i Bogu. Zadaniem liturgii jest utatwienie
wiernym kontaktu z Bogiem poprzez stworzenie
atmosfery sprzyjajacej budowaniu tej relacji (co
mozna osiagna¢ przez indywidualng modlitwe,
zardwno w trakcie mszy, jak i poza nig), oraz za-
$wiadczenie o wysitku, ktéry wierni wktadaja

w wychwalanie go.

Dla Jacquesa tworzenie relacji z Bogiem jest efektem
budowania wiezi miedzy jednostkami. Celem mszy
jest uswiadomienie wiernym, ze odwotanie do Boga
powinno by¢ nieustannie obecne jako kontekst ich
interakcji z innymi ludZzmi. W tej perspektywie, re-
lacji z Bogiem nie buduje si¢ bezposrednio, ale jest
ona emergentnym efektem zaangazowania w rela-
cje miedzyludzkie. Zadaniem liturgii nie jest wiec
wejScie w relacje z Bogiem, ale raczej przekazanie
nauki, ktéra pomoglaby wiernym odpowiednio
tworzy¢ wiezi spoteczne, a takze przypomnienie
chrzescijaniskiego kontekstu, w ktérym powinno
si¢ to odbywac. W efekcie, dla Jacquesa niedzielna
msza nie stanowi az tak istotnego elementu zycia
katolickiego, jak dla innych animatoréw — jest do-
datkiem do najwazniejszych aktywnosci, a nie ich

podstawa.

Podczas gdy Madeleine i Jacques podchodzili do
kwestii kontaktu z Bogiem w perspektywie jed-

nostkowej, dla Jeanne kluczowa jest relacja miedzy
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nim a wspolnota®. W tym modelu wierni nie dzia-
taja pojedynczo, ale jako zgromadzenie. Dlatego
wilasnie tak istotng kwestig jest zapewnienie przez
animatora aktywnego uczestnictwa we mszy
wszystkich wiernych. Dla Jeanne niedzielna msza
jest wiec znacznie wazniejszym wydarzeniem niz
dla innych animatorow: jest momentem, w ktérym
parafia zbiera si¢ razem, i moze wspdlnie modli¢
sie do Boga. Jednostkowe rdznice miedzy wierny-
mi nie maja wigkszego znaczenia. Msza nie mogta-
by zostac zastapiona ani przez indywidualng kon-

templacje, ani przez prywatne przyswajanie nauki.

Rézne podejscia do liturgii, prezentowane przez
tréjke animatoréw, wynikaja z odmiennego po-
strzegania przez nich centralnej relacji, nawiazy-
wanej w trakcie mszy. Kontakt miedzy wierzacym
a Bogiem moze by¢ nawigzywany indywidualnie
i bezposrednio (w przypadku Madeleine), indywi-
dualnie ale za posrednictwem innych wierzacych
(w przypadku Jacquesa) lub bezposrednio z Bo-
giem, ale w sposob zbiorowy (Jeanne). Te roznice
w podejéciu przektadaja si¢ na opisywane wyzej
roznice w ich dziataniach jako animatorow. Tym
trzem sposobom postrzegania relacji wierzacych
z Bogiem odpowiada skupienie si¢ na kontempla-
cji, wymiarze spotecznym lub wymiarze wspolno-
towym. W perspektywie relacyjnej mozliwe staje
sie pokazanie réznic w podejsciu tréjki animato-
row do prowadzenia mszy jako do rdznic w po-
strzeganiu relacji miedzy wierzacymi a Bogiem,

ktora wedtug Simmla stanowi centrum chrzesci-

% Nie oznacza to, ze perspektywa bardziej indywidualistyczna
jest u niej zupetnie nieobecna — Jeanne ma tez osobistq relacje
z Bogiem, ktéry pomaga jej w zyciu imigrantki, ale w czasie
mszy ten aspekt znajduje sie na dalszym planie.
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janskiej religijnosci. Madeleine, Jacques i Jeanne
w rézny sposob definiuja te relacje, a co za tym

idzie — w rézny sposob ja buduja.
Dystrybucja i koordynacja

W tym momencie warto powrdci¢ do pytania do-
tyczacego specyfiki parafii jako wspolnoty opartej
na arbitralnym przyporzadkowaniu, a nie dobro-
wolnym zrzeszeniu. Konsekwencja geograficznego
podziatu wiernych jest heterogenicznos¢ powstatej
w ten sposob grupy religijnej, ktéra moze przejawiac
si¢ na poziomie klasowym, etnicznym, jezykowym
i innych. Na poziomie religijnym réznorodnos¢ pa-
rafii mozna opisa¢ wilasnie jako wspdtistnienie roz-
nych sposobdw postrzegania relacji 1aczacej wier-
nych i Boga. Jak w takiej sytuacji udaje si¢ zachowac

jednos¢ wspdlnoty?

W przypadku parafii miejskiej nie wystarczy po-
wotac sie¢ na wygode zwigzang z dogodnym poto-
zeniem kosciola — wielu wiernych pojawiajacych sie
w kosciele Saint-Joseph na co dzien mieszka w in-
nych dzielnicach. Warto wigc siegnac¢ po narzedzia
analityczne wypracowane (na podstawie badan pro-
wadzonych w zupelnie innym terenie) przez Anne-
marie Mol (2002), ktére sytuuja sie¢ w nurcie badan
inspirowanych teorig aktora-sieci. Mol proponuje
podejscie relacyjne i sytuacjonistyczne, w ktérym
kazdy obiekt istnieje, kiedy wchodzi w relacje, i jest
w tych relacjach definiowany. Wedtug jej perspek-
tywy istnienie jest byciem w relacji. W opisywanym
przez Mol przyktadzie obiektem badania jest cho-
roba, istniejaca w rézny sposdb w réznych momen-
tach wizyty pacjenta w szpitalu. W podobny sposéb

mozna spojrze¢ na katolickiego Boga, do ktdérego
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zwracajq sie Madeleine, Jacques i Jeanne: jest on inny
w zaleznosci od tego, jak budowana jest relacja. Bég
Madeleine jest Bogiem wchodzacym w bezposred-
nig relacje z wiernym, dajacym si¢ poznac indywi-
dualnie; Bég Jacquesa jest aktywny, dziata na swiat
za posrednictwem swoich wiernych; Bog Jeanne jest

sifa faczaca cztonkéw zgromadzenia.

Mol na podstawie opisow etnograficznych rekon-
struuje dwa procesy, ktore wspolnie umozliwiaja
istnienie obiektu zwielokrotnionego (multiple object):
dystrybucji i koordynacji. Dzigki nim obiekty moga
by¢ tworzone w roézny sposob w konkretnych sytu-
acjach, a jednoczes$nie zachowywac jednosé. Pod-
czas gdy dystrybucja umozliwia swobode w ksztat-
towaniu relacji, koordynacja zapewnia spdjnosc
obiektow.
Podobne procesy mozna obserwowac takze
w przypadku zycia parafialnego. Pierwszym kro-
kiem do zapewnienia jednosci wspolnoty jest jej
rozproszenie. Poza niedzielna msza kazdy z ani-
matorow uczestniczy w parafii w réznych aktyw-
nosciach: zwiazanych ze spiewem, pomoca spo-
feczna, wzajemnym wsparciem, modlitwa, kate-
cheza. W trakcie tych dziatan moga pracowac nad
relacja z Bogiem zgodnie z wlasnymi preferencja-
mi, wybierajac te praktyki, ktore najbardziej odpo-
wiadaja ich wlasnemu podejsciu. Charakterystycz-
ne, ze w parafii Saint-Joseph ksieza celowo wyco-
fuja sie z aktywnosci pozaliturgicznej, pozwalajac
Swieckim ksztattowa¢ dzialania podejmowane
w ramach parafii. Dzieki temu kazdy z nich ma
szanse bra¢ udzial w aktywnosciach odpowiada-
jacych jego wizji katolicyzmu. Madeleine, dla kto-

rej istotny jest wymiar estetyczny religii, uczest-

niczy w kursie $piewu gregorianskiego. Jacques,
dla ktérego gtdwne znaczenie ma spoteczna misja
Kosciota, angazuje sie w dziatalno$¢ Misji Robot-
niczej. Jeanne, ktéra centralne miejsce przyznaje
wspolnej modlitwie oraz pracy nad poglebianiem
wlasnej wiary, uczestniczy w codziennych mszach
oraz spotkaniach grupy biblijnej. Dzigki dziataniu
procesow dystrybucji kazdemu z nich udaje sie re-

alizowac¢ wlasny model religijnosci.

Aby jednak nie doszlo do trwalego podziatu na
grupy osob o podobnych preferencjach, konieczne
sq takze momenty koordynacji. Taka role pelnig
doswiadczenia wspolne dla calej parafii, takie jak
regularne zgromadzenia parafialne (assemblés paro-
issiales), w trakcie ktérych cztonkowie parafii dys-
kutuja nad istotnymi dla wspdlnoty problemami.
Podobna jest takze funkcja nauczania ksigzy, pro-
wadzonego w trakcie mszy. Niezaleznie od tego,
ktory z animatoréw przygotowuje liturgie, a wiec
ktory model relacji miedzy wiernymi a Bogiem wy-
wiera najwiekszy wplyw na msze w konkretna nie-
dziele, ksieza regularnie poruszaja w trakcie homi-
lii kwestie jednosci Kosciota katolickiego pomimo
jego wewnetrznego zroznicowania. Jak podkreslat
Albert Piette, teoretyczny dyskurs teologiczny peini
niezwykle wazna role w podtrzymywaniu jedno-
Sci lokalnego Kosciota (1999). Sprawdza sie to tak-
ze w przypadku parafii Saint-Joseph: w przekazie
kierowanym do parafian powracaja metafory takie
jak obraz drzewa o wielu galeziach, majace na celu
ukazanie mozliwosci harmonijnego potaczenia roz-

norodnych postaw.

Istotny jest takze fakt, ze w trakcie niedzielnych

mszy, a wiec centralnych momentéw zycia parafial-
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nego, swoj wyraz znajduja réozne modele relacji mie-
dzy wierzacymi a Bogiem. Po mszy animowanej
przez Madeleine nastepuja liturgia przygotowana
przez Jacquesa lub Jeanne. Dzigki temu parafianie
maja szanse uczestniczy¢ w celebracji w formie naj-
bardziej im odpowiadajacej, chociaz nie zdarza sie
to co tydzien. Rotacja wérdd animatoréw pozwala
na utrzymanie w parafii wiernych o réznorodnych
preferencjach. Przykladem innej sytuacji moze by¢
historia kosciota, z ktérym w mlodosci zwigzany
byt Jacques. Opowiedzenie si¢ 0sob odpowiedzial-
nych za liturgie za jednym, specyficznym modelem
doprowadzito tam do odejscia czesci wiernych, ktd-
rzy stracili mozliwos¢ aktywnosci religijnej zgodnej

z wlasnymi preferencjami.
Podsumowanie

Odwotanie do teorii religii Simmla i badan pro-
wadzonych w nurcie teorii aktora-sieci pozwala
na poddanie socjologicznej refleksji kwestii relacji
miedzy wiernymi a Bogiem. Pozwala wigc wydo-
by¢ to, co dla wiary religijnej jest specyficzne, i co

odroznia ja od innych rodzajow aktywnosci.

Przedstawienie roznic w praktyce prowadzenia
liturgii trojki animatoréw liturgicznych jako od-

miennych sposobow postrzegania tej kluczowej
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dla katolicyzmu relacji pomaga zrozumie¢, z cze-
go wynikaja podejmowane przez nich decyzje.
Analizowane w takiej perspektywie, ich dziatania
okazuja sie realizacja spojnego programu. Kazde
z trojki animatoréw liturgicznych w inny sposob
rozumie relacje faczaca wiernych z Bogiem: dla
Madeleine jest ona indywidualna i bezposred-
nia; dla Jacquesa indywidualna, ale posrednia;
dla Jeanne bezposrednia, ale zbiorowa. Te réznice
w sposobie postrzegania kluczowej relacji znajdu-
ja odzwierciedlenie w ich praktyce prowadzenia

liturgii.

W odroéznieniu od wspdlnot opartych na dobro-
wolnym zrzeszeniu wiernych parafia jest grupa
religijng, w ktorej — ze wzgledu na arbitralnos¢
przyporzadkowania czlonkéw - szczegdlnie wy-
raznie moga pojawiac sie¢ klopoty z pogodzeniem
konkurencyjnych modeli religijnosci. Jesli tak sie
dzieje, konieczne moze by¢ odpowiednie zagospo-
darowanie tych réznic. Jednym z mechanizméw
zapobiegajacych odejsciu czesci wiernych moze
by¢ polaczone dzialanie proceséw dystrybucji
i koordynacji, umozliwiajacych cztonkom parafii
praktykowanie wiary zgodnie z wlasnymi prefe-
rencjami, ale jednoczesnie zbierajacych ich w mo-
mentach wspdlnych celebracji, podkreslajacych

jednos¢ wspdlnoty.
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»10 Each His Own Way to Live His Faith”. Models of Religiosity in Parisian Catholic
Parish

Abstract: The article shows distinct types of religiosity coexisting in a Parisian catholic parish, as evident in differences in orga-
nization of the mass observed between three liturgical animators. The analysis of differences of religious preferences is especially
pertinent in case of studies made in parishes, as they are often heterogenous communities due to the arbitrary (and not voluntary)
assignment of their members. The analysis proposed in the article draws from Simmel’s theory of religion as well as from the ac-
tor-network-theory, in the paradigm of relational sociology, which aims to take into account the specifics of religious phenomena.
Therefore, the main task is to represent crucial relation between believers and the spiritual realm. Preferences regarding liturgy are

shown as resulting from different ways of conceptualizing relation between the faithful and their God.

Keywords: catholicism, religiosity, relational sociology, sociology of religion, France
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Abstrakt Celem tekstu jest podjecie tematu pracy wokdt granic (boundary work) czy zarzadzania granicami
(boundary management) z uwzglednieniem trybu zatrudnienia oraz statusu rodzinnego badanych
0s6b. Proponowana perspektywa krytycznie podchodzi do dominujacych koncepcji work-life-balan-
ce, podkreslajac dynamiczny i niekonczacy sie proces wzajemnych oddzialywan, w ramach ktérego
granice miedzy praca a zyciem codziennym i rodzing sg na co dzien przez jednostki wytwarzane,
podtrzymywane, negocjowane oraz przekraczane. Odwotujac sie¢ metodologii badan jakosciowych,
chcemy zobaczy¢, jak respondenci rozumiejq i definiujq obszary graniczne oraz jak wyglada proces
codziennego zarzadzania granicami w zaleznosci od trybu pracy. W tekscie dyskutujemy realizo-
wane strategie zarzadzania granicami: strategie racjonalnego regulowania granicy i rézne strategie

kontestowania i zacierania granicy przez badane osoby.

Stowa kluczowe zycie codzienne, praca, czas wolny, zarzadzanie granicami, kontestowanie granic, work-life balance,

teorie obszaréw granicznych
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cjologii czasu wolnego, emocji oraz obszaréw granicznych.
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jedzeniowych jako problemu spoteczno-kulturowego i psy-
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dawczych, autorka ekspertyz dla firm tj. Millward Brown,
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Celem ponizszego tekstu jest podjecie tematu
pracy wokot granic (boundary work) czy zarza-

dzania granicami (boundary management) z uwzgled-
nieniem trybu zatrudnienia oraz statusu rodzin-
nego badanych oséb. Wychodzimy z zatozenia, iz
kierunek przeobrazen wspodtczesnosci wiedzie od
fazy intensywnej i gleboko zalegitymizowanej spe-
cjalizacji funkcjonalnej do fazy, ktéra znamionuja
juz nie tyle rozmaite dazenia do rozgraniczenia,
separacji i wytyczania funkgji, lecz ktéra charakte-
ryzuje sie zastgpowaniem myslenia opartego na al-
ternatywach funkcjonalnych przez myslenie oparte
na koniunkcjach i hybrydach. W coraz wigkszym
stopniu, na skutek globalizacji, rozwoju postfordy-
stycznego rynku pracy, technologii informacyjno-
-komunikacyjnych czy mobilnych, calos¢ doswiad-
czenia jednostkowego coraz trudniej sprowadzi¢ do
konkretnych miejsc czasowo i przestrzennie loko-
wanych albo kwantyfikowac¢ do $cisle okreslonych
i jednoznacznych domen codziennej egzystencji

(Lewis, Cooper 1999; Valcour, Hunter 2005).

w kilku projektach badawczych (m.in. koordynatorka prac
archiwizacyjnych w todzi w projekcie Archiwum Badan

nad Zyciem Codziennym: http://archiwum.edu.pl/).
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Jak wskazujg Allen, Cho i Meier (2014) (por. Mad-
den, Jones 2008; Global Workplace Health and
Wellness Report 2013), w odniesieniu do spote-
czenstwa amerykanskiego, w ciagu ostatnich kil-
kudziesieciu lat granice miedzy systemami pracy
i rodziny staly sie coraz bardziej przepuszczalne
z kilku powodow. Po pierwsze, od 2002 roku licz-
ba Amerykanow, ktérzy zglosili, ze sprawdzaja
swoje e-maile dotyczace pracy wieczorami, pod-
czas weekendow czy urlopow znacznie wzrosta.
Po drugie, recesja gospodarcza z pierwszej de-
kady XXI wieku w polfaczeniu z wigkszym do-
stepem do technologii przyczynita si¢ do tego, iz
ponad potowa wszystkich przedsiebiorstw w Sta-
nach Zjednoczonych ma siedzibe w domach. Po
trzecie, rosnie liczba osob pracujacych w trybie te-
lepracy, a 45% pracownikow deklaruje, ze wyko-
nuje co najmniej cze$¢ pracy w domu. W zwiazku
z przemianami zatrudnienia niektorzy badacze
proponuja nawet zastapienie terminu ,elastycz-

nos¢ pracy” pojeciem ,wiotkosci”, ktdre petniej
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oddaje ostabienie granic miedzy praca a domem
(Gadecki, Jewdokimow, Zadkowska 2017). Badania
OECD wskazuja, iz Polska zajmuje drugie miejsce
wsrod panstw cztonkowskich pod wzgledem ilo-
$ci czasu spedzanego w pracy: 7,5% pracownikéw
pracuje ponad 50 godzin tygodniowo, a polowa
aktywnych zawodowo mysli o zobowiazaniach
zawodowych w domu. Badania pokazuja tez, iz
wieksza liczba godzin przypada na pracodawce
i pracujacego na wlasny rachunek (40,8 godz.) niz
na pracownika najemnego (38,3 godz.) (Gotow-
ska 2014: 67). Tym samym coraz bardziej istotne
i interesujace, tak teoretycznie, jak i badawczo, sa
te sytuacje, gdy calo$¢ mikroporzadku nie pracu-
je na rzecz wielofunkcyjnosci czy separowania
funkcji i funkcjonalnego wydzielania sfer po-
rzadku spotecznego, lecz na rzecz swoistych hy-
bryd, swoistego ich zacieniania i szarzenia (grey
areas) czy wytwarzania sfer granicznych (border
and boundary spheres) jako przestrzeni codziennej
egzystencji. Te ostatnie wskazuja zaréwno na ich
konkretny, czasoprzestrzenny, fizyczny i psycho-
logiczny wymiar (border theory) (Clark 2000), jak
i na wymiar poznawczy, odnoszacy si¢ do zna-
czen, jakie ludzie przypisuja granicom miedzy
sfera rodziny i pracy (boundary theory) (Zeruba-
vel 1991; 1996; Nippert-Eng 1996a) oraz kwestie
zwiazana z latwoscig i czestotliwoscia przecho-
dzenia pomiedzy rolami (flexibility and permeabi-
lity) (Ashforth, Kreiner, Fugate 2000). Wskazani
badacze podkreslaja, iz wspotczesnie mamy do
czynienia z dynamicznym i niekonczacym sie
procesem, w ramach ktérego granice miedzy pra-
cq a zyciem codziennym i rodzing sg na co dzien
przez jednostki wytwarzane (constructed), pod-

trzymywane (maintained), negocjowane (negotia-
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ted), oraz przekraczane (crossed). Owa dynamika
stanowi o swoistej dialektyce tego, co jednostko-
we i spoteczne, subiektywne i obiektywne, a tak-
ze wyznacza kontinuum od wysokiej segmentacji
(nieelastyczne i nieprzepuszczalne granice rol)
do wysokiej integracji (elastyczne i przepusz-
czalne granice rdl) (Nippert-Eng 1996a). Jednostki
w coraz wigekszym stopniu i na coraz wigkszym
obszarze zmuszone sa do funkcjonowania w ob-
szarach granicznych (everyday border crosser), co
wskazuje na widoczny i nierzadko pracochtonny
charakter starant o uzyskanie harmonii, balansu

i wolnosci.

Zalozenia badawcze

W niniejszym artykule odwotujemy si¢ do wy-
branych fragmentéw projektu badawczego re-
alizowanego w okresie wrzesien-grudzien 2017
roku, pod tytutem W kieracie codziennosci: dyna-
mika granic praca-zycie w trzech typach organiza-
cji w Polsce'. Do badania wybrane zostalty cztery
przypadki maksymalnie zréznicowane (maximum
variation cases; Flyvbjerg 2006) ze wzgledu na typ
organizacji: osoby samozatrudniajace sie (w tym
prowadzace firme rodzinna i mikroprzedsiebior-
stwo) i pracujace w korporacji, przy czym nacisk
ktadziemy przede wszystkim na tryby zatrudnie-
nia, a mniej na uprawiana profesje oraz typ go-
spodarstwa domowego: matzenstwa z dzie¢mi,
malzenstwa bezdzietne, single i samotni rodzice.

W badaniu udziat brali: (1) singielka zatrudniona

! Projekt zostat zrealizowany przez pracownikéw i doktoran-
téow w Zaktadzie Socjologii Zycia Codziennego Instytutu So-
cjologii UAM, a sfinansowany z dotacji funduszu statutowego
Instytutu Socjologii.
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w korporacji jako szeregowy pracownik; (2) bez-
dzietna kobieta, mikroprzedsigbiorca, prowadza-
ca kawiarni¢ wraz z partnerem; (3) samozatrud-
niony mezczyzna posiadajacy czworke dzieci oraz
(4) mezczyzna pracujacy w korporacji na stanowi-
sku sredniego szczebla, samotnie wychowujacy
cérke. Badania oparte zostaly o podejscie etno-
graficzno-interpretacyjne w socjologii (Angrosi-
no 2010; Kostera, Krzyworzeka 2012), podkreslaja-
ce istote obserwacji oraz dostepu do naturalnego
srodowiska codziennych aktywnosci responden-
tow. Kontakt z badanymi trwat cztery tygodnie.
Pierwszy etap stanowil nieustrukturyzowany
wywiad wstepny (Gubrium 2012; Kvale 2012; Se-
idman 2015), ktérego celem bylo lepsze poznanie
badanych, ich codziennych rutyn, sposobu my-
Slenia o pracy i czasie poza pracq oraz wstepna
identyfikacja obszaréw granicznych. Drugi etap
bazowal na pamietnikach czasowo-przestrzen-
nych, uzupeilnianych przez siedem dni przez
kazdego respondenta. Konstrukcja pamietnikow
czasowo-przestrzennych uzupelniona zostata
przez ,Pomocnik emocjonalny”? a inspirowana
byta metoda pobierania probek ESM (Experience
Sampling Method) Csikszentmihalyi’ego (Hekt-
ner, Schmidt, Csikszentmihalyi 2007) oraz meto-
da rekonstrukcji dnia DRM (Day Reconstrucion
Method) Kahnemana (2007: 520). Trzecim etapem
badania byl czesciowo ustrukturyzowany wy-
wiad poglebiony (Kvale 2012). W trakcie tego wy-

wiadu starano si¢ uzyskac informacje o cechach

2 ,Pomocnik emocjonalny” — arkusz z wypisanymi, w for-
mie rozsypanek wyrazowych, uczuciami i stanami emo-
cjonalnymi. Badani proszeni byli o uzupelnienie swych
codziennych aktywnosci i dziatan o towarzyszace im stany
uczuciowe i emocjonalne, wykorzystujac ,Pomocnik emo-
cjonalny”.

i znaczeniu obszardw granicznych, sposobach
ich codziennego wytwarzania, podtrzymywania
i negocjowania. Wywiad oparty byl na okreslo-
nym wczesniej zbiorze tematdéw, poglebianych
przez interlokutorow o wydarzenia, opisy, emocje
z pamietnika czasowo-przestrzennego oraz ,Po-

mocnika emocjonalnego”.

Podstawowe pytania — problemy stawiane w po-
nizszym tekscie dotycza tego, w jaki sposob po-
szczegolne osoby wyznaczaja granice miedzy
rola zawodowa i rodzinng oraz jak przechodza
miedzy nimi, aby osiagna¢ rownowage miedzy-
praca a rodzina.Chcemy skupi¢ sie¢ tym samym
na obszarach problematycznych, ktore dotycza,
po pierwsze tego, czym sa obszary graniczne i na
jakie przestrzenie jednostki najczesciej wskazuja
(boundary identity), a po drugie tego, jak wyglada
proces codziennego zarzadzania granicami (bo-
undary management) w zaleznosci od wskazanych

zmiennych.
Percepcja obszarow granicznych

Wspodlczesnie obszar graniczny jest miejscem,
w ktérym, jak wskazuje Allen (2014:100), ,w jed-
nym doswiadczeniu spotykaja si¢ r6zne domeny

codziennosci”. Nasza respondentka dookresla:

To miejsca mieszania sig, gdzie robie kilka réznych
rzeczy, nierzadko réwnoczesnie, w zaleznosci od po-

trzeby i koniecznosci. (KS3)

Ponizsza tabela wskazuje przyktady obszaréow
granicznych najczesciej wskazywanych przez ba-

danych podczas uzupetniania dziennikdéw.
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Tabela 1.

Badany Obszary graniczne

Irytuje mnie, ze musimy jes¢ obiad w kawiarni — zamiast, jak cztowiek, w domu,
albo restauracji, jemy ,,na kolanie”, miedzy jednym klientem a drugim.
Cholerne pranie rzeczy z pracy w domu w czasie wolnym.
Kobieta, samozatrudniona (wta- Codziennie obserwuje z domu, co sie dzieje w kawiarni zerkajgc w kamere.

Scicielka kawiarni), w zwiazku Ustalanie listy zakupow i zakupy do pracy i do domu w tym samym czasie.

partnerskim, bezdzietna (KS1) Gdy jestem caty dzien w pracy, z pracy organizuje dom, wyprowadzam psa.
Kiedy wykonuje rézne aktywnosci w domu a dotyczq pracy.
Kiedy musze koniecznie zrobic¢ pewne rzeczy, najczesciej w sprawie pracy, to

robig to niewazne gdzie jestem, np. tez na spacerze z psem.

U mnie ranek i wieczor, kiedy robie wszystko na raz — praca, dzieci, sniada-

Mezczyzna, samozatrudniony _ ] o ] o
nie, kolacja, odprawianie do szkoty, wywdzka do ztobka — wtedy najbardziej

(firma rodzinna), w zwiazku o ' '
zacierajq sie granice miedzy pracq a domem.

malzenskim, czwdérka dzieci,
Kiedy przygotowuje paczki do wysytki, zajmujgc sie mtodym. Podczas $nia-

pracuje w domu (MS2)
dania i obiadu zwykle czytam i odpowiadam na maile odnosnie pracy.

W domu sporzqdzam plan weekendu (sprawdzam, gdzie znajdujq sie hotele,
jak sie tam dostac, co warto zwiedzi¢), pakuje sie na wyjazd, uzupetniam

Kobieta, pracownica korporacji,
dzienniczek (od badaczek), sprawdzam przy okazji maile z pracy.

singielka (KE3
£ (55 Rozmawiam z kolezankq przez Skype (prywatnie), wlaczam komputer stuzbowy,

odczytujelwysytam maile i ustalam termin spotkania z dostawcq (w hotelu).

Uczestnicze w imprezie stuzbowej (jem, pije, tancze itp.)

Irytacja dzis nastqpita, kiedy to w czasie odrabiania lekcji musiatem zajqc sie
rozwiqzaniem problemu zawodowego.

Dzi$ napotkatem na dwie trudnosci, ktére obie mozna powiedzie¢ poszarpaty

Mezczyzna, pracownik korpora- rozgraniczenie Zycia prywatnego, a zawodowego. Chodzi o telefon z rana,
cji, samotnie wychowuje corke  podczas porannego sniadania, ktéry sprawil, Ze musiatem natychmiast dzia-
(ME4) taé. Podobna sytuacja byta na zebraniu rodzicéw w szkole — takze musiatem

wyjs¢ na chwile i zatatwic temat.
Dopinanie szczegotow zwiqzanych z wyjazdami kierowcéw i wspolna gra na

komputerze z dzieckiem.
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Najczesciej wskazywane obszary graniczne wy-
znaczane s przez jednostki na podstawie kilku
kryteriéw. Po pierwsze, poprzez relacje przestrzen-
ne (np. jesli aktywnos¢, ktora informatorzy wiaza
z praca, ma miejsce w domu). Po drugie, poprzez
relacje czasowe (np. jesli niemozliwe jest czasowe
rozgraniczenie aktywnosci podejmowanych w sfe-
rze zycia i pracy oraz gdy konieczne staje si¢ jed-
noczesne wykonywanie czynnosci przynalezacych
do réznych porzadkéw). Po trzecie, poprzez relacje
pomiedzy rolami petnionymi w rodzinie i rolami
zawodowymi (np. zachodzi konieczno$¢ jednocze-
snego pelnienia roli rodzica oraz roli pracownika).
Po czwarte, poprzez prace mentalna (psychologicz-
ng) zwiazana na przyklad z trudnoscia oderwania
mysli i emocji od pracy. Pigte kryterium wyznacza-
ne jest przez fizyczna, materialng przynaleznosc¢
do jednej z domen zycia (np. przedmioty stuzbowe
wykorzystywane w celach prywatnych). W dalszej
czesci tekstu omawiamy gléwne sposoby zarza-
dzania praktykami podejmowanymi w obszarach
granicznych znajdujacych si¢ miedzy domeng pra-

Cy 1 zycia.

Zarzadzanie granicami (boundary
management / boundary work)

Jednostki tworza réznorodne zalozenia dotycza-
ce modelowego i rzeczywistego podziatu na sfere
pracy oraz sfere zycia osobistego i rodzinnego. We
wszystkich tych obszarach, w ktérych rézne dome-
ny codziennosci przenikaja si¢ wzajemnie, powstaje
przestrzen dla dziatan zorientowanych na radzenie
sobie z problemem niejednoznacznosci podziatu.
Codzienne zarzadzanie granica czy praca wokot

granic (boundary management / boundary work) rozu-

miane sg jako dzialania umystowe i behawioralne,
na ktdre sktadaja sie , strategie, wartosci i codzienne
praktyki realizowane w celu kreowania, podtrzy-
mywania oraz modyfikowania spolecznych i kul-
turowych kategorii” (Nippert-Eng 1996a: 7 [tlum.
wlasne]). Rownocze$nie miejsce maja dzialania
zwiazane z przekraczaniem granicy, ktore Simmel
(1955) metaforycznie okreslil, jako przejScie przez
most, a Zerubavel (1991) jako skok poznawczy mie-
dzy kategoriami (cognitive leap between categories). S
to dzialania zogniskowane wokot codziennej wal-
ki z r6znorodnymi systemami temporalnymi (battle
with different temporal system), w celu poznawczego

i emocjonalnego ich opanowania/zbalansowania.

,Kiedy praca wlazi z buciorami w zycie”
- rozmywanie sie granic wsrod osob
samozatrudniajacych sie

Zaréwno wilascicielka kawiarni, jak i mezczyzna
prowadzacy firme rodzinng wskazuja na wysoka
przepuszczalno$¢ granic zwigzang z realizowa-
niem zasadniczo wigkszosci dziatani i rél zyciowych
w jednym miejscu pracy. Pierwsza badana podkre-

8la, iz:

Prawie codziennie sa takie momenty, Zze my rozma-
wiamy o pracy przy $niadaniu, przy obiedzie, przy
kolacji i im mniej si¢ widzimy w ciggu dnia tym tego
jest wiecej (...) [praca] wiazi ci z buciorami w zycie,
w robote, nie i nie ma sensu tego zmienia¢, przeciez
nie bedziemy ustalali, Ze o pracy rozmawiamy tylko

do godziny siedemnastej, a potem juz nie. (KS1)

Praca graniczna rozpoczyna si¢ u respondentki za-

sadniczo od momentu otwarcia oczu, najpierw ma
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charakter stricte psychologiczny, zwigzany z mysle-

niem o pracy:

Rano jak sie budze, jak jeszcze nie jest otwarte, to
dziewczyny juz tu sa, od szostej i robig paczki. Wiem,
ze co$ tam sig dzieje, ktos cos robi. I o dziesigta otwar-

cie. I wiem juz, Ze jest otwarte. (KSI)

Chwile pozniej rozpoczyna sie szereg dzialan za-
mazujacy tryby prywatne i pracy tak na poziomie
fizycznym, jak i poznawczym. Podczas porannej
kawy ma miejsce panoptyczny nadzor pracowni-
kéw z zainstalowanej w domu kamery, pierwsze
wpisy na portalach spofecznosciowych przedsta-
wiajace oferte dnia, pierwsze telefony odnosnie za-
moéwien podczas spaceru z psem. ,,Nawet, jesli jesz-
cze nie ide do pracy, to ide, wirtualnie” — wskazuje

nasza respondentka. I dodaje:

To przede wszystkim praca na poziomie mediow
spolecznosciowych. Jeszcze cos, tutaj mamy kamere,
ktora obserwuje calq sale i czasem jg wiaczami ,, O zo-
bacze czy sa klienci”. Czasem jak si¢ roztaczy kamera
to ,,O kurczg, nic nie widzeg, nie wiem, czy sa klienci,
czy nie ma klientow” i czasem moéwie ,O kurde, ale
jest roboty, nie wiem, czy dziewczyny si¢ wyrobig”.
Nie to, ze mam caty czas wilaczona. Po prostu do niej

zagladam i ja wlaczam, ale zagladam. (KS1)

Przy czym ,graniczno$¢” realizowana w domu
pozwala jedynie zachowa¢ porzadek domowy i
dyscypline czasowa poprzez rutyny, symboliczne
dziatania czy przedmioty, takie jak noszenie okre-
slonych ubran, podazanie za okreslonymi rezimami
cielesnymi lub wkraczanie w okreslone miejsca (za-

wsze to samo miejsce przy stole, ten sam kubek do

142 ©2019 PS] Tom XV Numer 1

kawy, pizama, szlafrok lub ubiér domowy). Stosow-
ne rytualy przejscia (zmiana ubioru, zatrzasniecie
drzwi domowych, przejazd do pracy), mimo iz wy-
znaczaja formalna granice miedzy domem a praca,
maja wymiar stricte symboliczny, bowiem trudno tu
o fizyczne wychodzenia z jednej roli i przygotowy-
wania si¢ do wejscia w inne. Przestrzen pracy (po-
dobnie jak domu) staje sie rownoczesnym miejscem
doswiadczen pracowniczych, osobistych, towarzy-
skich, gdzie w zaleznosci od ram interakcyjnych
i okazji dochodzi do przefaczenia na wskazane
tryby. Daje to w pelni wyraz Goffmanowskiemu
,dystansowi wobec wszystkich petnionych rol”, co
z jednej strony pozwala swobodnie przemieszczac
si¢ pomiedzy nimi, jednak nie pozwala na dluzej
sie zatrzymac i wysycic relacji, tak poznawczo, jak
i emocjonalnie. R6zne badania wskazuja, iz wspo-
mniana ,permanentna dostepnos¢” prowadzi do
dezintegracji kontaktow spotecznych, ktore to,
mimo iz sa czestsze, to jednak bardziej powierz-

chowne (Tietze, Musson 2002: 326).

Z podobnymi problemami boryka si¢ 40-letni mez-
czyzna, ojciec czworki dzieci posiadajacy handlo-
wo-wysytkowa firme rodzinng, ktéra prowadzi
w domu. Sam organizuje sobie czas i przestrzen
pracy, ktéra wyznaczaja okresy poszukiwania zle-
cen i znacznie dluzsze przeznaczone na ich realiza-
cje, co powoduje, iz dynamika i przepuszczalnos¢
granic ustanawiane sg cyklicznie czy sinusoidalnie,

w zaleznosci od ich natezenia. Jak sam wskazuje:

Jest to takie poprzeplatane jak w sinusoidzie, czyli
czasami tego czasu wolnego jest duzo, kiedy tej pra-
cy nie ma. W momencie, kiedy ta praca jest, musi by¢

zrobiona, wtedy tego czasu wolnego jest mato lub nie
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ma go wcale. Wtedy wszystko podporzadkowane jest
pracy. (MS2)

Funkcjonuje zatem w dwoch zasadniczych trybach:
trybie uszczelniania, kiedy sfera zycia kolonizowa-
na jest niemal w calosci przez prace, co powoduje
permanentne zageszczenie czy czasowe pigtrzenie
dziatan przy réwnoczesnej koniecznosci realizowa-
nia rutynowych aktywnosci; oraz tryb uelastycznia-
nia, ktory pozwala, cho¢ troche, zachowac¢ balans
miedzy praca a zyciem. Jak wskazuje badany, duzo
wysitku i zorganizowania wymaga cykliczne prze-
faczanie dotychczasowych praktyk i nawykowych
dziatant na odmienne tryby, zachowaniowe, poznaw-
cze oraz emocjonalne. Na tej ptaszczyznie dokonuje
si¢ bowiem trudna praca emocjonalna zwigzana tak
z ekspresja i ttumieniem w obecnosci rodziny napie-
cia albo niepozadanych emocji, w szczegolnosci, gdy
respondent dziata w trybie napietrzenia i nadmiaru

obowiazkoéw zwiazanych z praca.

Podobnie jak u wtlascicielki kawiarni poranek ma
u niego charakter i przebieg graniczny — budzenie
i przygotowywanie do szkoty i przedszkola dzie-
ci, przygotowanie $niadania, sprawdzanie maili
i, nierzadko, pakowanie paczek na poranne wysyl-
ki. Czwdrka dzieci nie zawsze pozwala rozpoczac
prace w ustalonym terminie, a granice sg renegocjo-
wane w zaleznosci od sytuacji, potrzeb domowych
i nieprzewidywalnych zdarzen (np. ciagte choroby
trzyletniego syna). Wiele codziennych i rutynowych
zadan wskazywanych przez badanych i zwigzanych
z pracg, to jest: sprawdzanie czy odpisywanie na e-
-maile, obstugiwanie mediow spotecznosciowych,
przeplata sie (w codziennych ich harmonogramach)

z dziataniami domowymi, to jest: praniem, sprza-

taniem, rozwozeniem i zabieraniem dzieci ze szkot
i przedszkola, jak i na zajecia pozalekcyjne, robie-
niem zakupdw czy przygotowywaniem positkéw.
Tym samym przerwy w pracy nie maja charakteru
oficjalnych , przerw”, lecz sa powigzane z trybami
wykonywanych zadan i to od nich zalezy diugos¢
ich trwania czy czestotliwos¢, a nierzadko ich brak.
Czeste, niespodziewane aktywnosci zwigzane na
przyklad z pozostaniem dziecka w domu z powo-
du choroby czy dodatkowymi pracami wokdt ka-
wiarni poteguja doswiadczenie fragmentaryzacji,
jak wskazuje badany handlowiec: ,rozdrobnienia,
permanentnego nachodzenia, laczenia rdznych
codziennych drobiazgéw”, co przeklada si¢ na co-
dzienny proces mikroregulacji, polegajacy na dy-
namicznym przelaczaniu si¢ miedzy rolami aktual-
nie zajmowanymi (Ashforth, Kreiner, Fugate 2000).
Trudne staje si¢ w takich sytuacjach wdrazanie poli-
tyki ,zamknietych drzwi” wyznaczajacych granice
miedzy sferami pracy a zycia. Stad przerwane — ze
wzgledu na inne obowiazki — zadania zwigzane
z praca nierzadko kontynuowane sa w pdznych go-
dzinach wieczornych, w nocy czy przenoszone na
weekendy, gdzie — w przypadku rodziny z dzie¢-
mi — zona przejmuje na ten czas obowigzki z nimi
zwigzane. Weekend traci tym samym swoja funk-
Cje rozgraniczajaca, przestaje byc¢ tabu, jesli chodzi
0 pracg, a jest, jak okreslita to wtascicielka kawiarni,

,Czysta utopig niepracujacego”.

»MO0j work-life balance nie jest tak
kolorowy, jak myslalam” — pozorne
wydzielanie pracy i Zycia wsrod etatowcow

Kiedy wsrdéd osob samozatrudnionych przeni-

kalno$¢ staje sie aspektem niepodlegajacym dys-
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kusji, oddzielanie pracy i zycia dla oséb pracuja-
cych w korporacji jest warto$ciowane pozytywnie.
Oddzielanie czasu pracy od czasu wolnego, jak
i czasu ,dla siebie” stanowi dla osoéb z korpora-
cji co$ wiecej niz wartos¢, przesuwa sie w strone
jednostkowej kompetenciji, ktéra jest niezbedna
dla uzyskiwania oczekiwanych rezultatéw w obu
tych sferach. Modelowe rozwiazania wyrazane sa
poprzez uzycie jezyka charakterystycznego dla
ideologicznych elementéw zawierajacych si¢ w fi-
lozofii work-life-balance. Wiaczony przez korporacje
do systemdw wartosci, misji czy zadan koncept ten
odciska pietno na swiadomosci badanych zatrud-
nionych w wielkich firmach i staje si¢ punktem od-
niesienia dla wytyczania wlasnych granic miedzy

pracq a zyciem.

W trakcie pierwszej rozmowy, poprzedzajacej
uzupelnianie dziennika, wéréd pracownikéw kor-
poracji takze bardzo czesto padaty stwierdzenia
o koniecznosci rozdzielania pracy i zycia. Ta ko-
niecznos¢ przybierala niekiedy nawet forme zbli-
zajacy sie do obsesyjnego wrecz dbania o istnienie
wyraznej granicy oddzielajacej oba porzadki. Co
wiecej, pracownicy korporacji deklarowali, Zze po-
siadaja umiejetnos¢ zarzadzania swoimi zyciowy-
mi aktywnosciami w taki sposdb, by obie sfery nie
naktadaly sie na siebie. Po uzupelnieniu dziennika
ich opinia ulegta zmianie: badani zauwazali, ze to
praca wyznacza porzadek racjonalnosci w ich zy-
ciu prywatnym oraz rodzinnym, a rownowaga jest
jedynie tym, czego chcieliby doswiadczac czesciej
i czego ucza si¢ w swojej pracy. Singielka zatrud-
niona w korporacji, poproszona o przedstawienie
wrazen lub wlasnych obserwacji po uzupelnieniu

dziennika w trakcie drugiej rozmowy wprost za-
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uwazyla, ze ,(...) moj work-life balance nie jest tak

kolorowy, jak myslatam” (KE3).

Po drugim etapie badan informatorzy pracujacy
w korporacjach uznali, Ze proponowany odgornie
model rozdzielenia sfery zawodowej i osobistej jest
niemozliwy do realizacji w praktyce. Obrazowo

opisal ten stan samotny rodzic:

(-..) z samej natury nie da si¢ tego oddzieli¢, bo (...)
wychodzac z pracy, czasami musze pracowac, a mam
na przyklad spotkanie prywatne ze znajomymi albo
grilla. Musi to by¢ przeplatane, no. Bytoby bzdura,
gdybym to oddzielat, bo bedac na grillu, musiatbym
powiedzie¢, ze przepraszam, ale musze wraca¢ do

pracy. A tak tylko chwila, musze cos zatatwic¢. (ME4)

Oddzielanie obu sfer nie przebiega rownomiernie.
Chodzi raczej o chronienie sfery zycia osobistego,
prywatnego, czasu wolnego przed ekspansyw-
nym porzadkiem pracy, ktory zawlaszcza i prze-
nika do innych obszaréw. Najczesciej podawanym
przyktadem przez badanych jest praca w domu po
godzinach, ktorej niekiedy oczekuja pracodawcy.
Takie sytuacje postrzegane sa, jako zaburzenie,
wtargniecie w obszar zycia, czasu dla siebie czy

odpoczynku.

(...) bywato, ze co$ nagle..., ze kierowniczka do mnie
zadzwonita, ze mam co$ przygotowac na jutro. To
byla 6sma, jak skoriczytam, byto wpdt do dziesiatej,
to dla mnie jest okres catkowitego za¢mienia umystu.
To méwitam: ,kurcze, po prostu work-life balance nie
dziala”. Teraz mi zalezy (...), ale nie jest to fajne, albo
jeste$ w delegacji juz wieczorem i co$ musisz nadga-

niac¢. (KE3)
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Istnieje jednak rodzaj biernej zgody, akceptacji takie-
go stanu rzeczy przy jednoczesnej Swiadomosci, ze
nie jest to pozadane rozwigzanie. Badanej singielce
zalezato na pracy w korporacji, dlatego tez wieczo-
rami wykonywata zadania wyznaczane przez kie-
rowniczke pomimo zmeczenia i poczucia zburzenia
balansu. Czynienie granicy przepuszczalna stuzyto
w tym przypadku wyzszemu celowi — utrzymaniu
zatrudnienia i checi dalszego rozwoju zawodowego.
Osoby zatrudnione w korporacjach znacznie rza-
dziej niz samozatrudnione wspominaja o koniecz-
nosci jednoczesnego zarzadzania sfera domowa
i sferq pracy podczas wykonywania codziennych
zadan. Zatrudnienie na etacie w wigkszym stopniu
wyznacza granice przestrzenne pracy, co zmniejsza
koniecznos$¢ oddawania si¢ nieustannej wielozada-
niowosci. Nie oznacza to jednak, ze taka wieloza-
daniowo$¢ w ogdle nie wystepuje. Ma ona raczej
inny wymiar: praca w korporacji wsrod badanych
przypadkéw polegata na realizowaniu zadan wy-
znaczonych przez kierownictwo lub polityke firmy.
W efekcie caly proces budowania dla siebie miej-
sca pracy nie dotyczy oséb zatrudnionych na etat,
co mozna widzie¢, jako uszczelnienie granicy. Mo-
menty rozszczelniania podzialu praca-zycie u pra-
cownikow korporacji dotycza innych jakosci oraz
sa inaczej interpretowane przez samych badanych.
Swiadomo$¢ istnienia granic jest znacznie wigksza,
a przechodzenie pomiedzy oboma porzadkami
znacznie czesciej ma charakter wylaczania sie z jed-
nej sfery, by wejs¢ w druga, a nie, jak w przypadku
0s0b samozatrudnionych, jednoczesnego dziatania

w obu porzadkach.

Préba balansowania granic odbywa si¢ réwniez

w sposob, ktéry poczatkowo moze wydawac sie

kontrintuicyjny. W praktyce, pomimo deklaracji
checi wyznaczania sztywnych granic zgodnie z fi-
lozofia work-life balance, ustalanie linii podziatow
odbywa si¢ poprzez kontestowanie granic. Przeni-
kanie si¢ obu porzadkow niekoniecznie musi pro-
wadzi¢ do konfliktéw, jak czesto argumentuja ba-
dacze (Greenhaus, Beutell 1985). Wrecz przeciwnie
— prowadzi do stanu harmonii (zawsze wzglednej)
miedzy pracg a zyciem i rodzing (Grzywacz, Butler
2005). Za przyktad moga postuzy¢ wszelkie dziala-
nia korporacji, ktére zorientowane sg na wytworze-
nie w pracy rodzinnej atmosfery i poczucia wspol-
notowosci oraz na zbudowanie przekonania, ze to
pracownik sam decyduje o tym, jak, gdzie i kiedy
pracuje. Innymi slowy — sa to wszystkie strategie
uelastyczniania sfery zawodowej oraz czynienia
granic praca-zycie podatnymi na przeksztalcenia.
Badana pracowniczka korporacji doceniata to, ze jej
pracodawca proponuje rozwigzania burzace sztyw-

ny podziat obu sfer:

[nazwa korporacji] dba mniej wiecej o to, zeby roz-
dziela¢ te rzeczy. Laczy¢ i rozdziela¢. Z jednej strony
czujesz si¢ jak w domu w tej pracy i masz mozliwosc¢
pracy w domu, nie czujesz, ze idziesz do pracy, ze
to jest jakby taka przyjemnos¢. Ale z drugiej strony
masz tez elastycznos¢ pracy, masz tez elastyczne go-
dziny, wigc mozesz skonczy¢, o ktorej chcesz, mozesz
skoczy¢ do urzedu, bo jest otwarty do dwunastej czy
czternastej. Wigc to jest dla mnie duzy, duzy plus.

(KE3)

Tym sposobem osoba zatrudniona zyskuje poczu-
cie wolnosci i mozliwosci wyboru. Elastycznos¢
granicy czesto jest jednak czeSciowo pozorna. Tak

naprawde w korporacjach decyzje o pozwoleniu
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na opuszczenie stanowiska pracy podejmowane sa
przez przetozonych, a pracownika niejednokrotnie
zle ocenia sie¢ za ,zbyt czeste” korzystanie z ela-
stycznych godzin pracy. Jak mozna przypuszczac,
kwestionowanie granicy, jesli jest wdrazane odgor-
nie przez instytucje, spetnia funkcje stabilizujaca
sfere pracy i zycia nawet w sytuacji, gdy zakladana
elastycznosc jest ograniczana. Elastyczno$é grani-
cy jest znacznie lepiej oceniana, jesli porzadek zy-
cia prywatnego kolonizuje porzadek pracy. Innymi
sfowy, jednostki buduja wokdt wyobrazonego po-
dziatu na prace i zZycie membrang, ktéra w idealnej
wersji jest jedynie czesciowo oraz jednokierunkowo

przepuszczalna.

Wszystko to odbywa si¢ przy jednoczesnej dekla-
racji, ze podzial miedzy praca a Zyciem powinien
by¢ jednoznaczny. Ta deklaracja oznacza jednak
w praktyce co$ innego: praca nie powinna zajmo-
wad miejsca w czasie wolnym. Zajmuje go jednak
bez wzgledu na tworzone ulatwienia: wyznacza
logike organizowania catej tej sfery zycia, ktore
jednostki okreslaja, jako ,prywatna”. Uklad ten
czesto jawi sie¢ badanym, jako zupeinie naturalny,
co w pewnym sensie zbliza , etatowcow” do pra-
cownikéw samozatrudnionych. Wciaz jednak po-
jawiaja sie pewne istotne réznice. Pracy na etat nie
wykonuje sie caly czas, praca na etat, jesli wykony-
wana w czasie wolnym, jest zdarzeniem incyden-
talnym, doskonale pamigtanym przez badanych,
jako stan, ktory odbiega od codziennosci, a nie jest
codziennym wyzwaniem. Samotny rodzic, pra-
cownik korporacji, opisuje przenikanie si¢ granic
jako stan, do ktdérego jest przyzwyczajony i nad
ktérym nie musi si¢ zastanawiac. Podczas wywia-

du odruchowo chciat sprawdzi¢, czy dzwonit do
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niego kto$ z pracy. Wykonywanie pracy zawodo-
wej w czasie poza nia stanowi dla niego element
praktycznie niezauwazalnej rutyny. Ostatecznie
jednak porzadek nachodzenia granic jest definio-
wany przez czasowo-przestrzenny aspekt wyko-
nywania pracy na etat. Pracownik korporacji nie
musiat wigc sprawdzac nieodebranego potaczenia,
poniewaz mial pewnos¢, Ze nikt z pracy nie mogt
do niego dzwonic¢ w czasie, w ktérym nikt nie wy-

konuje zadan zawodowych.

Po prostu zyje. (...) dobrze, Ze jest dzisiaj jedenasta,
wszystkie samochody sa na bazie. Bo ten telefon, kto-
ry juz dzwonit w kieszeni juz chciatem sprawdzac,
ale to na pewno nie jest nic zawodowego, wigc nie
sprawdzam. Tak to bym przeprosit i bym powiedziat,
ze musze zobaczy¢, co tam robia. Wiec, tak jak widad,

zyje tym i tym. (ME4)

Mentalne zmagania (mental battle) -
pomiedzy pamietaniem a zapominaniem

Granice, jak wskazalySmy, maja wiec nie tylko
temporalny i przestrzenny wymiar, lecz rdwniez
psychologiczny (Nippert-Eng 1996a; Nippert-Eng
1996b; Ashforth, Kreiner, Fugate 2000; Clark 2000),
ktory okresla, jakie mysli, emocje oraz zachowania
sa wlasciwe w pracy i poza praca. Negocjowanie
porzadku pracy i zycia odbywa si¢ nie tylko na
poziomie praktyk i podejmowanych dziatan, lecz
rowniez na poziomie swiadomego ustalania granic
we wlasnych myslach. Jednostki nieustannie po-
dejmuja prace, ktorej celem jest okreslenie, w jakim
porzadku aktualnie przebywaja i, przede wszyst-
kim, jak powinny dopasowa¢ swoje wystgpienia

do spotecznego kontekstu. W sferze zasobdéw wie-
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dzy podrecznej zaréwno obszar pracy zawodowej,
jak i zycia prywatnego dziata zgodnie z odmienng
logika. Juz sam fakt $wiadomosci istnienia stref
granicznych, trudnych do jednoznacznego oddzie-
lenia wymusza na jednostkach nieustanne balan-

sowanie pomiedzy tymi dwoma porzadkami.

Badani pracownicy korporacji oraz osoby posiada-
jace wlasne firmy rzadko znajduja si¢ w sytuacjach,
ktoére jednoznacznie moga zdefiniowa¢, jako przy-
nalezne do sfery zawodowej lub prywatnej. Zmu-
szeni sq wiec do tego, by jednoczesnie funkcjono-
waé¢ w porzadkach wymagajacych innych przed-
stawien. Balansowanie pomiedzy praca i zyciem
jest szczegdlnie trudne, poniewaz oba porzadki
przenikaja si¢ i sa dodatkowo spajane poprzez
uczucia. Emocje, zwlaszcza negatywne, kraza po-
miedzy praca a zyciem i, jak dowodzi spill over the-
ory (Sonnentag, Binnewies 2013), zmieniaja funk-
cjonowanie pracownikéw zarowno w domu, jak i

poza nim.

Respondenci opowiadaja o prébach taczenia obu po-
rzadkoéw, a szczegodlnie chetnie przywotuja wszyst-
kie sytuacje odbiegajace od normy, ktére pamietaja
jako mato komfortowe. Singielka pracujaca w kor-
poracji podczas wyjazdu spedzala czas po pracy
razem ze swoja szefowa. Wychodzity wspdlnie na
zakupy i razem jadly kolacje. W jednym z wpisow
do dziennika badana napisata o stresie, ktory towa-

rzyszyt opisanej sytuacji:

(-..) po pracy spedzam czas z szefowaq (...), czuje, ze
mam duzo zaleglosci. Czuje si¢ nieswojo, gdy pry-
watnie spedzam czas z szefowa, lekko zestresowana

i zagubiona, jesli chodzi o zalegtosci. (KE3)

Podczas wywiadu informatorka szczegdétowo wy-
jasnita, ze nie chodzito tylko o konieczno$¢ wyttu-
maczenia si¢ z zaleglosci poza miejscem pracy, lecz
takze o calg sytuacje spotkania z przetozona. Bada-
na starata sie zaprezentowac z jak najlepszej strony,
nie popelnic¢ gafy, nie dopusci¢ do tego, by konwer-
sacja zostala przerwana i rozwaznie odpowiadad
na pytania. Musiala umiejetnie balansowac miedzy
wymogami spotkania towarzyskiego i zawodowe-
go. Nieustannie znajdowata si¢ w sferze pomiedzy

tym, co formalne i nieformalne:

(-..) nie jestesmy jakby zaznajomione ze soba i rzad-
ko, kiedy spedzamy ze soba, tylko ze soba, czas. Wigc
w zwiazku z tym jeszcze nie do konca (...) wiem, jak
postepowad wobec niej, jest fantastyczna, jest bardzo
na luzie i ma duza wiedzg, no, ale jeszcze nie wiem,
na ile sobie pozwoli¢. Poza tym nie lubig¢ bardzo, jak
jest takie... krepujaca cisza (...). Wymyslam jakies
glupoty do gadania i tez z drugiej strony mysle so-

177

bie , Boze, nie gadaj gltupot!”. I to jest taka sytuacja, ze
niby fajnie, ale z jednej strony mozesz sobie poplot-
kowa¢, a z drugiej moze porozmawiasz o pracy. Dla-
tego tak nieswojo sie¢ czutam. (...) No (...) nie mozesz
z szefowq siedzie¢ (...) i jakby catkowicie zapomniec¢
o0 pracy, szczegolnie, kiedy to jest twoj kierownik. (...)
na kolacji jednak pilnujesz sig, no, bo wiadomo, Ze si¢

pilnujesz. (KE3)

Ciagle bycie pomiedzy tymi dwoma porzadkami
sprawia, ze badana $wiadomie operowata i ne-
gocjowata granice kazdego z nich. Starata si¢ cie-
szy¢ spedzaniem czasu z szefowa, ale jednocze-
$nie nie mogta zapomnie¢ o tym, Ze wystepuje na
nim w dwdch rolach: pracownika oraz kolezanki

z pracy. Negocjowanie (mental battle) miato wiec
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wymiar nieustannego testowania i okreslania gra-
nic oraz dopasowywania wlasnego zachowania
do kontekstu sytuacyjnego. W konsekwencji czu-
fa si¢ ,nieswojo”, a uczucie to mozna potraktowac
jako wskaznik koniecznosci jednoczesnej prezen-
tacji siebie na dwdch oddzielnych poziomach, ko-
nieczno$ci wynikajacej z braku jednoznacznego
oddzielenia pracy zawodowej od Zycia osobistego.
Z jednej strony badana musiata pokaza¢, ze jest
kompetentnym pracownikiem, z drugiej — Ze jest
osoba, z ktorg mozna ciekawie porozmawiac i spe-
dzi¢ czas wolny. Przechodzenie pomiedzy rolami
formalnymi i nieformalnymi stanowi Zrodto stre-
su, ale tez nie da sie go unikna¢ w sytuacjach ta-
kich jak opisana w przypadku singielki pracujacej
w korporacji. Wspolczesna kultura organizacyjna
korporacji wymaga nieustannego balansowania
pomiedzy wspomnianymi rolami. Efektywnos¢
oceniana jest z perspektywy skutecznego prze-
chodzenia pomiedzy nimi i sprawnego porusza-
nia si¢ miedzy porzadkami wysuwajacymi rézne
(a nawet sprzeczne) oczekiwania wzgledem tego,
jak jednostka powinna si¢ zachowac. Jednak tym
elementem, ktdry jest brany pod uwage w pierw-
szej kolejnosci i nadrzednie wyznacza sposob za-
chowania, jest praca, nie zycie towarzyskie. Prze-
nikanie sie tych porzadkow mozna wiec uznac za
indukowane poprzez konteksty formalne. Spotka-
nie z szefowq na kolacji i wspolne zakupy z nia sa
przyktadem sytuacji, w ktorej dominujacym kon-
tekstem jest kontekst zawodowy. O sukcesie w za-
rzadzaniu granica decyduje wigc to, na ile trafnie
i subtelnie jednostka dobiera elementy, strategie
oraz zachowania przynalezne do zycia prywatne-
go, by uczynic¢ spotkanie zawodowe przyjemniej-

szym, lecz nie nieformalnym. Stres badanej wyni-
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kat wiec takze ze swiadomosci, Ze jej ocena zalezy
od tego, na ile uda si¢ jej spelni¢ wymogi sytuacji

graniczne;j.

Od sytuacji opisanych powyzej uciekta inna badana
ponad trzy lata temu na rzecz stworzenia wiasnej
kawiarni i pracy na wlasnych zasadach. Juz na po-
czatku podjecia tematu stwierdzita jednak, iz , bycie
sobie Zzaglem, sterem i okretem na wlasnej dzialal-
nosci jest troche przereklamowane”. Podczas gdy
w korporacji mozna doswiadczac nieustannego ba-
lansowania, praca na wilasny rachunek zawlaszcza
catos$¢ codziennych doswiadczen. Obie osoby samo-
zatrudnione wskazywaty na trudnosci, graniczace
niemalZze z niemozliwoscia, juz nie tyle fizycznego,
ale przede wszystkim psychologicznego oderwania
sie od pracy (psychological detachement), co powoduje,
iz, jak wskazuje Sonnentag (2012), kwestie zwigzane
z praca zaprzataja umyst i emocje. Ponizsze wypo-

wiedzi obrazuja ich stanowiska.

(...) nigdy sie nie pozbedziesz my$lenia o tym, bo to
jest Twoje i nic Ci to nie zapewni... Jak nie bedzie to
funkcjonowag, to nie bedziesz mie¢ zrodta utrzyma-
nia. To nie jest tak, ze firma, w ktdrej pracuje upad-
nie, to znajdziesz sobie nowa prace. To jak kawiarnia
upadnie, to nie otworzysz nowej, bo nie bedziesz

mie¢ kasy. Skoro tu nie wyszto to sorry. (KS1)

Ten, kto pracuje dla siebie, nie ma godzin czysto
pracownika instytucji pracujacego przyktadowo od
siddmej do pietnastej. Kazda praca, ktora jest praca
na wiasny etat, na wlasny rachunek, cztowiek musi
godzi¢ sie¢ z tym, ze sam musi sobie organizowac
w 100% dziatanie. Jest to pewnego rodzaju rygor. (...)

czlowiek sam sobie musi zorganizowa¢ poukladac,
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tak, zeby to bylo jak najbardziej efektywne, przez co

ciagle, nieustannie trzeba mysle¢ o pracy. (MS2)

Odmienny rodzaj odpowiedzialnosci powoduje, iz
trudno si¢ mentalnie wyltaczy¢, zapomniec. R. Sen-
net w swoich pracach pokazywat, jak trudnym wy-
daje si¢ wymdg elastycznosci i ciagltego podejmowa-
nia ryzyka obowiazujacy w swiecie pracy. Podobnie
Snyder (2016) pisat o problemach pojawiajacych sie
na skutek elastycznosci zatrudnienia, wskazujac, iz
poczatkowe poczucie wolnosci i ekscytacja nowymi
zadaniami zamieniaja si¢ z czasem w rodzaj rezimu
stawiajacego przed pracownikami wyzwania, kto-
rym nie sposob sprostac i ktdre oddziatuja zaréwno
na ciato, jak i umyst jednostek pochtonietych coraz
bardziej wizja niepewnej przysztosci. Wskazywane
przez badang , przereklamowanie pracy na wlasny
rachunek” dotyczylo trwania w rygorze, samody-
scyplinie czy zinternalizowanym mechanizmie
,wewnetrznego zegara”, ktdry nie odbiega od insty-
tucjonalnych form kontroli dziatalnosci zawodowej.
Wartoscig pozostaje tylko wolnos¢ do dziatania na
wlasnych zasadach (zarzadzania czasem, aktywno-
Sciami, stylem Zycia sposobem czy sposobem ubie-
raniem sig), co miato wyraz choéby w takiej wypo-

wiedzi:

Tam to jednak caty czas bylo czuwanie, ale zupet-
nie inne. Zupelnie inaczej sie¢ ubieralam, chodzitam
w sukienkach, rajstopach, butach na obcasach. Za-
wsze perfekcyjnie ubrana, przygotowana, pomalo-
wana i teraz w dupie mam. Sweter, jeansy, adidasy
i pff. Koszulki swetrowe, zeby jak najmniej je po-
brudzi¢. Najlepiej w kwiaty kolorowe, zeby nie bylo
widaé plamy z czerwonej porzeczki. Wigc zupelnie

inny rodzaj przygotowania, czuwania, samokontroli

i samokontrola tez zupetnie inna. Inne kompetencje

wykorzystywane, zupetnie co$ innego. (KS1)
Dyskusja i zakonczenie

Zaprezentowane podejscie do zarzadzania grani-
cami miedzy pracq a zyciem przez pracownikow
korporacji i 0séb samozatrudnionych jawi sie jako
szeroki, ale przede wszystkim zloZzony badawczo
obszar roznych sfer porzadku spolecznego (rodzi-
na—praca-wypoczynek), ktore, przenikajac sie, sa
oparte na odmiennych logikach racjonalnosci oraz
sposobach doswiadczania. Wzajemna relacyjnosé
wskazywanych sfer pokazuje, iz coraz trudniejszy,
a czesto niemozliwy, staje si¢ proces ich wydziela-
nia, zas sama idea ,balansowania” rozumiana jak
equilibrum, czy szerzej, jako wystarczajaca ilo$¢ cza-
su na wypelnienie zobowigzan w domu i pracy, sta-
je sie bardziej postulatem politycznym, ideologicz-
nym i nie przeklada si¢ na codzienne praktyki oraz
dziatania jednostek. Jak pokazuja badania, strategie
pracy granicznej (border management) oddaja metafo-
ry zonglowania, pigtrzenia, nachodzenia, w mniej-
szym stopniu ,zamknietych drzwi”, czy nietykal-
nych granic. Te pierwsze, rezonuja z trudnosciami
(odmiennymi zadaniami i zadaniami), jakie jed-
nostka napotyka poprzez przebywanie na co dzien

w zgota odmiennych porzadkach.

Wszelkie dziatania wokdét granic stuza zaréwno
mozliwo$¢ integracji, jak i utrzymywaniu rowno-
wagi oraz stwarzaja zagrozenia zwigzane z rozpa-
dem i niestabilno$cia. Nierzadko dzieje sie tak, iz
praca na wilasny rachunek oznacza ,zonglowanie”
codziennymi zobowigzaniami w odmienny sposéb

i w innym czasie niz w przypadku pracy na etat.
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Czas pracy stat sie¢ wspotczesnie bardziej elastyczny
dla kazdego z badanych: zaden z nich nie przyjat
ani zwyczaju o$miogodzinnego trybu pracy jako
podstawowego, ani weekendu jako czasu wolnego
od pracy. Nie oznacza to jednak, Zze modele te catko-
wicie zniknety, lecz raczej, ze rozmyly sie tradycyj-
ne granice, a punkt przeciecia aktywnosci zawodo-
wych i prywatnych stanowia rézny tryby czasowe,
nieustannie podwazane przez nachodzenie réznych

domen racjonalnosci.

Mozna powiedzieé, ze we wskazanych przypad-
kach badanych mamy caly czas do czynienia z rdz-
nymi strategiami zarzadzania granica praca—zycie.
Pierwsza z nich, ktéra nazywamy strategia racjo-
nalnego regulowania granicy, opiera si¢ na probie
racjonalizowania koniecznosci wykonywania pracy
zawodowej poza jej godzinami poprzez wskazywa-
nie na wlasne motywacje i cele zyciowe. Czgsto oba-
wa przed utratg zatrudnienia i cheé rozwoju kariery
staja si¢ czynnikami uzasadniajagcymi (nie)pozada-
na przepuszczalno$¢ granicy. Ta strategia moze by¢
charakterystyczna dla osob zatrudnionych w kor-
poracjach, ktére nie zajmuja wysokich stanowisk
(analizowany w badaniu przypadek singielki za-
trudnionej na etat). Druga strategia polega na kon-
testowaniu granicy w taki sposdb, by w praktyce
przestawata ona mie¢ znaczenie i by nie istniala
konieczno$¢ podejmowania wysitku skierowane-
go na utrzymywanie balansu. W tym przypadku
przepuszczalnos¢ granic jest naturalizowana. Ta
strategia postugiwatl si¢ badany samotny rodzic za-
trudniony w korporacji, ktéry pracowat w systemie
okreslonym przez C. Kaufman-Scarborough (2006)
stylem polichronicznym rozumianym jako miedzy

innymi jednoczesne prowadzenie stuzbowych roz-
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mow telefonicznych i spedzanie czasu z rodzina.
Nie sposdb pomina¢ plciowego aspektu obu strate-
gii. Jak wskazuje Carreri (2015), mezczyzni czesciej
uwazaja, ze posiadaja wigksza kontrole nad zarza-
dzaniem granicami miedzy praca a zyciem, zas ko-
biety czesciej czuja sie¢ zmuszone, by funkcjonowad
w obszarach granicznych, ktére utrudniaja im efek-
tywne dziatanie w obu sferach. Niewykluczone jest
wiec, ze kontestowanie granicy moze by¢ strategia
czesciej stosowang przez mezczyzn, zas jej regulo-

wanie poprzez racjonalizacje — przez kobiety.

Trzecia i czwarta strategia wpisuja sie¢ w szersza
kategorie rozmywania granicy, przy czym u wia-
Scicielki kawiarni ma wymiar totalnego zatarcia
granic, a u wiasciciela sklepu internetowego ozna-
cza balansowanie pomiedzy uszczelnianiem
i uelastycznianiem. U podstaw pracy w domu lezy
paradoks polegajacy na tym, ze Iaczy ona zaréwno
prace i dom, co, jak si¢ okazuje, pozornie tylko daje
mozliwo$¢ bardziej zintegrowanych narracji, gdyz
jednoczesénie fragmentaryzuje przez wprowadza-
nie do sfery prywatnej czy pracy réznych i odmien-
nych domen codziennego funkcjonowania. Proces
ten, jak zobaczylismy, utrudnia w znaczacy sposoéb
zaangazowanie si¢ w ktdrykolwiek z tych obsza-
row. Paradokséw we wzajemnych relacjach ,pra-
cy” i ,domu” bedzie przybywalo, gdyz mamy do
czynienia odmiennymi polami spotecznymi, eko-
nomicznymi i kulturowymi, ktérych relacje chce-
my uczyni¢ spojnymi, przewidywalnymi, a przede

wszystkim zbalansowanymi.

Niepewno$¢ wskazanych proceséow, wpisane wen
wspolczesne ryzyka, ambiwalencje i paradoksy sta-

nowia o ciaglych wyzwaniach tak dla oséb samo-



W kieracie codziennosci — dynamika obszaréw granicznych wsréd oséb zatrudnionych na etat i samozatrudniajacych sie

zatrudniajacych sig, jak i pracujacych na etat oraz
rodzin, ale tez stanowia dla badaczy spotecznych
bogate pole do obserwacji, analizowania i komen-
towania procesow zmian spoleczno-kulturowych.
Zainteresowanie badaczy postugujacych sie teoria
obszaréw granicznych winno w coraz wigkszym
stopniu koncentrowac si¢ na sposobach taczenia obu
porzadkéw w nowe role a nie tylko przechodzenia
pomiedzy konkretnymi rolami (Ashforth, Kreiner,
Fugate 2000). Za zaloZeniem o istnieniu niejasno za-
rysowanych obszaréw granicznych powinno i$¢ za-
fozenie mdéwiace o tym, Ze sytuacje graniczne wy-
twarzaja graniczne role, zachowania, praktyki i do-

$wiadczenia. Przechodzenie miedzy praca a zyciem
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On the Treadmill of Everyday Life: Work-Family Boundary Dynamics Among Working
Full-time and Self-employed People

Abstract: The article aims to examine the subject of boundary work and management, taking into account the employment mode
and family status of the researched persons. The proposed perspective is critical towards prevailing work-life-balance concepts and
emphasizes the dynamic and interminable process of mutual influences in which the boundaries between work, everyday life, and

family are produced, maintained, negotiated and crossed on a daily basis by individuals.

Drawing on qualitative research, we want to see how respondents understand and define the term border areas and what the forms

of the day-to-day boundary management process are, depending on the mode of work.

In our text we discuss implemented border management strategies: the strategy of rational regulation of the border as well as vari-

ous strategies of contesting and blurring the border among the researched persons.

Keywords: everyday life, border areas, work, leisure, border management, border contestation, work-life balance, boundary theory
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Celem artykutu jest zaprezentowanie trudnosci metodologicznych i probleméw, jakie napotkatam jako ba-
dacz, prowadzac badania terenowe dotyczace emocji w pracy zawodowej nauczycieli, w kontekscie dwoch
kwestii, to jest uzyskania dostepu do danych oraz poszukiwania tozsamosci przez badacza. Analiza ogra-
niczona zostata do trudnosci wiazacych sie z wyborem terenu badan, probleméw z wejsciem na teren
badan i uzyskaniem dostepu do danych oraz refleksji dotyczacych swiadomego ukrywania tozsamosci
badacza. Opisywane badania etnograficzne dotyczyty emocji w pracy zawodowej nauczycieli. Zatozytam,
zejedynie przyjecie paradygmatu interpretatywnego da mi podstawy do zrozumienia procesu kierowania
emocjami oraz pozwoli na dostrzezenie emocji, w tym ich zrédta, wystepujacych w pracy nauczyciela.
Zawarte w artykule przemyslenia sa wynikiem: 1) wielokrotnych obserwacji oraz obserwacji uczestnicza-
cych prowadzonych przez autorke w latach 2008-2016 na terenie szkét podstawowych i gimnazjow z aglo-
meracji tédzkiej; 2) analiz wywiadéw swobodnych matoustrukturalizowanych oraz ustrukturalizowa-
nych prowadzonych przez autorke z obecnymi nauczycielami, emerytowanymi nauczycielami, rodzicami,
dyrektorami szkoét i pozostatymi pracownikami szkét; 3) nieustrukturyzowanych rozméw badawcza z ba-
danymi, 4) analiz dokumentéw zastanych i stron internetowych.

Wybor tozsamosci badacza determinowany jest terenem badan. W badaniu placéwek edukacyjnych ujaw-

nienie tozsamosci badacza umozliwia szerszy dostep do danych.

Stowa kluczowe etnografia, tozsamos¢ badacza, dostep do danych, szkota, nauczyciel
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Poszukiwanie tozsamosci przez badacza w kontekscie etnograficznego badania emocji w pracy nauczyciela

Wnaukach spotecznych coraz bardziej popu-

larne staje si¢ stosowanie badan jakoscio-
wych. Badacze chcg zywo dotykac otaczajacej ich
rzeczywistosci. Tym samym stajg si¢ aktywnymi
poszukiwaczami i odkrywcami nowych zjawisk
spotecznych. Celem artykutu jest zaprezentowanie
trudnosci metodologicznych i problemow, jakie na-
potkatam jako badacz, prowadzac badania tereno-
we dotyczace emocji w pracy zawodowej nauczy-
cieli, w kontekscie dwdch kwestii, to jest uzyskania
dostepu do danych oraz poszukiwania tozsamosci
przez badacza (zob. Silverman 2007: 87 i dalsze). Za-
tem tekst dotyczy wybordw, przed jakimi staje ba-
dacz podczas planowania i wykonywania badan na
wstepnym etapie funkcjonowania w terenie. Anali-
za ograniczona zostala do trudnosci wiazacych sie
z wyborem terenu badan, probleméw z wejSciem
na teren badan i uzyskaniem dostepu do danych
oraz refleksji dotyczacych $wiadomego ukrywania
tozsamosci badacza. Tym samym catkowicie po-
minieto kwestie dotyczace definiowania problemu
badawczego, rejestrowania obserwacji, prowadze-
nia analizy danych w terenie (zob. Silverman 2007
90-99) oraz opracowania otrzymanych w toku pra-

cy w terenie danych (zob. Konecki 2000).

Uwazam, Ze emocje, powszechnie uznawane za
subiektywne stany doswiadczane przez jednostke,
powinny by¢ rekonstruowane w odniesieniu do
dziatan i procesow spotecznych, w ktdére zaangazo-
wany jest aktor. Znaczy to, ze mozna je rozpatrywac
i rozpoznawaé w szerszym kontekscie organizacyj-

nym i spotecznym.

Pytajac o emocje, musimy pamieta¢, ze interloku-

tor dokonuje retrospekcji swoich wlasnych dziatan

i odczu¢. Opowiadajac o zachowaniach emocjonal-
nych, moze dokonywac¢ konfabulacji celowej lub
nieu$wiadomionej. Moze chcie¢ ukry¢ wstyd a po-
kaza¢ dume. Zatem jak badac¢ emocje? Jakie stoso-
wac techniki i metody? Moim zdaniem w badaniu
emocji najlepiej sprawdzaja si¢ metody jakosciowe.
Dzigki bliskosci badacza z aktorem spolecznym je-
steSmy w stanie dotrze¢ do ich schematéw poznaw-
czych, odkry¢ subtelnosci w definiowaniu rzeczy-
wistosci spotecznej przez réznych aktorow. Przy
czym podkresli¢ tu nalezy procesualny charakter

rzeczywistosci spotecznej.

Calos$¢ zawartych w artykule przemyslen bazuje
na badaniach dotyczacych emocji w pracy zawo-
dowej, jakie prowadzitam w ciagu ostatnich lat
w instytucjach edukacyjnych. Badania miaty cha-
rakter badan etnograficznych przy zastosowaniu
triangulacji narzedzi badawczych: obserwacji, ob-
serwacji uczestniczacej, wywiadu swobodnego,
rozmow oraz analizy materialéw zastanych. Prze-
prowadzitam wywiady swobodne (matoustruk-
turalizowane, ustrukturalizowane), wywiady
narracyjne i nieformalne rozmowy z dyrektorami
szkol, nauczycielami, pozostalymi pracownikami
szkot, rodzicami, a takze szereg obserwacji zycia
szkoty i pracy (wspdtpracy) nauczycieli, rodzicow
i innych pracownikéw szkoly prowadzonych w la-
tach 2008-2016 na terenie szkot podstawowych
i gimnazjow z aglomeracji t6dzkiej. Analizowatam
rowniez materialy zastane, takie jak: statuty szkot,
regulaminy, przepisy prawa, plany organizacji
szkoty, protokoty zebran, plany rozwoju szkoty,
dokumenty dotyczace awansu zawodowego na-

uczyciela strony internetowe badanych szkét i sze-

reg innych.
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Emocje w socjologii

Nalezy podkresli¢, ze intencja artykulu nie jest
prezentacja socjologicznych teorii emocji. Tu zain-
teresowanych odsytam miedzy innymi do ksiazki
Socjologia emocji autorstwa Jonathana Turnera i Jan
Stets (2009). Ponizej jedynie pokrotce przedstawie
ramy teoretyczne prowadzonego przeze mnie ba-

dania.

Jak zaznaczone zostalo we wstepie, podzielam
poglad, ze emocje sa mechanizmami o charakte-
rze spotecznym. Uwidaczniaja sie i sa wynikiem
interakcji spotecznych. Emocje s3 mechanizmami
powstalymi w drodze ewolucji na przestrzeni se-
tek lat (Tooby, Cosmides, 1990). Czlowiek wyse-
lekcjonowal takie zachowania i zwigzane z nimi
reakcje emocjonalne, ktdre byty dla niego funkcjo-
nalne. I cho¢ do niedawna badanie emocji, w tym
stanow emocjonalnych byto domena psychologii,
to oczywistym wydaje sie fakt podejmowania tej
problematyki réwniez na gruncie socjologii. Jeze-
li przyjmiemy zaloZenie, Ze emocje powstaja na
skutek uczestnictwa w réznego typie interakcjach
spotecznych, to fatwo zauwazy¢, ze to krdlestwo
socjologéw i innych badaczy spolecznych. Emo-
cje ,to procesy, ktére ustanawiaja, podtrzymuja,
zmieniajg lub przerywaja reakcje miedzy jednost-
ka a srodowiskiem w sprawach waznych dla jed-
nostki” (Campos i in. 1994: 2).

Emocje moga by¢ procesami wptywajacymi nie tyl-
ko na przebieg interakcji, ale takze na sama jednost-
ke, jej zachowania, gesty, spostrzezenia, a takze na
jej sposob myslenia i odbiér swiata zewnetrznego.

Emocje nacechowane sa przez biologie i fizjologie,
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ale ksztaltowane przede wszystkim kulturowo
poprzez srodowisko spoteczne. Sa modyfikowane
zgodnie z przyjetymi w danej kulturze normami
i wartosciami. Zatem ponizej emocje definiowane
beda jako ,,procesy regulacji pozwalajace na adapta-
cje i wptywajace na przebieg procesu komunikacji,
ustanawiajac, podtrzymujac, zmieniajac lub prze-
rywajac relacje miedzy jednostka a srodowiskiem,
ktore uruchamiane sa w sytuacji, gdy cztowiek sty-
ka sie z bodzcami zewnetrznymi lub wewnetrzny-
mi majacymi znaczenie dla jego organizmu lub oso-
bowosci” (Pawtowska 2013: 8). Definicja ta wskazuje
na poznawczy wymiar sytuacji, w ktorych pojawia-
ja sie emocje oraz na fakt, Ze emocjom zawsze towa-
rzyszy pobudzenie reakcji fizjologicznych. Emocja
jest stanem subiektywnym. Jej odczuwaniu towa-
rzyszgq zwykle zmiany somatyczne, ekspresje mi-
miczne i pantomimiczne oraz zachowania (Dolin-
ski 2004: 322; zob. takze m.in. Ekman 1973; Ekman,
2008, 2012; Ekman, Freisen, Ancoli, 1980; Averill
1980; 1982; 1983; 1993; Scheff, 1990; 2000). Pojawiaja-
ce si¢ reakcje emocjonalne nazywane sg pojeciami
dostepnymi kulturowo. Wyrazanie uczu¢ oraz ich
hamowanie odbywa si¢ w sposéb przyjety i akcep-
towany (nakazany) kulturowo (zob. Wisecup, Ro-
binson, Smith-Lovin 2006). To , 0sadzenie osoby na
podtozu spotecznym decyduje o tym, ktére emocje
beda wyrazane w okreslonym czasie i miejscu, na
jakich podstawach i z jakiego powodu, dzigki jakim
sposobom ekspresji i przez kogo” (Kemper 2005: 73;
zob. tez Kemper 1991).

Oceniajac ,,umiejetnosci” emocjonalne, jesteSmy
w stanie ocenia¢ jedynie ekspresje emocji, czyli
,wszelkie sygnaly [zmiany w wygladzie organizmu

jednostki, ruchy i dzwieki — przyp. BP) emitowane
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przezjednostke, bedace dla kogos innego wskazow-
ka przezywania przez te osobe okreslonej emocji”
(Dolinski 2004: 351; por. Ekman, Freisen, Ancoli,
1980). To przede wszystkim na podstawie komuni-
katéow niewerbalnych wysytanych przez jednostke
mozemy zauwazy¢, czy u haszego partnera interak-
cji emocja powstata. Na podstawie gatunkowo badz
kulturowo przyjetych oznak spostrzegamy i nazy-

wamy okreslong emocje.

W swoich badaniach zatozytam, ze jedynie przyjecie
paradygmatu interpretatywnego da mi podstawy
do zrozumienia procesu kierowania emocjami oraz
pozwoli na dostrzezenie emocji, w tym ich zrddia,
wystepujacych w pracy nauczyciela. Najistotniejsze
staly sie koncepcje dotyczace odczuwania, postrze-
gania i ksztaltowania interakcji w oparciu o emocje
zazenowania, wstydu, dumy oraz poczucia winy.
Dlatego podstawe teoretyczna stanowily kolejno
koncepcje: Charlesa Cooley’a (1902) i jego teoria lo-
oking glass self; Ervinga Goffmana (1961; 1974; 1981;
2005; 2006; 2008; 2010a; 2010b) w kontekscie unika-
nia wstydu i nieporozumien jako zachowan kieru-
jacych ludzkimi interakcjami; Helen Lewis (1971)
w odniesieniu do wyrdznionych rodzajéow wstydu
(overt-undifferentiated shame — nieskrywany wstyd
niewyodrebniony i bypassed shame — wstyd pomija-
ny) oraz koncepcji poczucia winy; Thomasa Schef-
fa (1988; 1990; 2000; 2003), wedtug ktérego duma
i wstyd zapewniaja spoteczna regulacje zachowan
bez koniecznosci zewnetrznego nadzoru; Suzanne
Retzinger (1995) w odniesieniu do koncepcji wsty-
du i ztosci; Michaela Lewisa (1992; 2000; 2005) i jego
model wywotywania ewaluacyjnych emocji samo-
swiadomosciowych, w tym emocji dumy, poczucia

winy/zalu, pychy i wstydu; June Tangney (1995) oraz

June Tangney i Rhondy Dearing (2002) w kontekscie
wskazania réznic pomiedzy emocjq wstydu a po-
czuciem winy; oraz Theodore Kempera (1978; 2005;
2008) ujmujacego emocje w relacjach spolecznych
w wymiarach wiadzy i statusu, gdzie duma jest wy-
nikiem satysfakcji i wzrostu statusu spotecznego,
natomiast wstyd wynikiem spadku dotychczaso-
wego poziomu posiadanej przez jednostke wladzy
i/lub statusu. Dokonana analiza bazowata takze na
koncepcji zarzadzania emocjami Arlie Hochschild
(1983; 2009); a takze teorii Randalla Collinsa (1990;
2004; 2012) odnoszacego sie do tancuchéw rytuatow
interakcyjnych i przekazywanej w toku interakcji

energii emocjonalnej.

Badanie emocji nie nalezy do zadan fatwych. Pro-
blematyka emocji czesto odkrywana jest przy pro-
wadzeniu innych badan dotyczacych zjawisk lub

grup spotecznych niejako przy okazji.

Obserwacja i wywiad swobodny jako
glowne techniki zastosowane w badaniu
emocji w pracy nauczycieli

Obserwacja to ,proces badawczy, w ktéorym ob-
serwator przebywa w srodowisku spotecznym dla
celéw badan naukowych. Obserwator jest w bez-
posrednich bliskich stosunkach z obserwowany-
mi i wspoétuczestnictwo w ich naturalnym zyciu
dostarcza mu materiatow badawczych” (Schwartz,
Schwartz 1955: 344, cyt. za Doktdr 1964: 43). Zasto-
sowanie obserwacji moze pozwoli¢ , badaczowi za-
nurzyc¢ sie¢ w zyciu potocznym, gdzie zwiazki, kore-
lacje oraz przyczyny zjawisk moga by¢ zaobserwo-
wane bezposrednio, tak jak si¢ wytaniaja w trakcie

obserwacji” (Konecki 2000: 146).
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Martyn Hammersley i Paul Atkinson wiaza ob-
serwacje z podejSciem naturalistycznym, ktore
opiera si¢ na zalozeniu, ze ,jedli to tylko mozliwe,
swiat spoteczny powinien by¢ badany w jego «na-
turalnym» stanie, nie zakidconym przez badacza”
(Hammersley, Atkinson 2000: 16). Prowadzenie
badan w ,$rodowisku naturalnym” dla badanych
zwieksza prawdopodobienstwo zrozumienia ba-
danej rzeczywistosci poprzez odzwierciedlenie
tych wszystkich elementéw, ktdre sie na nia skia-
daja. Robert Prus i Scott Grills podkreélaja, ze ,rola
obserwatora, uczestniczacego pozwala badaczowi
przyblizy¢ sie do doswiadczen zyciowych uczest-
nikdw w wiekszym stopniu, niz czyni to zwykta
obserwacja” (Prus, Grills 2003: 24). Jej popularnos¢
wyrasta z mozliwosci obserwacji faktycznego za-
chowania spofecznego jednostek w toku wyda-
rzen, ktérych sg aktorami (Doktor 1964: 44). Ob-
serwacja jest ,szczegélnie uzytecznym sposobem
dla poznania ludzkich, spotecznych zwyczajow,
sposobdw odnoszenia si¢ do siebie nawzajem oraz
wyznawanych idei nadajacych sens ich swiatu”

(Moore, Savage 2002: 59).

Obserwacje pracy nauczycieli facznie zajely mi pra-
wie trzy lata. W miare mozliwosci chciatam uczest-
niczy¢é we wszystkich wazniejszych wydarzeniach
majacych miejsce w zyciu szkoty. Wymienic¢ nalezy
tutaj udziat: w zajeciach lekcyjnych, pozalekcyjnych
(np. kofa zainteresowan, zajgecia wyrdwnawcze),
przerwach pomiedzy lekcjami, zajeciach swietlico-
wych, akademiach szkolnych, zebraniach i spotka-
niach nauczycieli z rodzicami, zebraniach rodzicow
w ramach zebran rady rodzicow i/lub rady szkoty
oraz zebraniach samych nauczycieli, tak zwanych

radach pedagogicznych.
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Obserwacje glownie stuzyty do:

1. diagnozy strategii zarzadzania emocjami wta-
snymi oraz emocjami innych osob;

2. ukazania rytualéw zbiorowych majacych miej-
sce podczas spotkan pracownikéw oraz atmosfe-
ry wytwarzanej na takich spotkaniach;

3. pokazania, jak emocje moga potegowac lub wy-
gaszac interakcje oraz jak interakcja wptywa na
wzajemne wzmachianie si¢ i pobudzanie emocji,
co powoduje intensyfikacje sity emocji, mowiac
inaczej, jak powstaja i utrzymuja sie tanicuchy ry-
tuatéw emocjonalnych;

4. okreélenia wzajemnych zaleznosci pomiedzy
powstawaniem okreslonych emocji a zmianami
w intensyfikacji dziatan podejmowanych przez

nauczycieli w pracy zawodowej.

Druga zastosowana przeze mnie technika byly
wywiady swobodne i konwersacyjne. Technika
wywiadu stwarza mozliwos¢ bezposredniego kon-
taktu z rozmowca i wytworzenia odpowiedniej at-
mosfery, co uwaza si¢ za bardzo pomocne w uzy-
skaniu pelnych, poglebionych odpowiedzi. Istnieje
takze mozliwos¢ sterowania rozmowa w zalezno-
$ci od zaistniatej sytuacji. Rozmowa umozliwia
obserwacje respondenta w trakcie wypowiedzi
oraz stwierdzenie, w ktorych momentach jest on
bardziej zaangazowany emocjonalnie, a w ktorych

mniej.

Jak pisze Krzysztof Konecki (2000: 169), technika
wywiadu swobodnego, ,czasami zwanego takze
poglebionym wywiadem etnograficznym”, obej-
muje w literaturze przedmiotu szersza game wy-

wiadéw wyrdznionych ze wzgledu na stopien
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standaryzacji (zob. Przybytowska 1978: 63; Konecki
2000: 169). Narracja w wywiadzie jest rezultatem
indywidualnych doswiadczen jednostki oraz szer-
szego, spoteczno-kulturowego kontekstu, ktore
razem maja wplyw na kategoryzacje ujawniane
w narracji przez badanych (Chomczynski 2008: 116;
zob. Taylor, Littleton 2006: 23). Technika wywiadu
oparta jest na subiektywnych odczuciach. Jej zaleta
jest elastycznos¢, wrazliwosc i delikatnos¢. Miedzy
innymi z tych powodéw mozna uwazac, ze techni-

ka ta jest bardzo przydatna do badania emocji.

Bardzo waznym elementem badan nauczycieli
byly nieformalne rozmowy prowadzone przeze
mnie z rodzicami (miedzy innymi przed lub/i po
zebraniach z nauczycielami, w czasie kiedy rodzi-
ce oczekiwali na swoje dzieci po skonczonych lek-
cjach), nauczycielami, woznymi i personelem ad-
ministracyjnym (miedzy innymi podczas przerw),
uczniami (miedzy innymi podczas przerw i godzin
wychowawczych) i dyrektorami placowek (miedzy
innymi przed lub/i po akademiach, zebraniach).
Pozwolity one na konstruowanie pytan do wywia-
du swobodnego, ale takze na weryfikacje danych
uzyskiwanych w wywiadach. W sumie przepro-
wadzono 93 wywiady z obecnymi nauczycielami,
w tym dyrektorami szkodt, 28 wywiaddéw z nauczy-
cielami emerytowanymi, 19 wywiadéw z rodzica-
mi uczniow, 14 wywiadow z szeroko rozumianym
personelem administracyjnym. Sredni czas trwa-
nia jednego wywiadu wynosit 39 minut, ale zazna-
czy¢nalezy, ze niektore wywiady, szczegélnie z na-
uczycielami emerytowanymi, byty znacznie dtuz-
sze. W wywiadach starano sie¢ zwrdci¢ uwage na
istotne elementy wystepujace w pracy nauczyciela,

ze szczegOlnym wskazaniem na momenty trudne

(negatywne) i przyjemne (pozytywne). Podczas
wywiadu zwracalam uwage na ekspresje emocjo-
nalna i dopytywatam o sytuacje, ktére wywolywa-
ly pobudzenie emocjonalne u rozmowcy. Ekspre-
sja emocjonalna obserwowana byta takze podczas
zajec lekcyjnych prowadzonych przez nauczyciela,
podczas zebran z rodzicami, zebran nauczycieli,
czy zebran rad rodzicow. Nastepnie, bezposrednio
po lekcji lub innym obserwowanym wydarzeniu,
rozmawiatam z nauczycielem o powstatych w cza-
sie zaje¢ lekcyjnych lub réznych zebran emocjach,
przez co mial(-a) on(-a) mozliwos¢ odniesienia si¢

do zaobserwowanych przez badacza faktow'.

! Wskazowek do obserwacji ekspresji emocjonalnej dostar-
czyly gléwnie prace Paula Ekmana (2008; 2012). Obserwowa-
no: gesty, emblematy emocjonalne, postawe ciala, mimike;
wszelkie zmiany w postawie ciata, gestach, mimice; widocz-
ne na twarzy i szyi zmiany wynikajace z aktywnosci autono-
micznego ukladu nerwowego (AUN), takie jak pobladniecie,
zarumienienie, wystgpienie zaczerwienienia na szyi, przy-
spieszenie lub spowolnienie oddychania, zmiany w czestotli-
wosci przetykania éliny; drzenie rak; Smiech i chichot (wiecej
na ten temat czytelnik zajdzie w artykule Beaty Pawlowskiej
(2012) itp. Zaznaczy¢ nalezy, ze pierwsze sprawozdania z ob-
serwacji miaty charakter bardzo szczegdélowy. Zapisywano
poszczegolne, widoczne reakcje ciata obserwowanego. Po
zakodowaniu przypisano poszczegdlne gesty, emblematy,
postawe ciata, reakcje AUN, itd. kolejnym emocjom. Na za-
kwalifikowanie okreslonego zachowania jako wskazujacego
na pojawienie si¢ konkretnej emocji miaty takze wpltyw roz-
mowy odbywane z nauczycielami po obserwowanej lekcji.
Czesto nauczyciele sami wskazywali na pojawienie si¢ okre-
Slonej emocji, nazywajac ja. Z czasem zapisy z obserwacji
stawaty sie mniej szczegotowe, a odczytywanie emocji miato
charakter bardziej intuicyjny. Widzac np. zaczerwienienie na
twarzy polaczone z odwrdceniem wzroku lub spuszczeniem
wzroku w dzienniczku obserwacji zapisywatam — zazeno-
wanie. Widzac z kolei brwi opuszczone i Sciggniete do sie-
bie, zwezenie ust, zaciSnigete wargi oraz towarzyszace temu
piorunujace spojrzenie — gniew itd. Jak dowodzi wiele badan
ekspresji emocjonalnej, w tym takze wtasciwego jej odczyty-
wania uczymy sie¢ juz we wczesnym dziecinstwie. Paul Ek-
man (1972) i jego wspdtpracownicy (Ekman, Friesen, Ancoli
1980; Ekman, Friesen, Simons 1985), wykazali istnienie po-
nadkulturowej uniwersalnosci wzorcéw ekspresji niektorych
emocji (strach, zto$¢, smutek, rados¢, wstret, zaskoczenie). Sa
one doswiadczane i rozpoznawane przez wszystkich ludzi
(Dolinski 2004: 364). Dlatego kazdy, nawet poczatkujacy ba-
dacz jest w stanie rozpoznac i nazwac podstawowe, obserwo-
wane emocje.
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Wiele osob, szczegdlnie nauczyciele emerytowani,
chetnie opowiadato o swojej pracy, niejednokrotnie
samodzielnie zglaszajac si¢ do mnie, by opowiedzie¢
swoja historie. Zdarzaly si¢ sytuacje, gdy osoba,
z ktorg aktualnie przeprowadzatam wywiad, pytala,
czy moze przekaza¢ moj numer telefonu kolezance,
zaznaczajac, ze kolezanka tez chciataby ze mna po-
rozmawiac. Bywalo tez, ze ja otrzymywalam numer
kolezanki z prosba o kontakt, bo ,kolezanka ma
tyle do opowiedzenia”. Dobdr nauczycieli emeryto-
wanych odbywal si¢ gléwnie na zasadzie snieznej
kuli, cho¢ nie zawsze kolejny wywiad inicjowany
w czasie badan powracano do niektérych rozmow-
cow i prowadzono wywiady powtornie. Zwykle ta-
kie sytuacje miaty miejsce po blizszym poznaniu sie
badacza z rozméwca i zdarzalo sig, ze ponowny wy-
wiad mial miejsce na prosbe rozmowcy. Pozwolilo
to na weryfikacje danych uzyskanych w pierwszym
wywiadzie oraz na konfrontacje zaobserwowanych

danych z informacjami przekazanymi w wywiadzie.

W pierwszej fazie prowadzenia wywiadow z obec-
nymi nauczycielami i dyrektorami szkét miatam
wrazenie, ze stysze te same slogany. Byty to infor-
macje, jakie zdaniem rozmdéwcdédw nalezy przekazac,
a nie stan faktyczny. Na przykitad, gdy rozméwcy
opowiadali o roli nauczyciela, to zawsze w pierw-
szej czesci wywiadu styszatam, ze ,szkota jest in-
stytucja edukacyjno-wychowawcza, a zadaniem
nauczyciela jest jak najlepiej przygotowac dzieci
i mlodziez do funkcjonowania w spoteczenstwie”.
Po dtuzszej lub ponownej rozmowie nauczyciele
jednak kifadli nacisk na funkcje edukacyjna szkoty,
marginalizujac funkcje wychowawcza a obraz na-

uczyciela odbiegal od prezentowanego wczesniej
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wizerunku , Sitaczki”. Miedzy innymi dlatego zale-
cam powrdt do rozmowcow i weryfikacje uzyska-
nych w ten sposéb danych. Gdyby badanie oparte
zostalo jedynie o technike jednokrotnego wywiadu
swobodnego (wywiadu, gdzie rozmawiamy jeden
raz z osobg, nie majac wczesniejszych danych np.
z obserwacji), mogloby si¢ okazac, ze zebrane dane
pozostatyby oparte na warstwie deklaratywnej,

a moje analizy nie bylyby peine.

W powtdrnych wypowiedziach jasno wskazywano,
ze glownym zadaniem szkoly jest przygotowanie
dzieci do zdania na dobrym poziomie egzaminu
koniczacego dany etap edukacji, przy czym czesto
utozsamiano zadania szkoly z zadaniami indywidu-
alnymi. Nastepowato redefiniowanie siebie poprzez
uczestnictwo w spolecznosci szkolnej. Rozmdwcy
zamieniali ,ja” na ,my” (szkote) i odwrotnie. Cel

szkoty byt tez celem indywidualnym pracownika:

Moim celem jest przede wszystkim to, aby ucznia do
tego egzaminu przygotowac. (...) Od szkoty sie tego
wymaga. (...) Praca te trzy lata w jaki$ tam sposéb
przygotowuje go (ucznia — przyp. BP) do konca. (mez-

czyzna, nauczyciel gimnazjum, lat 48)

Nauczyciele nie s3 od wychowywania i nie wycho-
wuja dzieci (...) wychowywac¢ ma dom (...). W szko-
le uczen ma zdobywac¢ wiedze. (kobieta, nauczyciel

gimnazjum, lat 31)

Prowadzone wywiady swobodne i konwersacyjne

mialy na celu gléwnie:

1. poglebi¢ informacje uzyskiwane w trakcie obser-

wacji;
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2. okresli¢ strategie radzenia sobie z emocjami,
w tym z emocjami trudnymi;

3. okredli¢c powody wystepowania poszczegolnych
emocji;

4. okresli¢ wptyw zmiany wladzy i statusu na po-
wstawanie okreslonych emocji;

5. opisac czynnosci wykonywane w pracy a moga-
ce mie¢ wplyw na zarzadzanie emocjami;

6. przesledzi¢ proces interpretacji wykonywania

pracy emocjonalnej.

Praca emocjonalna w badaniach
prowadzonych za pomoca obserwacji
i/lub wywiadu swobodnego

W literaturze przedmiotu mato mozemy znalez¢
opisow badan, w ktdrych stosowano obserwacje
i/lub wywiad swobodny do badania sensu stricte
problemu emocji. Jeszcze trudniej odnalez¢ bada-
nia pracy emocjonalnej w zawodzie nauczyciela.
Na gruncie pedagogiki odnalez¢ mozemy opisy
funkcjonowania szkoty, pracy z dzieckiem, ksztal-
cenia ogodlnego, ksztalcenia zawodowego, zmian
edukacyjnych, interakcji uczen — nauczyciel i tym
podobne. Psychologowie i pedagodzy, odnoszac sie
do emodji, pisza o stresie i wypaleniu zawodowym
nauczycieli. Jak pisze Iwona Grzegorzewska (2012)
»tradycyjnie, psychologiczne badania nad emocja-
mi w procesie edukacji sa przede wszystkim opar-
te na analizie uczu¢ doswiadczanych przez ucznia

w trakcie uczenia sie”.

Rosemary Sutton (2004; 2005) ze wspdtpracowni-
kami (Sutton, Mudrey-Camino, Knight 2009) wyka-
zala, Zze nauczyciele w klasie szkolnej doswiadczaja

wielu réznorodnych emocji, w zaleznosci od tego,

w jaki sposob interpretuja i oceniaja zachowania
uczniow. Badania te wykazaly, ze nauczyciele stosu-
ja regulacje emocji, poniewaz uwazaja, ze pozwala
im to na efektywne zarzadzanie klasa szkolna, dys-
cypling i tworzenie pozytywnych relacji z ucznia-
mi. Zaznaczyc¢ jednak nalezy, ze badania miaty cha-

rakter badan surveyowych.

Joanna Madalinska-Michalak i Renata Goralska
(2012), uczestniczac w projekcie EL4VET: Teachers
First, promowaty opracowany przez Richarda Ma-
jorsa model rozwoju kompetencji emocjonalnych
nauczycieli. Korzystajac z koncepcji analizy trans-
akcyjnej oraz modelu inteligencji emocjonalnej,
opracowano liste atrybutow kompetencji emocjo-
nalnych nauczyciela ze wskazaniem na sposoby

rozwoju wymienianych w koncepcji kompetencij.

Agnieszka Springer i Karolina Oleksa (2017) bada-
ly prace emocjonalng w odniesieniu do wypalenia
zawodowego, stosujac testy psychologiczne (Skalg
ptytkiej i glebokiej pracy emocjonalnej oraz polska
wersje kwestionariusza OLBI — Oldenburg Burnout
Inventory — Oldenburski kwestionariusz wypalenia za-
wodowego). Podobnie Monika Wrobel (2013), korzy-
stajac ze Skali pracy emocjonalnej (SPE) oraz Kwestio-
nariusza wypalenia zawodowego (MBI) wskazata za-
lezno$ci migedzy pracq emocjonalng a symptomami

wypalenia zawodowego.

Wymienione wyzej badania sa przykiladami ba-
dan emocji w pracy nauczycieli, ale z perspektywy
strukturalnej. Sa to badania testowe (psychome-
tryczne), w ktdrych nie ma miejsca na analize inte-
rakcji, dostrzezenie kontekstu sytuacyjnego i zanu-

rzenie si¢ badacza w badang rzeczywistos¢.

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 161



Beata Pawtowska

Interesujace badania z perspektywy socjologii emo-
qji z zastosowaniem obserwacji uczestniczacej prze-
prowadzili Spencer Cahill i Robin Eggleston (1994).
Przyjmujac role oséb niepetnosprawnych, pokazali,
jak osoby poruszajace si¢ na wozkach inwalidzkich
zarzadzaja swoimi emocjami wobec 0sob chodza-
cych. Wyrdznili roznego rodzaju strategie, jakie wy-
pracowaly osoby niepetnosprawne, aby moc kiero-
wac swoimi emocjami (zob. Cahill, Eggleston 1994;
Turner, Stets 2009: 58-59; Pawlowska 2011: 91-118).
Przykltadem poprawnych obserwacji uczestnicza-
cych sa niezaleznie prowadzone badania Robin Le-
avitt i Marty Power (1989) oraz Lauren Pollak i Peggy
Thoits (1989). Badaczki realizowaty swoje badania,
obserwujac grupy 3-5-latkéw z zaburzeniami emo-
cjonalnymi i behawioralnymi w osrodkach cato-
dziennej opieki (Leavitt i Power) oraz przedszkolu
terapeutycznym (Pollak i Thoits). Badania poruszaja
problem stosowania etykiet emocji w konkretnych
sytuacjach i wyrazania okreslonych, wyuczonych re-
akcji emocjonalnych (zob. Turner, Stets 2009: 70-71;
Pawtowska 2011: 91-118).

Bardzo ciekawym przykladem zastosowania ob-
serwagcji do studidw nad emocjami sgq badania Tima
Halletta (2003). Zatrudnit si¢ on w restauracji w USA
jako mlodszy kelner i obserwowat dziatania obstugi
na zmianie dziennej i nocnej. Obserwowat interakcje
zachodzace pomiedzy czlonkami obstugi oraz mie-
dzy obstuga a klientami. Pokazat, Ze emocje moga by¢
potegowane w interakcji, wzmacniajac si¢ nawzajem
tak, aby umocnic¢ pierwotne uczucia (zob. Hallett 2003;

Turner, Stets 2009: 104-106; Pawtowska 2011: 91-118).

Przykladem zastosowania wywiadu swobodne-

go do badania emocji sa badania Arlie Hochschild,
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w ktorych autorka kladzie nacisk na to, jak ludzie
aktywnie zarzadzaja uczuciami w celu dostosowa-
nia swoich osobowosci do wymagan zawoddw zwia-
zanych z kontaktem z klientami. Hochschild badata
dwie grupy zawodowe (stewardesy i stewarddéw oraz
windykatoréw), pokazujac, jaka prace emocjonalna
musza wykonac (jak musza zarzadza¢ swoimi emo-
cjami), aby by¢ dobrymi pracownikami (zob. Hoch-
schild 2009; Pawlowska 2011: 91-118). Zaznaczy¢
nalezy, ze to wlasnie te badania w znacznej mierze
przyczynity sie z pewnosciag do wyboru mojego te-

matu badan.

Badania opisywane w niniejszym artykule doty-
cza emocji wystepujacych w srodowisku pracy. Ich
wzbudzania i odczuwania oraz sposobow radzenia
sobie z nimi. Prowadzone byly przy zastosowaniu

metod jakosciowych.
Etnografia organizacji

Konstruowane przeze mnie badanie, a w zasadzie
kilka badan opartych o studia réznych przypadkéow,
miaty charakter badan etnograficznych?®. Analiza da-
nych, w tym testowanie pojawiajacych sie w trakcie
badania hipotez, prowadzona byta miedzy innymi

w oparciu o poréwnywanie réznych grup w podob-

2 Kolejne przypadki stanowily studia poréwnawcze wzbogaca-
jac wiedze o funkcjonowaniu badanych organizacji oraz uczest-
niczacych w procesie interakcji nauczycielach. Kazdy przypadek
méglby stanowic¢ pojedynczy opis, jednak tylko ich wzajemne
polaczenie pozwolilo na opisanie strategii pracy emocjonalnej
oraz wptywu emocji dumy i wstydu na dziatania podejmowane
w pracy przez nauczycieli. Odwotujac si¢ do typologii Rober-
ta Stake’a (1994) mozna powiedzie¢, Ze niniejsze badanie miato
charakter wielokrotnych studiéw przypadkéw. Stosujac kilka
przypadkow jednoczesnie (razem) w ramach jednego projektu
badawczego (por. Huberman, Miles 1984), chciano zbada¢ zbio-
rowo$¢ nauczycieli oraz uwarunkowania kierowania emocjami,
w tym proces interpretacji wykonywania pracy emocjonalnej.
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Nnym momencie czasowym oraz upewnienie si¢, ze
odpowiedzi udzielane na pytania wywiadu oraz
narracje pokrywaty si¢ z danymi z obserwaciji (zob.
Backer, Geer 1960; Silverman 2007), czyli z tym, co
mowili i jak zachowywali si¢ badani w ,naturalnych”
sytuacjach, na przyktad w trakcie rozméw w pokoju
nauczycielskim, wymianie informacji na szkolnych
korytarzach, podczas nieformalnych spotkan typu
wigilia szkolna, czy Dzient Nauczyciela. Pomocna
okazata si¢ takze metodologia teorii ugruntowanej
(m.in. kodowanie, tworzenie not teoretycznych i ma-
trycy warunkéw, procedura sortowania, wygenero-
wanie kategorii centralnej), gdyz etnografia anali-
tyczna, ktdrej celem jest rekonstruowanie i wyjasnie-
nie, jak i dlaczego zachodzi dany proces czy zjawisko
(Marciniak 2016: 207-213) nie dostarcza narzedzi do

realizacji analitycznych postulatow.

Etnografia jest pewna strategia badawczg umozli-
wiajacq badanie spolecznych aspektéow zycia roz-
nych zbiorowosci i zjawisk (por. Konecki 2012: 77)
w ich rzeczywistym kontekscie (Kostera 2003: 12;
2011: 9; 2012: 73) poprzez uczestnictwo badacza w
swiecie badanych (Prus 1997: 192). Robert Prus wska-
zuje, ze kazdy badacz realizujacy swoje badania za
pomoca etnografii powinien postawic¢ przed soba
kilka celéw: a) przenikna¢ do $wiata spolecznego
badanych, b) osiagna¢ mozliwa bliskos¢ i zazytos¢,
w tym zaufanie badanych osob, c) ostroznie i petnie
zbiera¢ informacje o badanym spotecznym swiecie,
d) przekazac innym osobom (outsiders) w zrozumia-
ty i jak najbardziej petny sposdb informacje o bada-

nym $wiecie (Prus 1997: 192-193).

Paul Atkinson i Martyn Hammersley (1994: 248)

wyrdzniajq cztery cechy badan etnograficznych:

1. Nacisk na petne i pogtebione badanie natury
poszczegolnych zjawisk spotecznych;

2. Praca gtownie z danymi ,nieustrukturalizo-
wanymi”;

3. Szczegotowe badanie matej liczby przypad-
kow;

4. Analizowanie danych, ktore, jak pisze Silver-
man (2007: 86), ,zawieraja w sobie wyrazone
explicite interpretacje znaczen i funkcji ludz-
kich dziatann w formie ustnych opisow i wyja-

$nien”.

Jak pisalam wczesniej, badanie emocji w pracy
nauczycieli realizowane bylo za pomoca etno-
grafii (Hammersley, Atkinson 2007). Jej celem jest
rekonstruowanie i wyjasnienie, jak i dlaczego za-
chodzi dany proces czy zjawisko. Zatem celem
byta nie tylko che¢ odpowiedzi na pytanie ,co to
jest?”, ,co sie tu dzieje?”, ale takze ,dlaczego to sie
dzieje?” i ,jak to sie dzieje?” (Prus 1997: 193; Mar-
ciniak 2016: 211). Jest to takze etnografia organiza-
cji, pozwalajaca zrozumie¢ perspektywe uczest-
nikow organizacji oraz badac¢ zjawiska mato zna-
ne lub nietypowe obszary lepiej znanych zjawisk

(Kostera 2012: 73).

Gltoéwna technika badawcza w etnografii jest ob-
serwacja. Tak tez stato si¢ w badaniu opisywanym
w artykule. Dane uzupetniono, jak wspomniano
wczesniej, informacjami zebranymi w toku prze-
prowadzanych wywiaddéw oraz udostepnionych
materiatow zastanych. Ponizej omdwione zostana
kwestie metodologiczne odnoszace si¢ do wymie-
nionych we wstepie wymiardw, to jest uzyskania
dostepu do danych, w tym wejscia na teren badan

oraz poszukiwania tozsamosci przez badacza.
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Dostep do obserwowanej przestrzeni

W przypadku moich badan pierwsze obserwacje nie
miaty planowego i sSwiadomego charakteru. W mo-
mencie rozpoczecia przez mojego syna edukacji
w szkole podstawowej stalam si¢ mimowolnym
obserwatorem zycia szkoly. Rozmawiatam z rodzi-
cami, nauczycielami, dyrekcja i innymi pracowni-
kami szkoty. Statam si¢ cztonkiem Rady Rodzicow
i w pelni zaczetam uczestniczy¢ w zyciu szkoty.
Obserwowatam i jednoczesnie uczestniczytam
w roznych dziataniach podejmowanych przez szko-
fe. Widziatam, jak wiele réznych emocji pojawia sie

w procesie edukacji u wszystkich jego uczestnikéw.

W pewnym, blizej nieoznaczonym, momencie sta-
fo si¢ dla mnie jasne, Ze pojawia si¢ nowy obszar
badawczy. Jako socjolog odrzucitam problematyke
emocji i pracy emocjonalnej uczniéw. Interesujaca
ona byla jedynie w kontekscie emocji powstajacych
w pracy nauczyciela, bo to ona stata si¢ gtownym
przedmiotem moich badan. Problematyka ta nieja-
ko wylonifa si¢ w trakcie gromadzenia materiatu
badawczego. To byt réwniez moment, w ktérym
jako badacz musiatam podja¢ decyzje o ujawnieniu,

badz nie, swojej roli.

Zwykle w literaturze rozréznia si¢ dwa rodzaje
miejsc, w ktorych prowadzi si¢ badania. Sg to miej-
sca publiczne (otwarte) lub prywatne (zamkniete),
do ktorych dostep jest w rézny sposdb ograniczo-
ny (por. Walsh 1998: 224-225; Silverman 2007: 87).
W przypadku szkoly mamy do czynienia z sytu-
acja, gdzie cze$¢ przestrzeni jest miejscem otwar-
tym, do ktorego moze mie¢ dostep kazda osoba

z zewnatrz, na przyklad przestrzen po minieciu

164 ©2019 PSJ] Tom XV Numer 1

gléwnego wejscia do szkoly, korytarz na parterze
zwykle prowadzacy do sekretariatu szkoly oraz
przestrzen zamknieta w réznym stopniu. Stopien
prywatnosci przestrzeni przedstawi¢ mozna za
pomoca kontinuum. Po wejSciu do szkoly zwy-
kle zaobserwowa¢ mozemy otwierajaca si¢ w obu
kierunkach przestrzen. Jest to korytarz skrecajacy
w prawo i w lewo. Czasami wejscie na korytarz po-
przedza kilka schodéw. Z tego pierwszego, otwar-
tego korytarza fatwo dosta¢ mozemy sie do sekre-
tariatu. NajczeSciej znajduje si¢ on zaraz po wejsciu
do szkoly, po prawej lub lewej stronie korytarza.
W jednej z badanych szkot sekretariat znajdowat sie
na pierwszym pietrze, co znacznie utrudniato woz-
nym kontrole wchodzacych do szkoty osob. Takie
zorganizowanie przestrzeni wymusilo pilnowanie
wejscia do szkoty przez dwoch pracownikow. Jeden
z nich wskazywatl sekretariat osobom wchodzacym
na teren szkoty, prowadzac tam interesanta. Sekre-
tariat to miejsce dostepne wszystkim osobom z we-
wnatrz i zewnatrz. Gléwny hol na parterze szkoty

oraz sekretariat to przestrzen otwarta.

W ramach przestrzeni zamknietej pierwszego stop-
nia wyrdzni¢ mozemy pozostate korytarze, stotow-
ke (jezeli takowa znajduje si¢ w szkole), szatnie,
toalety na parterze, Swietlice. Sa one dostepne dla
wszystkich pracownikéw szkotly, uczniéw, rodzi-
codw i opiekundéw oczekujacych na dziecko lub dla
rodzicéw wspotpracujacych ze szkolg (znanych pra-

cownikom szkoty).

Do przestrzeni nazwanej przeze mnie zamknieta
drugiego stopnia mozemy zaliczy¢ kolejno toalety
na wyzszych pietrach i sale lekcyjne, biblioteki, po-
koj pielegniarki, pokoj pedagoga szkolnego i tym po-
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dobne. Sg one dostepne nauczycielom w trakcie pro-
wadzenia lekcji, woznym po skoniczonych lekcjach,
pozostatym pracownikom szkoty w razie potrzeby,
uczniom w trakcie lekcji (czasami takze w trakcie
przerw), rodzicom w trakcie zebran z rodzicami.
W niektorych szkotach funkcjonuja pomieszczenia
przeznaczone dla uczniéw oczekujacych na rodzi-
cOw, odrabiajacych lekcje i tym podobnych, a takze
udostepniane rodzicom na spotkania rady rodzi-
cow i/lub rady szkoty, nieformalne spotkania rodzi-
cOw i tym podobne. Je takze zaliczy¢ mozemy do

przestrzeni zamknietej drugiego stopnia.

Nastepnie wyrdzni¢ mozemy pokoje nauczycielskie
oraz gabinety dyrektora i wicedyrektora szkoty na-
lezace do przestrzeni zamknigtej trzeciego stopnia.
Pokdj nauczycielski jest dostepny jedynie nauczy-
cielom, woznym po godzinach pracy nauczycieli
lub w sytuacjach koniecznych, pozostatym pracow-
nikom szkoty w sytuacjach koniecznych, rodzicom
w trakcie spotkan z nauczycielami oraz uczniom
w wyijatkowych sytuacjach. Zaznaczy¢ tu nalezy,
ze w czterech z badanych szkét pokoj nauczyciel-
ski w ogdle nie byl udostepniany rodzicom poza
wyjatkowymi lub naglymi sytuacjami. Rozmowy
z nauczycielami, konsultacje odbywaly sie w wy-
znaczonych salach lekcyjnych lub na korytarzu
szkolnym (czasami przed zamknigtym pokojem
nauczycielskim). W wigkszosci szkét wejscie do po-
koju nauczycielskiego mozliwe jest jedynie po wpi-
saniu okreslonej kombinacji cyfrowej. Pokoje dy-
rektora i wicedyrektora szkoty dostepne sa dyrek-
torowi, wicedyrektorowi, nauczycielom, uczniom
i rodzicom lub opiekunom uczniéw w wyjatkowych
sytuacjach, woznym po godzinach pracy dyrektora,

innym osobom z zewnatrz w wyjatkowych sytu-

acjach. Do gabinetu dyrektora zawsze wchodzi sie
z sekretariatu szkoly. Ta przestrzenn zdecydowanie
nalezy do zamkniegtej czwartego stopnia, co konczy
zaprezentowane kontinuum. Czym bardziej ograni-
czony dostep do przestrzeni, tym wigksza trudnos¢
w uzyskaniu fatwego dostepu do miejsca badan.
Zaznaczy¢ tu nalezy, ze w poczatkowej fazie badan
pokoj dyrektora szkoly dla mnie jako badacza sta-
nowil bardziej otwartq przestrzen niz pokdj nauczy-
cielski. Do pokoju nauczycielskiego bylam ,wpro-
wadzana” (anonsowana) przez dyrektora szkoty.
Tylko w dwoch szkotach udostepniono mi kod do
wejscia do pokoju nauczycielskiego. W pdzniejszej
fazie badan wchodzitam do pokoju nauczycielskie-
g0 wpuszczana przez nauczycieli. Natomiast do ga-
binetu dyrektora zdarzato si¢, ze wchodzitam pod
nieobecno$¢ dyrektora wprowadzana, a w zasadzie
wpuszczana przez sekretarke. Wielokrotnie dyrek-
torzy szkoly pozostawiali mnie w swoim gabine-
cie, mowiac , prosze sie rozgoscic, ja zaraz przyjde”.
Swiadczy to o otwartosci dyrektoréw i zaufaniu do

mojej osoby jako badacza.

W badanych szkotach zwykle po wejsciu do szkoty
i przekroczeniu strefy publicznej kazda osoba zosta-
nie zatrzymana przez wozna/woznego lub ochro-
niarza i wypytana o powod wizyty. Zaznaczy¢ tu
muszg, ze W momencie zmiany mojego statusu z ro-
dzica nieznanego w rodzica znanego personelowi
obstugi, administracji oraz nauczycielom wejscie na
teren szkoty stawato si¢ bardzo fatwe. Nikt mnie nie

zatrzymywal i nie pytal o cel mojej wizyty.

Jako czlonek Rady Rodzicow (RR), a pdzniej prze-
wodniczaca RR miatam ufatwiony dostep do roz-

nych danych zastanych (dokumentéw szkoty), do
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ktorych by¢ moze nie dotartabym, nie bedac czescia
spotecznosci szkolnej. Wiedza uzyskiwana podczas
spotkan Rady Rodzicow pozwolila takze na formu-
fowanie pytan w wywiadach swobodnych realizo-
wanych w pdZniejszych badaniach. Egzemplifikacja
opisywanego problemu moze by¢ ponizsza sytu-
acja. Bywa tak, ze rodzice okreslonej klasy formu-
tuja pisemna prosbe o zmiane nauczyciela danego
przedmiotu. Najczesciej taka prosba podyktowana
jest powstaniem konfliktu pomiedzy klasa a na-
uczycielem. Przyczyny tego konfliktu moga miec
bardzo rézne podioze (nie zawsze jest to sposdb na-
uczania). Cztonkowie Rady Rodzicow w mniej lub
bardziej formalnych rozmowach z dyrekcja szkoty,
ale takze poprzez wymiane informacji pomiedzy
soba, uzyskuja informacje na wyzej opisany temat,
to jest na temat problemoéw dotyczacych wspotpra-
cy z konkretnym nauczycielem. Uzyskanie takiej
informacji pozwolito mi na zadanie temu nauczy-
cielowi pytan dotyczacych tej sytuacji i powstatych
w zwigzku z tym emocji. Nie bedac czescig spotecz-
nosci szkolnej, nie miatabym wiedzy na temat takie-

go konfliktu.

Mozna zatem zastanowic si¢, na ile dostep do da-
nych implikuje wybor terenu badan. A w kontekscie
obserwacji, jak dostep do miejsca obserwacji wpty-
wa na przyjecie przez badacza odpowiedniej dla
badan roli. W prezentowanych badaniach dostep
do badanej przestrzeni oraz do danych wptynat na

przyjecie okreslonej przeze mnie roli badacza.

Tozsamos¢ badacza a dostep do danych

Dokonujac obserwacji, na przyktad w domu handlo-

wym, czyli w otwartej przestrzeni, badacz nie jest
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w stanie poprosi¢ wszystkich kupujacych o zgode
na badanie. Tu decyzja o ujawnieniu badz nie roli
badacza jest oczywista. Jednak dokonujac obserwa-
¢ji w miejscach zamknietych lub pétzamknietych,
musimy dokona¢ wyboru naszej roli jako badacza
i zastanowic¢ si¢ nad uzyskaniem zgody na obser-

wowanie dziatan i zachowan konkretnych osob.

W zwiazku z tym wyrdzniamy dostep do danych
,ukryty oraz ,jawny” (Silverman 2007: 87). Badanie
o charakterze ukrytym to takie, w ktérym badacz
nie ujawnia swojej tozsamosci badacza. Badanie
jawne, to takie, w ktorym badacz uzyskuje zgode
badanych i jego rola jest znana badanym. I cho¢
ujawnienie tozsamos$ci badacza jest zachowaniem
etycznym, to niestety nie zawsze pozwala na uzy-
skanie rzetelnych i prawdziwych danych. Jako ba-
dacz doswiadczytam sytuacji, w ktorych jako rodzic
czekajacy na dziecko (ukryty badacz), czesto w asy-
$cie wielu innych rodzicéw/opiekundw, stawatam
sie¢ Swiadkiem przypadkowych rozmdéw nauczycieli
oraz personelu administracyjnego prowadzonych
tak, jakby nikogo wokot nich nie byto. W szkotach,
gdzie moja tozsamo$¢ badacza byta znana, takich
sytuacji, szczegolnie w pierwszych tygodniach
badania, nie zaobserwowatam. Jedno zachowa-
nie nauczycielek zastuguje na przytoczenie zapisu

z dzienniczka obserwaciji:

Nauczycielka Basia oraz Malgosia rozmawiaja na ko-
rytarzu. Dzieci biegaja. Duzy hatas. Stoja do mnie ty-
fem pochtoniete rozmowa. Moéwia cos o dyrekcji. Wi-
dac podirytowanie i ztos¢ (wzmozona gestykulacja B).
M. przytakuje. M odwrocita sie. Zauwazyta mnie. Cos
szepcze do B. Ida w mojq strone. Wida¢ zazenowanie.

Nadal s poddenerwowane. (...) Nastapita proba pra-
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cy nad twarza. Podeszty do mnie i prébowaty wecia-

gna¢ w rozmowe na temat moich badan’.

Kazdy badacz powinien byc¢ swiadomy, ze kazda or-
ganizacja prowadzi dziatania majace na celu ochro-
ne wlasnego wizerunku. O tym, jakie wartosci i nor-
my oraz zachowania organizacyjne mozna uznac
za pozadane dla danej organizacji, czesto decyduje
kierownik jednostki, a takze poszczegolni pracow-
nicy. Bywa tez tak, ze sa one bardzo silnie zinter-
nalizowane przez poszczegélnych pracownikow
i kierownikow organizacji, do tego stopnia, Zze nie
s czeScia Swiadomej kreacji. W drugim przypadku,
nie bedziemy mowili o intencjonalnym zwodzeniu

badacza, czy o ,organizacyjnym PR”.

W wigkszosci organizacji sa jednak dane, ktdre or-
ganizacja stara si¢ ukryc. O ktorych si¢ nie méwi.
Podobnie jest z danymi uzyskiwanymi od poszcze-
golnych rozmdéwcow. Zwykle badani ukrywaja lub
pomijaja biograficzne fakty ze wzgledu na wystepo-
wanie negatywnych emogji, takich jak wstyd i po-
czucie winy. Organizacja podobnie jak jednostka,
chcac zachowac twarz, manipuluje odbiora (bada-
czem), zwodzac go i intencjonalnie zatajajac pewne
dane. Moze pokazywac to, co badacz chce zobaczy¢,

a nie stan faktyczny.

Badajac emocje, musimy pamigtac¢ nie tylko o tym,
ze ludzie ukrywaja lub pomijaja sytuacje wywotuja-
ce wstyd lub poczucie winy. W narracjach sytuacje

wstydliwe moga sie pojawiad, ale z reguly sa to te,

® Zapis z dzienniczka obserwacji w drugim roku badania.
W cytacie pominieto szczegétowy opis zachowania nauczycie-
lek oraz ich mimiki. Celem zaprezentowania ww. cytatu byto
wskazanie faktu odkrycia (zauwazenia) badacza i zwigzang
z tym zmiane zachowania obserwowanych oséb.

z ktérymi jednostka sobie poradzita. Sytuacje, ktére
znalazly pozytywne rozwigzanie. W ktorych nega-
tywne emocje stuzyty konstruktywnemu rozwojo-
wi jednostki, spowodowaly, Ze ta stata si¢ lepsza,
silniejsza i tym podobne. W takich opowiesciach
czesto pojawiaja sie racjonalizacje, a rozmdwrca za-
mienia emocje negatywne na pozytywne. Taka
zamiana lub ukrywanie faktycznie przezywanych
emocji moze by¢ widoczne w komunikacji niewer-
balnej. Stad konieczno$¢ obserwowania rozmdéwcy

podczas wywiadu.

Z moich doswiadczen jednak wynika, ze opowiesci
0 porazce pojawiaja sie sporadycznie, a opowiesci
o sukcesie sg znacznie przerysowane. Stosowanie
wywiadu swobodnego matoustrukturalizowane-
go (nieustrukturalizowanego) pozwala na dopy-
tanie i uzyskanie pogtebionych odpowiedzi. Inte-
rakcja pomiedzy badaczem a rozmdwca pozwala
na podazanie za opisywana emocja. Rozmowa
umozliwia jednoczesnie obserwacje respondenta
w trakcie wypowiedzi i dopytanie w sytuacjach
braku spdjnosci pomiedzy komunikatem werbal-

nym a niewerbalnym.

Badacz, zwlaszcza nurtu interpretatywnego, zainte-
resowany jest sposobami nadawania znaczenia przez
rozmowce okreslonym przez niego fragmentom zy-
cia, ktére ujawnia on w trakcie wywiadu (...), bada-
cza interpretatywnego interesuje, jak przezytemu
doswiadczeniu nadaje si¢ znaczenie, jak jest ono defi-
niowane, odczuwane, wyrazane, ucielesnione, inter-

pretowane i rozumiane. (Denzin 1990: 56)

Modwiac o wiasnej pracy, badany stara si¢ wytwo-

rzy¢ w badaczu obraz osoby kompetentnej i pro-
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fesjonalnej. Stad w narracjach emocje, szczegolnie
emocje negatywne czesto sa pomijane. Zalecam
dopytanie o sytuacje trudne i stresujace w pra-
cy. Takie, ktore wywolaty ztos¢, frustracje, strach
i tym podobne. Z moich doswiadczen jako badacza
wynika, ze dopytaé nalezy takze o emocje pozy-
tywne. Nie kazdy rozmdéwca opowiada o dumie,
radosci i satysfakcji. Zatem badacz emocji zmuszo-
ny jest do ciaglego poglebiania otrzymywanych
danych. Poza tym, jak kazdy badacz, musi miec¢
swiadomos¢, ze wchodzac w nowy teren badan,
staje si¢ uczestnikiem opisanej powyzej gry, na-
zwanej przeze mnie gra ,w zwodzenie badacza”.
Jak pisalam powyzej, nie zaktadam tu ztych in-
tencji badanych, a jedynie odnosze si¢ do proby
»pracy nad twarzg” poszczegolnych jednostek, jak
i, dokonujac celowej antropomorfizacji, catych or-

ganizacji.

Odnoszac sie do badan prowadzonych przeze mnie
w badanych szkotach, mozna stwierdzi¢, ze z pew-
na gra mamy do czynienia na przyklad w sytuacji
hospitacji nauczyciela. Hospitacja to bezposrednia
obserwacja dzialan nauczyciela realizujacego cele
szkoty. Hospitacji dokonuje dyrektor szkoty, jego
zastepca lub wizytator. Hospitacja jest dziataniem
zapowiedzianym, w ktérym obie strony sa $wia-
dome odgrywanego przedstawienia. Nauczyciel,
wiedzac, kiedy i ktdra lekcje bedzie obserwowat
dyrektor, przygotowuje si¢ do niej w sposob szcze-
golny. Hospitujacy z kolei, wie, Ze nauczyciel do-
ktada wiecej starant w przebieg hospitowanej lekcji.
Zdarza sie, ze hospitowany nauczyciel wczesniej
¢wiczy scenariusz catej lekcji, doktadnie omawia-
jac z dzie¢mi podziat ich rol. Czasami dochodzi do

zabawnych sytuacji (szczegdlnie w klasach mtod-
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szych). Podczas jednej z obserwowanych przeze
mnie hospitowanych lekcji jedna z dziewczynek
wstata i powiedziata, ze nie rozumie dlaczego pani
zapytata teraz chlopca X, gdy to ona miata teraz
odpowiadad¢: , To byta moja kwestia”. Pani dyrektor
u$miechneta sig, nie reagujac i uznajac tym samym

cala sytuacje za wpisana w ,,gre hospitacyjng”.

Podobne wrazenie gry odczuwatam podczas pierw-
szych lekcji, w ktorych uczestniczytam jako obser-
wator. Zrozumiatym jest, ze uczestnictwo badacza
w sytuacji pracy moze zaburza¢ pewien ustalony
rytm. Osoba obserwowana moze odczuwac dys-
komfort i moga pojawia¢ si¢ negatywne emocje.
Dtuzsze przebywanie w terenie i wytworzenie u ba-
danych zaufania do naszej osoby znacznie ograni-

cza ten problem.

W niektérych szkotach w pierwszych tygodniach
moglam wejs¢ jedynie na lekcje wskazane przez
dyrekcje szkoly. W podzniejszym czasie uczestni-
czylam w wigkszosci dowolnie wybieranych prze-
ze mnie lekcji, a gros nauczycieli nie wnosito wobec
tego faktu sprzeciwu, cho¢ kilkoro nauczycieli od-
mowito uczestnictwa w badaniu, uniemozliwiajac
mi obserwacje swoich lekcji. Zaznaczy¢ tu nalezy,
ze badacz nie moze by¢ takze zbyt nachalny. Nie
mozna naduzywac zaufania, ktéorym zostaliSmy
obdarowani. Moja obserwacja lekcji zawsze usta-
lana byta wczesniej z nauczycielem prowadzacym
przedmiot. Zdarzato sig, Ze nauczyciel, wychodzac
na lekcje z pokoju nauczycielskiego, sam zapra-
szal mnie do udziatu w lekcji (,,Chce pani wejs¢ do
mnie teraz na angielski? Zapraszam. Mam z 5a”).
Staralam sie by¢ na lekcjach prowadzonych przez

kazdego nauczyciela w danej szkole. Ciekawym
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okazato si¢ poréwnanie uzyskiwanych danych
z pierwszych obserwowanych lekcji z kolejnymi.
Sami nauczyciele wskazywali na fakt przyzwy-
czajenia si¢ do mojej osoby oraz swobodniejszego
prowadzenia lekcji. Zauwazalne to bylo w sposo-
bie spostrzegania mojej osoby oraz tworzeniu wy-
czuwalnego dystansu. W poczatkowej fazie obser-
wacji prowadzacy lekcje nauczyciele dos¢ czesto
spogladali w moja strone, cho¢ siedziatam zwykle
w ostatnim rzedzie, na koncu klasy. Zdarzaty sie
sytuacje, gdy uczniowie odwracali si¢ w moja stro-
neg, chcac zobaczy¢ co robig. Czutam sig jak intruz,
albo jak praktykantka, na co uwage zwrdcita mi

jedna z nauczycielek w szkole G2:

Pani to jak praktykantka, siedzi tam sobie cichutko.
Znaczy ja tak si¢ czuje, jakbym miata praktykantke
w sali. Staram sie¢ prowadzi¢ lekcje normalnie, ale nie
wiem jak mi to wychodzi ($miech). (kobieta, 42 lata,

nauczyciel biologii, gimnazjum)

Ta sama nauczycielka kilka miesiecy pdzniej, roz-
dajac karty pracy podeszta do tawki, w ktdrej sie-
dzialam, moéwiac ,To dla ciebie”, spojrzata na mnie
i powiedziata , O, przepraszam, nie zauwazylam
pani wczesniej”. Uznatam wtedy, Ze moja tozsamos¢
badacza, pomimo, Ze jawna, zostata w pelni zaak-

ceptowana.

Bez watpienia badacz terenowy burzy zastany
fad organizacyjny. Jest swojego rodzaju intruzem
i tak moze sig¢ czu¢ (zob. badania Dawida Silver-
mana [1984] prowadzone w panstwowej i prywat-
nej stuzbie zdrowia w Wielkiej Brytanii lub Anssi
Perakyla [1989] prowadzone w szpitalu na oddziale

dla $miertelnie chorych pacjentéw).

Takiemu postrzeganiu sytuacji obserwacji moze za-
pobiegad nieujawnienie tozsamos$ci badacza. W lite-
raturze polskiej mamy wiele przyktadow ciekawych
obserwacji ukrytych, w tym uczestniczacych (np.
Kazimierz Doktor [1964] — obserwacja w zakfadach
Cegielskiego w Poznaniu; Krzysztof Konecki [1992]
— obserwacja w fabryce produkcji kompresoréow
Maekawa w Japonii; Piotr Chomczynski [2008] — ba-
dania nad mobbingiem w fabryce w Lodzi). Jednak,
jak pokazaty moje badania, nie zawsze ukrywanie
tozsamosci badacza jest mozliwe i rzadko jest ko-

nieczne.

W swoich badaniach nauczycieli zdecydowatam, ze
moja tozsamos¢ jako badacza bedzie rozna w zalez-
nosci od szkoty. W szkole, ktora stata sie inspiracja
do badan (szkota SP1) pozostatam anonimowa jako
badacz. Uznatam, Ze zmiana mojego statusu moze
zaburzy¢ proces badawczy i wptynaé¢ na uzyskiwa-
ne wyniki. Obawiatam si¢ takze oto, ze ujawnie-
nie mojej tozsamosci spowoduje zmiane stosunku
nauczycieli do mnie i co gorsza, do mojego syna.
Uznatam, Ze sytuacja, w ktdrej w jednej ze szkét nie
ujawnie mojej roli badacza pozwoli na poréwnanie
zachowania badanych oséb w stosunku do badacza

w sytuacji jawnosci i niejawnosci mojej tozsamosci.

Obserwacje jawna podjelam w innej szkole pod-
stawowej (szkola SP2). Zaprzyjazniona kolezanka
—-nauczycielka, zarekomendowata mnie swojej pani
dyrektor (Dyrektor B). Ze wzgledu na koniecznos¢
prowadzenia ciggtych badar miejscem obserwacji
byla szkota w wojewddztwie t6dzkim, z tatwym
dla mnie i bezposrednim dojazdem. W pdzniejszym
czasie kolejna pani dyrektor szkoly podstawowej

zgodzila si¢ na badanie w jej szkole (szkota SP3).
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Byla to osoba zaznajomiona z problematyka moich
badan i sposobem prowadzenia przeze mnie badan
przez pania dyrektor B. W tych placowkach (SP2
i SP3) obserwacja prowadzona byta w sposob jawny,
a wszyscy pracownicy zaznajomieni zostali z moja

osoba jako badaczem.

Gdy kategorie powoli zaczynaty sie wysycac, zde-
cydowatam o koniecznosci poréwnania uzyskiwa-
nych wynikow ze wszystkich badanych przeze mnie
placowek z innym typem szkoty. Zdecydowalam
o rozszerzeniu badan na dwie kolejne szkoty. Tym
razem byly to gimnazja. Podobnie jak w pierwszym
przypadku, takze tu dostep ulatwil mi fakt pole-
cenia mnie, jako badacza dyrektorowi gimnazjum
(szkota G1). Dalej metoda $nieznej kuli wesztam do
kolejnego gimnazjum (szkota G2). W pdzniejszym
czasie w G1 stalam si¢ takZe rodzicem ucznia i prze-
wodniczacg Rady Rodzicéw. Tym razem podwdjna
rola, w jakiej sie znalaztam, byta ujawniona. Cho¢
mam wrazenie, ze gdy w 2015 roku podjetam de-
cyzje o zakonczeniu badan terenowych, wiekszos¢
pracownikow Gl1 nie utozsamiata mnie z badaczem,
a z rodzicem ucznia i przewodniczaca Rady Rodzi-
cow. Wtedy tez przystapitam do koricowej analizy

danych.

Uzyskanie rzetelnych danych wymagato ode mnie
dtuzszego przebywania w badanych placowkach,
wielu nieformalnych rozméw, wspierania dziatan
podejmowanych przez szkote, udzielania pomocy
w sytuacjach kryzysowych (np. pomoc dzieciom
w szatni, w tym w szatni po lekcjach basenu, wy-
stepowanie w roli dodatkowego opiekuna pod-
czas wyjs¢ do teatru, czy kina, prowadzenie zaje¢

w ramach lekcji wychowawczych lub lekcji z do-
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radztwa zawodowego itd.). Wszystko to powodo-
wato, ze nie tylko stawalam si¢ osoba uwazang za
,swoja’, ale takze zdobywalam w ten sposdéb za-
ufanie, ktére w pdzniejszym etapie badan pozwo-
lito ,przedrzec¢ si¢” przez deklaratywna warstwe
danych i dotrze¢ do wigkszosci rozméwcodw oraz

badanych zjawisk.

Nawet mniej wprawny badacz jest w stanie zauwa-
zy¢ i opisac artefakty fizyczne organizacji i dotrzeé
do deklaratywnych danych. Prowadzac obserwacje,
jest w stanie opisac artefakty jezykowe i behawio-
ralne. Dotarcie do danych poglebionych, specy-
ficznych i ukrywanych wymaga jednak pewnych
umiejetnosci i czesto zalezy od stopnia zdobytego

przez badacza zaufania.

Jak wspominalam juz wczeéniej, podejmujac de-
cyzje o badaniu emocji w pracy nauczyciela i roz-
poczynajac badania terenowe, nie bytam dla pra-
cownikéw badanych szkot obca osoba. Bytam oso-
ba polecong przez innego dyrektora, nauczyciele
mnie znali. Spedzatam w szkole po 2-3 godzinny
dziennie. Statam sie¢ przyjacielem, ktéremu mozna
zaufac¢. Nie bytam wrogiem. Poprawne politycznie
odpowiedzi ewoluowaly do wyrazania wlasnych
opinii i pogladow pracownikow. Wypowiedzi
staty sie¢ szczere. Wskazywano na plusy i minu-
sy zawodu nauczyciela oraz opisywano sytuacje,
ktorym towarzyszyly pozytywne i negatywne
emocje. Mimowolnie stawatam si¢ uczestnikiem
,gry interesow” prowadzonej przez rézne grupy
pracujace w szkole. Nie zwazajac na moja osobe
plotkowano, obmawiano lub chwalono uczniéw,
kolezanki i kolegow. Opowiadano mi o réznych

problemach, réwniez tych nie zwigzanych sensu
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stricte z praca w szkole. Statam sie¢ $wiadkiem suk-
cesOw i porazek, przezywania narodzin i $mierci
bliskich, imienin, urodzin, $wiat, awansow zawo-

dowych i przejs¢ na emeryture.

Wielokrotnie bylam tez pytana o moje opinie co
do funkcjonowania danej szkoty, a takze o ocene
zmian w systemie edukacji. Podejmowano wie-
le préb zaangazowania mnie w gre prowadzona
przez rozne grupy interesow w placowce. Jako
badacz staralam si¢ pozostawac neutralna i zrozu-
mie¢ intencje badanych. Jednak wiem, Ze nie jest
to fatwe. Wchodzac do organizacji jako badacze,
w pewnym stopniu zmieniamy ja. Pomiedzy ba-
danym a badaczem trwa ciggta wymiana znaczen.
Badacz nie zawsze moze zachowac peina neutral-
nos¢. Niejednokrotnie musi dokonaé¢ wyboru po-
miedzy neutralnoscia a budowaniem zaufania,
ktore konstruowane jest takze podczas nieformal-
nych rozméw, w tym wyrazania wtasnych opinii.
W tym cigglym procesie interakcji badany i badacz

wplywaja na siebie nawzajem.

Moim zdaniem trudno moéwic o catkowitej neutral-
nosci (bezstronnosci) badacza w sytuacji prowa-
dzenia badan terenowych, z wyjatkiem sytuacji,
gdy badacz obserwuje dane zjawisko/sytuacje z ze-
wnatrz, pozostajac anonimowym dla badanych.
W kazdej innej sytuacji badacz staje si¢ czescia
badanej organizacji. Swiadomy i wprawny badacz
powinien by¢ w stanie zauwazy¢ moment, w ktd-
rym przestaje by¢ obiektywnym (niezaleznym),
niezaangazowanym emocjonalnie badaczem.
Moze w takiej sytuacji miedzy innymi przerwac
badania, zakonczy¢ na tym etapie lub prowadzi¢

badania dalej, majac Swiadomos¢ utraty czescio-

wej neutralnosci. Pomimo $wiadomosci pewnego
wplywu na badang rzeczywisto$¢ nie przerwa-
fam badan. Wiecej, uwazam, ze bez wzgledu na
to, jakie badania prowadzimy, jaka stosujemy me-
todologie i jakie wybieramy techniki i narzedzia
badawcze, to jako badacze nigdy nie mozemy by¢
pewni, czy nie zmieniamy badanej rzeczywistosci.
Stosujac jako narzedzie ankiete, uwazana za narze-
dzie o najwyzszym stopniu standaryzacji, nie wie-
my, czy i jak zadane pytania nie oddziatywaty na
respondentéw, wplywajac i zmieniajac ich sposéb
myslenia o badanym problemie i czy i jak zawa-
zy to na ich przyszlej ocenie swiata spotecznego.
Uwazam, ze jako badacze nie jesteSmy wolni od
wytwarzania spolecznych artefaktow, co jedno-
czed$nie nie moze ogranicza¢ dziatan badawczych

podejmowanych przez badaczy nauk spotecznych.

Na koniec dywagacji dotyczacych tozsamosci bada-
cza, wspomnie¢ nalezy o problemie niezawodnosci
danych, metodach weryfikacji informatorow. Aby
w pelni opisa¢ badane zjawisko, nalezy rozmawiad
z informatorami zaangazowanymi w rézne grupy
interesow funkcjonujace w badanej organizaciji.
Wchodzac do organizacji samodzielnie, nie potra-
fimy zweryfikowac informatoréw. Jednak sytuacja,
w ktorej przetozony, wiasciciel organizacji wska-
zuje nam osoby, z ktéorymi powinnismy rozmawiac
nie jest korzystna dla dotarcia do wiarygodnych
danych. Powinnismy dazy¢ do rozmowy takze
z innymi pracownikami. Jednym ze sposobéw na
wyjscie poza deklaratywna warstwe danych i do-
tarcie do tej, ktdra jest znaczaca, ale czesto ukryta,
jak zostalo to juz zaznaczone wczesniej, jest zdoby-
cie zaufania przetozonych i pracownikéw badanej

organizacji.
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Podsumowanie

Odnoszac sie do wzajemnej relacji poszukiwania
tozsamosci badacza oraz uzyskania dostepu do
danych, moge stwierdzi¢, ze w przypadku tych
badan wybdr mojej tozsamosci jako badacza zde-
terminowany zostat przez teren badan. Szkola, sta-
nowiaca teren moich badan, jako miejsce wzgled-
nie zamkniete, wymusita ujawnienie roli badacza.
Tylko w jednym przypadku tozsamos¢ badacza
mogla pozosta¢ ukryta, ze wzgledu na fakt wcze-
$niejszego uczestnictwa w badanej organizacji.
Decyzja o nieujawnieniu badz ujawnieniu mojej
tozsamosci badacza pozwolita mi na zdobycie no-
wego doswiadczenia i poréwnanie uzyskiwanych
danych. Przypuszczenia o réznicach w dostepie do
danych nie potwierdzily sie. A jawnos¢ badan spo-
wodowata uzyskanie dostepu do wigkszego zakre-
su informacji (w SP1 nie mogtam uczestniczy¢ jako
obserwator w znacznej liczbie zaje¢ lekcyjnych,
tak jak to mialo miejsce w pozostalych szkotach,
nie moglam tez swobodnie przebywa¢ w pokoju
nauczycielskim). Jako badacz najlepiej czutam sie
w Gl, gdzie jednoczesnie bylam uczestnikiem pro-
cesu edukacji, poprzez fakt bycia rodzicem i prze-

wodniczaca Rady Rodzicow.

Jak twierdzi wielu badaczy jakosciowych, dane sa
wszedzie. I o ile dostep do niektorych, jak na przy-
ktad do artefaktow fizycznych, moze by¢ dos¢ pro-
sty dla badacza, tak uzyskanie dostepu do danych
zastanych czy niektorych obserwowanych sytuacji
moze by¢ znacznie utrudniony lub wrecz niemoz-
liwy. Wybrany przeze mnie teren badawczy, jak
i kazdy inny charakteryzuje si¢ pewna specyfika.

Organizacja posiada swoja kulture. Wyznawany
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jest pewien typ warto$ci i norm. W procesie komu-
nikowania uzywany jest specyficzny jezyk, ktory
moze by¢ bardziej lub mniej zrozumiaty dla ba-
dacza. W réznych typach organizacji zauwazalne
zwykle sa pewne podzialy i grupy sympatyzuja-
cych lub antagonizujacych ze soba osob. Indywi-
dualnosc jednostki powoduje, Ze staje si¢ ona spe-
cyficznym typem rozmowcy. Badacz moze spotkac
si¢ zatem juz we wstepnej (poczatkowej) fazie re-
alizowania badania z calym szeregiem trudnosci,
ktorych — jezeli nie pokona — moga spowodowac,

ze projekt badawczy zakonczy sie fiaskiem.

Prowadzenie etnografii organizacyjnej wyma-
ga zardwno otwartosci na nowe okolicznosci, jak
i dobrze zaplanowanych dziatan, prowadzacych
do zanurzania si¢ w dana rzeczywisto$¢ organiza-
cyjna. Pamietac takze nalezy o koniecznosci dosto-
sowywania si¢ do okolicznosci pojawiajacych sie
w trakcie procesu badawczego oraz o tym, ze dana
rzeczywistos¢ organizacyjna moze dostosowywac

si¢ do wymogow badania.

Podczas tych badan wielokrotnie zastanawiatam
sig, jak moje wilasne doswiadczenia z systemem
edukacji, z nauczycielami i tak dalej wptynety na
charakter i przebieg kolejnych interakcji oraz jak
wplynety na dziatania szkoty. Jak interakcje po-
miedzy mng a nauczycielami, rodzicami i innymi
pracownikami szkoty wplynely na moje opinie
i poglady oraz jak to zmienito moich rozmdéwcow.

Finalnie, jak to wptyneto na m¢j raport badawczy.

Problem obiektywnosci badacza (narzucanie per-
spektywy badacza badanym oraz nieobiektywny

osad) jeszcze silniej mogt ujawnic sie w szkotach,
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gdzie wystepowatam w kilku rolach: badacza, ro-
dzica i przewodniczacej Rady Rodzicow. Trudno

mi stwierdzi¢, w ktorych sytuacjach, ktora z przy-
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Seeking the Researcher’s Identity in the Context of Ethnographic Study of Emotions in
Teachers” Work

Abstract: The aim of the article is to present the methodological difficulties and problems that I encountered as a researcher con-
ducting field research on emotions in teachers’ professional work, in the context of two issues, i.e. access to data and researcher’s
search for identity. The analysis was limited to the difficulties associated with the selection of the research area, problems with
entering the research area and obtaining access to data and reflections on the conscious hiding of the researcher’s identity. The eth-
nographic studies described concerned emotions in teachers” professional work. I assumed that only the interpretation paradigm
would give me the basics to understand the process of managing emotions and let me see the emotions, including their sources,

present in the teacher’s work.

The reflections in the article are the result of: 1) multiple observations and participant observations conducted by the author in
2008-2016 at primary and junior high schools from the £.6dz agglomeration; 2) analyzes of unstructured and structured interviews
conducted by the author with current teachers, retired teachers, parents, principals and other school employees; 3) unstructured

research talks with the respondents, 4) analyzes of existing documents and websites.

The selection of the researcher’s identity is determined by the research area. In the study of educational institutions, revealing the

identity of the researcher enables wider access to data.

Keywords: ethnography, identity of researcher’s, access to data, school, teacher
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Abstrakt

Tekst jest efektem ukierunkowanego odczytania ksigzki zredagowanej przez Marka Czyzew-

skiego, Michata Otrockiego, Tomasza Piekota i Jerzego Stachowiaka pt. Analiza dyskursu publicz-

nego. Przeglad metod i perspektyw badawczych na tle rozwazan o potrzebie rozwijania problematy-

zujacej kultury badawczej. W kontekscie innych prac z zakresu metodologii badan nad dyskur-

sem, autorka eseju koncentruje si¢ na dydaktycznej uzytecznosci publikacji, mapujac wybrane

elementy wiedzy metodologicznej. Szczegdlnie duzo miejsca poswieca problematyce i modelom

analitycznym w badaniach nad dyskursem publicznym oraz identyfikacji celow i przedmiotéw

zainteresowan charakterystycznych dla zaprezentowanych w ksigzce perspektyw badawczych.
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kultura badawcza
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wersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. W badaniach
koncentruje sie na eksploracji perspektywy postfoucaultow-
skiej w analizach dyskursu, relacji wiedzy i wladzy w trzech
instytucjonalnych kontekstach: edukacji, polityki i medidw.
Ostatnio zajmuje sie problematyka dyskursywnych wymia-

réw reformowania szkolnictwa wyzszego i nauki w Polsce.
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analiza dyskursu, wiedza metodologiczna, ksztalcenie metodologiczne, problematyzujaca

ezposrednia inspiracja do napisania tego
Btekstu stalo si¢ odczytanie monografii Ana-
liza dyskursu publicznego. Przeglad metod i perspek-
tyw badawczych (2017) w kontekscie mozliwosci jej
wykorzystania w dydaktyce akademickiej. Cho-
ciaz redaktorzy zbioru, Marek Czyzewski, Michat
Otrocki, Tomasz Piekot i Jerzy Stachowiak, nie
artykuluja wprost dydaktycznego celu publika-
cji, jej podtytut zacheca, by kolejne dzieto wydane
w rozpoznawalnej serii wydawniczej przyjac jako
specjalistyczny podrecznik z zakresu analizy dys-
kursu. W niniejszym tekscie, w stylu recenzyjnej

eseistyki i z zacieciem kartografa, zamierzam spoj-
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rze¢ na wspomniang prace wlasnie z pespektywy
jej uzytecznosci w ksztalceniu metodologicznym.
Tak ukierunkowane odczytanie jest niczym karto-
grafia, rozumiana w kategoriach ,praktyki ekspe-
rymentalnej” (Rybicka 2013: 31), w ktérej mapa nie
jest synonimem odzwierciedlenia, statycznego i za-
mknietego obrazu, lecz jest podatna na stale trans-
formacje, pozostaje ,otwarta, daje si¢ potaczyc we
wszystkich swoich wymiarach, daje si¢ zdemonto-
wac, odwroci¢” (Deleuze, Guattari 1988: 227). Jak
zauwaza Elzbieta Rybicka (2013), zaproponowany
przez Gillesa Deleuze’a i Félixa Guattariego sposob
rozumienia mapy-eksperymentu oparty jest na za-
sadzie kartografii, ktora nie wpisuje si¢ w optyke
reprezentacji terytorium, ale tez nie zrywa z owym
terytorium zwigzku. Kartografia jest tu procesem
mapowania ,wespot z terytorium” (Rybicka 2013:
32) w taki sposdb, ze moze zosta¢ zmodyfikowana,
dzielona, faczona, a nawet odwrdcona przy mon-
tazu innego typu. Podjeta przeze mnie préba ma-
powania, taczaca pojecia, kategorie i watki wiedzie
przez wybrane elementy ksigzki. Pozostajac w sci-
stej relacji z omawiang publikacja, nie jest jednak
nig sama. Mapowanie jako metafora ukierunkowa-
nego (od)czytania zawsze jest procesem rekonfi-
guracji i ruchu mysli, eksperymentalnego przenie-
sienia konstelacji znaczen. Tak pomys$lane zadanie
jest w moim przypadku konstruowaniem mapy
przez pryzmat metodologicznej terminologii, opi-
su procesu badawczego oraz innych sktadowych
waznych dla rozwijania metodologicznej wiedzy.
U podstaw przyjetej zasady kartografii nie lezy
zatem intencja tworzenia mapy rozumianej w ka-
tegoriach przewodnika poruszania si¢ po ksigzce,
lecz proba identyfikacji, rekonstrukcji i ekspozycji

wybranych elementéw wiedzy metodologicznej.

w optyce kartografii wiedzy metodologicznej

Analiza dyskursu publicznego. Przeglad metod i per-
spektyw badawczych to druga publikacja prezentu-
jaca egzemplifikacje metodologii analizy dyskursu,
jaka zostala wydana w interdyscyplinarnej serii
Biblioteka Dyskursu Publicznego wydawnictwa SED-
NO. Pierwsza praca zbiorowa, zredagowana przez
Ruth Wodak i Michata Krzyzanowskiego (2011),
bezposrednio skierowana zostata do badaczy z kre-
gu nauk spotecznych; druga, zredagowana przez
Czyzewskiego, Otrockiego, Piekota i Stachowiaka
(2017a) jeszcze silniej eksponuje inter, trans- i multi-
dyscyplinarno$¢ badan nad dyskursem. Publikacja
ta jest efektem projektu badawczego , Komunikowa-
nie publiczne w Polsce — ujecie inter- i multidyscy-
plinarne”, w ktérym uczestniczyli przedstawiciele
wielu dyscyplin naukowych: socjologowie, lingwi-
$ci, kulturoznawcy, politolodzy, medioznawcy, pe-
dagodzy, historycy i filozofowie. Projektowi, obok
celu metodologicznego, towarzyszyl cel tematyczny
(empiryczny) skupiony na historycznosci polskie-
go dyskursu publicznego oraz — pokazanych na tle
innych przemian o zasiggu krajowym i miedzy-
narodowym - tendencji rozwojowych publiczne-
go komunikowania (zob. Polskie sprawy 1945-2015.
Warsztaty analizy dyskursu pod red. M. Czyzewskie-
go, A. Horolets, K. Podemskiego i D. Rancew-Sikory
[2017D]).

Podstawowym celem metodologicznym projektu
bylo wypracowanie i zastosowanie do konkretnych
przypadkow takiego instrumentarium badawcze-
go, ktére bedzie dopasowane do analizy polskich
tekstow publicznych, a wiec bedzie uwzgledniato
zaréwno specyfike kontekstu spoteczno-kulturo-
wego, jak i obecne w polskiej tradycji nurty badaw-

cze (Czyzewski i in. 2017a).
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Poklosiem realizacji celu metodologicznego jest wila-
$nie publikacja Analiza dyskursu publicznego. Przeglad
metod i perspektyw badawczych. Przyjmujac role kar-
tografa skupie si¢ na mapowaniu ,punktéw” zwia-
zanych z dydaktyczng uzytecznoscia omawianej
ksiazki w kontekscie popularyzacji wiedzy meto-
dologicznej. Na te ostatnig sktada si¢ nie tylko wie-
dza instrumentalna na temat tego, w jakis sposéb
skutecznie przeprowadzi¢ badanie naukowe, ale
i wiedza refleksyjna, zwigzana miedzy innymi z ro-
zumieniem epistemologicznych i ontologicznych
zalozenr planowanych badan oraz ich konsekwencji
dla catosci postepowania badawczego. Na wiedze
metodologiczna skladaja sie¢ wiec zintegrowane tre-
sci z obszaru filozofii nauki, logiki i metodyki ba-
dan naukowych (zob. Bauman 2013), a takze z hi-
storii i socjologii nauki. Szczegdlnie wazne miejsce
w ksztalceniu metodologicznym' zajmuje problem
badawczy, w ktorym jak w soczewce skupiaja sie
refleksyjne i praktyczne elementy wiedzy. Koncen-
tracja na pytaniach, jak trafnie zauwazyl Patrick
White (2013), moze zacheca¢ do eksperymentowa-
nia z metodami i jednoczesnie powstrzymac przed
wczesnym utozsamianiem si¢ badaczy z jedna me-
toda. W wielu podrecznikach do metodologii badan
spotecznych i humanistycznych marginalizowane
sa jednak zagadnienia zwigzane z problemami ba-
dawczymi (Szmidt 2010; White 2013) co utrudnia
socjalizacje do ,kultury badawczej, ktdra jest pro-
blematyzujaca” (White 2013: 223). Warto podkresli¢
za Whitem, ze problematyzujaca kultura badawcza
prowadzi do przezwyciezenia niektdrych stabo-

sci obecnych w praktyce takich, jak schematyzm,

! Ze wzgledu na ograniczony cel niniejszego tekstu pomijam
inne wazne watki dyskusji o ksztalceniu metodologicznym
i oczekiwaniach z nim zwigzanych (zob. Piekarski 2016).
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odtworczos$¢ czy wczesne tworzenie tozsamosci
,monometodowych”. Ksztalcenie metodologiczne
w kulturze problematyzacji opiera si¢ nie tylko na
podrecznikach prezentujacych metodyke, ale i na
lekturze tekstéw opisujacych proces badawczy ijego
wyniki. To ta szeroka literatura naukowa ksztattuje
poglad, czym jest badanie i do czego powinno aspi-
rowac¢ (White 2013). Zaprezentowane wyobrazenie
dydaktyki w zakresie metodologii badan uzasad-
nia przygladanie si¢ réznym publikacjom przez
pryzmat mozliwosci rozwijania z ich pomoca pro-
blematyzujacej kultury badawczej. Zapowiedziane
wczesniej mapowanie rozpoczne od prezentacji
struktury i zawartosci poszczegdlnych czesci oma-

wianej monografii.

Redaktorzy i autorzy poszczegolnych rozdziatow
Analizy dyskursu publicznego z duza uwaga traktu-
ja przemiany w zakresie analizy dyskursu, rozpa-
trujac je na tle zmian w mysleniu o nauce i rozwo-
ju dyscyplin. Rozbudowane ,Wprowadzenie” do
zbioru, oprocz szczegétowych informacji o zaloze-
niach, celach i podstawie metodologicznej projektu
badawczego, dostarcza syntetycznego wyjasnienia,
na czym polega ,wielorodnos¢ analizy dyskursu”
oraz jej interdyscyplinarny charakter. Dzigki temu,
tekst ten wprowadza czytelnika do perspektywy
dyskursowej w bardziej ogolnym sensie. Watek epi-
stemologiczno-ontologicznych zatozen rozwijany
jest w tekscie Arkadiusza Jabtoniskiego, ktory spo-
gladajac z perspektywy realisty krytycznego, siega
do historii filozofii europejskiej i wpltywu wybra-
nych idei na konstytuowanie sie ogdlnie rozumia-
nych badan nad dyskursem. Rozwazania z pozio-
mu epistemologii i ontologii — z punktu widzenia

edukacyjnych waloréw ksiazki — sa bardzo cenne.
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Szkoda, ze w tym interesujacym wywodzie nie wy-
brzmialy wyrazniej kwestie zwiazane z wptywem
omawianych metateoretycznych zalozen na projek-
towanie badan, czyli na logiczna cigglos¢ pomiedzy
problemem badawczym, metoda jego rozwigzania

i trybem wnioskowania.

W strukturze monografii uwypuklone zostaty trzy
kategorie metodologiczne: metody, perspektywy
badawcze i analizy. W dziale ,Metody” jako egzem-
plifikacje metod badania dyskursu zaprezentowano
nastepujace metody: analiza pola semantycznego
(tekst Urszuli Topczewskiej), analiza narracyjna
(opracowana przez Piotra Pawliszaka), analiza mul-
timodalna (tekst Agnieszki Kampki), analiza semio-
tyczna (opisana przez Anne Niewiadomy) oraz ana-
liza ramowania (tekst Karola Franczaka). W kazdym
tek$cie znajdziemy opis podstawowych pojec i zato-
zen teoretycznych. Natomiast szczegotowe dyrekty-
wy dotyczace praktyki badawczej s prezentowane
w roznym stopniu. Z kolei w dziale ,Perspektywy
badawcze” znalazly sie: krytyczna analiza dyskur-
su (omowiona przez Monike Kopytowska i Lukasza
Kumiege), perspektywa postkolonialna (trzy tek-
sty kolejno: Tomasza Zaryckiego, Marka Kochana
i Magdaleny Nowickiej-Franczak), perspektywa
feministyczna (opisana przez Natalie Krzyzanow-
ska, Adama Konopke i Ewe Glapke) oraz perspek-
tywa postfoucaultowska (tekst Magdaleny Nowic-
kiej-Franczak). We ,Wprowadzeniu” do zbioru re-
daktorzy w dos¢ oszczedny sposob wyjasniaja, ze
perspektywy badawcze to ,szczegdlnie wptywowe
kierunki analizy dyskursu, ktére charakteryzuja sie
odmiennymi ogoélnymi przestankami teoretyczny-
mi, lecz dopuszczaja stosowanie réznych metod ba-

dawczych. Wazna cecha omawianych perspektyw

w optyce kartografii wiedzy metodologicznej

badawczych jest ich, skadinad zréznicowany, profil
$wiatopogladowy” (Czyzewski i in. 2017a: 24). Spra-
we przyjetego rozumienia réznicujacego , metode”
i ,perspektywe badawcza” rozjasnia tekst inicjuja-
cy czes¢ poswiecong perspektywie postkolonialnej.
Dla perspektywy badawczej charakterystyczna jest
podatnos¢ na odmienne, czasem konkurujace ze
soba odczytania. Tym rézni si¢ ona od metody, ze
ta druga powinna — zdaniem redaktoréw ksiazki —
,spelnia¢ okreslone rygory, by zachowac swa inte-
gralnos¢ i tozsamos$¢” (Czyzewski i in. 2017a: 209).
Z takim rozumieniem wigza autorzy wartos$¢ heu-
rystyczna perspektyw badawczych podlegajacych
nieustannym interpretacjom, dyskusjom oraz spo-
rom teoretycznym i metodologicznym. Mysle, ze
warto byloby o tych pojeciowych niuansach napisac
juz we ,,Wprowadzeniu” do ksiazki, a takze o inten-
cjach zwigzanych z analiza tego samego materiatu
empirycznego za pomoca dwoch réznych metod:
analizy konwersacyjnej (tekst Doroty Rancew-Siko-
ry) i analizy porzadkow uzasadnienia (opracowanie
Jerzego Stachowiaka).

Konsekwentnie, spogladajac na dyskutowang
ksigzke z perspektywy jej przydatnosci w ksztal-
ceniu metodologicznym opartym na problemie ba-
dawczym, dodatkowo usytuuje te dwie kategorie
(metode i perspektywe badawcza) w ich relacji do
problematyzacji. Perspektywa badawcza dazy do
wypracowania epistemologicznych i ontologicz-
nych zalozen na temat celu i przedmiotu badan,
dlatego jest ona pierwotna wzgledem problemu ba-
dawczego. Pytania badawcze zawsze formutowane
sa przez badaczy z okreslonej perspektywy, cho¢
nie zawsze z ich pelna swiadomos$ciag. Natomiast

decyzja o metodzie pozostaje wtérna wobec pola
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problemowego — to wszak problem badawczy ukie-
runkowuje dobdr adekwatnego i przydatnego spo-
sobu jego rozwiazania. , Tym, co si¢ liczy —jak pisat
Karl Popper — nie jest metoda, lecz wrazliwos¢ na
problemy, zafascynowanie nimi” (cyt. za Szmidt
2010: 127). Generalnie, metody analizy dyskursu, co
wydaje sie oczywiste, moga by¢ stosowane do ba-
dania zjawisk, ktére maja charakter dyskursywny.
I chocby z tego powodu ich uzytecznos¢ jest ogra-
niczona metateoretycznymi i filozoficznymi zaloze-

niami konkretnego zamierzenia badawczego.

Kierujac sie taka logika, teksty zawarte w dziatach
,Metody” i ,Dwie analizy tego samego materia-
tu” poddalam analizie, zmierzajac do identyfika-
¢ji przyktadowych pdl problemowych w analizie
dyskursu oraz potencjalnych drdg postepowania
badawczego (metod i modeli analitycznych). Nie
wszystkie elementy tak pomyslanej sekwencji byty
wyrazane wprost przez autordw analizowanych
tekstow. W takim przypadku mapowanie wymaga-
fo rekonstrukcji prezentowanej w tekscie metodolo-
gicznej wiedzy. Chociaz kazdy rozdzial ksigzki ma
niewatpliwie przejrzysta i logiczna strukture, to pod
wzgledem prowadzonej narracji sa one zréznicowa-

ne. Ujmujac rzecz metaforycznie, mozna przedsta-

wiana tu kartografie okresli¢ jako poruszanie si¢ po
nieréwnym terenie. Przedstawione w tabelach wy-
niki rekonstrukcji i mapowania metodologicznych
kategorii maja, ze wzgledu na swoj kartograficzny
charakter, uproszczong forme. Sa efektem organi-
zacji terytorium i selekcji, ustalania granic obszaru,
a takze uwzgledniajacego okreslona skale, uwypu-
klenia znaczenia wybranych ,punktéw topogra-
ficznych” i jako elementy mapowania ukazuja ,nie-

definitywna potencjalnos¢” (por. Rybicka 2013: 46).

W przypadku tekstow zamieszczonych w dziale
,Perspektywy badawcze” skupilam si¢ na egzem-
plifikacji celéow i przedmiotéw badania, zaktadajac
- jak juz wczesniej wspomniatam — ze o ukonsty-
tuowaniu sie okreslonej badawczej perspektywy
$wiadczy osiagniecie pewnego minimalnego kon-
sensusu w zakresie co najmniej dwoch czynnikow
ukierunkowujacych proces badawczy. Sa to: wspot-
mierne cele i pokrewne lub tozsame przedmioty
zainteresowan badawczych. Cztery perspektywy
badania dyskursu, ktére zostaly przedstawione
w omawianej ksigzce, pomimo wewnetrznych roz-
nic wynikajacych z preferencji teoretyczno-metodo-
logicznych i swiatopogladowych, spetniaja to kry-

terium.

Tabela 1. Wybrane pola problemowe, metody i modele analizy dyskursu

Problematyka badawcza — egzemplifikacje

*  Wjaki sposdb w jezyku zorganizowane jest doswiadcze-

nie? semantycznego

e Jaka jest tre$¢ wiedzy semantycznej okreslonych zbioro-
wosci?

e Wjaki sposdb zorganizowana jest wiedza kolektywna?

* Jakie znaczenia tworzy pole semantyczne wybranych

pojec?
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Analiza pola

Przydatna metoda

Wybrane modele analizy

analizy dyskursu

Analiza siatki szesciu relacji znaczeniowych
(Robin): okreslen, ekwiwalentéw, opozyciji,
asocjacji, dziatan podmiotu, dziatan wobec

podmiotu
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Jak ksztaltuja sie procesy tworzenia tozsamosci zbioro-
wych i indywidulnych?

W jaki sposob wyrazane sa osobiste doswiadczenia?

Co i w jaki sposéb tworzy relacje wtadzy w warunkach
instytucjonalnych?

W jaki sposob w narracjach reprezentowana jest rzeczy-
wisto$¢ pozajezykowa?

W jaki sposob konstruowane sg znaczenia i spojnosé wy-
powiedzi?

Jakie sq funkcje narracji w kontekstach pozadyskursowych?

W jaki sposdb zlozone przekazy (werbalno-wizualne, wi-
zualno-audialne i in.) tworza cato$ciowe znaczenie?

Z jakich schematéw poznawczych korzystaja odbiorcy
multimodalnych komunikatow?

Jak dziatajg rézne elementy multimodalnego przekazu?
Jakie kody komunikacyjne i w jaki sposob pomagaja
budowac tozsamosci zbiorowe, skuteczny (np. propagan-

dowy) przekaz?

Jakimi wizualnymi kodami postuguje sie kultura w prze-
strzeni publicznej i z jakimi efektami?

Jaki jest status i funkcja kodow rezydualnych, dominuja-
cych i emergentnych w warunkach zmiany spotecznej/

kulturowej?

Jakie czynniki wptywaja na schematy interpretacyjne
uzywane w mediach?

Z jakich ram korzystaja dziennikarze/media?

Jakie czynniki wptywaja na tworzenie ram indywidual-
nych?

Jakie ramy indywidualne odtwarzaja medialne schematy
interpretacyjne?

Jaki typ schematow interpretacyjnych wptywa na per-
cepcje dotyczaca okreslonych spraw?

Jak ramy indywidualne wptywaja na indywidualna per-
cepcje?

Z jakich powodoéw okreslone schematy interpretacji staja

sie nosne a inne nie?

Analiza

narracyjna

Analiza

multimodalna

Analiza

semiotyczna

Analiza

ramowania

w optyce kartografii wiedzy metodologicznej

Identyfikacja gléwnych obiektéw-aktantéw, ich
cech i dziatan, przeciwnikow i pomocnikow.
Rekonstrukgja:

- struktur narracyjnych,

- podzielanych przez aktantéw definicji sytu-
acji,

- struktur i kodow kulturowych (m.in. poprzez

analize metafor i kluczowych terminéw)

Cztery poziomy analizy (van Leeuwen, Kress):

- dyskursu (spolecznie konstruowanej wiedzy),
- designu (formatéw, szablondw wytwarzania
przekazu),

- produkgji (sposobu tworzenia tekstu),

- dystrybucji (upowszechnienia).

Analizowane elementy przekazu (Machin,
Mayr): gatunek, jezyk przekazu, przekaz wizu-
alny, dzwiekowy

Analiza na poziomie ogélnym: gatunku, stylu,
materiatu wykonania oraz wielkosci.

Analiza na poziomie szczegétowym: modalno-
$ci, kompozydji, struktury narracyjnej, wymia-
ru relacyjnego.

Kategoryzowanie i mapowanie kodow za
pomoca kwadratu semiotycznego (Greimas)
Rézne podejscia analityczne (Matthes, Koh-
ring):

- ilosciowe (wspomagane komputerowo ba-
danie czestotliwosci wystepowania okreslo-
nych stéw, fraz),

- lingwistyczne (badanie struktur sktadnio-
wych, tematycznych, retorycznych),

- hermeneutyczne (szeroko rozumiana inter-
pretacja tekstu),

- holistyczne (stworzenie listy ram, zbudowa-
nie klucza kodowego i analiza zawartosci),

- dedukcyjne (stworzenie listy ram na podsta-
wie teorii, kodowanie, analiza zawartosci).
Identyfikacja pakietéw medialnych/ramo-
wych (Gamson, Modigliani; Van Gorp):

- narzedzi ramowania, takich jak metafory, ste-
reotypy, wybory leksykalne, obrazy, dzwieki i in.
- narzedzi rozumowania, takich jak definio-
wanie problemu, zrédta problemu, atrybucja

odpowiedzialnosci, proponowane rozwigza-

nia, emocjonalna i moralna baza.
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W jaki sposdb uczestnicy konwersacji oddziatuja na sie-
bie?

Jakie struktury komunikacyjne organizujg rozmowe

(w kontekscie potocznym, instytucjonalnym, organiza-
cyjnym) i w jaki sposob?

Jakie struktury spofeczne i znaczenia wytaniaja si¢ z roz-
mowy?

W jaki sposob uczestnicy rozmowy definiuja sytuacje,
zjawiska i obiekty?

Jaka jest gramatyka cite (porzadku uzasadnienia): inspi-
racyjnego, domowego, stawy, obywatelskiego, rynkowe-
go, przemystowego, projektu w okreslonych kontekstach?
Jaki porzadek uzasadnienia reguluje dyskurs uznany za
prawomocny w danej kapitalistycznej instytucji?

Jakie problemy zwigzane ze Swiatem pracy uznaje si¢ za
wazne, jakie ich rozwiazana sa proponowane, jakie s odrzu-
cane?

Co sprawia, Ze organizacja pracy staje sie ekscytujaca,
sprawiedliwa, bezpieczna?

Co motywuje do angazowania sie na rzecz instytucji ka-
pitalistycznych?

Jakie schematy komunikacyjne wylaniaja si¢ z wypowie-

dzi na temat $wiata pracy?

Analiza

konwersacyjna

Analiza porzadkéw

uzasadnienia

Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie: Czyzewski i in. 2017a.

Analiza schematéw organizacji rozmowy, m.in.:
- procesu konstruowania wypowiedzi,

- sposobodw nawigzywania do wczesniejszej
wypowiedzi,

- odbioru wypowiedzi przez rozmowce,

- skonstruowania odpowiedzi,

- wprowadzania korekt do wypowiedzi.
Istotne w analizie sa takie sygnaty, jak: pau-
zy, powtdrki, zajakniecia, wtracenia, prze-
dtuzanie glosek, mrukniecia itp.

Piec¢ krokdw jakosciowej analizy tresci:

- poznanie gramatyki cite (porzadku uzasad-
nienia);

- poréwnanie wybranego materiatu empi-
rycznego z teorig na podstawie wybranych
wskaznikéw, np. jezykowych (stownictwo,
frazeologizmy, metafory i in.),

- przypisywanie kategorii teoretycznych (np.
poje¢, tematdw i wymiaréw ,,nowego ducha
kapitalizmu”) do materialu empirycznego,
ewentualnie tworzenie nowych kategorii,

- sformutowanie wnioskdéw na podstawie

kategoryzacji

Tabela 2. Wybrane perspektywy badawcze w analizie dyskursu publicznego

Perspektywy badawcze

Perspektywa krytycznej e

analizy dyskursu

184

Cele badan - egzemplifikacje

w analizie dyskursu

e Identyfikacja strategii dyskursywnych i innych ele-

Rozpoznawanie ideologicznego i manipulacyjnego

charakteru komunikagcji jezykowej.

mentdw dyskursu, ktore legitymizuja kontrole

lub/i neutralizujq porzadek spoteczny.

* Analiza sposobéw manifestacji wltadzy w jezyku,

tworzenia konsensusu, akceptacji i legitymizaciji.

Przedmiot zainteresowan badawczych
- egzemplifikacje
Hegemonia; niesprawiedliwe formy
i relacje wtadzy; ideologie; nieréwnosci
spoteczne; dominacja; dyskryminacja;
marginalizacja wybranych grup spotecz-

nych; problemy spoleczne

Identyfikacja podmiotéw, ktdre maja dostep do narze-
dzi wladzy oraz opis tych narzedzi.

Identyfikacja podmiotéw, ktdre sa dyskryminowane
oraz sposobow, w jakich ulegaja dyskryminacji.
Rekonstrukcja sposobdw, w jakie modele mentalne
(reprodukowane przez dominujace dyskursy) two-
rza wiedze spoteczng, normy, wartoéci, postawy,
ideologie.

Krytyka relacji wladzy w dyskursie i wtadzy nad

dyskursem.
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Perspektywa
postkolonialna

Perspektywa

feministyczna

Perspektywa postfoucaul-

towska

Esej recenzyjny: Ksiazka Analiza dyskursu publicznego. Przeglad metod i perspektyw badawczych

Tropienie i rekonstruowanie asymetrii w wiedzy
na temat krajow podlegtych krajom centrum (impe-
riom).

Rekonstrukcja zaleznosci pomiedzy centrum
(metropolia) a regionami peryferyjnymi (pro-
wingcjq).

Identyfikacja asymetrycznych struktur i relacji spo-
tecznych, ekonomicznych, militarnych pomiedzy
dawnymi panstwami kolonialnymi a ich formalnie
juz wyzwolonymi koloniami.

Rekonstrukcja dyskursywnych efektéw braku su-
werennosci panstwa, narodu.

Rekonstrukeja dyskursywnych skutkéw bycia kolo-
nizatorem.

Opis procesu konstruowania tozsamosci zbio-
rowej (narodowej) w oparciu o okreslong wizje
przesztosci.

Krytyka zaleznosci postkolonialnych.
Identyfikacja czynnikéw kulturowych i spotecz-
nych w zréznicowanych oczekiwaniach wobec ko-
biet i mezczyzn.

Zrozumienie procesow tworzacych i podtrzymuja-
cych nierownosci miedzy kobietami a mezczyzna-
mi, np. w obszarach polityki lub ekonomii.
Poszukiwanie zrédet nieréwnosci plci, seksizmu,
wykluczenia czy przemocy symbolicznej, fizycznej
i ekonomicznej wobec kobiet.

Opis procesow tworzenia i odtwarzania kategorii
gender (pici kulturowej) w bezposrednich interak-
cjach i w dyskursach medialnych.

Charakterystyka proceséw konstrukeji kategorii
macierzynstwa i ojcostwa.

Krytyka teoretycznych i materialnych przejawéw
fallocentryzmu kultury.

Rekonstrukeja funkcji wiedzy w ustalaniu prawdy
o rzeczywistosci i w wytwarzaniu relacji wladzy.
Identyfikacja mechanizméw wytwarzania aktual-
nej i historycznej wiedzy/prawdy o rzeczywistosci.
Refleksja nad relacja dyskursu, wladzy, wiedzy

i podmiotu.

Rekonstrukeja regut dyskursu, ktére wyznaczaja
rozumienie rzeczywistosci.

Rekonstrukcja porzadku dyskursu i reziméw praw-
dy, ktore ukazuja spoteczne relacje wiadzy.
Krytyka ponadjednostkowej produktywnosci wia-

dzy i jej racjonalnosci.

Zrédto: opracowanie wiasne na podstawie: Czyzewski i in. 2017a.

w optyce kartografii wiedzy metodologicznej

Zalezno$¢ postkolonialna; uniwersali-
zacja i naturalizacja zachodniej historii
spotecznej i kultury;

obrazy wspolnot narodowych, spotecz-
nych, kulturowych i cywilizacyjnych;
budowanie tozsamosci narodowej; dys-
kursywne relacje podporzadkowania

pomiedzy centrum a peryferiami

Nieréwnos$¢ i dyskryminacja ze wzgle-
du na pte¢; wtadza, ktéra defaworyzuje
kobiety; przemoc zwigzana z picia; spo-
leczne procesy konstrukgji pici i norm

okreslajacych meskos¢ i kobiecos¢

Tworzenie tozsamosci osadzonych

w konstruktach pici, seksualnosci czy
etnicznosci; stosunek do mniejszosci
(np. narodowych, religijnych); sytuacja
0s6b chorych i z niepetnosprawnoscia-
mi; relacje wladzy zwigzane z wiekiem;
biopolityka; neoliberalizm i moderni-
zacja w réznych sferach zycia (tj. praca,

edukacja, rodzina); spory historyczne
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Mamy wigc w omawianej ksiazce perspektywy badaw-
cze, a takze oparte na koncepcjach teoretycznych proble-
my, metody oraz modele analityczne wazne w analizie
dyskursu publicznego. Wszystkie rozdziaty sktadajace sie
na monografie dostarczaja cennych wskazdéwek metodo-
logicznych. Niewatpliwym walorem pracy — zwlaszcza
z punktu widzenia zastosowan dydaktycznych — jest jej
jednos¢ w réznorodnodci. Zréznicowane metody i perspek-
tywy badawcze odnoszone sa bowiem do dyskursyw-
nych zjawisk ulokowanych w dookreslonym obszarze
zainteresowan badawczych, to jest w domenie publicznej.
Na najbardziej ogolnym poziomie ksigzka odpowiada na
pytania o to, jakie problemy badawcze wylaniaja sie ze
sfery dyskursu publicznego? Jakie metody sa uzyteczne
w badaniach tego dyskursu? Jakie perspektywy badaw-
cze pozwalaja na uchwycenie, opis i interpretacje proble-
mow sfery publicznej? Choc¢ oczywiscie omawiany zbior
tekstow nie wyczerpuje mozliwych odpowiedzi na tak
sformutowane pytania, to forma prezentacji metodologii zo-
gniskowana na przedmiocie badan utatwia wprowadzanie do
kultury badawczej, ktora jest problematyzujaca. Pomoc-
ne sa zwlaszcza te opracowania, w ktérych autorzy po
omowieniu podstaw teoretycznych, pojeciowych i meto-
dycznych danej metody lub perspektywy pokazujq kon-
sekwencje jej zastosowania w konkretnym badaniu em-
pirycznym. Dzieki temu czytelnicy zainteresowani dana
metoda nie tylko poznaja jej warsztat, ale i dowiaduja sie
do czego moze ona doprowadzi¢. Najlepszym przykia-
dem sg dwie analizy tej samej audydji radiowej przepro-

wadzone przy pomocy analizy konwersacyjnej i analizy
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porzadkéw uzasadnienia. Pod tym wzgledem, to jest
z uwagi na obecnos¢ empirycznych egzemplifikacji ba-
dani nad dyskursem, omawiana publikacja podobna jest
do ksiazek Jakosciowa analiza dyskursu w naukach spotecziych
(Wodak, Krzyzanowski 2011) i Analiza dyskursu w bada-
niach szkolnictwa wyzszego (Ostrowicka 2018). W mniejszej
skali wyniki poréwnania dwdch réznych analiz tego sa-
mego tekstu znajdziemy takze w rozdziale poswigconym
perspektywie postkolonialnej autorstwa Magdaleny No-
wickiej-Franczak oraz w tekscie na temat perspektywy fe-
ministycznej (w tym przypadku autorzy opisuja rezultaty
analiz przeprowadzonych w trzech podejsciach).

Praca ma niewatpliwa warto$¢ poznawcza i dydak-
tyczna pomimo, Ze nie jest — tak jak zbior Jak analizowaé
dyskurs? Perspektywy dydaktyczne (Czachur, Kulczynska,
Kumigga 2016) — bezposrednio adresowana do akade-
mickiej dydaktyki. Dla czytelnikéw mniej zaznajomio-
nych z perspektywa dyskursowa jest lekturg dos¢ wy-
magajaca ze wzgledu na zréznicowang strukture i tok
prowadzonych w ramach poszczegdlnych rozdziatéw
wywoddw, a takze z uwagi na nagromadzenie specja-
listycznej terminologii. Z tego punktu widzenia wartos¢
akademicka ksigzki bez watpienia wzmocnitby indeks
poje¢ i terminéw. Obecny w niektorych rozdziatach
deficyt w zakresie explicite sformutowanych i wyodreb-
nionych probleméw badawczych moze zosta¢ przezwy-
ciezony rownoleglym czytaniem omawianej ksiazki
z monografia Polskie sprawy 1945-2015. Warsztaty analizy
dyskursu (Czyzewski i in. 2017b).

Czachur Waldemar, Kulczynska Agnieszka, Kumiega Lukasz,
red. (2016) Jak analizowa¢ dyskurs? Perspektywy dydaktyczne. Kra-

kéw: Universitas.
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The book under the title “An Analysis of Public Discourse. A Review of Methods and
Research Perspectives” from the point of view of the cartography of methodological

knowledge

Abstract: The text is the result of a targeted reading of the book edited by Marek Czyzewski, Michat Otocki, Tomasz Piekot, and

Jerzy Stachowiak under the title “An Analysis of Public Discourse. A Review of Methods and Research Perspectives” against the

background of the need to develop a problematizing research culture. In the context of other works in the field of discourse re-

search methodology, the authoress of the essay focuses on the teaching usefulness of the publication, mapping selected elements

of methodological knowledge. She devotes a great deal of space to the problems and analytical models in research on public dis-

course and to the identification of goals and objects of interest characteristic of the research perspectives presented in the book.

Keywords: discourse analysis, methodological knowledge, methodological training, problematizing research culture
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